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Photo* by America!* rre.’s a
Organizacya “Boy-Scoutów” w Ameryce.

[Uleli zapoeząlkowany w Anglii znakomicie przyjął się także W Ameryce. Obecnie w szeregach 
Seoutów' służy 150.000 wyrostków, a 350.000 przygotowuje się do szeregów.

Rząd portugalski, przeprowa­
dziwszy wybory do zgromadzenia 
narodowego ku swemu zadowole­
niu. zerwał ze stosowanym do­
tychczas systemem straszenia re­
publikanów widmem kontrrewolu­
cyi monarehistyczłiej. Obecnie, 
kiedy* w zgromadzeniu narodo- 
wem zasiadają samt republikanie, 
gdy* nastąpiła urzędowa prokla­
macja republiki i flizie o to. by 
wytworzyć w Europie wiarę w jej 
siłę i trwałość, taka taktyka nie 
odpowiadałaby interesom stronni­
ctwa rządzącego. Więc w [»rasie 
republikańskiej portugalskiej za­
milkły nagle pogłoski o knowa­
niach inouarehiezn.rch i rząd liz­
boński rozsyła po świecie uspoka­
jające oświadczeniai

Ale spokój w kraju bynajmniej 
nie jest zapewniony’ Wbrew oba­
wom rządu, którego dobitnym o- 
b-jawem było skoncentrowanie 
wielkich sił zbrojnych nad grani 
ca. hiszpańską, wobec zbliżające­
go się terminu proklamowania re­
publiki; gromadzącyj się w Hiszpa­
nii monarchiści nie próbowali za­
kłócić tego aktu zbrojuem wystą- 
[»ieniem. Ale rąk nie zakładają, 
lecz rozwijają gorączkową działal­
ność w okręgach granicznych i nie 
ulega żadnej wątpliwości, że czy­
nią przygotowania do śmiałego 
wystąpienia.

Wskutek życzeń wyrażonych 
przez rząd [»orlugaiski i z obawy 
zatargów, które mogłyby odbić, się 
w sposób niepożądany na stosun­
kach wewnętrznych hiszpańskich, 
rząd Uanałejasa w dniach ostat­
nich zainteresował się ruchem nad 
granicą 
od krycia

[Między 
istacyach 
I wagony kolejowe, zapełnione ka­
rabinami i wszelkiego rodzaju bro- 

i nią, a przy* dalszych badaniach o- 
i kazało się. że brt»ń tę przewiezio­
no okrętem niemieckim z Antwer- 

jpii do portu Villagarcia, a w Oren- 
|se przygotowano pięć wozów cię­
żarowych. które miały przewieźć 
broń przez granicę portugalską, i 
W Orense. Corunic i I’onteverdo 
roi się od Portugalczyków i odby- ( 

j wają się nocami poufne zgroma-1 
jdzeuia. na które władze hiszpań- 
(skie dopiero teraz poczynają zwra 
’ cne uwagę. Stwierdzono też. że doi 
[tych miejscowości przybywają sa- 
(mochodaiui zamożni Portugalczy­
cy z republiki.

portugalską i poczyni! 
bardzo interesujące, 

innymi zatrzymano na 
Orense i Ponteverdo 4

Z CAŁEGO ŚWIATA
Cisza na dalekim wschodzie jest 

w zupełności pozorną. — Prze­
widywania wojny Rosyi z Au- 
stryą. — Kontrrewolucya w 
Portugalii.

broni. Wojsko chińskie nadeszło 
do Mocho wtedy, gdy chunehuzi 
byli już daleko. Wysłano za nimi 
pościg, lecz dotychczas nie wiado­
mo. czy udało się ich rozbić.

Napady chunełiuzów są obecnie
Na dalekim wschodzie zapano- w Mnndżuryi na porządku dzien- 

wała pozorna cisza. Pozorna tyl- nym i. rzecz szczególna, rząd cliiń- 
i o, bo Chiny zbroja się bezustan- ski nie może się z nimi uporać1. Mi- 

• nie. W Mongolii i północnej Man- mowoli rodzi się podejrzenie, że 
dżuryi uzbrajana jest gorączkowo’zbrojenie milieyi ma co innego na 
inilieya. dla której rząd sprowa- celu, bo nic nie słychać o jakięj 
<łza ogromne zapasy broni. Cwi- poważniejszej akcyi przeciwko 
rżenia milieyi odbywają się pod .ciium-buzom, 
dowództwem doświadczonych ofi­
cerów*, a wszystko to dzieje się 
pod pretekstem walki z eiiuncłiu- 
zami, których liczba istotnie zwię­
ksza się niezwykle szybko, ponie­
waż przy łączają Się do nich de­
zerterzy wojskowi.

W ostatnich dniach, naprzykład 
chunehuzi otoczyli osadę Maeho i 
wzięli do niewoli wszystkich jej 
mieszkańców, grożąc śmiercią, je­
żeli nie złożą żądanego wykupu.

Policmajster w Mocho stral się 
wpłynąć na chunchuzów. aby u- 
woluili mieszkańców, lecz dwóch 
ich, b. oficer wojsk cyeykarskich, 
zagroził policmajstrowi, że mu ka­
żę głowę uciąć. Otrzymawszy wia­
domość, że z Cycykaru wyszedł na 
pomoc oddział żołnierzy, chunchu- 
zi dali mieszkańcom noc do namy­
słu i do złożenia oktipu, inaczej 
bowiem będą rozstrzelani. To po­
skutkowało, bo następnego dnia 
mieszkańcy i policmajster oddali 
chunchuzom 10,(100 taelów, stano­
wiących własność rządu. Oprócz 
tego chunehuzi zrabowali towa­
rów na sumę przeszło 75.000 tae­
lów.

Wojsko chińskie z Cyeykaru i 
Ajguna nie mogło zdążyć z odsie­
czą z powodu deszczów : oprócz 
tego silny oddział wojskowy byl 
zajęty ochroną traktu eyey kar­
skiego. gdyż oczekiwano napadu 
chunchuzów na duży transport

Rok 39.

*O‘

Na skutek zakładu byłego ‘ speakera" — 1'ncle Joc” Cannona z Fryderykiem Thompsonem, 
managerem parku zabawowego w Nowym Yorku, odbyły się wyścigi słonia z osłem i to lia'przestrze­
ni 275 mil z Lond Island, do Wnshitigtonu. Słoń przybył do Washiiigtontt pierwszy i “1'ncle Joc” za­
kład wygrał.

Wreszcie z listów prywatnych, 
i nadchodzących z Hiszpanii, z Liz- 
| bony, Oporto, i Pragi wynika, że 
j wśród tamtejszej ludności monar- 
chicznej panuje wielkie wzburze­
nie i jakoby oczekiwanie poważ­
nych wypadków. Oczywiście 
wskutek wykrycia agitacyi ino- 
narchieznej w okolicach Orense i 
zatrzymania transportów z bronią 
przemycaną do Portugalii, plany 
przywódców ruchu zostały w 
wnej mierze pokrzyżowane i 
żna przypuszczać, że wybuch 
nastąpi w czasie najbliższym,
zamiar wywołania kontrrewolucyi 
niewątpliwie istnieje i nie brak 
też funduszów na przeprowadze­
nie wielkiej akcyi przeciw repu­
blice, » wobec niezadowolenia, 
które panuje w szerokich kolach 
ludu 
tyką 
wrót

narehicznych <lo rzeczy niemożli­
wych wcale nie należy.

Ostatnie Telegramy. New Yorku, a któ- 
większą sceno, niż 

“Metropolitan.” 
artystów i arty- 

z najprzcdniej.- 
i wypowiadało

NOWE PRACE EDISONA.
JERSEY CITY. N. J. — Przed 

kilku dniami obchodzi! Tomasz A. 
Edison w swej indylieznej siedzi­
bie wiejskiej w New-Jersey srebr­
ne wesele. Uroczystość ta polegała 
na tem, iż Edison cały dzień prze­
pędził w swem... laboratoryum 
— ku ogólnemu rozczarowaniu ca­
łej gromady dziennikarzy czeka­
jących na interwiew z nim. a ktt» 
rzy, jak niepyszni musieli opuścić 

'posterunek wywiadowczy, gdyż 
i głośny wynalazca absolutnie za­
kazał komukolwiek przeszkadzać 

(sobie w pracy. Jednakowoż nie o- 
i puścił Edison w dniu tym dorocz- 
Inego posiedzenia “Narodowego 
Tow. światła elektrycznego”, na 

. którem zgotowano mu parę minut 
trwającą owacyę, tak gorącą, iż 
niejeden polityk nie mógł sobie na 

'zjeździe partyjnym swych zwolen­
ników gorętszej życzyć.

W dniu swego srebrnego wese- 
ila pracował Edison nad trzema 
(wynalazkami, które zresztą czas 
ijego i ducha obecnie w zupełności 
absorbują. A mianowicie zajęty 
jest zastosowaniem akumulatora 
do dowolnego pojazdu, do kole­
jek po ulicach miasta oraz stwo­
rzeniem mówiących obrazów świe­
tlnych (kinematograf z gramofo­
nem].

Pierwszym dwom wynalazkom 
rokują wielki sukces finansowy. 
Edison oświadczył, iż zastosowa­
nie nowego akumulatora wchodzi 
już w życie.

Motor ma być bardzo prostej 
konstrukcji. Akumulator musi 
być tylko za każdym razem nabi­
jany, gdy wóz przyjedzie do sta- 
cyi końcowej.

Akumulator do zwykłych poja­
zdów wypróbował Edison na wo­
zie rzeźnitfeym w Orange i stwier­
dził, iż koszta jazdy za przestrzeń 
27 mil wynoszą zaledwie 25 cen­
tów. Akumulator ten jest w po­
staci małego aparatu, który umie­
szcza się pod siedzeniem woźnicy. 
Ładowanie elektrycznością trwa 
zaledwie parę minut.

Wynalazek mówiących obrazów 
świetlnych |fono-kiuematografów| 
finansowo nie został jeszcze wy­
zyskany, jednakże prorokuje mu

Edison wielką przyszłość. Edison 
oświadcza, iż obecnie będzie czy­
nił wszechstronne próby z tym 
wynalazkiem w jednym z teatrów 
w póln. części 
ry ma daleko 
słynna opera 
Sześćdziesięciu
stek grało role 
szych dramatów

|swe słowa do wielkiej tuby fono- 
I graficznej, celem oddania tychże 
[totem przez aparat mówiący. W 

j ten sposób zamierza Edison tnó- 
I wiąee obrazy świetlne, przy któ- 
Irych kinematograf i fonograf w 
I synchronistycznem połączeniu jw 
równym czasie zespolonc| zdołają 

|odzwiereiadlić w najrcalistyezniej- 
szym stopniu akeyę — wtłoczyć 
w ranty* regularnych przedstawień 
teatralnych.

P. Mienszikow przewiduje na 
rok przyszły wojnę Austryi z Ro- 
syą przy zachowaniu neutralności 
Prus. Za wodza przyszłej wojny 
poczytuje p. Mienszikow arcyksię­
cia Franciszka Ferdynanda.

“Celem wojny - piszę p. Mien­
szikow w “Now. W rem.” — bę­
dzie skorzystanie z obecnego osła­
bienia Rosyi. rozbicie jej. jako je­
dynej przeszkody w zaborczej po­
lityce Austryi na Bałkanach. Są 
już nawet zamierzone trofea. Ko­
ronie Habsburgów przypaść mają 
te plemiona słowiańskie, których 
części już do tej korony należą: 
Polska i Ruś. Pojący galicyjscy 
marzą o zjednoczeniu swego kra­
ju choćby pod ol>cem,’ale je-lnem 
berłem. O tem marzą również “tt- 
kraińcy ” z osławionym Wasilkieip 
na czele.. Austryaey oddawna już 
przygotowują w Rosyi dwa [to 
wstania: polskie i małorus-
kie (!

Po nadmienieniu 
Prus i możliwości 
Austro-Węgier 
“Now. Wrem.”

“Austro-Węgry nie prowadziły 
już wojny od lat 44. Okres poko­
jowy zbyt długi... Najmniejszy 
opór, niestety, jest po stronie Ro­
syi. Kto choć trochę zwraca uwa­
gę- na sprawy wewnętrzne Au­
stryi. widzi, do jakiej niemożliwo­
ści lam doszło. Nowe wybory są 
nową klęską dla. rządu. Być może, 
że to będzie* również motywem 
rzucenia się na Rosyę. Odkąd 
świat światem rzucały się monar­
chie na sąsiada w okresie swego 
bankructwa, ażeby* obawa kata­
strofy zjednoczyła rozhukane 
wioly.

Mężem opatrznościowym 
Austryi ma być, wedłiig “Now. 
Wrem’’, areyksiążę Franciszek 
Ferdynand. Zaznaczyć- tu warto, 
że z wielkiem niedowierzaniem 
wyraża się p. Mienszikow o spra- 

rosyj- 
wyżsąość

Gdy niższe władze 
! gólnych prowineyach 
. sposób dosyć operetkowy z ehun- 
[ehuzami, regent państwa jest za­
jęty organizaeyą rady ministrów.

Według przyszłej konstytucyi, 
ministeryum ma być niezależne 
od głosowań parlamentu; pod tym 
względem Chiny naśladują Niem­
cy*. Projekt regenta spotkał się z 

jopozycyą ze strony* licznych sto- 
[warzyszeń politycznych. Między 
innemi ogłosiło protest stowarzy­
szenie p. u. “Jedność cesarstwa’’. 
Oświadcza ono, że organizacya po­
lityczna państwa należy do przy­
szłego zgromadzenia narodowego 
i w kierunku tym prowadzi bar- 

] dzo ożywioną agitacyę na prowiu- 
eyi. Zaniepokojony tern regent za­
bronił wszelkiej agitacyi na mi- 

; tyngach oraz w prasie, grożąc 
zamknięciem pism.

Pisma rosy jskie donoszą, że po- 
;seł rosyjski w Pekinie, p. Koro- 
■stowiec, odjeżdża wkrótce do Ro­
syi i nie powraca już na dawne 
stanowisko. Nagły ten odjazd lą- 

[ezą z niepowodzeniem starań po­
sła o oddanie Rosyanom koncesyi 
na budowę kolei Kałgau-Kiachta. 
Rząd chiński postanowił wybudo­
wać tę kolej własnym kosztem, a wności karabinów wojska 
starania posła rosyjskiego bdrzu- skiego. uwydatniając 
e|l- (wojsk austryaekich.

c o •

w poszczę- 
walcza w

o neutralności 
porozumienia 

z Japonią, piszę

o •

pe 
mo­
nie 
Ale

wiejskiego, oburzonego poli- 
nntykośeielną rządu, prze- 
i przywrócenie rządów rno-

Photos by American Press Association.
Obrazek z życia “rsoy-Scoutów” w Ameryce.

ZAGADKOWE POŻEGNANIE 
KUZYNÓW.

lX>NiDYN. — Pisma angielski!* 
przypominają ciekawe szczegóły o 
zajściu między cesarzem Wilhel­
mem a królem Jerzym na dworcu ’ 

iktorya” w Londynie, podczas 
pożegnania po odsłonięciu pomni­
ka Wiktoryi.

Król Jerzy* przeeltadzał się z ce­
sarzem Wilhelmem, rozmawiając 
z wielkiem ożywieniem i silną ge- 
stykulaeyą. nie bacząc,, że wszyst­
ko dzieje się w oczach publiczno­
ści. Nagle cesarz z wyraźnym ge­
stem zniecierpliwienia odszedł od 
króla i zaczepił lorda Lonsdalehm. 
Król Jerzy nie pozos*tał dłużny i, 
odwróciwszy się plecami do cesa­
rza. zagadnął księcia Gognauht, 
nie zwróciwszy uwagi, że cesarz 
żegna się z członkami rodziny kró­
lewskiej.

Nie wyrzekłszy już ani słowa 
do króla, cesarz Wilhelm z cesa­
rzową wszedł do wagonu, król 
tymczasem z całą swobodą rozma­
wiał w dalszym ciągu z księciem. 
Następnie widocznie sjaistrzcgł się 
podszedł do wagonu, kiwnął raz 
głową cesarzowi! i cesarzowej i, 
nie podawszy im ręki, znów cią­
gnął przerwaną na chwilę rozmo­
wę z księciem.

Król nie obejrzał się nawet wte­
dy. kiedy* pociąg ruszył z miejsca.

Obecni z rodziny królewskiej 
odczuli odrazu, że zaszło coś nad­
zwyczajnego, zachowali też grobo­
we milczenie.

Zajście to wywarło na obecnej 
publiczności niezwykłe wrażenie.

✓
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TAJEMNICZY ATAK W LIZBO- 
NIE.

LIZBONA, Portugalia. — Do- 
konano tu tajemniczego, choć nie-1 
fortunnego zamachu na zamek św. ( 
Jerzego, potężną i dzielnie uforty­
fikowaną twierdzę w centrum 
miasta na szczycie góry.

Na straże zamkowe napadła 
gromada mężczyzn, którzy po­
częli strzelać. Wobec czego cała 
załoga stanęła pod broń i w ata­
ku na bagnety odparła napastni­
ków, którzy zniknęli w ciemno- j 
ściach nocy.

Załogę wzmocniono.

Drugiego dnia zeznań Fabro­
niego. zerwał się Erricone i stukał 
głową jak szalony o pręty klat­
ki, a do Fabroniego wołał: — Ty 
łotrze, morderco, odpowiesz mi 
za śmierć mego brata, który skoń­
czył w więzieniu!

Wywiązała się następnie taka 
awantura, że nie było słychać nic 1 
absolutnie w sali, tak, że musiano ; 
przesłuchy przerwać.

KRWAWE AWANTURY W 
MEKSYKU.

PUEBLO, Meksyk. — 12 żołnie­
rzy z 29 batalionu i około 150 
Maderystów zostało zabitych, wie­
lu innych zaś rannych w bitwie, 
jaka tu trwała przez 8 godzin. 40 
Maderystów zostało uwięzionych 
w barakach batalionu Saragossa.

W Cerro San Juan znowu 
wszczęto walkę. Toczyła się po- i 
dobno przez 4 godziny i pociąg-! 
nęła za sobą około 40 ofiar w za­
bitych i rannych. W sześciu sta-1 
nach Meksyku zanosi się podobno 
na poważne powstanie przeciw o-1 
becnemu rządowi.

Maderyści zaatakowali w Pue­
blo federalnych żołnierzy i zmu­
sili ich do cofnięcia się do swych j 
kwater. Ogień tyralierski trwał 
całą noc. Nad ranem 29 batalion 
przyszedł z pomocą zaatakowa­
nym i przy pomoey dział maszy­
nowych oczyścił ulice miasta, 
mordując setki Maderystów.

Walka skończyła s:ę dopiero, 
gdy gubernator wystąpił z białą 
flagą i poprosił o pokój. Przybył! 
tu speeyalnym pociągiem Fran­
ciszek I. Madero.

Awantura wszczęła się podob-1 
no o to, że pijani Maderzyści na- 
padli straż więzienną i chcieli 
przemocą uwolnić więźniów.

—
OGROMNE SUMY ZA KLEJNO­
TY RODZINY MARLBOROUGH.

LONDYN, Anglia. — Klejnoty, 
własność zmarłej niedawno 
Ilammersley, 
Marlborough, sprzedane zostały 
na licytacyi 
nej firmy .Christie, Mansoss and 
Woods.

Wspaniała brylantowa kolia 
poszła za $12,000; naszyjnik z 
pereł za $9.250; inny wspaniały 
naszyjnik z pereł w stylu wscho­
dnim poszedł za $80,500. $35,000 
dano za naszyjnik z pereł i bry­
lantów. Za inny naszyjnik z pe­
reł osiągnięto $12,500.

Wogóle sprzedaż klejnotów 
przyniosła ogromne sumy.

' mawiać z panną Iloną. Ona opo- 
i wiedziała mu bieg swego życia. 
Tej dość smutnej historyi przysłu­
chiwał się Croney ze współczu­
ciem.

Pewnego dnia, w którym byl w 
dobrym humorze, powiedział jej, 
że uczyni ją swoją uniwersalną 
spadkobierczynią. Panna Ilona ' 
przysłuchiwała się temu z uśmie­
chem i nie wierayła, aby Croney, 
który ubierał się bardzo skromnie, 
posiadał jaki majątek: Croney ów 
uśmiech uważał za niewiarę w je­
go słowa, więe na dowód, że chce 
dotrzymać przyrzeczenia, przy 
świadkach w sklepie, chwycił się 
oryginalnego środka, a mianowi­
cie nąpisał swój testament na 
mankiecie.

Treść testamentu była następu­
jąca:

“Mianuję pannę Ilonę Wardy- 
szównę moją uniwersalną spadko­
bierczynią. Po mojej śmierci ma 
otrzymać całą gotówkę, którą po­
siadam i moje dobra, moje urzą­
dzenie domowe i moje srebra. Na­
pisano dnia 1 czerwea 1911. Spa­
dek odziedziczy natychmiast 
mojej śmierci.”

Gdy p. Croney napisawszy 
testament wyszedł ze sklepu, 
przeczuwał, że śmierć idzie tuż za 
nim. Przechodząc przez ulicę do 
bramy swego domu ehciał wymi-

Przyjazd władcy otomanów, do-1 
l konany z taką olśniewającą świe- i 
j tnością miał na celu demonstraeyę 
I polityczną wobec Europy i wobec 
j poddanych tamtejszych, którzy, 
1 jak się spodziewano, pod wraże­
niem potęgi i blasku sułtana po­
witają go z entuzyazmem.

Ale krwią zlana ziemia nie by­
ła jeszcze przygotowaną na przy­
jęcie władcy — a raczej przygoto­
waną w sensie wręcz odmiennym, 
niż sobie tego życzono w Kon­
stantynopolu. Na Mahomcda V 
szykowali jego poddani zamach 
dynamitowy, wykryty w Koep- 
riuliu — i to przypomniało fur­
kom, że żaden padyszach nie go­
ścił w tych krainach od czasu Mu- 
rada I i Mahomeda II — czyli od 
lat 500. A wówczas w rokn 1389 
krew słowiańska popłynęła obfi­
cie. lecz do dziś dnia istnieje pod 
Pristiną meczet, wystawiony na 
cześć zwycięskiego sułtana, które­
go po bitwie dosięgła mściwa ręka 
wroga. Po 70 latach Mahomcd II 
dokończył w potokach krwi zdo­
bycia tych prowincji oraz Alba­
nii.

Olbrzymia armia, zgromadzoną 
teraz na tej ziemi, w której przez 
wieki całe milkły wystrzały wie­
cznie rwących się do niepodległo­
ści plemion słowiańskich, gre­
ckich i Albańskich, miała na celu 
nietylko pokazanie wspaniałości i 
potęgi padyszacha. Stanowiło ono 
potrzebną, jak okazało obronę. I 

' nietylko to nawet. Gdy sułtan do 
I starej Serbii przyjechał, 

salo-! dojść do jego dostojnych uszu ka- 
| nonada działowa i karabinowa z 
gór albańskich, poza któremi czai 

bałkań- ;si« odwieczny jego wróg

Liii
księżnej wdowy

w sali akeyj-

po

ten 
nie

Agenci “Gazety Polskiej w Chicago.”
Ob. Edwin M. Dyniewicz, generalny reprezentant firmy jest na­

szym podróżującym kontrolerem wszystkich filii i agentur.
Zarządcy filii:

Ob. W. Michalski, Buffalo N. Y 
Ob. J. Witkowski 1017 Milwaukee, 
Ave. Chicago.
Ob. W. Bialski, New York, N. N. 
Papiernik Bros, 3154 Richmond str 
Ob. Jan Romaszkiewicz urzędnik 
Banku Polskiego Juliusza Rotten 
berg, 115 Salem str. Boston, Mass 
Ob
N.

Sulkowski and Co. Newark, 
J.

AGENCI:
Ob. W. Radomski, w Mion, N. i S. D 
Ob. - —
Ob.
Ob.
Ob.
Ob.
Ob.
Ob.
Ob.
Ob. J. Chmieliński w Philadelphia Ps 
Ob. K. Mioduszewski w Erie, Pa 
Ob. Jan Dolecki, Minneapolis, Minn 
Ob. B. Dzlelak w New Jersey.

Szurek w New York. 
J. Szurek, jego pomocnik.

Suchciński z Newark N. J 
Brtyński w Trenton, N. J. 
Trojanowski w N. Britain Co 

J. Rudawski w Philadelphii.
Pilch w Adams, Mass.

F.
M.
3.
B.

Pisarek w Conn. i Penn. 
Kozaczek pom. ob. Pis.

Milewski, Brooklyn, N. Y. 
Piórkowski w Detroit, Mich 

W. Bańkowski w Ohio.
F. Frączkowski w Wyandote Mi 
W. F. Krysiak w Northampton 
A. Bohdanowicz w Mass.

Ob. B. Jurewicz w Albany N. Y. 
Ob. J. Gordzielewicz w New York. 
Ob. J. Kabat w Utica NY.
Ob. Jan Stobierski, Derby, Conn. 
Ob. J. Pietrowicz w Grand Rapids.

St. Bieniaś w So Chicago.
K. Wolski w Holyoke, Mass. 
M.Rzońca w Adams, Mass.
J Okogleski w Hartford, Conn. 
Szczepański w Greenville, 8. Da 
J. Supiński w Pittsburgu, Pa. 

Ob. A. Orris w Bayonno NJ. 
Ob. A. Śleszyński w Bayonne NJ. 
” J. Sablik w Brooklyn, NY.

J. Topolski w Titusville, Pa.
P. Morawski w Albany, N. Y. 
. P T Barański Schenectady,

Ob. 
Ob. 
Ob 
Ob.
Ob. 
Ob.

Ob. 
Ob. 
Ob. 
Ob 
N. Y. 
Ob. 
Ob. 
Ob. 
Ob. 
Ob. 
Ob. 
Ob. 
Ob.

KSIĘŻNA FRANCUSKA ZA­
MIESZANA W SKANDAL.

PARYŻ, Francya. — W 
nach temat do rozmowy dają sto­
sunki między sekretarzem lega- 
eyi z pewnego państwa 1 
skiego a pewną księżną francus- ll0"orze. 
ką.

Książę żąda rozwodu i wdrożył' 
dochodzenie sądowe przeeiw owe- j 
mu sekretarzowi, który nie sobie ; 
z tego nie robi i z pogróżek sądo- : 
wyeh się śmieje.

WĘ-

AUSTRYACKIE MANEWRY 
WOJSK.

WIEDEŃ. — O doskonaleni 
zdrowiu cesarza Franciszka Józe­
fa daje nowy, dowód fakt, że zupo-, 
wiedzia-! osobisty udział w wici- ' 
kich [ccsarskiehj manewrach 1 
wojsk, odbyć się mających z po­
czątkiem września.

Manewry te odbędą się na gra­
nicy galicyjsko-węgierskiej, w ko­
mitacie Zemplin i będą najwię­
ksze z dotychczasowych.

Weźmie w nich udział 118 ba­
talionów piechoty, 96 szwadro­
nów kawaleryi, 288 armat. Sama 
piechota liczyć będzie 62,000 lu­
dzi, a ogółem cala siła wynosić 
będzie 90,000 wojska różnej bro­
ni.

W manewrach wezmą udział 
dwa korpusy galicyjskie, to jest 
lwowski i przemyski i wolska 
węgierskie z okręgu Kashau. 
Pierwszy też raz zastosowane bę­
dą aeroplany do służby wojen­
nej.

TRZĘSIENIE ZIEMI NA 
GRZECH.

WIEDEŃ. — . W .ałych Wę­
grzech dało się onegdaj odczuć 
silne trzęsienie ziemi, zrządzając 
olbrzymie szkody i wywołując w 
wielu miejscach panikę.

Speeyalnie w okolicach Kees- 
kemet, o 50 mil na południowy 
•aehód od Budapesztu zrządziło I 
trzęsienie wielkie' szkody.

Hetki kominów runęło na zie­
mię. ściany się zawalały i budyn­
ki obracały w gruzy. Mieszkańcy 
w zamięszaniu uciekali z miasta.

W innych miastach są również 
: szkody.

Komunikacya jest w'wielu miej- 
Jscir-h przerwana.

Ilu ludzi zginęło, nie wiadomo.

WALKI W MEKSYKU.
MEKSYK, [miasto'. — Donoszą 

tu, że pod miastem Iguala, w sta- 
i nie Guerrero, stoczona została bi- 
I twa między dwoma oddziałami. Z 
jednej strony walczyło 900 mek- 

' sykańskich powstańców pod do- 
‘ wóilztwem gen. Salgado, z. drugiej 
■ zaś 1,200 pod gen. Figueroa. 18 
i osób straciło życie, 30 odniosło ra­
ny. Przyczyną walki jest zazdrość 
między naczelnikami.

NAPAD NA DMOWSKIEGO.
W piątkowym numerze z dnia 

30 zm. “Gazety Warszawskiej” 
p. Roman Dmowski zamieścił 
“List otwarty do niewiadomych” 
treści następującej:

“Dziś, wychodząc ze swego do­
mu, stałem się przedmiotem na­
paści ulicznej. Jakiś młodzieniec 
zaszedł mi z tylu i uderzywszy 
mię, zaczął uciekać. Puściłem się 
zajiim w pogoń, ale okazał się tak 
szybkim w nogach, że dogonić go 
nie mogłem. Prawdopodobnie 
winszuje on sobie pomyślnej ucie­
czki i niezawodnie ma czego, bo 
gdybym go był dopędził, odeszla- 
by mu była ochota na zawsze do 
tego rodzaju napadów.

Ponieważ nie był to napad w 
celu grabieży, nie mogę go sobie 
niczem innem wytłomaczyć, jak 
tern, że ktoś, komu się moja dzia- 

[ łalność nie podoba, nasłał na mnie 
napastnika, żeby mię zastraszyć. 
Może znieważyć? To nie, bo czło­
wiek, który chce znieważyć, pod­
chodzi do przeciwnika z frontu, a 
nadewszystko nie ucieka.

Piszę tę parę słów, ażeby owych 
niewiadomych poinformować, że 
należę do ludzi, którzy robią to, 
co im sumienie nakazuje, i z dro­
gi się nie cofają dla osobistego 
spokoju lub bezpieczeństwa. Je- 

I żeli im się to nie podoba i mają
nąć automobil. Szybki atoli pęd |e))Og trochę odwagi, niech który’ z 
automobilu tak przeraził Crone- ujęli stanie ze mną oko w oko! Go­
ya, że tknięty atakiem apoplekty-1 p-)W jestem służyć na wszelkiem 

- . - . - ; I polu i na zawsze prowokacyą, by-
Ilona nic nie wiedziała o śmier-! e^łowicka zdolnego dać ho-

ei swego przyjaciela; dziwiła «iflnorowe zadośćuczynienie, we wła- 
nawet. że kilka dni w sklepie 8°|ściwy sposób odpowiem. Na na- 

Czar- U*e był?’ "*ly otrzymała z jpaści zaś powyższego rodzaju mam
s sądu wiadomość, iż dostała spa- odpowiedź — pogardę, jaką

i Albańczycy, podpora domu Oto- i<bj5.P1' ma zawsze dla nikczemnych
imanów. przywitali Mahomeda V »trzymała atolK tego spad- tchórzów.>.
;— powstaniem potężnego, 30 ty-;.11 a . waJ. ,ratla znlar ; 1-akt w liście powyższym poda-
sięcy głów liczącego plemienia mi- (,<z> 1 Pan,1I< 0,n,f PIO'iny, wywołał, jesteśmy lego pewni,
rydytów. Sułtan spodziewał się ccs sP»t,k,>w.v. zarzucając, iż testa- pOWSZ,.chDe w kraju oburzenie, 

I przyjechać pod koniec zapawiada-;meUt J^o napisany na mankiecie, zar^Vyno ^ró(j zwolenników, jak i 
[jąeyeh szybkie zwycięstwo dzia-'^e!? nlewa2ny- . , . , prze<-iwiiikow działalności polity-
li...- paszów. Sprawą więc zajęł się s^d; we-,Cznej p. Romana Dmowskiego.

jegO|Zwan.° wszystk*cb świadków, któ-1 [>o napaści, jako do argumentu 
rzy’ byli prźy tern pisaniu testa- p0]jtyCzneg0 uciekać się mogą 

imentu. Wszyscy potwierdzili, że.Wogóle jedynie moralnie zwvrod- 
Uroney. pisząc ów testament, był niali, lub niedojrzali Indzie. Tern 
zupełnie przy zdrowych zmysłach, j większe oburzenie wywołać musi 
Sąd też nie miał żadnego powodu | napaść, skierowana przeciwko 
do unieważnienia testamentu i I człowiekowi, któremu naród po-

, jcznym padl trupem na miejscu, mogła i

jąeyeh szybkie zwycięstwo 
łań Torguta i Dżawida 
tymczasem demonstracyjna 
wizyta natrafiła na chwilę, w któ­
rej dzięki mirydytom położenie 
wojsk tureckich stało się liiesly- 

I chanie groźnem, kiedy po ogłosze- 
|nin niepodległości albańskiej prze­
mówiła groźnie w ich obronie Au-
strya — i teraz ma zamiar prze- l>rzyzna* caly sPa<*ek który oprócz wierzył niedawno najwyższą god- 
mówić w sposób jeszcze banlziej ,lr^dzp,lia ‘lo"»'>wego i sreber,; -- ; - r 1. ’ ’

[stanowczy. (wynosił przeszło 600,000 koron.,([zjś Znaezna, co najmniej,
I wreszcie Mahomcd V ujrzał, Pa,1nie Ilonie Wardyszównej. Nic-1społeczeństwa za wodza -.^i-go 

'spodziewanie więc z biednej ka- waza *•
imddaTLc^h do^ustępsBtTa walczącej ciężko o kawa-1 xiestctv jejnocześnie

■ tek ehleba, stała się bogata pani. I ....- ___ _•____________
Chociaż bracia Croneya ją skar- (jszv ln'0,.a|nie/ •

zyh. okazała ty e wspaniałomysl- bruta| Ju
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Ob. 
Ob.
Ob.
Ob.
Ob.
Ob.
Ob.
Ob. W. Dziadr.ś w Mass.
Ob. M. Litwinowlcz, Delaware i NJ 
Ob. Banaszewski w Hadley Mass.
Ob. J. Kaluźniak w Newark, N. J 
Ob. F. Grzankowski Buffalo, NY.
Ob. S. J. Ty burski Wilkesbarre, Pa 
Ob. M Ruszaj Buffalo, NY.
Ob. Piotr Piaszczyński Torington, 
Conn.
Ob. J

s.
s.
J.
J.

A.

J.
A.
J.

J.

WOJOWNICZY SYN 
MARSA.”

LWÓW, Galicyn. — W jednej 
z tutejszych nowych kawiarni ro­
zegrała się smutna scena, w któ­
rej kadeci armii anstryaekiej ode­
grali niezaszczytną rolę.

Młodzi “synowie Marsa” po­
sprzeczali się o jakąś damę. W 
trakcie sporu jeden z nich dobył 
rewolweru i począł strzelać. — 
Kule trafiły adwokata Pflastera 
i jego sekretarza, którzy siedzieli 
w kawiarni, raniąc ich poważnie.

Wywiązał się niebywały tu­
mult, dopiero praybyeie pewnego 
oficera, który strzelającego are­
sztował, położyło kres awantu­
rze.

Wardain w Rochester, N. Y.
— Stańczyk w Philadelphii. 

Gawroński w Utica, NY. 
Dziaduś w Webster, Mass. 
Pietrowicz w Grand, Rapid». 

A. Butwil w Sault St. Marie Mi.
J. Żywot w Chicago.
K. L. Piasecki w Chicago.

A. Piechowski, Brooklyn, N. Y. .. 
Ob. J. Gordziewicz, New York, NY.

Ob. Szmarczewskl, Brooklyn, NY. 
Ob. Frank X. Jagocki Brooklyn, NY. 
Ob. 3. Z. Oslowski, Yonkers, NY... 
Ob. J. Wojciechowski, Jersey City NJ 
Ob. Jan Dolecki w Minneapolis, Mino. 
Ob. Fr. Kapałka i St Zawisza w 
Meriden, Conn.
Ob. Jos. Okleyewićz, Bridgeport Conn. 
Ob. Stan. Makuch Holyoke, Mass. 
Ob. St. Wilk nartford. Conn.
Ob. Tomasz Grysztar, Nashua, N. H. 
Ob. Jan Walijko, Ipswich, Mass. 
Leon M. Makowski, Norwich Conn. 
Nutile Shapiro Co. Salem, Mass. 
Ob. F. Gotocki, South Chicago, 111.
Ob. W. Eozkowski, Indiana Harbor, 
Indiana.
Reliance Publishing Co. Ob. K. Jaro­
szewicz New York, NY.
Ob. Emil Banaś, Lowell, Mass.
Ob. Jos. J. Urbszo, Lawrence, Mass. 
Ob. Piotr Zdanowicz, Jackson, Mich. 

Fr. Jacunski W. Lynn, Mass.
Ob. Joseph Haluch, Indian Orchard, 
Mass.
Ob. Julian Twardowski, Ware, MaSB, 
Ob. John Szurek Adams, Miss.
Ob. D. J. Jancewicz, Wilkes Barre, 
Pennsylvania.
Ob. I. Gabryelski Wilkes Barre, Pa. 
Ob. Michal Kudlacik, Passaic, NJ. 
Ob. A. Szurek Amsterdam NY.
Liberty Commercial Co. Ob. 
Zeliki, New York, N. Y.

J. L. Brink, .Hyde. Park,
K. K. Jaroszewicz New 
A. J. Masilinnas. Albany NY. 
W. Banas Easthanrpton, Mass. 
F. Dombrowski, Nanticoke, Pa.
K. Maciolek, New Bedford.

E. 
8.
A.
J.

Bąk w Chicopee, Mags. 
Boryc w Reading, Pa.
T. Wilk w Hartford, Conn 
Kwaśniak w Baltimore Md 
Trzcpel w Chelsea, Mass.

8. A. Łubieński w Detroit, Mich 
~ Slęczka w So Chicago.
J. Tomaszewski w Philadelphii 

Osinski w Newark N. J. 
Klebek w Proeton, Vt.

M. Kurhewicz w Depew N. Y 
W. Grabowski w Buffalo N. Y 

Kostrzewa w Saginaw, Mich 
Ostrowski w Brooklyn N. Y 
Andrzejewski w Bay City. 
Okrąglewski w Torrington. 
Mazura w Long Island, NY 
Jankowski w Hartford, Conn

A. Wojenkiewicz w Shenandoah 
W. Sławski w Minneapolis, Mini 
Czernek w Altona, Pa. 
Z. Krygin w South River.
B. Skindzierz w Woreekter, 
M. Treder w Berlin. Wis.

Mrs. El. Stańczyk Philadelphia 
Ob. - — - — ‘
Ob.
Ob.

N)b. 
Ob. 
Ob. 
Ob. 
Ob. 
Ob.
Ob.

F.

J. 
A.

Ob.

Ob. 
Ob. 
Ob. 
Ob. 
Ob. 
Ob. 
Ob. 
Ob. 
Ob. 
Ob. 
Ob.
Ob. J 
Ob. 
Oh. 
Ob. 
Ob. 
Ob. 
Ob. 
Ob. 
Ob. 
Ob. 
Ob. 
Ob.

в. 
J. 
J. 
P. 
A.

N.l 
Mai

Bron

Мдев. 
York.

P.n 
PaJ. Bilinsky Philadelphia,

Banaś Lowell, Mass.
Ign. J. Grzechowi«k Philn, 
T. Wąsowicz Phila, Pa. 
Jan Porevit Wilkcsbarre Pa.
M. Pierzchalski Newark NJ. 

Ł. Szakowski Chicopee, Mass. 
G. Groblewski, Plymouth Pa. 
Andrzej Mekalski Camden NJ. 
B. Skindzierz Worcester, Mass. 

Ob.J F. Samborski, Westville, 
Ob. Sargalis and Łukaszewicz 
Sterdam -NY,
Ob. Andrzej Wnęk, Elizabeth 
Ob A. Bąsiadck Jamaica LI. 
Ob. S. Stopera Philadelphia, Pa. 
Adolf S. Zalewski and Co. Shamo 
kin, Pa.

liość, jaką rozporządza i którego
, część 

o u- j Pa

Ob. 
Ob. 
Ob. 
Ob. 
Ob. 
Ob.
Mass.
Ob. S. Gawroński, Vtirn. NY.

Ob. Pierzchalski, Ncwark, NJ. ■
Ob. Jan Jackowski, Pnssaie, NJ.
Abonenci, którzy maj? płacić prenn 

meratę za “Gazetę Polską” i •■Tygod­
nik Ilustrowany”, a idą do pracy, nie­
chaj pozostawią w domu pieniądze 1 u 
poważnią swoje żony do zapłacenia a- 
bonamentu. a odblorą zaraz swoje pre­
mie, jakie sobie obiorą, ponieważ wie­
czorem po szóstej godzinie wnet zmrol 
sapadnie, to mało obejść można, a ea- 

; ły dzień się zmarnuje.
W. DYNIEWICZ PUBLISHING CO. 

1183 Milwaukee Ave. Chicago, Dl.

że swojern zjawieniem się nie zniu- sP,)‘lz>ew w’f<: z biednej ka- Waża.
I . ...

on będzie rnusiał starać się ułago- 
| dzie tych, co stanowili główni) si­
łę wojenna Turcyi.

Ale czy dotychczas niezwycięśe- 
: ni, a nawet w wielu miejsęąch 
zwyciężający “arnauci” zgodzi) 
się teraz na jakiekolwiek ustęp­
stwa ’•Czy wystarczy im amnestya 
ogólna, prawo noszenia broni i al­
fabet łaciński? Czy zażądają naj­
pierw wycofania wojsk tureckich 
z Albanii i ogłoszenia zupełnej 

autonomii swego kraju?
Jest to w wysokim stopniu moż­

liwe, a wtedy czeka Tureyę niesły­
chanie kosztowna i długotrwała 
wojna, która dla osłabionego pań­
stwa może być niemożliwi) do 
przetrzymania, szczególnie wobec 
“życzliwych rad” mocarstw.

Położenie Turcyi stanie s^ tern 
eięższem. że rząd młodoturecki 
zdaje się stać na słabych nogach 
—- tak że nńwet generalissimus 
turecki Mahmud-Szefket pasza nie 
odważył się opuścić stolicy.

Dopóki mocarstwa dopomina­
jąc się w Turcyi o Albanię, zazna­
czają. że chcą utrzymać tylko obe­
cny stan rzeczy; dopóty Tureya 
może to znosić z pewną obojętno­
ścią. Ale osłabionej przez długo­
trwałą wojnę wewnętrzną porcie 
będzie można stawie dalej idące 
żądania — i wtedy zawierucha al­
bańska stanie się zawieruchą eu­
ropejską, której wyników flotyeh- 
ezas przewidzieć nie można.

Tymczasem turków w dalszym 
ciągu ścigają niepowodzenia w Al- 
■>ię w Turcyi o Albanię, zaznaeza- 
baniii.

; zazna­
czyć musimy fakt jeszcze wstręt- 

moralnie. Młodzieniec, 

nosei, ze odstąpiła im dobrowolnie , Dlnowskiego si? dopuścił, może 
trzecią czesi- majątku. M okoliezn„^ lagodzącą

----------- I powołać na wiek swój. Tej na- 
OLBRZYMIE POŻARY LASÓW, wet obrony mieć nie może p. reda- 

TORONTO, Ont. — C • ' 
wiadomości, jakie tu nadeszły, są 

Ipomyślniejsze ; pożary lasów, któ- | 
1 re srożą się już ml dni kilku — | 
! zlokalizowano. Wobec tego nie I 
zagrażają już płomienie ani życiu 

'ludzkiemu, ani własności. •
Miasta: Cochrane, Soufh Por- 

i cupine i Potsville są doszczętnie 
'zniszczone. Lasy oraz wszelka 
j własność w townshipacli: Lang 
inuid. Eldorado, Shaw, Deboro, O- 

igden, McArthur i Cripple Greek 
padły pastwą płomieni.

Obliczają, że eonajmniej 400 lu- 
;dzi straciło życie. 122 wypadków 
śmierci urzędownie już stwierdzo­
no; trzy czwarte z tej liczby zgi­
nęło w South Poreupine. Wielu 
górników, robotników, kupców kali. 
nie można odnaleźć. Pomiędzy za | 
ginionymi jest także i konsul fran-; 

[cuski Juliusz Metayer, który zgi­
nął gdzieś około Pnrcepine.

27 robotników cudzoziemskich elicie na służbę; ’ 
zginęło okropną śmiercią, gdyż go, czy’ umie pisać, 
przez uduszenie się dymem w szy­
bie kopalni West Donie; podobny 
los spodka! 30 górników w rozma­
itych szybach kopalni Dome.

Zbiegowie przybyli tu dzisiaj z 
South Poreupine, opowiadają stra 
szne szczegóły’ z tej katastrofy; 
płomienie zmusiły wielu do ucie­
czki w jezioro; godzinami całymi 
stali oni w wodzie, czekając aż 

płomienie się zmniejszą i uciecz­
ka dalsza stanie się możliwą. Bie­
dacy ci są pozbawieni całego do­
bytku ; wielu z nich jest zaniepo­
kojonych o los swoich żon i dzie­
ci, gdyż niewiadomo co podczas 
ucieczki z niemi się stało.

Ogień szalał na przestrzeni 10,- 
i 000 mil kwadratowych; w okręgu 
tym mieszkało około 20.000 ludzi.

| Co godziny dochodzą tu nowe 
kupy pogorzelców; dobytek swój 

' cały niosą w zawiniątkach na ple­
cach ; ręce, nogi i twarz są często 

: fatalnie poparzone. Władze miej­
skie ulokowały ich tymczasowm w 
szpitalach. Szkody wyrządzonej 
przez pożar, trudno teraz jeszcze 
obliczyć. W każdym razie wynie­
sie ona kilka milionów dolarów.

Mss. 
Am

NJ.
NY.x . I ktor U arszawskie.go Gońca, a ie- 

, _ |<lnak wiauomo.se o napadzie na p.
Dmowskiego podał w artykuliku 
zatytułowanym: “Lepiej późno 
niż nigdy”, który zakończył sło­
wami :

“Odruch młodzieży przeciwko 
byłemu prezesowi Koła polskiego 
w Petersburgu, wywoła prawdo­
podobnie przesłanie mu przez jego 
zwolenników kondolencyi, do 
których wszakże, mimo niewłaści­
wej formy protestu, przyłączyć 
się nie możemy.

Może to jednak wstrzyma arbi­
tralnego polityka od grania roli 
“gospodarza kraju.”

Lepiej późno, niż nigdy”.
Tak nikczemnej notatki dawno- 

śmy w prasie polskiej nie spoty-

Nowe książki szkolne.
Zwracamy uwagę na fakt, że firma nasza 
kosztem wielkiego nakładu postarała się o zu­
pełnie nowe do naszych potrzeb zastosowane

KSIĄŻKI SZKOLNE.
Elementarz Obrazkowy, jest ostatnim wyra­

zem pedagogii; — obejmuje 84 stron i więcej 
niż 200 rozmaitych rysunków. Cena 20c

Dyniewicza Pierw szaCzytanka, obejmuje stron 
128; bajek zaś powiastek i wierszów 108 ilu­
strowanych kilkudziesięciu obrazkami. Cena 25c 

Dyniewicza Druga Czytanka, obejmuje str. 192 
powiastek, bajek wierszów i opowiadań 198 i 
także jest bardzo ilustrowana. Cena jOc

DyniewiczaTrzecia Czytanka, obejmuje stron 
352 i niesłychanie bogaty materyał literacki i 
historyczny Cena 40c

Dla Zarządów szkół i Księgarń daje się znaczny rabat.

EUROPA NA WULKANIE.
LONDYN. — Depesze z Balka- 

nu donoszą tu, że na półwyspie 
bałkańskim zanosi się na porząil- 

! ną zawieruchę.
Król Mikołaj czarnogórski wer- 

ibnje rezerwy — i zamierza wziąść 
■ udział w koncercie bałkańskim 
Młodotnrey są przygotowani do 
wtargnięcia do Albanii.

Wszystkie drogi, wiodąee do 
| Czarnogóry przepełnione są ucie- 
' kinierami w obawie przed napa­
dem Turków. W góraeh Czarno­
góry żyje w biedzie tysiące ko­
biet. apelujących o pomoc do ea- 
lego cywilizowanego świata.

Jeśli nie nastąpi interweneya 
obcego mocarstwa, wojna wybu­
chnie każdej chwili.AWANTURY PODCZAS PROCE- 

SU KAMORRY.
VITERBO, Wiochy. — Kapitan 

Fabroni stał się wielce niewygod­
nym świadkiem dla oskarżonych 
kamorzystów, co widać z ich za­
chowania się. Fabroni tak śmia­
ło piętnuje wpływy i czyny Ka­
ntony, że przewodniczący ławy 
sędziów zwrócił mu uwagę, by był 
ostrożniejszym w swych zezna­
niach. Na to Fabroni odparł: — 
Muszę opowiedzieć wszystko, by 
tej łotrowskiej organizacji zadać 
cios śmiertelny.

Następnie w zeznaniach swych 
potępił kilku polityków, którzy 
zostawali na żołdzie Kamorry jak 
np. Gargiulo i hr. Raehavieri.

Zeznania Fabroniego wyprowa­
dzają z równowagi zarazem o- 
słrarźonych kamorzystów, jak i 
ich obrońców.

WOJNA ALBAMNH O NIE­
PODLEGŁOŚCI.

WIEDEŃ. — Sprawa Albanii 
stała się centralnym punktem o- 

[baw polityków europejskich. Gro- 
| śba wojny zmusiła rządy nio- 
i carstw do podjęcia akcyi dyplo- 
! mtitycznej. zmierzającej do zmu- 

■izenia Turcyi, aby weszła z pow- 
istańeami w układy.

Nie doszło jeszcze wprawdzie 
' lo akcyi urzędowej państw euro- 
nejskieh w tym kierunku, ale po- 
dowie mocarstw mieli już w spra­
wie albańskiej przyjacelskie po­
gawędki z przedstawicielami rzą­
du tureckiego.

Wizyta sułtana Mahomeda 
i Macedonii na czele w:elkich
! vojska w dziwny sposób łączy się 
i z powstaniem mirydytów, które 
| wybuchło w tym właśnie czasie.

V w i
mas

TESTAMENT NA MANKIECIE
BUDAPESZT, Węgry. — Jak 

bajkę lub nowelę utalentowanego i 
poety czyta się zdarzenie, o któ- ! 
rem obecnie rozpisuje się cała pra-l 
sa węgierska.

W pewnem miasteczku w pobli- 
i żu Bndapesztu toczył się przed 
sądem proces spadkowy. Dwie 
znane rodziny węgierskie wyto­
czyły skargę o spadek pannie Ilo­
nie Wardyszównej, biednej pa­
nience, która służyła jako kasjer­
ka w handlu obuwia i do spadku 
przyszła zupełnie przypadkowo.

Rzecz zaś miała się jak następu­
je:

Jeden z kupujących, któremu 
panna Ilona często w sklepie usłu­
giwała. niejaki Croney, stary ka­
waler, zakochał się w niej. Przy­
chodzi! często do sklepu, nic na­
wet nie kupując, aby tylko poroz-

Z facecyj autentycznych.
Do wojewody melduje się szla- 

wojewoda pyta

Szlachcic powiada, że umie.
Dano mu papier, na którym na­

robił mnóstwo kółek i wykrętasów.
Wojewoda mówi: No, teraz 

przeczytaj panie bracie, coś napi­
sał.

A szlachcic: Jaśnie Pan mnie 
pytał czy umiem pisać, o czytaniu 
mowy uie było.

W. Dyniewicz Pub. Co. 1163 Milwaukee Ave.
CHICAGO, ILL.

Największa Księgarnia na Wscho­
dzie W. Michalskiego w Buffalo, 1180 
Broadway, gdzie znajduje się także ge­
neralna agentura * * Gazety Polskiej 
Na składy dcwocyjne; książki do na­
bożeństwa i powieściowe; piękne obra­
zy religijne ipatryotyczne; papier li­
stowy; kalendarze; sztuczne kwiaty i 
pamiątkowe pocztówki. xx

3333SB

JULIUSZ ROTTENBERG
NOTAHYU8Z PUBLICZNY

Agencya biletów kolejowych i kart 
okrętowych.

115 SALEM ST., BOSTON, MASS.
Karty okrętowe na wszystkie linie 

z Europy i do Europy.
Przesyłka pieniędzy pocztą, dra­
ftem i telegraficznie do wszystkich 

części świata.
Bilety kolejowe do wszystkich czę­
ści Stanów Zjednocz, i pakunki do­
stawiane do miejsca przeznaczenia.

Wynajmujemy skrzynki w kasie
ogniotrwałej.

wiauomo.se


GAZETA POLSKA W CHICAGO. 3

Ogółem liczba rannych wynosi 42.
Wszyscy umieszczeni są w szpita­
lach w Bridgeport.

W OBRONIE ZASĄDZONEJ 
KOBIETY.

NEW YORK. Milionerka O. 
II. 1*. Belmont wydala okólnik do 
wszystkich stowarzyszeń kobie­
cych w całym kraju z żądaniem, 
aby wysyłały petyeye i protesty 
do gubernatora Kanady przeciw 
powieszeniu pani Angeliny Nea- 
politano, skazanej na śmierć za za­
mordowanie męża. — Pani Bel­
mont dowodzi. że mąż skazanej 
kobiety zmuszał ją do życia w 
hańbie, aby stąd ciągnąc zyski, a 
zatem dobrze zrobiła, że zgładzi­
ła ze świata takiego potwora. Sę­
dziowie przysięgli nie mieli pra­
wa skazywać ją za to na śmierć.

WALKA Z MUCHAMI.
WORUESTER. Mass. — Zarząd 

tego miasta wyznaczył nagrody na 
tępienie much. Zabrali się do tej 
roboty mali chłopcy, którzy znisz­
czyli 10 beczek much. Z 232 chłop­
ców pierwszą nagrodę w sumie 
$100 zdobył 12 letni E. C. Bous- 
guet. który sam złowił pełną be­
czkę much w liczbie 1,219,000. Tn- 
ni po nim kontestanci złowili nie- 
eo mniej. Tępienie much bez miło­
sierdzia idzie tam w dalszym eią-

mówić. Martin nie umarł z tych 1 
ran. będąc obdarzony niezwykłe-' 
mi siłami żywotneini. Lekarze po-! 
ezeli zastanawiać się nad sposo­
bem przywrócenia pacyentowi i 
wyglądu podobnego do zwykłego. 
obrazu człowieka.

Po długich naradach postano-1 
wili specjaliści wykonać próbę: 
przedewszj stkiem przystąpiono 
do sztucznego wytworzenia ust i 
otoczenia ich mięśniami, aby Mar­
tin mógł nauczyć się mówić i jeść. 
Pracowano wytrwale, a pacyent 
okazał wiele odwagi i wytrwało­
ści. dających bodźca lekarzom. 
Usiłowania lekarzy uwieńczone 
zostały pomyślnym rezultatem, 
gdyż usta przybrały odpowiednią 
formę, a mięśnie poszukiwane zro­
sły śię zpakomicie i paeyent mó­
wił pewnego dnia po upływie dłu­
ższego czasu.

W dalszym ciągu praca lekarzy , 
skierowaną została ku utworzeniu i 
sztucznego nosa Al arii nowi i jak 
zapewniają dzienniki amerylrań-

|skie, zabrano się do tego przed 
i kilkunastu dniami, w sposób na­
stępujący : przymocowano lewą rę­
kę pacyenta nieruchomo do lewej 
strony jego twarzy w takiej pozy- 
cyi, że po wyłuszczeniu paznogcia 
z małego palca, rozcięto ten osta­
tni wzdłuż i przyłożono świeże cia­
ło do miejsca, na jakiem znajdo­
wał się otwór, a na którem winien 
być nos. Zamiarem lekarzy jest; 
amputować mały palec, gdy tenże' 
przyrośnie do twarzy na miejsce: 
byłego nosa.

Zbawienny wpływ owoców.

Owoce dojrzałe zbawienny 
wpływ ’mają na ustroju organi­
zmu ludzkiego. Pierwsze miejsce [ 
pod tym względem zajmują wino­
grona, szczególniej zaś grona o 
barwie ciemno-błękitnej, które są i 
areypoźywne i wpływają znacznie 
na oczyszczanie krwi.

Dalej idą brzoskwinie; wpływa- ( 
ją one dodatnio również na orga- 
nizm, gdy je spożywamy rano na 
czczo w stanie nieprzejrzałym. 
Zalceane także bywa spożywanie [ 
codziennie rano 

Iprzezco ułatwia 
i proces trawienia. 
|bł’Xa są dla małych dzieci 
‘kiera wprost nieporównanym. Sok: 
I jabłek rajskich jest wybornym |

środkiem przeciwkó cierpieniom 
wątroby i kiszek, a sok arbuzów 

( przynosi ulgę w atakach febry i 
i chorobach nerkowych. Sok cytry­
nowy, zmieszany z czarną kawą 
‘znakomitym znów jest środkiem 
na ból głowy. Sok malinowy 
wpływa uspokajająco w napadach 
kaszlu.

pomarańczy, i 
się znakomicie 

Gotowane ja- ’ 
śród-'

Przechowuj w sercu szlachetną 
miarę,

Przechowuj,
I żyj miłością swego narodu.
A w chwilach smutku, w chwi­

lach zawodu,
O idealną oprzyj się wiarę.
Jak powój.

Adam Asnyk.

Nie słychanie sensacyjna powieść

Photos copyright by American Press Association. 1911.

Ze strasznej katastrofy pod Bridgeport, Conn.
Są to szczątki pociągu osobowego, który jechał z Washingtonu do Bostonu, w którego 

:nalazło śmierć 12 osób, a rannych było 70.
gruzach

Telegramy z Ameryki.

GABY I MANUEL PRZYJADĄ 
DO AMERYKI.

NEW YORK, N. Y. — Zarząd 
teatru New York Winter Garden 
zawarł kontrakt ze słynną aktor­
ką paryską Gaby Deslys, która 
przez cały sezon zimowy ma wy­
stępować w tym teatrze za co bę­
dzie pobierać $4.000 tygodniowo. 
Aktorka ta wsławiła się w świecie 
swoim romansem z młodocianym 
byłym królem portugalskim Ma­
nuelem i ona rzec, można przyspie­
szyła jego upadek. Kocha ona je­
dnak byłego króla tak głęboko, 
że postanowiła zarabiać na niego 
występami w teatrze. Prawdopo­
dobnie i Manuel przyjedzie z nią 
do Ameryki, gdyż długo bez niej 
obejść się nie może, bo ją rów­
nież kocha.

W Londynie, gdzie Gaby wystę­
puje na scenie, Manuel bywa na 
przedstawieniach każdego wieczo­
ru, a w antraktach zabawia się ze 
swoją ulubioną Gaby w jej szatni...

jaki Charłes Bock, gdyż został po­
słany przez sędziego na sześć mie­
sięcy do więzienia za opowiadanie 
że to on sprzedał braciom MeNa- 
mai-oin dynamit, którym wysadzo­
no gmachy wydawnictwa “Time- 
sa” w Los Angeles, Cal.

Daremnie się Bock tłumaczył, że 
to on tylko z żartu powiedział — 
sędzia tak głupich żartów, gdzie 
chodzi o los człowieka, nie uznał, 
lecz ukarał kłamcę całkiem słusz­
nie.

murzynki za to, że się ośmieliły świadczył, 
zająć miejsce pomiędzy białymi bilety, n; 
pasażerami, co się sprzeciwia pra­
wu tego stanu. Stawiftic przed 
sędziego murzynki skazane zosta­
ły na $25 kary każda. W stanie 
Gouisiana istnieje prawo nie po­
zwalające murzynom i murzynkom 
zajmowania miejsca w wagonach 
sypialnych razem z białymi. Mają 
oni oddzielne wagony.

WALKA O LÓD.
NEW YORK. — Przyszło tu do 

groźnych zaburzeń, jakie spowo­
dowała uboższa ludność tego mia­
sta z powodu podniesienia ceny, 
na lód przez z.dzierezy trust lodo­
wy. Cena lodu w Nowym Yorku 
poskoezyla od 200 do 300 procent, 
nawet na lód dostarczany do do­
mów uboższej ludności, więc też 
nie dziw, że oburzenie zapanowa­
ło wielkie pomiędzy biedakami, 
których poprostu skazał trust na 
cierpienie, a ich dziatwę na śmierć 
podczas upałów. Tłum mężczyzn i 
kobiet otoczył skład lodu Fosler. 
Scott lec Co. i począł groźnie do­
magać się lodu. W odpowiedzi na 
to polała się z górnych pięter wo­
da zimna, a to rozjuszyło tak lu­
dzi, że z cegłami rzucili się na bu­
dynek tejże kompanii i byliby po- 

; rozbijali cały budynek, gdyby nie 
wyszedł sam właściciel i nie o- 

I. że rozda szturmującym 
a które otrzymają po kil- 

• kaset funtów lodu.
Polieya podczas ataku tłumów 

na lodownię zachowała się bier­
nie. a inayor Gaynor polecił prze­
prowadzenie śledztwa, dla jakich 
przyczyn kompanie lodowe pod­
niosły ceny tło tak niesłychanej 
wysokości.

Czarne Widmo
pióra sławnego angielskiego autora M. T. POR- 
KINSA, wyszła właśnie z pod prasy i jest do na­

bycia w naszej księgarni.

K0N3RESMAN W STRACHU.
WASHINGTON DC. — Pod- 

e.zes sesji kongresu w kieszeni 
kongresmana F. B. Willisa z. Ohio 
zapaliły się zapałki z pudełkiem, 
a od nich spodnie i surdut kon­
gresmana. Na krzyk jego “ogień 
przybiegli koledzy i płomień uga­
sili, zanim zdołał poparzyć Wil­
lisa. Spodnie jednak i surdut ule­
gły zniszczeniu. Stary “Unele 
-loe” Cannon zauważył żartem, że 
to musiały być zapałki którego z. 
"insurgentów’", gdyż wybuchły 
tak niespodzianie, jak i insurgenei 
wybuchają.

NIEZWYKŁA SIŁA.
WOOSTER. Ohio. — Cukiernik 

Miehał Manser choć nie jest sil­
nie zbudowanym mężczyzną, jed­
nak posiada nadzwyczajną siłę w 
rękach. Łamie on z łatwością gru­
be podkowy i sztaby żelazne, a z 
grubych gwoździ stalowych pozwi­
jał w palcach ogniwa i zrobił <z 
nich łańcuch. Półdolarówki może 
zwijać w palcach, jakby to one 
były 7. papieru robione. Właściciel 
cyrku ofiarował mu znaczną sumę 
pieniędzy za występy.

UKARANY ZA KŁAMSTWO.
PHTLADELPIJIA, Pa. — Bar­

dzo źle wyszedł na kłamstwie nie-

Jest to romans wprost porywający. Czy­
ta się go jednym tchem. Kto przeczyta 
pierwsze kartki, ten nie wypuści książki, 
aż nie przeczyta jej do.końca.

STOSUNKI W MICHIGANIE 
SIĘ POPRAWIŁY.

Ti?TROrr.'"Mich.'^- Pożar la­
sów w północnym Miehiganie 
zmniejsza się wprawdzie powoli, 

lale stale. Miejscowości: La Grand 
Iw powiecie Cheboygan i Ilillman 
i w powiecie Alpena — są zagrożo­
ne przez płomienie.

Przywieziono tu wiadomość, że 
Imiasteezko Alillesburg zniszczył 
(pożar we wtorek w nocy; także i 
(połowa miasteczka Tower — ma 
[być w gruzach.

_______
POŻAR LASÓW W STANIE 

MAINE.
PORTLAND, Me. — Pożary la- 

[ sów w puszezach dziewiczych sta-, 
lnu Mtiiąe i górach New Ilampshi-: 
[re — szerzą się coraz dalej. Setki ( 
akrów pięknych drzewostanów 

| płonie.
Jeden z tych pożarów oddalony : 

jest zaledwie o sześć mil od mia­
steczka Jackman. Zagrożone są 

(również miejscowości: South 
Windsor i Cape Neddiek. Dzisiaj 

Izaś, jak donoszą w ostatniej chwi­
li płomienie otaczają ze wszech 
stron miejscowość South Wat er-( 
boro.

Książkę tę powinien każdy sobie zakupić. Kosztuje 
nie drogo. Zawiera 328 stron wyraźnego 

na dobrym, mocnym papierze.
dni ku,

Cena w miękkiej CD« 
oprawie

W twardej 
oprawie 75c

Piszcie zaraz 'na adres:

W. Dyniewicz Publishing
11Ó3 Milwaukee*Ave. CHICAGO/ ILL.
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Leon J. Nowak
ADWOKAT I DORADCA PRAWNY.

praktykuje w Sądach Stanowych 1 Stanów Zjednoczonych, 
nalatwia wszelkie sprawy sądowe we wszystkich krajach, a tak­
że sprawy spadkowe i plenipotcnCyjne, mając przedstawicieli w 
różnych krajach, udziela wszelkich informacji prawnych, jakich 
ktokolwiek zażąda. I

Pełnomocnictwa i inne prawne dokumentu wyrabia w róż­
nych językach i do wszelkich krajów, według praw miejscowych.

Adres: 801 Fillmore Ave., Buffalo, N. Y, . !

I«

NOWA KOMETA.
P1TTSBURG, Pa. Frank Sz.le- 

singer, dyrektor obsertyatoryum I 
astronomicznego w Allegheny, o- 
glasza, że odkrył nową kometę, 
która świeci jasno na wschodzie.«; 
Będzie ona widzialna przez ezt.e- . 
ry dni i 35 minut. Należy ona do j 
konstelacji Auviga, niedaleko od 
jasno świecącej gwiazdy Capella. I

ODKRYCIE KOSZTOWNEGO 
OBRAZU.

BOSTON. Mass. — W 
kiej.kapliczce w domu 
mienia św. Wincentego 
wspaniały obraz Murilla, 
stawiający wniebowzięcie 
Maryi Panny. Obraz, ten

maleń- 
sierot, i- 
odkryto 

przed- 
Najśw. 
znawcy 

i oszacowali na pól miliona dola­
rów. a komisy« z instytutu arty­
stycznego w New Yorku zrobiła 

( właścicielom obrazu ofertę na tę 
sumę. Obraz ten wisiał sobie dlu- 

|gie lata w tej kapliczce i nikomu 
I nie była znana jego rzeczywista 
| wartość pieniężna.

Skąd ten obraz, wziął sic w tej 
I kaplicy — niewiadomo.

Na krótki czas tylko
/

SPADŁ Z AEROPLANEM.
MATTOON, III. — Lotnik II. T. 

Gratz z Louisville, Ky., dokonując 
lu wzlotów popisowych w' parku 
Utkana spad! ze swoją maszyną z 
wysokości 150 stóp i potłukł się 
ciężko. Nie złamał on żadnej ko­
ści w swjem ciele, ale cały jest 
potłuczony i doznał wstrząśnięć 
wewnętrznych.

ŚMIAŁA PODRÓ2.
WASHINGTON, D. U. 

śmielony szczęśliwym wzlotem; 
jakiego dokonał z Bostonu do 
Washingtonu lotnik Harry N. At- 
wood postanowił przelecieć z No­
wego lorku do Chicago, czyli wy­
noszącą przestrzeń 850 mil. Po­
dróż tę rozkłada on sobie na 10 
dni, licząc na przystanki i możli­
we przeszkody w drodze. Puści się 
on z Nowego Yorku do Albany, 
Ptica, Syracuse i Buffalo a stam­
tąd przez północną część Stanów 
Ohio i Indiana do Chicago.

o-

WOJNA Z TRUSTEM PAPIE­
ROWYM.

EL PASO. Tex. — Dr. F. S. 
Pearson, właściciel olbrzymieli 
składów drzewa zamierza pobudo­
wać fabrykę papieru drukarskie­
go i do zawijania towarów. Fabry­
ki papki drzewnej potrzebnej do 
wyrobu papieru zbuduje w swo­
ich lasach w Chiehuachua w Me­
ksyku a fabryki papieru w El Pa­
so.

Koszta budowy fabryk oblicza 
Pearson na dwa miliony dolarów. 
Ma on sprzedawać papier o wiele 
taniej i w ten sposób chce zwal­
czyć polipa trustowego.

ZACIEKŁOŚĆ RASOWA.
SHREVEPORT, La. — W wa­

gonie sypialnym aresztowano 2

OLBRZYMIA KATASTROFA 
KOLEJOWA.

BOSTON. Mass. Trzynaście 
osób zabitych. 42 pasażerów cięż­
ko rannych zostało 11 lipea. gdy 
pociąg osobowy nr. 72 wyskoczył 
na krzyżówce stacyi Bridgeport, 

|(.'onn. pędząc z szybkością naj- 
; mniej <>0 mil na godzinę. Takie u- 
I rzędowe sprawozdanie dala dyre- 
keya kolei New York. New Haven 
anti Hartford <> godzinie 10:30.

Pociąg osobowy No. 72 i. zw. 
Federal Express opuścił wczoraj 

I rano o godzinie 3:29 staeyę kole- 
[jową Fairfield, a w 4 minuty póź- 
I niej nastąpiła fatalna katastrofa. 
Pociąg składał sic z wozu U. S. 
Fish ( ommision, wozu pasażer­
skiego i 6 sypialnych wagonów.’O- 

. gólcią było 9 wozów. Parowóz, i 6 
; pierwszych wagonów wyskoczyło 
z toru na skrzyżowaniu i zsunęło 
się po nasypie na ulicę Fairfield.

Z pozostałych na torz.e 3 wago- 
nrw sypialnych dwa się wywróciły 
a jeden wysypał się na tory.

Przyczyną fatalnej katastrofy 
kolejowej jest nieuwaga maszyni- 

isty, który pędz.il przy zmianie to- 
| ru 2 na 4 z szybkością 60 mil na 
| godzinę, podczas gdy instrukeya 
kolejowa pozwala na szybkość co 
najwyżej 15 mil. Ofiarą swej nie­
ostrożności padł maszynista, pa­
lacz i 11 pasażerów, a wśród 
śmiertelnie rannych, znajduje się 
główny konduktor i wielu innych.

ODKRYTO DWIE FABRYKI 
OPIUM.

PUEBLO, Colo. Odkryto tu 
dwie fabryki opium prowadzone ■ 

| przez Chińczyków, które zamknie- | 
(to. a gotowe opium wartości $1000 
; władze skonfiskowały.

('hińezyków, właścicieli tych fa­
bryk uwięziono. Wykryło się, że 

i Pueblo było głównym centrum — I 
gdzie wyrabiano tę truciznę i wy- 

isylauo ją do zachodnich stanów 
w puszkach od proszku do pieeze- 

; nia.

SPADŁ Z BICYKLEM Z WYSO 
KOŚCI 145 STÓP.

EDGEWATEB, N. -I. — .Tadąc 
ido pracy na bicyklu 17 letni Wil. 
' Klemin stracił kontrolę nad nim 
i runął w przepaść z wysokości 145 
stóp. Jechał on bowiem drożyną 

■ prowadzącą między górami i urwi-: 
skami. Widocznie dostał on zawro­
tu głowy i spadł razom z maszy­
ną. Oddychał jeszcze, gdy go wy­
dobyto, ale żyć nie będzie gdyż 
odniósł śmiertelne potłuczenia i 
tna kości połamane.

SZTUCZNA TWARZ.
NEW YORK. N. Y. — W szpi­

talu św. Jana dokonali chirurdzy 
ciekawej kuraeyi, a raczej przy­
wrócenia rysów twarzy niejakie­
mu p. Tymoteuszowi Martin, któ­
remu przed kilku miesiącami po 
szarpało w straszliwy sposób 
twarz zębate kolo maszynowe. 
Usta i nos zostały doszczętnie 
zmiażdżone i poszarpane, mięśnie 
twafrzy uległy również przecięciu 
i to w takim stopniu, że nieszczę­
śliwa ofiara wypadku nie była w 
stanie przyjmować pokarmów i

Zapozwanie do przedpłaty na zupełnie nowe wy­
danie drogocennego dzieła

ŻYWOTY ŚWIĘTYCH PAŃSKICH

NA KAŻDY DZIEŃ PRZEZ CAŁY ROK.
NAPISANE PRZEZ KS. PIOTRA SKARGĘ, 

z dodatkiem sześćdziesięciu sześciu Życiorysów Świętych wyjętych z Księgi Żywo­
ty Świętych Ks. Stagraczyńskiego.

Dzieło to powinno się znajdować w każdym polskim domu.
Czdobne to dzieło upiększone jest: Kilkuset ślicznemi ilustracya- 
mi czyli obrazkami, sześcioma litografcwanymi kolorowymi obraz. 

Dzieło to obejmuje kilkanaście «set stron wielkiego rozmiaru.
mocnej oprawie 
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brzegi. Waży ę funtów.
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Odnowienie uczuć i ślubów narodowych Śmiałość przekonań
TW rocznice narodową.*] złamaniu potęgi Krzyżaków 

Palec Boży i słuszną karę 
niebios, czerpiąc z tego otu­
chę dla siebie że także dzi­
siejsze prześladowania nic 
ujdą kary, a Naród nasz w 
dalszym ciągu spełniać bę­
dzie* dziejowe posłannictwo 
mściciela krzywd, poskro- 
miciela obłudy i obrońcy 
prawdziwej wolności.

Potępiając jak najostrzej 
prześladowanie Narodu Pol­
skiego przez rządy Tłosyi i 
Prus, zwracamy uwagę całe­
go świata cywilizowanego na 
ten tryumf idei wolności, ró­
wności i sprawiedliwości dla 
wszystkich, jaki święci ludz­
kość cała w Stanach Zjedno­
czonych Ameryki Północnej 
i zaznaczamy przy tej spo­
sobności. że z tutejszymi 
współobywatelami niemie­
ckiego pochodzenia żyjemy 

____ ________ __ w spokoju i życzymy im 
skini i ślemy w tej chwili z;'\szclkicj pomyślności, 
głębi serca wyrywające się 
pozdrowienie Braciom w Oj­
czyźnie z zapewnieniem, że 
i tu w dalekiej im Ameryce 
bija gorące serca polskie, 
wierne sprawom swego na­
rodu.

Rozpamiętując wici k ą

szukać nowych dla starych 1 śmiałości przekonań? Może- 
prawd i celów.

Starajmy się to, cośmy 
wyżej powiedzieli objaśnić 

1 jakim przykładem. Woźmy 
np. kwestyę alkoholizmu. Lu­
dzie przekonują się coraz 
więcej, jak zgubne skutki 
pociąga za sobą pijaństwo; 
widzą także i to, że jedynym 
na nasze czasy skutecznym 
środkiem przeciw pijaństwu 
jest zupełna wstrzemięźli­
wość czyli abstynoneya, że 
stosowanie dawnych półśro­
dków. jak umiarkowanie, za-; 
wodzi —a jednak trudno im 
zdobyć się na odwagę i o- 
świadezeć otwarcie, co mv- 
ślą.

Na cóż się uam niepotrzeb- 
nie naraża»' i robić sobie 

( nieprzyjaciół? czemu to inni
. do tego się nie wezmą? — 

mówi sobie niejeden. I tak 
przez lenistwo, obojętność . 
brak odwagi dobni sprawa 
leży odłogiem.

Jak zupełnie inaczej w m- abstynenckie, cała

Skąd ty le złego na świecie, 
zapytuje się niejeden, skoro 
dziś już oświata tak dalece 

1 postąpiła na] trzód, skoro na- 
' wet ciemne masy narodu co­
raz więcej się uświadamia­
ją i coraz większej dobijają 

jsię wolności?
Przyczyna naszem zda- 

1 liiem jest ta. że ludzie choć 
■poznawają coraz to lepiej 
(prawdę, jednak nie śmieją 
(jej otwarcie głosić, ni»' śmie­
ją według niej życie swe u- 

i rządzie, czyli innemi słowy, 
brak im śmiałości własnych 
przekonali. Świat i ludzie 
weszli już w | >ewite utarte to­
ry, nabyli pewnych form i 
manier, z których niestety 
dla lenistwa dla braku czasu 
lub z obojętności nie mogą i 
nie chcą się wyzwolić. Nieje­
den widzi zło, ehciałby może 
nawet temu złemu zaradzić, 
lecz cór. z tego, gdy brak inu 
energii. g»ly nie. może się 
przez wy «'iężye do tego stop­
nia, aby otrząsł się z daw­
nych nawyknieii. aby ude­
rzył stalą czynu w inny, do­
tąd nieznany ton.

Zdarza się podobnie, jak 
np. przy jakiem nieszczęściu 
>.’dv ktoś tonie lub się pali, a 
dużo ludzi stoi dokoła i gapi 
się, niewieilząc. co począć; 
jeden ogląda się na drugie- 
go, Jeez żaden się nic rusza z

(obydwóch narodów sprawy i 
wyrażamy nadzieję, że duch 
jedności, który panował na 
polach Grunwaldu, wróci 
niebawem że i Polska i Li­
twa będą ponownie święciły 
gody bratniej miłości i soli­
darnej pracy nad odrodze­
niem wspólnej- Ojczyzny.

Uznając się spadkobier- 
canii w tern zaszczytnem po­
słannictwie dziejowem Na­
rodu Polskiego, my jego czą­
stka. na tułactwo losem rzu­
cona. ślubujemy do końca 
życia trwać w wierze Ojców 
naszych, przekazać ją nastę­
pnym pokoleniom i nie cofać 
się przed żaduem poświęce­
niem dla dobra, potęgi i roz­
woju naszego Narodu.

Wierząc, że podstawą u- 
trwalenia bytu i rozwoju ko­
lonii naszych w Ainetą ce 
jest Kościół, Szkoła Polska 
i Organizacje Narodowe. 

,dziś w dniu dla eałego Naro­
du tak uroi-zjstym. ślubuje­
my wszyscy tu zgromadzeni, 
popierać wszelkie usiłowa­
nia. ma jące na celu nietylko I 
podtrzymanie i dalsze roz­
wój tych prawdziwych 
twierdz polskości na obcej 
ziemi, akt także skupianie 
się ich na pożytek Ojczyzny.

Tak itatu dopomóż Bóg!
•)ReZoliicj< odezytnne iu» Ob­

chodzie grunwaldzkim w Chicago, 
dnia 17 lipca, 1910 r.

my się iMu iesz.yć tein, że je­
szcze n nas nie ze wszyst- 
kient źle: manty jeszcze, Bo 
gu dzięki, dosyć sił żywot­
nych w sobie, aby nowymi 
puścić się szlaki, nowe toro­
wać sobie drogi i zerwać na­
reszcie z obłudę, kłamstwem, 
ciemnotę i przesądem. Najle­
pszym dowodem nasza pra­
sa, ta osławiona i tylokrot­
nie okrzyczana prasa polsko- 
amerykańska. Prasa ta roz­
bita i rozdzielona na prawie 
tyk- grup i stronnictw, ile or­
ganów, jest w ciągłej walce 
z sobą i wi(>cznej rozterce, 
niezgodzie. A jednak gdy w 
społeczeństwie podniesie się. 
jaka ntyśl zdrowa i szlachet­
na, prasa nasza umie się 
zdobyć na słowa uznania i za­
chęty, umie wbrew rozmai- 

„ tym przesądom wypowie- 
dzieć swoje zdanie-, choćby z 

1 narażetiient swojego osobi­
stego interesu. Gdy niedaw­
no temu puwstało pisemko 

' ’ \ , i prawie
prasa polsko-.»! mory kańska
przyjęła je życzliwie i po­
parła je całę siłą. Najskraj- 
niejsze nawet żywioły nie 
odważyły się myśli tak szła 
chętne i krytykować lub wy­
szydzać. Te same prawie pi­
sma, które gorąco i szczerze 
poparły sprawę abstynen­
cką, przystąpiły także do 
Towarzystwa Literatów i 
Dziennikarzy, dowodząc toni 
samem, że ehcę pracować, 
wspólnie, że ehcę się dosko­
nalić w jednomyślności i uni 
kać gorszących sporów, oso­
bistych wycieczek i t. p. Jest 
to fakt i objaw bardzo zna 
mienny w życiu naszein spo- 
łeczyeni i narodowont —• 
fakt, który wskazuje na mo­
żliwość sanacji opłakanych 
stosunków naszych, napawa­
jąc nas błogą nadzieją lep­
szej przyszłości.

Tylko pracować dalej w 
tym samym kierunku, tylko 
nie żałować trudu a nie bać 
się wystąpić z własnem zda­
niem i zdrową myślą — tyl­
ko mieć śmiałość własnych 
przekonań.

Ks. Br. W. Kwiatkowski 
C. R.

"Podstawą utrwalenia 
bytu i rozwoju kolonii 
naszych w Ameryce jest 
Kościół. Szkoła Polska i 
Organizacje narodowe".

My, Polacy zebrani dnia 
17-go lipca, 1910 rokit, na ob­

chodzie pięćsetnej rocznocy 
zwycięstwa pod Grunwal­
dem—w imieniu całej ludno­
ści polskiej w Chicago w li­
czbie przeszło 300,(MK) dusz, 
w y ra ża my p r zede w szyst- 
kieut uaszą najwyższą cześć 
i hołd p-tinięci przodków na­
szych, pogromców obłudnego 
Krzyżactwa, które osłaniając 
pierś znakiem Krzyża świę­
tego, morze krwi wytoczyło 
z Katolickiego Narodu Pol­
skiego i świeżo nawróconej 
Utwy.

Zazmu zamy dalej w tym 
dniu uroczystym naszą łącz­
ność z calem narodem Pol- j
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Kalendarzyk Tygodniowy. 
UPIEC.

’ Daniela;
Maryi Magd
Apolinarego;

’ Krystyny P
k" Jakóba Apostoła;

Zwracamy 
smutni fakt, 
ludności państwa pruskiego 
zwana Prusakami, nie nau­
czona przez dzieje, grzęźnie i 

]dziś w tej polityce fałszu i o- 
Ibłudy i okrucieństwa, które 

__ , -w-.- ____ -.- zrodzone z łona Zakonu 
i chwilę dziejową Grunwaldz- Krzyżttków doprowadziły do 
I kiego Zwycięstwtt i szereg walki na polach Grunwaldu, 
poprzedzających ją wieków 

1 krzywdy, i 
(skini narodzie, uznajemy w braci Litwinów od wspólnej

też. uwaię na 
że większość

walki na polach Grunwaldu. 
.. . ... Ubolewamy wielce nad
spełnianej na poi- chwilowem odwróceniem się

Polskie Towarzystwo Enńgra- 
•yjne w Krakowie dostarczy wam 
bezpłatnie wszystkich informacyi 
w sprawach emigracyjnych, wy- 
kupna ziemi w Polsce itp. Adres: 
Polskie T. E. Kraków ni. Kolejo- 
w* 3. Austrya," Galicya. Krewnym 
których sprowadzacie z kraju, po­
dajcie adres Domu Emigracyjne­
go Z. N. P.. 180 Second ave., New 
York City, N. Y.

Uwagi Redakcyi.
Na tej samej stronie dzisiejsze-; 

go numeru znajdzie łaskawy czy- [ 
telnik "odnowienie ślubów uaro-, 
dowych" złożonych przez Pola-] 
ków w Chicago przed rokiem w 
500 rocznicę zwycięstwa pod Grun-: 
waldem.

takiej maiuj’ tu już liczbę dostate- 
' ezną, by pismo tego rodzaju utrzy- 
Iniać. Adres: A. Karezyński. 3714 
So. Paulina St., Chicago. III.

• • •
Numer czwarty “Abstynenta" 

zaleca si».; podobnie jak i poprzed- 
i nie, treścią naprawdę doborową. 
] Mówi w liiem przedewszjstkieni 
I ks. J. S. G. o podatku składanym 
'przez Polaków w Ameryce ł>ożko- 
! wi pijaństwa i wylicza, że prze- 
|I>ijamj- tu tok rocznie — >sluehaj- 
!cie!' — 1S milionów dolarów! ‘Ve- 
'rusowi' obrazek pt. “Rznie od u- 
!clia” — nie bardzo się udał, iun»- 
Izato artykuły w zupełności to wy­
nagradzają. “Wolna trybuna” 

[jak zawsze interesująco zestawio- 
ina, ale najlepszym w tym numerze 
jest dział polemiczny, — gdzie ks. 
redaktor z nieubłaganą logiką rą­
bie słowa prawdj “Dziennikowi 
Cłiicagoskieiiin” któiw swego cza­
su wystąpi! w całym «aeregu “U- 
wag” przeciwko abstjnencyi. ] 
"Abstynent", kosztuje tylko 60c. 
rocznie. Adres: Rev. Dr. 
Kwiatkowski. (’. R. 14ó6 W. 
vision str.. Chicago. III.

* e •
Ks. Dr. Kwiatkowski, który ja­

ko redaktor “Abstynenta” pierw- 
szj’ stale i konsekwentnie zabrał 
się do zwalczania najobrzydliwsze­
go nałogu — pijaństwa, składa w] 
każdym nowym numerze tego pi- 

; sma nieocenione wprost zasługi 
w obec naszego społeczeństwa, nie 
tylko tem, że sam piszę i karci, ale 
i całej prasie, wszystkim naszym 
redaktorom o tem przjpomina.
Nie może się też ks. K. na brak towarzjstwa rozesłał

zdumiewających doprowadziło re­
zultatów.

• • •
Ci. którzy naui śmierć w prze­

ciągu paru tygodni prz.epowiadali. 
(widzą to — widzą też swój»- odo-' 
(sobnienie jsaiui sobie winni, za-: 
] wsze zresztą mogą jeszcze ten błąd 
naprawi»" i — pękają z zazdro- 

iści. Pod wpływem właśnie takiej 
! zazdrości, w z»-szlą sobotę do]>u- 
iścił się jeden z redaktorów ‘ 
IChiengoskiego”, który swego eza-: 
su tak gorąco zapewniał o swoii'l. 
synipatyach dla naszego stowarzy­
sz,-nia i — tak gorąco się gniewał. 
gdj‘ “G. 1’." sympatye te zakwe-; 
styonowała czynu wprost ohydne-, _ -
go. Zelżjł jak ostatni ulicznik _ I pnmysinego, 
kobietę, której nie wart nawet o- 
czyszezcnin .butów, faktyczną ini- 
ejłitorkę tow. L. i D._ i raz jeszcze

i(lowió»lł z»- potrzebną była gwalto-] 
wnie orgauizaeja, która według

wzmianki. “Dziennik Kijowski"] 
dluższj- artykuł tej sprawie po­
święcimy. kończy ustępem nastę­
pującym :

“Dziennikarstwo polsko-amery­
kańskie z nielicznymi wyjątkami i 
pozostawiało dotąd dużo do życze­
nia, praca dzienuikarzj i litera­
tów naszych w Ameryce była prze- i 
ważnie marnotrawieniem sił i ta-» 
lentów, polskie zaś słowo druko- 

“Dz w),ne spadało do roli podrzędnej 
i wyzyskiwane było tylko w inte- 

,|! reslc wydawców. dlatego też 2 
r prawdziwą radością witamy pow­

stanie polskiego Towarzystwa li- 
. teracko-dzieuuikarskiego w Sta- 
] naeh Zjednoczonych, życząc mu 

> rozwoju w owocnej 
pracy dla dobra tego ludu, który 

j poszedł szukać lepszej doli za O- 
e»ianem. gdyż nie znalazł jej w 
swej nieszczęśliwej Ojcz.rźnie.”

słów tej zelżonej przez ‘Dz. Chic.’ 
kobiety — ma zakładać “hamulec 
na wrzące walki"!

Ą-i Paszkwilista z “Dz. Chicago- 
^’-iskiego" może być; pewnym, że tę 

'jego napaść trzydziestu stowarzy­
szonych dziennikarzy długo zacho­
wa sobie w pamięci...

*
Literatów i

• e •
Warto by je powtarzać i przy­

pominać każdego roku w rocznicę 
tego zwycięstwa, a może ogół nasz 
zrozumiałby nareszcie potrzebę.
dążeń do jedności, któyą ongiś] 
ślubował tak uroczyści»', a o któ-, 
rej. niestety, nigdy’ nie chce pa­
miętać i o której zapomina ustawi­
cznie dla osobistej. stronniczej, 
lub też organizacyjnej prywaty.

• • •
Powtórzeniem tych ‘ ‘ ślubów' ’ 

rozpoczyna także swój numer dru­
gi, jedyny nasz naukowo-łiteracki 
kwartalik “Przegląd Polsko-Ame­
rykański’?, którego redaktor p. 
Aleksander Karezyński dwoma, 
dotychczas wydanymi numerami 
udowodnił w zupełności, że W spo- ’ 
«61» właściwy pojmuje swoje zada­
nie. Na treść tego .drugiego] nu­
meru. złożyły się następujące pra­
ce i artykuły: Z dziedziny’ kate­
chetyki i jej metody; ks. T. St. 
Ferdheim. Kwestya socjalna w 
Stanach Zjednoczonych; Jan Kli­
mek. Tłie Last King of Polami, A- 
leksander Karezyński, ciąg dalszy, a . ....... „----- -------
Talizman szczęścia, ks. A. Wróble- kilku najstarszych, którzy po lat 
wski. WychoditWN» Słowiańskie 2(1 i więcej chodząc luzem nie po- 
w Ameryce, ks. D. Szopiński. WiL . trafią już po prostu wyrzec się da- 
liam Cnllen Bryant. twórca poezji wnej. delikatnie

Oda do body, zarzucają nam. zorganizo-
Mi-, wunym, żeśmy założyli “bractwo 

wzajemnej adoracji” — że się 
zręcznie, wzajemnie reklamujemy też Wydziałowi zapośredniezyć w 

uzyskaniu stanowiska naczelni go 
' redaktora jednego z dzienników 
dla jednego członka. Obeenie od­
bywa się głosowanie nad projck- 

i tern zwołania pierwszego Zjazdu 
w czasu- sejmu Zjednoczenia do 
Sy raeuse. N. Y. — W Polsce fakt 

] zorganizowania się tego towarzjM 
jał się u nas najobrzydliwszy ban- stu a przyjęto życzliwie. ASydział. 

......................  Walenie w odjiowiedzi na rozes'ane komu- 
śtatowm' należy to tylko, że reda- pałką po łbach wszystkich kole- nikaty otrzymał już kilka serdecz- 
ktor doskonale zdaje sobie spra­
wę jakiego materyału potrzeba do 
zainteresowania młodej inteligen­
cji polsko-amerykańskiej, jak 
księży, adwokatów, lekarzy itp. i 
zdaje się. że mu się to uda w zu­
pełności “PrZi gląd Polsko-Amery­
kański" — znajdzie się niebawem 
w domu każdego inteligentnego 
Polaka w Ameryce, i inteligencyi

poparcia w prasie uskarżać. Ko­
ledzy, zwłaszcza z Towarzystw* 
Literatów i Dziennikarzy 
rają go ze wszystkich sił. a 
ze wszystkich sił zwalczają 
stwo.

nych krajach się dzieje! Tam 
wałka z alkoholizmem wre 
w całej pełni. Ludzie nie 1h»- 
ja się wystąpić publicznie i 
.lesić swoje zdanie, choćby z 
narażeniem osobistych inte-l 
resów. W Szwecji np. aż 74 ' 
pism polityczna cli stoi i>;> 
stanowisku wyraźnie absty- 

, nie przyjmując 
żadnych ogłoszeń o napojach 
alkoholowych. Kiedyż to u 

. fo nas bodzie możliwe? Kiedy 
i my przebudzimy się z na­
szego uśpienia i zdobędzie- 
my się na odwagę głośno wy-

pomocą, bo myśli sobie: dla- 
czego kouiecznic ja mam ra­
tować dlaczego matu być 
pierwszy, czy nie może ... 
teu lub ów zrobić?

Tak dzieje się i w społe­
czeństwie. Zakuliśmy się już 
w pewne formy i 
towarzyskie, polityczne, 
tikowe i religijne, z któremi uznaje' 
uam bardzo wygodnie, jak o-1 
wemu studentowi, który za­
wsze jedną i tę samą zwrot- ( 
kę powtarza. Naturalnie to. 
do czego się już przyzwycza­
iliśmy, daleko łatwiej nant 
'przychodzi' wykonać, niż 
wkraczać na nowe tory, wy- 

Inajdywać nowe środki, szu­
ka»' nowych dróg, co zawsze»' 
wjtuaga pewnego wjsiłku 
ducha. "
światem postępowa»' chcemy 
to nie wolno nam sta»'- tut je- 

; dnem miejscu, lecz iść- na­
jprzód. łamać stare formy, a

i zwyczaje posiedzieć to, co każdy z nas 
na- mimuwoli czuje i za prawdę 

— 2 u ljai. jesz­
cze — pisała swego czasu 
Gazeta Polska w Chicago — 
liro warnik i sal unista kroczą] 
na czele sjiołęezeństwa w u- 
rahianiu opinii i we władz- j 
twie dusz ludzkich. Z tego to ] 
też zapewne powodu tak cię’ ] 
żko u nas z pojęciem jakiej-] 
kolwiek akcyi, rzeczywiście i 
dla ogółu pożytecznej.” 

Jestże jaki sposób ratun- 
A .jednak, jeżeli ze ku. jestże nadzieja jaka, że i 

u nas będzie kiedyś pod tym 
względem lepiej, że i my zdo- 
będziemy się na pewną sa- i 
uiodzielność, że nabędziemyKORESPONDENCYA REDAK­

CYI.
Pani L. M. w Portland, Me.— 

Wiadomość ta została przez nas 
powtórzoną za innem pismem, a 
powtórzyliśmy ją dlatego, że nie­
ma tam żadnych nazwisk więc ni­
kogo urażać nie mogła. Że w ta­
kich warunkach autor nie jest 
nam znany, nie trudno zrozumieć.

Ob. J. K. Washington, D. C. To 
samo co wyżej.

Ob. W. W. w New Bedford. — 
Tego rodzaju “ostrzeżenie" mo­
głoby być pomieszczone chyba za 
rekomeialacyą miejscowej policji.

CO INNI PISZĄ
kroku postępom rozwoju dzie 
cięcego umysłu, ucząc dziatwę 
prócz czytania, i przyrody, tłu­
macząc zjawiska z dziedziny 
życia, nadto zawiera wiele opo­
wiadań o tendencji moralnej 
lub narodowej i wiele wierszy­
ków. Treści dopełniają ilustra 
cye.

Czytanka trzeeia jest dal­
szym ciągiem i ogranicza się 
nie tylko na objaśnieniu, lecz i 
pouczaniu, nie jest śledzeniem 
tylko rozwoju umysłowośei dzie­
cka, lecz dźwignią tego rozwo­
ju. Treść bardzo obfita, a skła­
da się na nią szereg opowiadań 
z dziedziny historyi polskiej i 
Stanów Zjednoczonych spraw 
polskich w Ameryce, dalej z 
dziedziny przemysłu i ręko­
dzielnictwa, słowem o wszyst 
kiem jest tu opowiedziane 
przjutępnie ładnie, i zajmują 
eo.

W druku znajduje się Czy1- 
tanka czwarta, w tym samym 
duchu i według powyższych za­
sad ułożona.

Z pobieżnej tej oceny i omó­
wienia treści tych nowych ksią­
żek dla naszych szkól parafial­
nych łatwo wysnuć wniosek, że 
sfery,, w których rękach ster 
szkół naszych spoczywa powin­
ny pójść za głosem opinia O 
prócz bowiem “Kroniki” trzy­
dzieści pism oświadczyło się za 
książkami temi, jako najodpo- 
wiedniejszemi dla dziatwy pol­
skiej w Ameryce, ponieważ le­
psze są i praktyczniejsze niż 
dotychczasowe i w szkołach pa­
rafialnych zastosowanie zna­
leźć winny, a usterki językowe 
i amerykofilskie można łatwo 
zneutralizować. Polecamy je te­
dy gorąco, wyrażając. Wydaw 
nietwu ieh rzetelne uznanie za 
jego pracę, zabiegi i wiele oka­
zanej dobrej woli służenia 
sprawie.

W tygodniu ubiegłym w całym 
szeregu pism jo czcili już poprzed­
nio donosiliśmy] przychylnie oma­
wiających fakt wydania ‘nakła 
dem naszego wydawnictwa no­
wych podręczników szkolnych 
stanęły jeszcze “Polonia” z South 
Chicago, i ‘‘Kronika" z Newarkn. 
Polonia poświęciła im sporo miej­
sca w “Uwagach" a “Kronika” 
wystąpiła z osobnym artykułem 
redakcyjnym p. t. “O naszą przy­
szłość", w którym po omówieniu 
kwestyi wychowania i braków ja­
kie ono dotychczas wykazywało 
taką podaję ocenę naszych wyda­
wnictw :

bowiem usterki |jęeykowe lub 
styliczne], które bardzo łatwo 
można poprawić, nawet w cza­
sie używania książki, lub w wy­
daniu ponownem (już je usunię­
to. Przyp. Red. “G. P.”j — po­
wtórzyć nam 
że książki te 
ny z naszych 
nych nawet 
biańskiego 
przez- Radę szkolną Galicyi — 
zwłaszcza te ostatnie i wszyst­
kie inne.

AV szeregu, pierwszym jest 
elementarz, zajmujący dziecko 
z pierwszemi zasadami pisania. 
Dziecko poznaje najpierw alfa­
bet, umiejętnie podzielony na 
litery zwykłe, akcentowe i ob­
ce, potem na samogłoski i spół­
głoski. Wszystko jest objaśnio­
ne obrazkami rz»‘ezy, dziecku 
znanych, eo ułatwia naukę i 
czj-ni ją lekką i zajmującą. Z 
kolei przjebo»łzimj- do dużego 
alfabetu i słów, łączony cli w 
zdania, treści .przystępnej, a | 
zacnej. Wiedział o tem aittor 
elementarza, i ucząc dzieci».' i 
czytać, rysuje na ich ducha ta-1 
bluzkach linie szlachetne, kre­
śli przykazania cnoty i miłości.

Czytanka pierwsza, także u- ] 
miejętnie zaopatrzona obrazka , 
mi w dalszym ciągu służy do j 
nauki czytania, a służy dobrze, 
bo dziecię spotyka się z poję­
ciami już znanemi, z przedmio­
tami, z któremi wciąż ma do 
czynienia. A więc czyta dziecko 
o koeie, o myszach nieposłusz- ] 
nych. o ptaszkach, krówkach.: 
a dalej o obowiązkach wzglę- j 
dem rodziców, o złych i do- ’ 
brych dzieciach.

Czytanka druga, o wiele o»l! 
pierwszej obszerniejsza ogarnia' 
szerszy zakres dotrzymując I

t «

“Towarzystwo 
Dzienuikarzj' polakieh w Amery­
ce Północnej", rozwija się normal-j 

. uie. Niema tygodnia, aby nie po-1 
K1 więksaolo swojego grona nowymi | 

szermierzami. którzy — trzeba! 
przyznać — po podpisania dekla­
racji. szczerze starają się o łago­
dzenie tonu polemiczego. Wj’-

• ty­
godniu bieżącym trzeci już z rzę­
du artykuł traktujący o aktual- 

popm- nyj.p potrzelmcli naszego społe- 
* ™ .* ezeńsitia ilo równoczesnego pomie- 
ppan- ] SZCzenia w pismach przez człon­

ków toimrz.estwa kont rolo wanj eh 
i zamierza czyni»' to stale, eo »lwa 
tygodnie. Artykuł» te pomiesz- 
czaue są obecnie w blisko 30 pi­
smach równocześnie i z pewnością, 
z biegiem czasu, przyczynią się. 
bardzo do większego ujednostaj­
nienia naszej opinii. Wewnątrz, 
towarzystwa, urabiają się zwoi- ■ 
na miętlzj’ członkami coraz zażj 1-1 
sze. przyjazne stosunki, udało się.

i sami 
pija ń-

• • •
Dziennikarze niezorganizowani. 
“uiez.organizowanymi" zostało

ZAWIADOMIENIE
Wykladj’ J«» wakacjach w Se- 

minaryum Boiskiem w Orchard 
Lake. Mich., rozpoczną się dnia 
7-go Września na wszystkich wy­
działach. Po warunki, wskazówki 
i wszelkie informacje należy się 
zgłasza»' do zarządu Seminarjiim 
pod adresem:

Rei . Witold Rułiaczkowski, 
Rector of Polish Seminary 

Orchard Ivalee, Mich.
(136!

wypada zdanie, 
wyrugować win 
szkół parafial- 

podręczniki Fa- 
Jul> zatwierdzone

amerj kańskiej; Mestwin. 
młodości, jpo angielsku. A. 
ckiewiez. llymn o zachodzie słoń­
ca |po angielsku] Słowacki. U nas 
inaczej po angielsku] Bohdan Za­
leski. Wybitni Polacy w Kana­
dzie iz materyalów historycznych! 
ks. L. Rcdmer. Polskie towarzy­
stwa literackie w wyższych zakła­
dach naukowych i — recenzje i 
sprawozdania. Niektóre z tych 
prac i artykułów zasługują na oso­
bne omówienie, co też uczynimy w 
przyszłości. Na tern miejscu skon-1 dytyzm dziennikarski.

mówiąc... swo-

i... szydzą po swojemu z tych 
objawów. Adoracja, czy nie ado- 
raeya. ale — faktem jest, że na­
sza prasa dla tego dotjehezas 
zdziałała tak nie wiele, że zamiast 
jakiegokolwiek uznania ze strouj’ 
kolegów i zamiast wzajemnego 
spieszenia sobie z poTnoeą, rozwi-

gów. było poniekąd obowiązkiem nych powinszowań, a między tymi 
każdego “szanującego siebie

:dziennikarza. Dopiero teraz, wła-] nikarzy z Warszawy, 
iśnie to nasze nowozorganizowanc | Bolesława
Towarzystwo Literatów i Dzienni- kilku innych wybitnych osobi-

' karzy io którego rozwoju piszemy stości. “ 
w uwadze końcowej’, , __

llidartiego popierania się wzaji-m- ezliwie.
lnie i naprawdę, już w przeciągu Arielu poirażnycłi pism powtórzo- 
|tak krótkiego czasu

także od Tow. Literatów i Dzieu- 
z podpisem 

Prusa (Głowackiego' i

Hypnotyzm przez telefon.
O niezwj Idem odkryciu doszła , 

m iadomośe. oczywiście z Ameryki. 
Podaję ją “Aroldo Italiano” w 
ko spondeueyi z pewnej miej­
scowości stanu Ohio. Niejaki Fer­
dynand Lutzenhauser, magnety- 
zer z Pittsburga, miał telefonie*- j 
nie zahypnotyzować kilka telefo-, 
nistek. w olieenośei aż sześciu le-i 
karzy. Dwie panny, pełniące służ-' 
bę w centrali telefonicznej, nie 
poddały się hypnozie, innych 51 
uległo wszystkim rozkazom Lu-' 
tzenhauscra. “Fluid” przesłany! 
tą niezwykłą drogą miał mieć [ 
przecież taką siłę, że osoby zaliyp- 
uotyzowane posnęły odraza, 
chylone nad aparatami.

Także prasa w Polsce ] 
. uczj na» so- przyjęła tę wiadomość bardzo ży-] 

Zauważyliśmj na lamach j

do wprost ne nasze zasady. luli obszerne

po-

ZŁOTE MYŚLI.
Zwróć oczy ku sobie samemu, a 

strzeż si,.: sądzić o cudzych spra­
wa cli.

Brak ten choć w części po­
st ;nano się usunąć, a jestto za­
sługą Księgarni Wydawniczej 
•Djniewicz« i Ski w Chicago. 
Nmkładein bowiem tej firmy 
księgarskiej wyszłj- przed kil­
ku tjjgodniami nowe książki 
podręczne do nauki języka pol­
skiego dla naszych szkół para­
fialnych, a mianowicie: “Ele­
mentarz obrazkowy”; Pierw­
sza, Druga i Trzecia czytanka. 
oraz “His-torya biblijna”. Pod­
ręczniki o eale niebo lepsze, jak ] 
najrozmaitsze bajecznie wielo­
rakie dotychczas używane, a i 
dobroć ich polega na dostoso­
waniu się do stopni rozwoju ] 
świadomości umysłu dziecięce­
go, któremu objaśniają coraz 
to nowych rzeczy poznanych: 
kręgi, idą w ślad za rozwojem | 
dziecięcej myśli, prostują jej j 
ścieżyny, ukazując gdzie iść da-; 
lej i jak. Znać, że ci, którzy je. 
opracowali — starali się zada-1 
nie swe jak najlepiej Acjpcłnić, 
i choć są jeszcze usterki, całość ■ 
robi wrażenie bardzo dodatnie! 
i z cz.rstem sumieniem można je 
szkołom naszym polecić. Minio] (Dokończenie na str. 5-ej),
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(.Dokonezenie ze strony 4-ej).

Nadmienić należy, że wszyst­
kie te książki, w płóciennej i 
mocnej oprawie i doskonałym 
papierze, są stosunkowo bardzo 
tanie: Elementarz 20e.; Pierw­
sza Gzytanka 25e.; Druga Czy- 
tanka 30c.; Trzecia Czytanka 
40c.; Iłistorya Biblijna 40c. | 
Księgarnie i zarządy, szkói przy 
większych zamówieniach otrzy­
mają odpowiedni rabat.

Bliższych inforntacyi zasię­
gać należy u Wydawnictwa, a 
dresująe: W. Dyniewiez Publi- j 
shing Go. — 1163 Milwaukee; 
Ave., Chicago, Ili.

• • •
W numerze 2-gim “Przeglądu^ 

Polsko-Amerykańskiego o którego! 
pojawieniu się piszemy także w. 
“uwagach” znajduje się w pierw-! 
«zym rzędzie ze znajomością rze- ; 
czy skreślona praca p. t. “Z dzie­
dziny katechetyki i jej metody”! 
pióra ks. T. Feldheima. Pomijając i 
to, co autor piszę o starej i nowej 
metodzie nauczania katechizmu w 
szkole, i o malej kompeteneyi 
sióstr przeważnie przedmiot ten 
wykładających, zainteresowało 
nas przedewwzystkieni to, co au­
tor mówi o Niemcach i Irlandczy­
kach organizujących się by niódz 
tem korzystniej pracować na polu 
pedagogiki katolickiej:

My Polacy — piszę autor — 
tutaj w Ameryce nie uczyniliś­
my jeszcze żadnego stanowcze­
go kroku w tym kierunku. -Ma­
my- setki szkót parafialnych, 
mamy nawet kilka szaol wyż­
szych, a wszystko to luzem cho­
dzi. Czyż nie możnaby zjedno­
czyć przynajmniej wszystkich 
przedstawicieli tych szkół w ta­
ki jeden Związek wychowaw- 
eów? Nie śmiem ani maneyć o 
tern,, by to słowo ciałem się sta­
ło przy obecnie panujących sto­
sunkach, lecz gdyby n. p. taki 
Związek Jedności przyszedł do 
skutku, natenczas pękłyby za­
pory wszelkie i pod jego egidą 
moglibyśmy dokonać tej wiel­
kiej i tak bardzo nam potrzeb­
nej rzeczy...

• • •
Zadziwiło nas trochę, że autor 

wymieniający rozmaite prace pol­
skie i obce na polu katechetyki, 
zupełnie milczeniem pominął rzecz 
bardzo naszem zdaniem poważną : 
‘‘Podręcznik do nauczanie religii 
świętej” — w opracowaniu ks. F. 
Ładonia w Chicago, który1, jak są­
dziliśmy, dotrzeć był powinien do 
rąk wszystkich religię w polskich 
Bzkołac.h w Ameryce wykładają­
cych. Czyżby ks. St. Fcldheim 
wcale nie znał tej pracy?

• • •
Także w “uwagach” wspomina­

my o tem, jak to ks. J. S. G. piszę 
na łamach “Abstynenta” o 18 
milionach dolarów- przepijanych 
każdego roku przez Polaków w 
Ameryce. Warto jednak poznać, 
jaką drogą autor ten doszedł do 
takiego wyliczenia, dia tego po­
wtarzamy :

Miejscowość X. posiada 5 
karczem. czyli “salunów”. 
Przejrzawszy książki dochodo­
we i rozchodowe tych karczma­
rzy, obliczyłem, że przez ręee 
każdego karczmarza musi rocz­
nie przejść suma obrotowa naj­
mniej 7000 dolarów, aby taki 
karczmarz mógł popłaci'' swe 
rachunki i jako takowy wyżyć. 
— Czyli — że wszystkie 5 kar­
czem muszą mieć sumę obroto­
wą 35.000 rocznie, aby egzysto­
wać.

Zważywszy okoliczność tę, że 
owi Jankiesi, Szwedzi prawie 
nic nie pija, pokrycie tych 35 
tys. rocz. przypada na Polaków, 
Czechów i Niemców. Licząc 
zaś, że Polaków1 jest tutaj wo­
bec reszty pijąeej dwie trzecie 
części, — przeto podatek bak- 
ehusowy, czyli pijacki, przypa­
da na nich w sumie 24.000 do­
larów rocznie.

Proszę pamiętać, że obrazek 
ten cyfrowy starałem się przed­
stawić w jak najlepszych kolo­
rach, biorąc najmniejsze cyfry 
dochodów karezmarskich, — 
nie uwzględniając nawet ani te­
go, że Polaey tutaj stosunkowo 
najwięcej piją. Gdyby mi kto 
chciał zrobić ten zarzut, że tu 
w tych karczmach marnują pie­
niądze i inni, — obcy’przyby­
sze, podróżni, przejezdni i t. p. 
—- to proszę o tem pamiętać, że 
i nasi tutejsi Polacy przetrwo- 
nią sporo grosza w innych miej- 
seowoscieh, a najwięeej w są- 
siedniem miasteczku powiato- 
wem. do którego w różnych in­
teresach obywatelskich często 
uczęszczają, — co powinno zró­
wnoważyć ową różnicę, przepi­
tą przez przejezdnych w naszej 
miejscowości X.

Podatek roczny tutejszych 
polskich obywateli ma się więc 
w1 następującym stosunku:

Podatek państwowy $10.000 
Podatek kościelny i szkol­

ny 3.300
Podatek bakcłrusowy czyli 

pijacki 24.000
czyli, że oba pierwsze podatki, 
t. j. państwowy i kościelne- 
szkolny równa się zaledwie po- 
łowie podatku pijackiego.

Czy to nic smutne? — A my­
ślę — taki stosunek mniej wię­
cej panuje między całą Polonią. 

Przypuśćmy, że nie 1500, ale 
2000 Polaków przepije i prze­
pali rocznie 24,000 dolarów, to 
na milion Polaków przypada 12 
milionów doi. Licząc nas zaś tu­
taj w Ameryce na przeszło 3 
miliony — przepijamy więc ro­
cznie 3(1 milionów dolarów.

Gdyby zaś mnie kto uważał 
za srogiego statystyka wedle o- 
bliezenia miejscowości X., — 
to przypuśćmy, że Polaey w A- 
meryee przepijajątylko połowę, 
t. j. 18 milionów dolarów, — 
to proszę sobie wyobrazić, że te 
18 milionów są złożone w kasie 
n. p. w Chicago dla publiczne­
go użytku einigracyi Polskiej 
w Ameryce. — - lleżby to można 
dobrego za to zdziałać! Ile do­
mów św. Józefa w Nowym Yor­
ku utrzymać! — Ile biednych 
domów wesprzeć! — Ile fabryk 
jako własność jakiejś federaeyi 
Polskiej, — pobudować. — za 
za — podatek pijacki.

Korespondencye.
Z NANTICOKE, PA.

Wesele krakowskie które było 
irządzone staraniem parafii św. 

‘ Micluća z Glenlyon Pa. udało s:ę 
znakomicie, były tam dziewczęta 

I i kobiety, ubrane w stroje krako- 
I wskie, byli także mężczyźni ubra- 
I ni po krakowsku jednak najle- 
I piej się popisali sokoli z Nanty- 
1 coke Pa. gniazdo nr. 91 którzy 
i brali udział w uniformach soko- 
I licli w tejże zabawie, przedewszy- 
i stkiem zasługuje na pochwałę je­
den s 'kół z tegoż gniaz l.r B. Ty- 
lenda, który grał rolę pana mło­
dego do czego dopisał bardzo ele­
gancki strój krakowski w który 
był ubrany.

Przytem muszę przypomnieć, 
że tenże pan młody, wygrał pier­
wszą nagordę za swój najładniej­
szy strój, w miesiącu lutym, gdzie 

I też był urządzany jarmark krako- 
wski. to też i teraz zasłużył na 
pochwałę, Sokoli są wielce uważa­
ni przez cały ogól w tej okolicy, 
mają także poparcie od wszyst­
kich. mając na celu, budowę wła­
snej sokolni, w której będą się 
odbywać ćwiczenia sokole, sala 
lo przedstawień a także i biblio­
teka.

Będzie to olbrzymi budynek, 
który pociągnie olbrzymie koszta, 
oteż sokoli kolektują po wszyst­

kich obywatelach Nanticoke Pa. 
a także po stronie, o ile się <la.

Praca idzie energicznie. Dotąd 
zebrano już poważną Sitnie.

W tym rokn wezmą się do bu- 
lowy tej polsko patriotycznej 
świątyni; która będzie wielką 
ddnbą nietylko sokołów ale i ca­
łej Polonii tegoż miasta.

Feliks Dombrowski.

przyglądało s‘ę sporo ludzi. Przy 
napadniętych nie znaleziono żad­
nej broni.

tak dwóch braci Klonisów pa- 
dło z ręki braei Wiśniewskich a 
trzeci walczy ze śtnierc:ą. Działo 
dę to na publicznej drodze, nie 
dalej jak 80 kroków od domu w 
którym była zabawa.

Wtedy oba mordercy udali się 
do domu, odrzucili noże i jakby 

j nigdy nic, położyli się do łóżka.
W tym czasie nadjechała poli- 

cya i obstąp?! a dom aresztując o- 
bu. Jan zerwany ze snu rzucił się 
na polieyanta lecz ten go poskro- 

I mil pałą po głowie, tak, że padł 
1 krwią zalany, Stanisława odnale- 
, źli wkrótce pod werandą domu i 
tek związanych poprowadzili do 

1 kozy. Po drodze przyszli do zabi­
tych tu jeszcze Jan W. eliciał s:ę 
mścić lecz go nie dopuszczono. 
Do winy zaraz się przyznali, a na­
wet J. pokazał palcem mówiąc: 
‘egom ja żgnął.

Przy zbadaniu zwłok Piotr 
miał 14 ran; 3 na wylot, a Wa­
cław jedną w samo serce i ubranie 
jest świadectwem.
• Fr. Łaszcz i X zbiegli.

Prawdopodobnie jeszeze więcej 
ich przyjdzie do tego.

Wacław Klonis, 21 lat Piotr 30 
są Litwini samotni.

Wiśniewscy obaj żonaci, żony 
w starym kraju; .1. Zalewski 22 
lat. kawaler wszyscy trzej z pod 
zaboru rosyjskiego. Pracowali w 
Mai nie. Gazety angielskie bardzo 
teraz szydzą jak n. p.. że polaey 

■ to bardzo są chrzczeni twardo 
raz ksiądz w kościele, w domu pi­
wem i wódką a do tego i krwią 

! ludzką.
Pogrzeb odbył się 11-go o 5 po 

południu pochowano ich na cmen­
tarzu kat.

Jan Bakalus.

Rozwiązanie nastąpiło z naka 
zu przewodniczącego gminy p. Pa 
pritza a umotywowane zostało pa­
ragrafami :

2 ustawy o stowarzyszeniach 
12!) i 130 kodeksu kar. ba. sięgnię­
to nawet do paragrafów 81 i 86 te­
goż. kodeksu.

Paragraf 2 ustawy o stowarzy­
szeniach brzmi: pierwsza część: 
Towarzystwo, którego cel sprze­
ciwia się ustawom karnym, może 
zostać rozwiązauem.

Paragraf 129 ustawy1 karnej ma 
następujące brzmienie: Udział w 
stowarzyszeniu, którego cel i zjy- 
jęcie służy ku temu, ażeby’ przed­
siębranym przez władze środkom, 
Mbo wykonywaniu praw zaponmeą 
nieprawnych środków przeciw­
działać lub takowe osłabiać, nale­
ży karać, u zwykłych członków do 
jednego roku więzieniem, u za- 

I lożyeieli i kierowi ików stowarzy- 
1 szeiMa od 3 miesięcy do 2 lat.

Paragraf 130 w częstych wypa- 
i dknrh przeciw Polakom uźywane- 
i go, głosi: Kto w sposób zagrażają- 
! cy publicznemu pokojowi różne 
I klasy ludności do’gwałtów podbu­
rza, będzie karany grzywną do 600 
marek bib wiezieniem aż do dwóch 
fet.

Lecz nie starczyły panu amto- 
! wemu zarzuty i kary zawarte w 
; powyższych paragrafach, bo się- 
i gnął. jak już powyżej zaznaczyli­
śmy do paragr. 81 i '86 kodeksu 
karnego, które mówią o oderwaniu 
części kraju od państwa i o zdra- 

, dzie stanu. Za czyny te spotyka 
! odnośnego osobnika dom karny 
! na przeciąg całego żyeia.

Narada trwa-a deść długo, lecz' 
I wyroku mimo to nie wydano, po- 
j nieważ, jak orzekł wydział, trzeba 
jeszcze niejedno przejrzeć w ak­
tach, które się znajdują u proku- 
ratoryi.

BÓR I WOJNa.

Był w jednej wsi chłop Józwa, 
;eo go leśnym przezwali. Urodził 
i się w chacie pod lasem, w lesie ca­
la młodość spędził, bo sam gajo- 

i wym i synem gajowego był, od 
maleńkośei za ojcem po gąszczaeli 
chadzał, znal wszystkie tajemni 
ee Boru, jak zna je chyba zwierz 
dziki, eo już i śpi. i za żerem cho­
dzi, i świętuje pod drzew po­
ważnych osłoną.

Nie była mu obca ani lisa prze­
biegłego ehytrość. ani sarny lęk­
liwej zwyczaje, wiedział, 
gnieżdżą się jastrzębie, 

! wrony i puhacze; mogłoby 
zdawać, że umie 
gałęziach skakać, tak potrafił 
śladować- ich głosy i tak znał 

! schowania.
stworzeń żvć

Czołem Poznaniakom.

Z ADENA. OHIO.
Na chrzcinach u p. Władysława 

Bojnarowskiego podpiwszy do sy- 
‘a pokłócili się bracia Wiśniewscy 
Tan i Stanisław z Piotrem i Wa­
cławem Klonia braćmi, z których 
ostatni był chrzestnym ojcem.

('i pierwsi zawiele hałasu robi­
li i każdego z gości zaczepiali, 
wówczas W. Klonia zwrócił im 
uwagę aby się zachowali przy- 
twoiciej, wtedy przyszło do zwa­
ły co widząc gospodarz, W. B. 
wyprosił ich z domu. Ci Czując 
'.niewagę postanowili się zemścić, 
•o też wypełnili. Poszli do domu 
który jest, oddalony o jakie 600 
kroków gdzie się bortowali, uzbro 
li sie w noże i postanowili czekać 

dopóki nie nadejdą ich nieprzyja­
ciele dobierając sobie jeszcze do 
pomocy Franka Laszcza, Win­
centego Kempińskiego i trzeciego 
nazwisko niewiadome. gdyż 
zbiegł. W pól godziny później 
wyszli niespodziewająe się nicze­
go ! wtedy ci napadli na nich, 
Dierwszy cios nożem zadarł Jan 
Wiśniewski Józefowi Zalewskie­
mu, nóż przeleciał mu pomiędzy1 
palcami wskazującym a środko­
wym i padl w lewy bok poniżej 
żebra, ten jeszeze żyje, lecz ma 
błonę przeciętą.

Dragi cios otrzymał Piotr Klo­
nia od Stanisława W. W tej chwi­
li J. W. uderzy, na Wacława, 
Piotr K. padł trupem na miejscu, 
brat jego Wacław uszedł 14 kro­
ków i padł nieżywy. Scenie tej

Wystawa wschód nio-niemiecka 
w Poznaniu zrobiła fiasco. Jeżeli 
tak pójdzie dalej jak dotychczas, 
to wystawa będzie zamknięta ze 
skandalicznym deficytem, świad­
czącym, że Poznań nie jest miej­
scem odpowiedniem do urządzania 
wystawy ‘wsehodnio-niemieekiej.’

Fakt ten posiada większą, niżby 
się zdawało, doniosłość, z punktu 
widzenia obrony prastarych sie­

dzib zachodnich naszego narodu. 
I Walka polsko-nierpiecka o Poz- 
i nań.skie ma gćówną swą treść w 
tem, że Niemcy w tej ziemi chcą 

i zepchnąć Polaków na stanowisko 
podrzędne, “minderwacrtig”, sa- 

I mi zaś odgrywać tam rolę narodo­
wości panującej, nietylko polity­
cznie, ale i kulturalnie. Chcą oni 
dowieść, że Polaey, jakkolwiek 
stanowią większość ludności Księ­
stwa. jakkolwiek zachowują swój 
język ojczysty i nie dają sobie zie­
mi z pod nóg wydzierać, to jed­
nak są w tej ziemi tylko spożyw­
cami niemieckiej kultury, żyjące- 

! mi w jej blasku, a cały ton życiu 
kraju .nadają nadludzie-Niemc.y i 

! że ci mają prawo ten kraj za swój 
uważać.

Właśnie wystawa wsehodnio- 
niemiecka w Poznaniu miała być 
tego dowodem, na niej Niemcy 

[ mieli zdać egzamin ze swej cywi­
lizacyjnej roli, Polaey tam zaś 

meli występować w ich kultural­
nym rydwanie, w roli robotników 
wielkiej fabryki cywilizacyjnej, 
której mózgiem, żywiołem organi­
zującym i kierowniczym są Niem­
cy.

Społeczeństwo polskie w1 Poz- 
nańskiem zrozumiało ten cel o- 
wyeh Niemców i postanowiło do­
wieść im i całemu światu, że zie­
mia wielkopolska jest nietylko 

| krajem szczepu mówiącego po pol- 
i sku, ale krajem eywilizaeyi pol­
skiej; że Niemcy, aezkolwiek tam 
politycznie panują, to jednak nie 
są gospodarzami jej życia kultn- 

: ralnego. Odwróciło się ono tyłem 
[ do wystawy wsehounio-niemtec- 
; kiej, żeby dowieść, że ainbieye pa-
■ nów wszechwładnych Niemców są 
i zbyt wygórowane, że oni w tym 
i kraju ąę więeej gośćmi, niż gospo- 
l darzami. I okazało się, źe orgUni- 
j zatorowie wystawy, chcąc, zigno­
rować samodzielną rolę Polaków, 
w tym kraju, ieh rolę kultural­
nych w nim gospodarzy, skazali 
się na bankructwo. Rezultat za­
powiada się odwrotny od tego, 
którego oczekiwali Niemcy; nie­
powodzenie wystawy będzie do-

! wodom, że ten kraj nie jest cywi-
■ lizacyjnie niemieckim.

Sprawa Sokoła 
Zabrskiego przed Wy­
działem powiatowym.
Znana jest sprawa rozwiązania 

Towarzystwa gimnastycznego 
“Sokół” w Zabrzu.

eóż mu tam ludzkie gada-! on swej żonie, w gałęziach lesz- 
----------i widząc ten spo-, czyny zaślubionej, najpiękniejszy 

hymn miłości. Żywi się kania ku- 
1 ropatwą, ale trudno jej w obło- 

się j kaeh szukać z chmur żeru 
ro- dzieci. Człowiek mordował 
ten człowieka, co schronił 

drzew osłonę, 
mogił na świecie prsyityło...

Bór się. powinien pomścić na ro­
dzie człowieczym, na tej płatnej 
Wojny czeladzi.

I zapomniał Józwa-gajowy. że 
przyszedł tu rannych wyszukać, 
wznosił oczy na cieinDą już zu­
pełnie powałę, rozkołysaną w lek­
kim poszumie i wzywał pomsty 
na swoje własne plemię za zbrod- 

j spełnione, tutaj, na 
świętych ołtarzach przyrody. Na- 

(gle drgnął, bo z gąszczu odezwał 
się jęk rannego. Odsunął więc ga- 

jłęzie lekko i ujrzał na wznak le- 
!źącego żołnierza. Z boku sączyła 
(mu krew, żył jeszcze. Józwa klę- 
Imął przy nim na mchu.

— Chcesz pię? — pytał.
Żołnierz kiwnął głową, więc ga­

jowy skoczył do blizkiego źródła 
i przyniósł mu wody w kapelu­
szu.

Oczy1 rannego spojrzały w gó- 
rę, nad koronę drzew, a usta po­
ruszyły się, jak do modlitwy. Jó­
zwa wytężył słuch na leśnych roz- 
gwaraeh zaostrzony, by uchwycić 

I słowa konającego. A żołnierz z 
jdziwnym, niepojętym wysiłkiem 
przedśmiertnym zaczął mówić:

— Ktokolwiek jesteś, czlowie- 
; cze nieznany, weź moją wolę o- 
statnią. Gdy umrę, tu zostaw me 
eialo, bo ta darń mb ją krwią po­
święcona, ta ziemia mnie wydala 
i tu niech popiół mych kości z 
próchnicą się pomięszą.

— Kim jesteś — pytał Józwa.
— Bohaterem — odrzekł sucho 

żołnierz — obrońcą ziemi ojczy­
stej, który szczęście źyria jej po­
święcił, a teraz odejść musi nie- 

j pewny, czy te kruki, co nad jego 
: ciałem kraczą, i ziemi głosem wró­
żebnym nie grożą...

... .Obrońcą tego Boru jestem, 
który cię, chłopie, cieniem osłania 

!i żywi zwierzyną, a będzie teraz 
.rosną! z gleby krwią nasiąkłej i 
. szumią! pokoleniom sławę i mękę 
serdeczną synów ziemi ojczystej. 
Złożyłem jej serce w ofierze, ale 
mało tego było. Trzeba było, bym 
z serca krew wytoczył, potrzeb 
nem to widać j< -ł nie Bogu, ile 
ludziom, którzy własność większą 

: koniecznie krwią muszą mieć za 
(warowaną. Dla twojej roli, «Wa 
jtwego Boru umieram, .chłopie, 
byś mógł głosić, że twój on jest i 

■dzieci twoich i wnuków twoich, 
po wiek wieków będzie.

Ręka źołnierza-obrońey chwy­
ciła kurczowo ziemię mchem po- 

• rosłą, jakby raz jeszcze chciał 
j swe prawa zastrzedz do wszyst- 
. kiego, co koło niego krzewi się i 
| bujni, głowę w tył odrzuci! i sko­
nał.

A Józwa padł na ziemię i pła­
kał. Nie nad nim, nie nad sobą— 
ale nad rodem swoim człowie­
czym. ao musi krwawe składać 
objaty.

On, leśny człowiek, znał prawa 
Boru, ale nie znał praw świata i 
w jednej chwili zrozumiał dzieje 
ludzkości od początku istnienia 
po kres wieczności.

Stało się tej godziny, że umarł 
i narodził się światu człowiek.

A Bór szumiał nad nimi. Stare 
sosny odmawiały litanie za kona­
jących, dęby Requiem śpiewały, 
a młodsze pokolenie drzewne 
pieśń nadziei, że przyjdą czasy, 
kiedy człowiek nie krwią, jeuo 
miłością, nie bólem i cierpieniem, 
jeno słonecznym czynem prawo 
posiadania wywalczać sobie bę­
dzie.

trza, i 
nia! — i Józwa i 
kój i powagę, nabierał w serce o- 
tnehy mówiąc:

— Ja leśny, a jeźli nie boi 
ani jastrząb, ani wrona, ani 
gaez nie nie przeczuwa, skąd 
lęk u mnie?

Niech przyjdzie zmora zabój-! 
cza, niech zmierzy się z Borem, • 
co sam ciągle tyle istot zabija i 
rodzi, co tyle burz przegania 
przez swój grzbiet zjeżony! Kto 
kogo zwycięży — niech przyj­
dzie !

I płynęły dni spokojnie, aż już; 
liście zaczęły żółknąć na drze-: 
waeli i zlatywać. Bór się najeżył 
suehemi gałęźmi, silniej wrósł w nie tutaj 
ziemię i czeka!.

Z nim razem czekał jego stróż 
czciciel, gajowy — Józwa. 
Aż nagle jednego ranka przeż 

z 
za ptakami po wybladłą od przerażenia twarzą.

Slyehać ltyło głuchy 'huk. jak od 
piorunów, co po ziemi, nie po nie­
bie chodzą, zleciało do lasu pta­
ctwo krucze z północnej strony 
Indzie z pól posehodzili, zostawia­
jąc pługi w bruzdach nawet z 
końmi, gdyż nie zdążyli ieh OU- 
przęgnąć. Chcieli się schronie do 
lasu, gdy nagle właśnie z przeci­
wnej jego strony ziemia jękła. 
jak‘zwierz ciężko raniony, więc 
rozbiegli się na wszystkie strony. 

Józwa zrozumiał, że nadeszła
Wojna.

Al<- nie czuł trwogi. Matkę ujął 
pod rękę i zawiódł pod dąli wiel­
ki. co stał na skraju Boru.

— Tam zaczekamy1, eo się sta-

igdzie
•, kraski,1

sie wieś zaczęli przebiegać gońce

lin­
ieli

I całkiem życiem tych 
potrafił, bo znał je- 

Idyne, święte prawa — prawa Bo 
i,Ui

Spisał je
I świerków 
! wie o nich 
I przekracza 
by wejść do ciemnej komnaty le­
śnej.

By jc poznać i uszanować, trze­
pią nie dzień, ale lata spędzić w 
!Borze: cóż wie o nich chłop, eo 
! raz na tydzień zajeżdża do gaju. 
. by trochę drzewa ną opał nkraść. 

Otóż to wszystko miały być czy- n*v ,ll!* 1111 '‘zrin już strawy
(Ugotować, u Hm pan. eo raz na rok »,e — dogadywał jej przez drogę 
tam poluje? Oni w chwilach naj- — Jeśli Ona już nadeszła, tyiko 
bardziej uroczystych wcale nie Bor nas moż-* obronie, 
zachodzą do lasu, gdy nocą zmę- Ledwo jednak stanęli pod dę 
czone wichry na wierzchołkach hem, zerwało się w całym lesic 

i drzew spoczywają, a we wnętrzu trzask i łomot po gąszczach. Ze 
modlitewna, święta wz.górzy przeciwległych wpadały 

ogniste 
ptactwo zerwało się z gałęzi i u- 
ciekło z krzykiem, jęki ludzkie 
napełniły1 zarośla. Zdawało się. 
iż nadszedł dzień sądu na świat i 

, nawet słońce zaćmiło 
się w dymie i kurzawie.

Wt<>dy mówił Józwa, gdy zna : A w duszy Józwy, odwieezne- 
eo go słuchać "O stróża Boru, jego nietykalno­

ści i spokoju, ozwal się bunt. Zn- 
— Trza cicho chodzić po Bo-j™?««»“» cisza święta, którą nawę?

sam Bóg. ostre końce 
w słońcu

wszelki
mchem usłane progi.

maczając i 
zwierz, có

ny, służące jako argument do roz­
wiązania “Sokola”. Czynów tych 
dokonać miano przez to, że w to­
warzystwie piclęgn>w:j^.<> język 

; polski, śpiewano pieśni niebezpie- 
jczne a zakazane jak ‘ Z dymem no* 
(żarów”, “Jeszcze Polska nie zgi: jest dziwna. .
nęła”, “Pamiętne dawne jAcni- ‘’Łza. I tylko księżyc lśni, jak pa- ń*1 je?° wnętrza oliłoki 

j ty ”, wygłaszano odczyty treści hi- tymi kielicha w czasie Sumy w 
storyeznej i urządzano obchód Mi- parafialnym kościele, niewidzial- 

! ckiewiezowski i jedno przedsta- ,u! dłonią w górze trzymany i 
którcm ode- chylą się drzewa, jak te głowy w

Sybe- nawie świątynnej podczas Pod- przyrodę,

dla 
tu 

się pod 
Czemu? By jeno

wietlic teatralne, w 
grano dramat: “Gwiazda 
ryi”, w którem nic nie zachodzi o niesienia. 
Prusach ani o Niemcach, w któ­
rem jetłynic rozgrywa się trage- leźli się ludzie, 
dya więźniów na Sybirze. Rzecz ' chcieli, o jego dziwach 
tę opisaliśmy przed niedawnym 
czasem z powodu procesu p. ad- rze i z nabożeństwem, bo można burza tylko na jtowierzehni poru

- ■ spotkać duszę zwierzęcą, błądzą- sza, ale głębi ■■■" 
eą po gąszczu. Nie widać jej. a- 
le słychać, jak gałęziami trzepo­
ce: inaczej ehodzi dusza zająca, 
a inaczej dzika, lub lisa. Juźei nie 
jest ona, jak ludzka, eo się i wi- 
domie pokazać może, ale choć ni­
klu, przeleci niby listek z obło- 

I ków na miejsc«' swego dawnego 
i żywota. Trzeba jej przelot stra- 
. sznie wysłuchiwać, bo jak przy- 
! wykła się kryć za żyeia. tak i te- 
' raz przed ezłwiekiein ucieka, nie 
| tak, jak widma z mogił, co obsia­
dają wały cmentarza, źe przejść 
j nocą nie można, by się na niebo­
szczyka nie natknąć.

J Takie tajniki Boru znal Józwa,; 
eo go leśnym przezywali. Ale nie. 

i znał życia ludzi. Nie wiedział, ja-i 
; ką świat ma historyę, jakie prze- 
I szedł dzieje, książek nie czytał, 
Imało z kim gada! z żyjących, je­
lito z matką starą, z którą po 
| śmierci ojca mieszkał, po nim u- 

■ rząd gajowego piastując, no i ze 
| zwierzem, a także z sosną, <lę- 
! hem. bukiem czasem w rozprawy 
i.się wdawał.

Ci mu nie powiedzieli, że na 
świecie gotowała się Wojna. Ale 

Idoszly go słuchy o tem jednej’nie- 
I dzieli przed kościołem; kiedy1 
więc do domu wrócił, spytał się 

| matki, jako źe stara winna wię- 
łeej wiedzieć, eo to jest Wojna. 
Matka wyjęła ze skrzynki starą 
książkę, na kartach której była 
wymalowana dziewica w białej 
katanie na krwawem tle nieba z 

I kosą w ręku, a pod nogami miaż­
dżąca drzewa, domy i kościoły i 

! rzekla:
— Patrz synu, to jest Wojna.
— A co ona robi ? — pytał się 

ijózwa.
— Zabija.
Przez chwilę patrzał zasępiony 

na karty książki, ale potem twarz 
mu się rozchmurzyła.

— Ludąie, mówią, że ona tu i- 
jdzie — rzeki — ale nie bój się 
jmatulu, sclirouim się do Boru, a 
Bór nie puści Wojny. Bór lubi ci­
szę i spokój, a ona idzie pewni­
kiem z trzaskiem i łomotem.

— Tak, bo ludzie wtedy strze­
lają db siebie.

— Bór nic puści do swego wnę­
trza Wojny — dodał Józwa." 

Ale stracił mimo tych zapew­
nień pogodę. Ilekroć słońce za­
chodziło czerwono, patrzał, ezy 
na tle nieba nie widać białej dzie­
wicy z kosą w ręku. Bo wszyscy 
we wsi gadali, że idzie Wojna.

Lecz drzewa nad polaną szti- 
miały uroczyście i spokojnie, pta­
ki świerkały po gałęziach, jak za­
wsze, las żył życiem swego wnę-

wokata Kobylińskiego, w którym 
i tenże został od kary uwolnionym.

Po przedstawieniu e;r!ej spra- 
I wy przewodniczącego wydziału, ' 
.zabiera głos rzecznik skarżących 
| p. adwokat Wolny z Gliwic.

Pomimo przebytej niedawno 
| choroby, przemawia mówca gorą- 
|co i przekonywująco. Przedstawia 
| istotę stowarzyszenia, jakiem jest 
| właśnie ’’Sokół”, zaznacza, że i- 
; stnieją owe stowarzyszenia w ea- 
: lej Rzeszy niemieckiej. Wszystko, 
i eo się w tych stowarzyszeniach 
dzieje, dzieje się jawnie nie skry- 
cie, dlatego też wszystko umiesz­
czono w ustawach, które się poli- 

icyi doręcza. Przychodząc do za­
rzutów, dla których Towarzystwo 

; w Zabrzu rozwiązano,_ wykazuje 
! mówca, źe pielęgnowanie języka 
ojczystego jest obowiązkiem każ- 

;dego narodu, a wice także i pol­
skiego, szczególnie, że my się tego 

i języka powstydzić nie potrzebuje- 
I my, bo należy on w świecie do 
i najpiękniejszych. Prawdą jest, że 
I śpiewano w towarzystwie na ob- 
! chodach pieśni zakazane, lecz po­
nieważ pieśni te zakazano jedy­
nie, ażeby ich publicznie nie śpie­
wano, a towarzystwo zabrskie te 
pieśni śpiewało zawsze w kółku 
zamkniętem. zatem przeciw prawu 
nie wykroczyło. Mówca przedsta­
wia jeszcze, że inaczej zupełnie 
rozumieją te pieśni obcy, a ina­
czej rozumiemy je -sami. Jeżeli je 
śpiewamy, to tylko ze względu na 
piękne melodye, aniżeli na ieh 
treść.

Choćby to wszystko było tak, 
jak to przedstawia jv swem umoty­
wowaniu przewodniczący gminy, 
to jeszeze kwestya, czy należy da­
wać temu tak zbytnio wielką wia­
rę. Bo eóź są ci ludzie, którzy p. 
Papritzowi o tem wszystkiem do­
nosili? Tu mówca urzędników po- 
'icyjnych przedstawia w prawdzi- 
wem świetle, przedstawia sprawę 
szpiegostwa tow. młodzieńców w 
Biskupicach, przedstawia działal­
ność szpiega i prowokatora Pie- 
tzonki. a w tem wszystkiem brali 
także udział niektórzy z tych, któ- 
-zy dzisiaj występują jako oskar­
życiele “Sokoła.” w Zabrzu.

Dalej przedstawia pan Wolny 
sposób, w jaki śledzono działal­
ność towarzystwa. Nic obawiano 
się nawet, czynów karygodnych, 
dopuszczono się bowiem narusze- 
uia spokoju domowego, wchodząc 
na poddasze i stamtąd śledząc 
przez dziurę wszystko, co się na 
zebraniu działo.

W końcu prosi mówca o zniesie­
nie rozporządzenia. — Mowa wy­
warła głębokie wrażenie.

i nie trąca, zwierz 
! wypędzony i ptactwo śpiewne 
najdawniejsi tych siedzib miesz- 
kańee. Wojna zwyciężyła.

1 zapomniał o trwodze matki, o 
niebezpieczeństwie życia, j'no o- 

(parł się o drzewo w bólu i czekał 
śmierci.

• • *
S.ońce. zineczone patrzeniem 

na świat przemocy i gwałtu, skło­
niło w1 ciemność: głowę. Wojska 
po kilkugodzinnej walce wyszły 
z zarośli i przeszły w pola do in- 

; nej wsi. zabierając rannych zna­
lezionych, nie grzebiąc nawet za­
bitych.

Józwa się ocknął z oilrętwienia 
i matkę do domu odprowadził. 
Tam usiedli przy kominie., nie 
zdolni nawet warzy sobie ugoto 
wać.

Pierwsza odezwała się matka :
— Idź synu do lasu, może tan 

w gąszczu ranny został, ty znasz 
gęstwy i wądoły, idź, przeszukaj

— Nie pójdę matko — uparł się 
Józwa.

— Rannych ratować od śmier­
ci chrześcijański to obowiązek 
Wojną już poszła na pola ludziom 
chleb niszezyć, czy ei to noc dzi­
wna, czy las straszny? Idź synu'

— Kogóż ratować od śmierci! 
— mówił Józwa. — Tych, co sa­
mi śmierć do Boru, wnieśli, cc 
zwierza przegonili, ciszę, eo tam 
wiekowała, zamącili? Niech zeze- 
zna!

— Idź głupi! — zgniewala się 
jnź matka — nie tobie ludzi po­
stępki sadzie, czemu żywot strwo­
nili pytać się... Wojnie służą 
jak ty Boru sługą jesteś. Ona 
na zatracenie przywiodła, 
wierni być musieli.

Te słowd przekonały trochę 
zwę, nadział kapotę i wyszedł.

— A jak gdzie rannego znaj­
dziesz. to mnie wezwij — wołała 
za nim matka — ehleba z pajęczy­
ną ugniotę i czekać będę z ratun­
kiem.

Za kilka chwil stal już Józwa 
na brzegu polany.

W koronach sosen krakały 
wrony. Bór odzyskał już dawną 
powagę, ciemność miał w łonie i 
ciszę, jeno smutek straszny wiał 
od czeluści szumnej. Nie przepo- 
mniał o w’rzawie —• nad trupami 
ludzi, eo w niej służyli, śpiewał 
nadmogilną pieśń potępienia.

W sercu Józwy załopotał lęk 
przed pomstą Boru na ludzkiem 
plemieniu. I w nim Śmierć chodzi 
po mokradłach, ale każdy jej 
czyn okupiony bywa czynem ży­
cia; choć rzuca się sowa na pierś 
słowika, ale przedtem wyśpiewa

ieb 
jej

Jó-

Ludwik Hieronim Morstin.

Na kogo się gniewa?
—i Tatę, za eo się właściwie Je­

howa tak na nas rozgniewał, źe 
nas rozsiał między wszystkimi na­
rodami?

— Kłupiś, Kubusz, to się tylko 
tak mówi. Jehowa się rozgniewał 
na wszystkie narody i dlatego po­
trzebował nas rozsiać.

Fr. Miga 87 Appleton Str.. Provi­
dence B. I. ma na składzie książki o.» 
nabożeństwa i Powieściowe, ozdobne li- 
ity; Poeztówki.

GBOSEHNIA I BÜCZEENIA oraz, 
sprzedaż «zyfkart na wszystkie linie o 
krętowo i przesyłka pieniędzy do sta­
rego kraju. "Wyrabia pełnomocnictwa i 
inne dokumenta w sprawach notaryaL 
no-ad wokackicb. z

WYSZLEMY każdemu dwa duże 
katalogi, najciekawszych powieśei, ro­
mansów historycznych i naukowych 
książek, oraz fotografie rozmaitych 
przedmiotów jak: gramofonów; ma­
szyn; zegarków i wiele innych rzeczy. 
Wraz z tem poślemy Wam darmo bar­
dzo ciekawą książkę do czytania, 
przyślijeie tylko na przesyłkę 10 cen­
tów markami.
LIBEETY COMMEBCLAL CO. 343 E. 
9th Str NEW YOHK. N. Y xrx



GAZETA POLSKA W CŁICAGO

Z Osad Polskich w Ameryce.

Z MILWAUKEE, WIS.
Córka Pinkcwskiego kazała go a 

resztować za napad i pobicie.
W sądzie dystryktowym przed 

se łzią Neelein jak» oskarżony sta­
wał Wincety Pinkowski. zamiesz­
kałe w Soutli Milwaukee, .lako o- 
skarżjcielka w tej sprawie córka 
jego, lat IB licząca, która oskar­
żyła swego ojca <> pobicie. Lekarz 
powiatowy zezami, że Marta ma 
tia swem ciele kilkadziesiąt siń­
ców. Ojciec w obronie Swej ze 
łzami w oczach powiedział, że 
prawdą jest, że sprawił swej cór­
ce lanie, ale na to zasłużyła.

•‘Córka moja od dłuższego cza­
su nie chciała słuchać ani mnie, 
ani matki", powiedział Pinkow­
ski. • Kilkakrotnie opuściła dom 
rodzicielski. Wychodziła także z 
domu wieczorami i ppwrawła o 
późnej godzinie W nocy. Onegdaj 
wieczorem przyszła tło domu o 
póhioey. Do domu dostała się o- 
knem. Skarciłem ją wówczas i 
przyznaję,' że może uderzyłem ją 
za mocno. Rozgniewałem się je­
dnak. gdy nie chciała poprawić 
się. pomimo rad dawanych jej 
tak często.”

Matka dziewczyny potwierdzi­
ła co powiedział ojciec. Przeciw 
skarżącej zeznawała także jej 
siostra, licząca tylko 19 lat a za­
mężna już od 5 lat.

Marta powiedziała także że ro­
dzice występują przeciw niej i z 
tego powodu, że nic chce wy_ś • 
za mąż za pewnego młodzieńca, 
którego jej polecają. Rodzice i 
ów młodzieniec stanowczo temu 
zaprzeczają.

Po wysłuchaniu wszystkich 
świadków sędzia orzekł, że ojciec 
cokolwiek za ostro skarcił swo­
ją córkę. Doijał jednak, że Mar­
ta swoim nieposłuszeństwem 
sprowadziła na siebie całą awan­
turę. Sędzia dalej orzekł, że naj­
lepiej będzie jeżeli Marta oddana 
będzie pod dozór urzędników są­
dowych i zamieszka poza domem 
rodzicielskim. Dalej sędzia roz­
kazał Pinkowskiemu i jego żonie 
by. wydali swej córki odzież, 
która do niej się należy. Powstał* 
wówczas nowy kiopot i sędzia 
rnusiał zadecydować jaką odzież 
■mają dać policjantowi z South 
Milwaukee, który po takową się 
iida. Przygotowano spis wszyst­
kich części odzieży i po dłuższych 
dyskusyach doszło do porozumie- 
nia.

Z NOWEGO YORKU.
Polskie wesele kończy się krwawą 

awanturą.
Podczas pewnego wesela w 

dniu 7 maja b. r., w Hastings nad 
Hudsonem, N. Y. przyszło do bój­
ki i do strzelaniny, która się 
skończyła śmiercią i kalectwem 
kilku osób. Bohaterami w tej a- 
wanturze byli między innymi. S. 
Koryński i* Buzecki, obydwóch 
ich aresztowano. Ujął się za nimi 
rzeźnik B. Sikirzycki i dał za nich

p1 ręczenie 5 tysięcy dolarów, 
skutkiem czego obydwaj areszto­
wani znaleźli się na wolnej sto­
pie. aż do ostatecznego wynkn 
rozprawy. Tymczasem wkrótce 
doniesiono Sikirzyekiemu, że Bu- 
zecki już się gdzieś ulotnił, a Ko­
ryński zamierza odbyć podróż do 
Europy na okręcie "Kaser Wil­
helm tier Grosse", który miał od­
płynąć 20 czerwca. Przerażony o 
swoje 5 tysięcy Sikirzycki rzucił 
się w pogoń za uciekającym Ko- 
ryńskim i przy pomocy detekty- 

; wów odszukano go na okręcie, 
między pasażerami. I tak, poje­

chał. ale nie okrętem, lecz wozem 
1 policyjnym do kozy, ku wielkiej 
radości zdesperowanego poręczy­
ciela.

Takich niewdzięczników, któ­
rzy. za ocalenie wolności, w ten 
sposób się odpłacają swoim wyba­
wcom. społeczeństwo oszczędzać 

( nie powinno, lecz bez miłosierdzia 
wydawać w ręce władz, bo tacy 
ludzie nie tylko, że wyrządzają 
krzywdę ręezycielowi. ale i tysią­
com innym, którzy mogą najuie- 

iw’uniej popaść w nieszczęście, a- 
. !e nie znajdą wybawcy, bo jeden 
I niewdzięcznik odbiera zaufanie 
; dla wielu zasługujących na współ- 
I czucie.

Z THREE RIVERS. MAS.
Policy założyli pierwszy skład 

kooperatywy.
1 My tu w Three Rivers, jako 
'Polacy mamy się czem poszczycić, 
imamy coś do czego w innych pol­
skich osadach dotąd Polacy j«».z- 

jiz.e nie doszli tj. sklep p ilski, czy­
li spółkę | Polish Corporation . 
Sklep ten istnieje już od lat 3-eli 
i z każdym tygodniem powiększa 
się. Były czasy, że tu w Three Ri- 

i vers było tylko dwóch" polskich 
î kupców, którzy nadużywali swo­
ich współrodaków. Pewnego razu 
gdy podnieśli ceny na towarach, 
wydostał się jeden wielki glos z 
piersi niezadowolonych. którzy 
zwołali masowe zebranie, ażeby 
zapobiedz złemu. Postanowili za­
łożyć wspólny sklep, co też doszło 
<lo skutku. Sklep pod nazwą ’'Po­
lish Corporation" w Three Rivers 

; rozwija się bardzo pomyślnie. 
Sprawozdanie tego sklepu jest o- 

i glaszane co trzy miesiące .publi­
cznie, jedno z. tychże przypadki na 

[25-go- czerwca. Okazało się, że 
| stale interes powiększa się. Nie 
podajemy szegółowego sprawo­
zdania, lecz ogólne, gdyż na to 
zamalo miejsca.

Posiedzenie spółki otworzył St.
i Zerdeeki poezeui na przewodni­
czącego tegoż posiedzenia powo­
łano P. Trzepaeza. a na sekreta­
rza J. Niejadlika i przystąpiono 
do sprawozdania.

Wartość zapracowana przez 3 
lata wynosi w gotówce, w towa­
rze i na książkach $4.294.30. Dług 
do zapłacenia za towar i pożyczkę 
na sklep jest $2,077.07, wląsr.ość 
sklepu pozostaje się $2.217.32.

szka uległa strzaskaniu. Rano zna 
lazła żona zastygłe już zwłoki de­
nata.

Zawiadomiona o zbrodni poli- 
(cya wdrożyła śledztwo i częśeiwo 
Lako świadków, a częścią poszla- 
i kowanych o wiadomość bliższych 

aresztowała 
jej komorni- 

AYilhelmina

okoliczności mordu 
Żukowską i trzech 
ków Jana Wólka, 
Słolmka i Jana Biczkowskiego.

•lak śledztwo wykryło, malźeń 
stwo Żukowscy żyli z sobą źle, i 
nawet przed niedawnym czasem 
ona. kobieta przystojna. 26-letnia, 
ociekła od męża z. Janem AVci- 
kiem. Żukowski człowiek cichy i 
łubiany, ze względu na drobne 
dzieci, pojednał się z żoną i nakło­
nił ją do powrotu, posuwając swe 
ustępstwo do tego stopnia, ze zgo­
dził się nawet na ponowne zarnie-

Jarre3 M. Graham.
Jest to kongresman reprezentu­

jący jeden z dystryktów Stanu 
Illinois w Washingtonie. Obecnie ( 
przewodniczy on w komitecie śled-1 szkanie Wołka w swym domu, 
czym dla spraw Alaski. I Wobec tego stosunki domowe

tam być haniebne, jak
To zawdzięczać należy manaże- 

•owi M. Bojko, jego asystentowi 
i jako skarbnikowi L-. _____
iiemu. -I. Świat,owskiemu i Fr. 
Wysm ulek.

Wyżej wymienieni pracują w 
sklepie. Jest to dzieło ludzi uczci­
wych i sumiennych v r-jwni z tego j 
wnioskować należy, 
długów spłacono, 
były zaciągnięte, 
eze tak pokaźna suma.

Col. E. H. Crowber.

' musialy
I bowiem świadkowie zeznają, Żu­
kowska

Który ma współpracować razem 
z sekretarzem wojny w śledztwie 
dotyczącym rzekomego graftu re­
prezentantów Stanów Zjednoczo­
nych na Kubie.

Jarzyny zdrowem pożywieniem.
Brukiew, cebula, kapusta, kala­

fiory. rzerzucha i chrzan zawiera­
ją siarczan, czyszczący krew.

Szpinak zawiera najpożytecz­
niejsze składniki, mianowicie sole 
potasowe i żelazo.

Kapusta, kalafiory 
ść powinni ludzie

|bez.krw iści).
Pomidory regulują 

wątroby.
Szparagi dobre dla chorych na 

nerki; selery dla cierpiących na 
reumatyzm.

Sałata dobra na osłabienie ner­
wowe ; marchew czyści krew i na-
daje skórze piękną cerę.

i szpinak 
anemiczni

• czynność

Z koszar.
Kapitan stara się przez dłuższą 

chwilę wyciągnąć z jednoroeznia- 
ka mądrą odpowiedź. Skoro mu 
się jednak to nie udaje, wybucha 
wreszcie:

— Do kroćset dybałów, zapom­
nij raz pan. że jesteś żołnierzem, a 
bądź pan choć na chwilę myślącym 
człowiekiem.

W każdej miejscowości, gdzie znajdu­
ją się Polacy potrzebujemy agentów do 
rozpowszechniana “Gazety Polskiej” 
“Ilustrowanego Tygodnika Powieścio- 
wo-Naukowogo ” jakoteż sprzedaży 
książek. Nawet ci, którzy widzieli pra­
cują. mogą wieczorami kilka dolarów 
dziennie zarobić. Po warunki zgłosić 
się do: Vi. DYNIEWICZ PUB. CO., 
1163 Milwaukee, Ave., Chicago, Ili.

manifestowała jawnie 
St Zerdee- S'VOM sklonność dla komornika i 

całowała Wołka w obecności mę- 
I źa.

Tajemnica mordu, wobec takie- 
| go fatalnego podłoża moralnego, 
i wkrótce prawdopodobnie będzie 

- - ■ „ *• - iwjaśnioną.ze JUZ częsc • 
które na sklep 1 

i pozostaje jesz- j

Z NOWEJ ANGLII.
Polskie wesele. — Śmierć pijani-1 A 

«rr Wtmorlnlz na łramwa iii : <1.

będzie

Y. 
narodo-

-r

Nowa świątynia masonów.
W Washingtonie masoni — szkockiego rytuału, wystawili sobie 

kosztem miliona dolarów nowrą wspaniałą świątynię, której podobi­
znę widzimy powyżej. ■ Otwarcie ( ego “templu” zapowiedziano do­
piero na październik 1912 r.

cy. — Wypadek na tramwaju. 
— Leon Pozdena ma być depor­
towany. — Inne.
W LAWRENCE. Mass. Xa 

l jednem z wesel polskich na ul. 
( Yallej"' odbyła się walka na noże, 
i Rezultatem jej było aresztowanie 
' Michaia Bajek, który porznął 
przeciwnikowi swojemu nożem 

( głowę od ucha aż do uclia.
W BANGOR, Me. — Zualezio- 

j no w rzece zwłoki jakiegoś topiel- 
(i a. Po złiadaniu go okazało się. że 
to był Polak .Michał Pawłowski 
liczący około 50 lat. Prawdopcdo- 

i Imię powracał do domu .w nocy 
i po pijanemu i wpadł do rzeki.

W NORTHAMPTON, Mass. 
Nieja'ka Berta Czyńska chciała 
wyskoczyć z tramwaju, zanim ten 
się zatrzymał. Niestety wyskaku­
jąc, upadla ona ua głowę i pora­
niła się tak ciężko, że musiano ją 

| odwieźć do szpitala.
W NORWICH. Conn. Świe­

żo założony, został polski klub po­
lityczny. Zapisało się do niego na 

' początek przeszło 2.5 osób.
W UAYERHIL. Mass. — Ad- 

; wokal Taylor prowadzi zażartą 
walkę z komisarzem emigracyj­
nym w Nowym Yorku z powodu 
cofnięcia do Europj" niejakiego 
Leonji Pozdeny, mającego krew­
nych i siostrę w Haverhill. Tay­
lor po bezskutecznych osobistych 
pertraktacjach w tej sprawie z 

| komisarzem udi.i się do kongres- 
mana Gardnera i oświadczył go- 

(towość postawienia bondu na do- 
1 wód. że Pozdena ma tutaj zamoź- 
| nj-ch krewnych i ciężarem publi- 
(eznj’iu rządowi stanowczo nie bę- 
i dzie. Telegram od kongresmana 
spóźnił się o pół godzin.v i c

! ca odesłano już do kraju, ale ad­
wokat Taylor zażądał jego zwro­
tu i ma nadzieję, że Pozdena osta­
tecznie znowu do Ameryki przy, 
jedv.ie i wpuszczonym tu

i W razie powrotu do 
uę czeka więzienie, 
ou przed wojskiem.

W WILMANTIC.
: lożonj- został klub obywateli pol­
skich w celu starania się o wybie­
ranie papierów obywatelskich 

i przez Polaków. Jak dotąd czte- 
rćch tylko Polaków ’ głosuje w 
Willimantic, choć jest ich tam 
600. Do klubu zapisało się 50 ' 
członków, a do zarządu wybranj' i

Kosy i 
gdyż

Conn.

Z BROOKLYNA N.
Sejm Zjednoczenia polsko 

wego.
Wedle doniesień “Polaka w 

uneryee”, odbył się w dniach 1 
j do 6 b. ni. w mieście Rochester, 
stanie N. Y., Sejm Zjednoczenia 
Polsko-Narodowego w Ameryce, 
z. siedzibą w Brooklynie, N. Y.

Nazwane Zjednoczenie powsta­
ło w roku 1903. inkorporowało się 
w r. 1905. Jest to gałąź oderwana 
od 
Z.
ul..
się

i wyszedł ks. A. Waszyca kapelan 
i klasztoru z procesj ą ubrany w ka­
pę naprzeciw pontników. Pokro­
piwszy ich święconą wodą, zapro­
wadził procesyę przed figurę Ser­
ca Pana Jezusa. Klasztor S. S. 
Bernardj’nek był ozdobiony zielo­
nymi wieńcami i oświetlony. Po 
uszykowaniu się ks. monsignor 

. Bernemann poświęcił uroczyście 
statuę przedtem odsłoniętą. Wszy­
stkich statua zachwyciła artysty- 
cznem wykonaniem. Przez krótką 
chwilę zdawało się, że burza prze­
szkodzi uroczystemu poświęceniu, 
ale po kilku minutach burza usta­
la i spokojnie mógł się odbyć po­
bożny obrzęd. Ks. Dr. AVróblew- 
ski z South Belehem. wstąpił na 
schody przed klasztorem, i w wy- 
mownj" sposób skreślił cnoty Ser­
ca P. Jezusa, do których naślado­
wania zachęcił wiernych. AV prze- 
cudowny sposób przedstawił dla­
czego powiiiniśmj1 stawać przy i 
Sercu P. Jezusa i walczyć pod j 
krzyżem który trzyma figura w i 
lewej ręce. Po skończonem kaza- 

Ma- 
łusecki z wielkiem wzruszeniem 
klęcząc przed figurą całą swoją 
parafię polecił N.,Sercu 1’. Jezu­
sa. Nie brakło wtedy łez w oczach 
wielu. Potem klęcząc pod gołem 
niebem śpiewał pobożny lud od 
5 do 6 suplikacyc ‘‘Święty Boże”, 
aż ukazał się ks. proboszcz Mahi- 
secki poprzedzonj- licznym kle­
rem i siostrami zakonnemi na 
schodach klasztornych i pobłogo­
sławił Najśw. Sakramentem lud 
klęczący i śpiewający. Nareszcie 
zanuciwszy pieśń “Serdeczna 

i Matko” powrócił lud pobożny w 
(uroczystym pochodzie do miasta.

Długo pozostanie ów dzień

NOWY WYNALAZEK.
Dobra sposobność d.a każdej cierpiącej niewiasty.
Wynalazłem nowe lekarstwo, pewny środek na leczenie 

wszelkich chorób kobiecych; wysyłam każdej chorej ko­
biecie i pannie, po opisaniu przez nią dokładnej swej 
choroby i przysłaniu na odpowiedź marki za 2c. 

Spieszcie się, aby nie było zapóżuo.
Można leczyć tym sposobem choroby: zapalenie, o- 

berwamie; białe uplawy; opadnięcie macicy; nicregnlar- 
ność; bolesne periody; bezpłodność; ból krzyża; ból w

lewym i prawym boku; zatrzymanie się peryodu i wszelkie choroby ko­
biece

Najlepszy środek na leczenie chorób skórnych, jak: Liszaj; parch; 
świerzb; krosty na twarzy; wyrzuty; swędzące wysypki i wszelkie cho­
roby skórne.

Zupełnie pewny środek na choroby SEKRETNE, zaraźliwe. Piszcie 
jeszcze dziś i adresujcie: Dr. M. KOWALSKA BIEL CO. P. O. Box 62, 
DETROIT, MICHIGAN.

Zjednoczenia P. R. K. Zarząd 
I*. N1 rezyduje pti. 47 Grand 
w Brooklynie, N. Y., a składa 
z 57 grup, a 2699 członków. 
Jest to sobie lokalna brook-

lyńska organizacja założona z 
odpadków związkowych, Zjedno- i 
ezenia. Sokolich, socyalistycznycli niu poświęcił ks. prób. Ks. 
i innych. Sami to malkontenci, 
którzy ową organizacyę założyli 
po to, abj' mieć dojną krowę, któ­
ra za darmo dużo da mleka.

Jeśli jeden tego mleka udoi 
większy skópiec, to drugi mu za­
zdrości i odwrotnie — i to wszj'- 
stko.

Jak z urzędowego sprawozda­
nia wynika, organizacyjka ta li­
czy (z dniem 1 lipca 2.691 człon­
ków zwyczajnych i 8 honoro­
wych.

Otóż renament z Sejmu VIII r.
1909 wynosił $9,381.27. Dochodu 
było od ostatniego sejmu $24,- 
954.03. a wiec razem ta organizui- j r; ' ‘ .
cyika posiada $34.33o.30. ! . .
' Rozchodu było w tym czasie jl>a"?ięel tutejszej parafii. Wzru- 

$22,424.58. a więc pozostaje tego i szającym widokiem i budzącym 
$11,910.72, i na hipotekach $5-, było, gdy wielu pobożnych po 
500.00, czyli ogólny fundusz wy- odejściu pochodu uklękło przed 
nosi $17,410.72. To jest calj- ma- ;figurą j dłUg0 sję Ino(]]ilo. 
jątek owego Polsko-Narodowego 
Zjednoczenia, o który toczą się 
bójki.

I O wynikach odbytego co dopić-,
• • * ro sejmu trudno mówić cokol- 

ponieważ, jak z dość obszer- 
chłop- ,,e8° sprawozdania wspomniane- 

(go na wstępie pisma wynika, tak 
prezydyum jak i delegaci sejmo-1 

(wi nie dorośli do swego zadania i | 
I zjechali się raczej po to. ab.v się ( 
(wzajemnie znieważać, a nie ra-1 

Pozde- na^ dobrem orgauiz.aeyi.
uciekl

Pióro natryskowe waterman Ideal napi-

•mżmi pisać gdzie sie chce

Najgłówniejsza kancelarya adwokacko-notar. i wojskowa.
Jodyny NOTARYUSZ urzędowy prze prowadza w kraju wszel­
kie procesu gruntowe, spadkowe i długi pieniężne. Wyrabia 
i przeprowadza w hipotece krajowej wszelkie dokumen-y, akty 
no analne, pełnomocnie!«a kontrakty: kupna; sprzedaży; testa­
menty; skry eta dłut- e, deklaracje do psdku itd. które potwier­
dza ces. król, genaralnr konsul. Sprawy wojsko» e wyrabia 
w przepisanej dr dze urzędowej uwolnienia od ćwiczeń wojsko­
wy li i pozwu enia odbv< ia asenterunku w C. K. Konsulacie, 

elka p rada bezpłatna. Listy u tresować należy:
S. DRIMMER Dept. . 7 St. NEW YORK, N. Y.

Kaźcie sobie dać spróbo­

wać w każdym składzie.

<ze za jednem napełnieniem okoio
10,060 słów. Warto pomyśleć jaka
o oszczędność czasu. Przytem

bo pióro nosi się w ki"
szeni.

Tern piórem kiep- _ 
%ko piszący' piszę do­

brze, a dobrze piszący piszę 
lepiej. Rączka jest silna, a pió- 
ze złota 14 karatowego. Jedno 

„óro Waterman’s Ideal wystarczy na 
całe życie. Ilustrowane katalogi wysyłamy 

ua żądanie. Należy się upewnić, czy kupowa­
ne przez was pióro ma stempel Waterman’s Ideal. 

L. E. WATERMAN CO.
New No. 115 So. Clark str., Chicago, Dl.

Ważne na krótki czas tylko
Zaproszenie do przedpłaty na Nowe, Poprawne wydan’e

będzie.

- Za-

Innych rzeczy trudno się nawet 
( spodziewać po organizacji, stwo 
rzonej doraźnie, w sposób niena- 

( turalny, bo dla kaprj"sów kilku 
(“obrażonych” malkontentów, ktr 
rzy, nie ucząc się nigdy przedtem 
niczego, siebie tylko uważają za 

I godnych przewodników ogółu pol­
skiego.

Z READING, PA.
został Andrzej Ogorzałek na pre- poświęcenie figury N. Serca Pana 
zesa. Stanisław Zięba na sekreta- Jezusa
rza i Antoni Kłosiński na kasyc- 
ra.

W BOSTONIE. — Parę pism 
angieskich podało o Paulinie Kti- 
ezalskiej. której 25-letni jubileusz 
pracy społecznej niedawno obcho­
dzono w Warszawie. P. Kuczalska 
zajmuje się już od 1879 roku wy­
chowaniem dziewcząt i odgrywa 
wybitną rolę w ruchu mającym

|Koresp. Gaz. Polskj
W niedzielę 2-go lipca poświęco­

no w Reading, Pa. przed klaszto­
rem Sióstr Bernardynek okazałą 
statuę N. Serca P. Jezusa sprowa­
dzoną z Paryża 10 stóp wysoką. 
Statua jest z bronzu osadzona na 
12 stóp wysokim granitowym fun­
damencie. Chociaż statua tak ko-

za cel równouprawnienie kobiet. Isztowna powstała z dobrowolnych 
Obecnie jest ona redaktorką gaze­
ty “Ster” w" Warszawie.

z duryea, pa.
Józef Żukowski skrytobójczo 

mordowany.
Ofiarą mordu skrytobójczego 

nadł w Duryea 33-letni 
kowski, żonaty, ojciec 
dzieci. Mordu dokonał 
sprawca w nocy, gdyż 
spal na ganku swojego 
riarę ugodzono twardem 
dziem w tył głowy i śmierć nastą 
pić musiała błyskawicznie, bo cza-

składek pobożnych ofiarodawców. 
Po godzinie 2ej popołudniu wy­

ruszył z parafialnego tutejszego 
polskiego kościoła ks. proboszcz 

i Malusecki ze swoim asystentem 
i ks. Sułkiem, ubrani w kojąźe i stu­
ły razem ze wszystkiemi towarzy- 

Istwami, bractwami, z chorągwia- 
Józef Żu- mi w uroczystej procesy! przez ca- 

ezworga 
nieznany 

Żukowski 
domu. 0-

narzę-

za

I łe miasto na przedmieście, gdzie i 
stoi klasztor S. S. Bernardynek. 
Wszyscy mieszkańcy miasta po­
dziwiali kilkutysięczny tłum po- j 
bożnych Polaków udających się w( 
nastroju pobożnym przed klasz-| 
tor. Gdy już pochód się zbliżał

I

✓

ALEKSANDRA CHODŹKI

Polsko -
Angielski Słownik

Czerpany z najlepszych źródeł krajowj'ch i obcych, a mianowi­
cie ze słowników polskich: Lindego, Mrongoviusa i Ropelew- 
skiego. Część polska obejmuje 536 stron wielkiego rozmiaru. 
Część angielska obejmuje 370 stron wielkiego rozmiaru, czerpa­
na jest z słowników angielskich jako to: Johnson'a, Webster’a, 
Fleming’a, Tibbins’a i innych. Słownik ten obejmuje razem 
906 stron. Drukowany na pięknym papierze. Oprawny nioeno 
w angielskie,płótno, z złoconymi tytulikami. Rozmiar 7x10 cali.

Angielsko- 
Polski

UWAGA Zwracamy uwagę, iż w poprzednich wydaniach 
Chodźki Słownika, tak Europejskich jak tutejszych znajdowały 
się poważne błędy. Wydanie nowe jest poprawione i w w.elu 

miejscach błędy te są poprawione.

$3.00 Cena na przedpłatę wynosi tylko $3.00
(REGULARNA CENA $4.00)

Dzieło zamówić sobie powinien każdy polak chcący wyuczyć się po angielsku. Jest, 
niezbędnym dla księże, adwokatów, doktorów, farmerów, biznesistów, przemysłowców, 
rzemieślników i wszelkich pracowników.

NA KRÓTKI TYLKO CZAS PRZEDPŁATA WYNOSI $3.00
Pieniądze należy przyspłać przez Mor^e Order pocztowy lub ekspresowy, 

lub w Liści- R i jistrowanym.

w. DYŃiEwiez pub. eo.
1163 MILWAUKEE AVE. CHICAGO, ILL.
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Wiadomości z Chicago
JESZCZE O FUNDUSZU WDÓW auii natychmiastowego procesowa- 

i nia każdej wróżbiarki uprawiają­
cej swe rzemiosło w mieście Chi­
cago.

Burmistrz Hurrison nie ma do­
syć słów uznania dla krucyaty 
prowadzonej przeciwko kabaJar- 
kom. Pragnie on. aby każdą zain-

PO ZABITYCH STRAŻA­
KACH.

W Sądzie Wjższjtu odbywa się 
obecnie proces wdów po straża­
kach zabitych dnia 22 grudnia w s' 
pożarze rzezalnianym. Drogą 
składek publicznych złożono na , , ,... ,. d.o1, nnn , „ j knięto do więzienia lub tez raz naich KOi’zvse. sumę $211.000 a nad • . . . . ,.. . ’ ‘ .„„„*11 zawsze wygnano z miasta, bo, jakiunduszem wyznaczony został ko- . , .i „i„. „ * i- sie onegdaj wyraził, niema więk- mitet z zamożnych obywateli, w , . , 1 , - • >, . i- i> v ł- szich i bezwstydmeiszvch oszu-skład ktorego weszli: B. r. Sunny, □
prezydent ehicagoskiej Kompanii * ,1a "r,,z'Ł oi< po
Telefonicznej. F. W. Uphnm, czlo- Pozorami wyłudzają

, - : - 1x1' iciezko zapracowane grosze od na-nek wydziału rewizyi podatków; . . x .Ti ‘ / lwnycn. a często ograbia ja swe o>. IJ. Wilson, kontroler za cza- . * . * .
sów Busse’go; J. -1. Mitchell, pre- f!ar>’ * sum i przenoszą
zydent Banku Illinois Trust aIld jdo lnU0’’ dzlel,1,c-v ni,as,a' 
Saings: J. H. Selz. fabrykant obu-i 
wia; H. N. Higinbotham, kapitali­
sta i A. S. White, kapitalista.

Wdowom chodzi o dwie rzeczy: [ 
natychmiastowy podział fundu-,sję sędziowie przysięgli, żc Erelin 
szu pomiędzy wszystkich,^ _orazi Arthur See, szarlatan, którego 
przyznanie im równyrh części [ sensacyjny proces zajmował u-, 
względu na rangę zabitych straż- publiczności od dui kilkuna-
ników. W podaniu sądowem za-1 sjn. wjnllylu jesf uwiedzenia nie- 
znaczono bowiem., że trustjsi fun- pełnoletniej Milder Bridges, jed- 
duszu mają zamiar wypłacić "ię- Ilej z pUpjiej£ jego i asystentek, 
kszą sumę wdowom po szefie Ho- Sprawa ta ciągnie sic już od pół 
ranie i asystencie jego. Williamie ,.oku bo 0d 6 stvcznifi, br. Ów 
Burroughs. szarlatan gromadził u siebie osoby

Zeznania składali onegdaj Sun- pici żeńskiej, zwłaszcza niepełno- 
ny i Upham, którzy bronili stano- letniej Mildred Bridges, gorszące 
wiftka zajętego przez komitet, I “nauki” przez niego wymyślonej 
chcąc wdowom wypłacać tylko którym naiwne kobiety i dziew- 
procent od owego funduszu. Caląlczęta iiietylko uwierzyły, ale gdy 
sumę już ulokowano na hondach,: przyszło do rozprawy sądowej, 
zakupionych w banku “Illinois broniły szarlatana fałszywemi zc- 
Trust and Savings.” , zuaninnii. aby tvlko uchronić go

(!zas już w ielki, aby proces ten od -więzienia. -I
nareszcie się_zakończy I, bo ciągnie See pozostaje jeszcze ua slupie 
się już od .17 kwietnia, a wdowy i wolnej, ale pod czujną opieką de- | 
cierpliwie czekać muszą na roz- putowanego szervfa. Obrońca je-1 
strzygnięcie rozprawy. ,g() adwokat R. li. Cantwell, wide-;

— ----- —— . sie prośbę o nowy proces do Sądu '
JAMES A. PATTEN POWROCIE i Apelacyjnego.

DO DOMU. uwiedzenie podlega See
, « <> *, . .. 1 w nle mniej jak jeden rok. a-lames A. latten powrócił one-:j j;,k (|zi(,si,.- 1;(, 

gdaj do t lncago z podroży po Eu- więzienin karneni.
Mń.«.», której był także i ’

SZARLATAN SEE UZNANY 
WINNYM.

W niespełna godzinie zgodzili

mowanein przez klub awiatyczny 
“Aero Club of Illinois”. Krae- 
luer wzniósł się w powietrze w o- 
becności urzędników klubu, któ­
rzy osądzić mieli, czy posiada do­
stateczną znajomość awiatyki, aby 
otrzymać licensyę. Pierwsze po­
czątki próbnego wzlotu udały się 
Kraemerowi i zdawało się, że 
wszystko jestjir porządku, gdy na­
gle przy skręcie stracił Kracmer 
kontrolę i nie wiedział co począć. 
Muszyna się zachwiała i w tej 
chwili runęła na ziemię, roztrza­
skując się na drobne kawałki. Ca-

skarżący nie wiedział, kio go ude­
rzył i rozciął ubranie nożem.

• • •

Mary a Karszak, licząca lat 16, 
aresztowaną została wskutek skar­
gi swej matki Eweliny Karszak, 
pod oskarżeniem niemoralnego się 
prowadzenia. Sędzia Dolan prze­
kazał Marye Karszak sądowi dla 
nieletnich.

• « •
Franciszek Bończak, robotnik 

zamieszkały przy W. 22 ul. pobił 
niemiłosiernie swego ojca. Karola

la twarz awiatora pokryta byłą Bończaka i wśród nocy wypędzi 
| ranami, i jedną nogę iniał ziarna- ,,0 z joniu. Polieyant pełniący 
-uą. a duży kawał drzewa przebił. sjużj,ę w 11Ocy. napotkał pobitego 
!11,11 ll<]°‘ z ... I > okrwawionego stare« i dowie-

Ainatorzy, którzy byli świad-1 jzjawS2y. sj,. 0 Czynic niegodziwe- 
|kumi wypadku, zwalają winę na g,, svna aresztował go. Wvrod- 
| nieświadomość Kraemera i. wido- neg0’ 8yna stawiono przed st-dzie- 
czny brak u niego zimnej krwi. „o Sabatha i ten skazał go na 6 
Powiadają oni. że wprawnemu pi-• miesięey wiezienia.
lotowi nigdy- takie nieszczęście by , . ., ■ ’ .Marzec prosił, bv srnowi karęsię nie wydarzyło. , . , . . - , ;darować. \J końcu sędzia kazał 

publicznie synowi w sądzie prze- 
DROBNE NOTATKI. [prosie skazanemu ojca, a wyrok

Ks. Bonifacy Iwaszewski z pa-1 za"’icsil d,° ? oerpnia, w którym 
i rafii św. Stanisława W Soutli Bend |,0 .?ba’1 Bończakowie mają
Ind., został przeniesiony na stałe [sl^ sta" ’’ 11 s:-l,iz’c- 
do parafii św. Trójcy, jako czwar­
ty as-yslent.

• • *
Do szkoły wyższej w parafii św.

Trójcy przybędzie 
trzech więcej Braci 
ponieważ liczba uczniów się zwię 

!ksza.

ka­
nie 
we

rop'ip w ftZHsie
świadkiem uroczystości korona-1 
cyjnycli w Lontlynie.

Pan Patten przybył pociągiem' 
błyskawicznym “Twentieth -On-i 
tury" ua dworzec przy ulicy La' 
?alle; gilzie go oczekiwała, rodzi- Ameryce w ostatnich czasuełi azy- 
tia. - tr-wrażeniaęłr nie bko wzrasta.
cheiał dać report erom żadnych Zjazd V-ty tej organwrńcyi o«l- 
wyjnśnicń. będzie się w Detroit. Mich., w dn.

W czasie podróże skradziono j”, 8. 9 i 1(1 sierpnia.
mu palto z ramion ale i o tern nie Z Oddziału J8 go w Chicago 
ehcial rozmawiać, i gdy go uaci- wybrano delegatami: Józefa Ty- 
skanA. wsiadł do automobilu 1 od- rauowskiego i 1<. Kujawińskiego. 
jechał. 1 Z Oddziału 67-go w Chicago

-------------- I wybrano delegatem P. Olkiewicza.
ŚMIERĆ FINANSISTY. ,, Z Oddziału 7-go w Chicago, M. 

Iiuunieki jest delegatem.
•lames 1’ellit. prezydent firmy Adres sekretarza jcneraluego 

Peavey Grain €0.. który zakon-, j<.st następujący: 
czyi -tragiczne życie w zagadko- Wincentv
wy sposób parę dni ternu, podobno HiliniH11 
stracił na spekulacyi finansowych ! ...... j___
od $1.200.0(10 do $1.500,000. Za-dzież krząta się ołięcuie nad 
chodzi wobei- tego po w ążne podej- Isireni delegatów i zajęta 
rżenie, ez.i milioner Pettit nie o- przygotowaniami na zjazd, 
dobrał sobie żjK-ia rozmyślnie, gdy j 
przekonał się o stracie.

Sprawa ta była przedmiotem o- 
brad na onegdajszej sesyi hankie- [ 
rów z Chicago do Evanston.

Na konfereneyi tej okazało się, tan Mahoney, sędzia Sabath i ad- 
iż Pettit potracił na listach kredy-1 wokat V. G. 1’onic jedli onegdaj 
towych na ^bożc, ktoremi to li-i obiad w restauracj i, przy zbiegu 
stami spekulował na wielką skalę, ulic W. Polk i S. May, gdy wtem 
Po odroczeniu konferencji ban- na uliey usłyszeli strzały. W jc- 
kierow. ogłoszono formalnie w dnej chwili byli wszyscy na uliey. 
biurach Peavej Grain Co., że fir-, Inspektor Lavin ujrzał jakiegoś 
ma ta postanowiła zawiesie znpeł- ■ mężczyznę, który z rewolwerem w 
nie swoją działalność w komisji - ręku Umykał ulicą: nie namyślając 
przemysłowo-handlowej, a odtąd się wiele, skoczył z towarzyszami 
zajmować się będzie tylko bizne-; d<> samochodu i począł liciekające- 
sem składowym. Prywatnie jest ścigać.
też podane do wiadomości, iż fir-! Zbieg byłby zdaje się ścigają, 
ma Peavy Grain to., postanowiła | gym go automobilistoin umknął, 
zapłacić co do centa wszelkie zo- gdyby go n,e tył schwytał pewien 
bowiązania. polieyant ze staeyi Desplaiucs

W dodatku do powyższjc.h sen- zwabionj' strzałami, w chwili gdy 
sacyi kompanie asekuracyjne po- J przestąpił przez płot.
dają do wiadomości, iż wstrzjTna- Aresztowany nazywa się Jan 
łj się z wypłatą $-><>0.000, na któ- Brojału i prowadzi razem z nicja- 
r< Pettit był ubezpieczony i doma- kim Franciszkiem Marino bal- 
gać się będą śledztwa co do przy- wiernię pnr. 174 W. Polk ul. Do 
czyny śmierci Pettita albowiem nie 
wierzą om- by śmierć, ta była rze­
czywiście przypadkowa. Ciało 
Pettita znaleziono na pobrzeżu we 
wodzie głębokiej dwie stopy W po­
bliżu hotelu Mararne w Highland 
Park. Pettit był także ubezpieezo-j 
ny od wypadku na $25,000.

V-TY ZJAZD ZWIĄZKU MŁO­
DZIEŻY POLSKIEJ W AME­

RYCE.
Związek Młodzieży Polskiej w

Gronczykowski, 41 
Boston. Mass.

Po wszystkich Oddziałach Mlo- 
wy- 
jest

JAN BROJAŁA CHCIAŁ ZA­
STRZELIĆ F. MARINA.

Inspektor połicyi Janin, kapi-

Także zdanie.
Ojciec: — Z takiem złem świa­

dectwem jako chłopak, byłbym się 
lękał powrócić do domu.

Synek: — Tatka rnusiał być 
wielkim tchórzem.

| Zechce kto nabyć prawdziwy 
■ dobry i tani instrument mu­
zyczny, własnego i najlep 
szych wyrobów, to należy za 
żądać cennika za darmo za- i 
łączając 2c. markę.

HENRYK SCHUNKE 
1080 Broadway, Buffalo,N.YDROBNE OGŁOSZENIA

i się stawie w sądzie.

Anglik w obronie wielożeństwa.

Jak wiadomo, istnieje w Ame- 
tego rokn r.vce sekta religijna Mormonów, 

nauczycieli Jlz,li*jilca ' w ielożeństwo, ponieważ 
[jednak w Ameryce stosunkowo! 
mało jest kobiet, zaś tutejsze u- 
stawodawstwo czyni Mormonom 
wszelakie przeszkody w poślubia­
niu kilku żon a nawet karze to 
więzieniem, przeto Mormoni, w

• • •
Pani R. Kwasigroch, p. Broni­

sława Wawrzyńska, p. Bron. Ry- 
bowiak, profesor z Konscrwato- 
ryuui Chopina i kwartet p. Stani- i zuacznej części ludzie bardzo za-

D A R M O t ! ! ODEZWA! Najpiękniejszy ścienny
Wysyłamy śliczny katalog, zegarków | kalendarz na rok 1911 i 1912. Na nim 

męskich, dąpiskicb i różnej biżuteryi, ! portrety wszystkich Monarchów śwista, 
lak również instrumentów muzycznych Car Rosyjski, Cesarz Austryaeki; Pre- 
— rewolwery, strzelby i dużo różnych 
bardzo pożytecznych rzeczy. Żądajcie 
natychmiast, które zaraz darmo wj-sy 
tamy. Adresujcie: A. S. Stevens and 
Co., 104 Greenwich «tr. New York, 
N. Y. x

KOLEGIUM DLA AKUSZEREK « 
aażdej kolonii w tym kraju potrzeba 
nowych akuszerek. Polskie panie mogą 
«obie zdobyć opłacającą się profcsyum, 
leżeli teraz wstąpią do naszego Pol­
skiego Kolegium dla akuszerek. Jest to 
K-dyna odpowiedzialna szkoła dla aku­
szerek i jedvna szkoła dla pań posia 
tających umiarkowane zasoby. Wykła 
■iy w języku polskim. Kompletny kurs 
kosztuje teraz tylko 50 dolarów. Przyj 
oinjemy kandydatki ze wszystkich czę­
ści kraju. Nasze kolegium daje dobre 
dyplomy. Pisz do nas dzisiaj i adresuj: 
DR. A. M. SOUKUP, 3639 22st. Cor. 
Miliard. CHICAGO. TLL. x

SPECYALNA OFERTA.
I Na wszystkie książki zniżone ceny. 

Możecie dostać w moim składzie. Wv-
I syłam katalogi za nadesłaniem 2c mar- 
| ki. Dykcyonarz kieszonkowy w pięknej 
. skórkowej oprawie ze złoconym aapi 
sem, zawierający 30.000 słów polskich 
i angielskich. Cena 75 c. a teraz po 60c 

! Adresujcie: Księgarnia Polska J. Pie 
) trowicz Stocking Str. 129 Grand-Ra- j 
I pids. Mich. xxx ■

TEN 8AM0UCZEK.
1 Czyli Pośrednik Polsko angielski jest 
| jeden z najlepszych dla naszych Braci 
i robotników do nauczenia się po angiel ' 
«ku w krótkim czasie, z opisem każde- i 

' go wyrazu jak się ma wymiawiać i r i 
dołączeniem różnych rozmów i listów w ; 
języku polskim i angielskim. Opraco- i 
wał W. Dyniewiec. Ta ozdobna książ ; 
ka cena tylko 48c. Proszę nośpieszyó. : 
o im zapas będzie wyczerpany, bo pó£- j 
niej będą droższe. Nadsyłać markami, i 
adresować: Księgarnia Polska J. Pie i 
trowicz. Stocking Str. 129 Grand Ba 
pids. Mich. a i

; zydent Taft na czele. Portret Papieża. 
. Chorągwie narodowe kolorowane. Ma­
pa Stanów Zjednoczonych. Wart 10 do-

; larów. Wysyłamy go każdemu, kto ca- 
; deSle 25 centów. Spiesz. Adres: Isidor 
i Herz Co. 422— 7 Ave. NEW YORK, a

BACZNOŚĆ RODACY: Mam na «Sta­
dzie bardzo zajmująco historyc: Hrabia 
Bandyta; Jednoręki Bandyta i Józef 
Pctrosino pogromca Csarnej Ręki. Ka­
talogi i pierwsze zeszyty darmo tylko 
na przesyłkę 4c markę; Adres: Joba 
Sablik 378 Oakland Str. Brooklyn 
N. Y. x

POTRZEBA AGENTÓW m.-żcryzn i 
kobiet do rozpowszechniania aaszegs 

J słynnego WINA ŚWIĘTOJAŃSKIEGO 
i naszych słynnych lekarstw. Język an 

jgielski nie wymagalny. Kto nie zdolny 
I do ciężkiej pracy, lub nic chce we fa- 
. brj ce pracować, a zarabiać 3 do 4 dola- 
| ry dziennie, niech piszę po warunki. 
I Proffcsor Karol Szwaree Co. 243 BOX
BURV Rtr. RORTON. Mass. x

NOWOŚCI TAJEMNICA! 8EKRET1 
1 CZYTAJCIE! KTO ma zamiar teraz je- 
, chać do krajni Rodaku! Zastanów się, 
] ezy wiesz, n w cenie szyfkartowej do 
I kraju tkwi wielka tajemnica! Nie daj 
się bałamucić od drobnych agentów z 
gazet! Tacy chcą cię zwabić sztucznemi 
obiecankami. Napisz do nas a wyjawi­
my Ci tajemnicę! Podamy spie, nazwy 
I odjazd Bzyfów i prawdziwo eony. Spró­
buj napisać! Postkartjca za centa wyja­
śni wszystko. Adres: Isidor Her* Co 
122— 7' Ave. blisko 34 str. New York.

x

Ważno dla niema.iących pracy, osobli­
wie w Chicago.

Potrzeba agentów do rozoprzedawa 
oia Gazety Polskiej oraz do sprzedawa 
nia książek. Gazeta Polska jcat naj 
starszem polakiem pismem w Ameryce 
zamieszcza najwięcej wiadomości » 
wszystkich części świata; różuo poucza 
pice artykuły i ostrzeżenia; zawiert 
-liczne ilustraeye; dlatego też ludzie 
chętniej ją prenumerują mi jakie inni 
'vgodniowo pismo. Agenci otrzymają 
większe komisowe niż przy innych pi 
•mach a pracujący stale tylko sześł 
godzin dziennie, zarobią nie mniej jał 
18 dolarów tygodniowo. Agenci zabei 
pieczeni są od wszelkich strat a na ro 
'.poczęcie agentury potrzebują zaleci 
wie kilkanaście dolarów. Warunki de 
ię to same co w Wydawnictwie. Aa 
{ielski języ kniepotrzebny i kto sobi< 
iyczy mieć lekką i stałą pracę, niech«. 
<>ę zgłosi do generalnego agenta- I 
Witkowskiego pod No. 1017 Milwau­
kee Ave. Chicago, 111. xx

NA CO MIEĆ KŁOPOTY» NA CO 
| DARMO SUSZYĆ GŁOWĘ! Słnehaj! 
I Czy masz jaki proces w krajni eheess 
j odebrać jakie długi, pretensye, sjiłaty, 
; zaległości I Masz spadek dostać! Chce»« 

wystawić pełnomocnictw«»! kontrakt, 
lub jakikolwiek akt! Maaz co legalirn- 

i wać w konsulatach! Masz kłopoty woj- 
___________________________________  ‘ «kowe o kontrole, ćwiczenia i aseete- 

NAJTANSZE KARTY Okrętowe, o- ronki! Nie myśl dużo, zaraz napis« de 
raz kancelarya notarialno adwokacka. | oas! Damy pomoc, radę i pocieszenie 
gdzie się dokonuje wymiany i wysyłki iiezpłatnie. — Pamiętaj ras« adres: I- 
pieniędzy, oraz gdzie jest biuro sprze ( Odór Hcrz Co. 422 — 7 Ave. blisko 
<iaży i kupna realności, a także zabez- 1 34 str. »
pieczenia życia i od ognia, znajduje się — •
pnr. 707 przy 8-ciej" Avc. pom. 22 i j
23 ul w Brooklynie. Usługi «woje pele- 1 Kodakn! Czytaj! Czy wysyłasz pienią­
ca nasz rodak: Franciszek X. Jagocki ■ tzc do kraju! Pamiętaj! Nie ufaj byls 
 . « [ komu. Wspomnij. żeś na gros« ciężko 

‘ Pracował. Wysyłaj pieniądze prze» 
» ... - ......u ..________ i fia8- Ręczymy za każd. cent. Doręcze-

polcca bardzo ciekawą książkę, » której i ’»« w 10 Zs 21 dni. ka''iv
» • 1 • ♦ t 1 -3 Arr»w»»tn1nv trwśt * fWhAFfW<ię mozra dowiedzieć, czy są duchy na 

świecie i czy z niini człowiek mówić mo 
że pod tytułem: “Potęga Spirytyzmu’’. 
Dla chcących mówić po angielsku polo 
ca również najlepszy w świecie samou­
czek. w kórym jest uwidocznione, jak 
się każdy wyraz wymawia i jak się pi 
sze.

Cena pierwszej książki 41.00; drugiej 
$1.20. Kto sprowadzi obie, płaci tylko 
41.80. Pieniądze można przysyłać przez 
Money Order lub w liście registrowa-

Isław Smoczyński, p. Stanisław Ku- ,n0ŻIli> I»z.' j< żdżają do Anglii, tu 
iźniewicz i p. Wiktor Szillo wyjeż- i koJekeyę żon kompletują
Idzają na cały tydzień, aby śpie-jj ,do sivbie ""ożą. Aby jednak ta- 
iwać do fonografów kompanii 
1“Victor”. AVykonaja oni śpiewy 
solowe, duety, kwartety i sekste­
ty. Niebawem więc na rynku po­
jawi się całe mnóstwo rekordów z 
polskimi śpiewami.

• • •
Polski Teatr Rozmaitości pod 

I zarządem pp. S. lgnaczaka i W. 
| Wójcickiego opracował bogaty re­
pertuar i rozpocznie swój sezon w 
'dużej hali Walsha, róg Noble i 
Emilia, dnia 20 sierpnia r. b., sztu- 

! I;ą ludową pt. Emigracja Chłop- 
[ska w 5-eiu aktaeli ze śpiewami i 
! tańcami, napisaną przez Wł. L. 
lAiiez.vea. —- Zespół aktorów skła- 
|da się z wytrawnych sił art.ystyez- 
' nyeli i sądząc z prób, mamy na­
dzieję, ż.e Teatr Rozmaitości odpo­
wie godnie wymaganiom publicz­
ności, która ze swej strony powin­
na przez należyte poparcie przy­
czynić się do rozwoju tego teatru, 
mającego duże szanse przekształ- 

. cenią się w poważną scenę polską 
| tak bardzo tutaj na obczyźnie po- 
! zadaną.

♦ • »
Piotr Groszewski stawał w są­

dzie kryminalnym pod oskarże­
niem popełnienia rabunku. Po 
rozpatrzeniu sprawy sędzia Ker­
sten skazał Groszewskiego na po­
byt w domu karnym w Joliet, ua 
czas nieograniczony [od roku do 
14 lat.! -

• • •
Józef Molski. aresztowany pod 

oskarżeniem popełnienia 
ży, stawał przed sędzią 
naugh. Po rozpatrzeniu 
ława przysięgłych uznała 
go winnym zarzuconego mu prze­
stępstwa. a sędzia skazał go 
9 miesięcy w domu poprawy i na 
karę pieniężną w sumie $5.00.

» • «
Jan Sypniewski stawał przed 

sędzią Honore w sądzie kryminal­
nym pod oskarżeniem przechowy­
wania i kupna kradzionych rzeczy. 
Uznany został winnym zarzucone 
go mu [irzestępstwa — skazany na 
$50.00 kary pieniężnej.

* « •
Józef Przytucki, liczący lat 14,1 

stawał przed sędzią Sabath oskar-1 
żony o popełnienie kradzieży u | 
Julii Mogilskiej. Po zbadaniu 
sprawy — sędzia przekazał Przy- 
tuekiego sądowi 
przestępców.

• «
Wojciech Sroka 

chała Rojka, skazany’ 
:$5.0> i koszta sądowe.

• • •
Daniel Brombierski aresztowa­

ny został pod oskarżeniem pobicia 
swej żony Amalii, tak fatalnie iż 

’ przeleżała ona kilka dni w łóżku. 
‘Sędzia Fake po wysłuchaniu świa- 
| dków i stron, skazał Brombier- 
skiego na 90 dni pobytu w domu 
poprawy.

• • •
Jan Czarnek i T. Stikro, stawali 

przed sędzią Fake pod oskarże­
niem pobicia Jana Faresznika zpn. 
709 ('entre ave. Po rozpatrzeniu 
sprawy sędzia uwolnił oskarżo­
nych od wszelkiej odpowiedzial­
ności, ponieważ w ogólnej bitwie,

tego ostatniego dal też kilka strza­
łów, które na szczęście chybiły.

Broją la powiada, żc działał w o- 
bronic życia. Marino temu prze­
czy.

kim mormońskim poszukiwaczom 
żon odpowiednio przygotować te- 

|ren, wysyła od pewnego czasu gmi­
na mormońska do Anglii misyo- 
narzy, którzy sieją wśród Angli­
ków a głównie wśród Angielek 
“święte ziarno’’ jedynie zbaw­
czej wiary, objawiouej swojego 
czasu z nieba założycielowi tej 
sekty Smithowi Youngowi. Usiło­
wania Mormonów wieńczone są 
pomyślnym skutkiem tak. że co­
rocznie kilkaset angielskich pa­
nien “przekonanych” wymowne- 
mi listy misyonarzy i niemniej 
wymownemi dolarami przyszłych 
mężów, wędruje za Ocean w cha­
rakterze żon mormońskicli lioga- 
czów.

By przeciwdziałać mormońskiej 
agitacji, grono angielskich poli­
tyków, profesorów i duchownych 
zainaugurowało agi.taeyę za wy­
daniem ustawy, która albo zupeł­
nie zakazywałaby Mormonom 
wstępu na angielską ziemię, albo 
przynajmniej uniemożliwiłaby 
werbowanie angielek do morinoń- 

jSkicb haremów nad brzegami Salt 
ILake [Słonego Jeziora]. Publiczna 
■ opinia angielska przyjęła te usi­
łowania nader przychylnie zaś 
prasa torować już poczęła drogę 
nowej ustawie.

I teraz dopiero nastąpiła nie­
spodzianka. Oto, sławny Wiliam 
T. Stead, prawdziwy Barnuni an­
gielskiego dziennikarstwa, wystą­
pił nagle w obronie wielożeństwa 
i rozesłał do wszystkich angiel­
skich pism liberalnych epistołę 
wzywającą je do energicznego 
protestu przeciw zamierzonemu 
zamachowi na — wolność wyzna­
nia. Zaś w polemicznym zapale, 
posunął się Stead aż do porówna­
nia zamierzonej autyinożmońskiej 
ustawy, z prześladowaniem pierw­
szych Chrześeian w starożytnym 
Rzymie...

Złośliwi — a i tacy bywają mię­
dzy Anglikami — twierdzą, że 
przez Steada, przemawiają /tym 
rażeni ;— morniońskie dolary.

kradzie-
Kava- 

sprawy, 
Wolskie

na

dla nieletnich

©
. za pobicie Mi- 

zostal na

CHCES7 KUPIĆ farmę tanio wraz 
e zasiewem i inwentarzem na dogod 
tych warunkach, pisz do: J. Kwaśnie 
«•fiki., 354 Becker atr. Milwaukee. Wis

КТО CHCE SPOKOJNIE 8PAC1

POSZUKUJEMY ludzi, którzyby 
pragnęli powiększyli swe zarobki 
■Ihcemy pomódl im do zarabiania od 
».00 do 10.00 dolarów tygodniowo i 
więcej, ceząe ich Angielskiego języka 
'ak tntaj niezbędnego.

Otworzyliśmy szkolę, w której uczy 
ny Polaków angielskiego języka meto 
lą szybką, praktyczną i wielce korzy 
-tną.

Nie będzie Was nic kosztować.
Przyślijcie nazwisko Wasze, adres i 4 

■enty w znaczkach pocztowych do: 
tntcrnational SchooL Class 1. 281 East 
lOth str. NEW YORK CITY. NY.

Polska Księgarnia.
Ludowa w New Yorku 276 E. 153 st. I

naje ud nas oryginalny kwit z poczty 
, nn doz ód że pieniądze zostały doręezo-- 
' ae. Przez nas setki tysięcy rodaków 

wysyła pieniądze do kraju. Kążdy za- 
dowolony. Nasz kurs najniższy. Spró­
buj raz a pozostaniesz naszym l-oetu- 
<r.erem ua stałe. Adres: leidor Herz Co. 
<22—7 Ave. blisko 34 str. New York.

z

PROrERTA aa «przed«* w dobrym 
porządku. Właściciel na miejscu.

Adres: 1337 Chapin St.

bierz

uspokojenie rozdrażnionych nerwów, 
wzmocnienie wycieńczonego systemu 

nerwowego, 
sprowadzenie snu zdrowego i orzeź­

wiającego.

Sprzedawane przez wszystkich godnych zaufania aptekarzy i kupców handlujących lc ■ 
karstwami. Kupując jakkolwiek lekarstwo, zawsze żądaj ’‘Severy” i nie biera innych. || 
Przekonaj się że na opakowaniu jest nazwisko: _

W każdym stanie Unii znajdziesz ludzi używających Lekarstw Severy.
“Lekarstwa wasze ouątaęly swój cel w moim wypadki.” V. Kratochvil. Bancroft, Neb. 

’’Wszystkie Lekarstwa, które mi przysłaliście, dały doskonały rezaltat.” Jos. Lysek.
Cameyville. Wyo.

“Severy Lekasstwo ua Cholerę i Biegunkę uratowało życie naszemu dziecku.”
Stephen Treblik, Woodford, Va.

Upadek Sił
nie zawsze jest zapowiedzią starości albowiem eżęsto 
towarzyszy’ on tylko zaburzeniom wątroby i narządów 
trawiących, albo [«» prostu wskazuje na osłabiony stan 
krwi. Pobudź wątrobę, żołądek i kiszki do zdrowego 
działania, utrzymuj w sobie Dzielność i Żywotność 
biorąc

Severy Balsam Życia
< >soby wiekowe i słabowite

Matki słabe i wyczerpane kobiety
Dziewczęta blade i bezkrwiste —

Wszyscy znajdują w nim źródło zdrowia i życia. Cena 75 centów.

Lekarstwa Severy są zaopatrzone w przepisy drukowane w polskim języku. 
Wiarogodnej ]*orady Lekarskiej chętnie udzielamy każdemu. " 

kto l>o nią napisze do naszego Wydziału Lekarskiego.
Panika wśród ptaków.

Z różnych punktów Irlandyi 
donoszą do dzienników angiel­
skich o niezwykłem zjawisku. V 
tych dniach w wielu miejscowo­
ściach przeciągały niezliczone 
gromady ptactwa bez żadnego o- 
kreśłoncgo kierunku, krzycząc 
przeraźliwie, jakgdyby ogarnięte 
jakąś paniką.

W miejscowości New-Ross setki 
ptaków rozbito się o mitry kami- 
nic, kościołów, wielka liczba wpa- 
dła do rzeki Barrow i utonęła. 
Podobne zjawisko zauważono ró­
wnież w Dublinie. Wieśniacy 
twierdzą, że takiego ciągu pta­
ków i tak przerażającego ich 
krzyku nie pamiętają najstarsi lu­
dzie.

Przyczyn tego niezwykłego zja­
wiska nikt nie umie określić. Przy 
puszczają, że wywołały je zmia­
ny atmosferyczne, lub, że wsku­
tek licznego pagromadzenia ptac­
twa, wybiiehnęła między nimi 
“wojna domowa".

reumatyzm i bóle w krzyżach.
kurcze i sstywność mięśni oraz stawów 
obrzmienia, zapalenia, zwichnięcia

i stłucaenin 
używaj

ŚMIERĆ AWIATORA
Pierwszą ofiarą awiatyki w Chi- 

leago padł D. A. Kracmer, który 
■ iv z. czwartek wieczorem o godzi­
nie siódmej runął ze swym bipla- 

|nem z wysokości pięćdziesięciu 
stóp i śmiertelnie się pokaleczył. 
Rannego przewieziono w automo- 

św. Antoniego, 
ducha krótko

WRÓŻBIARKOM GROZI 
RESZT I WYGNANIE 

Z MIASIA.
“Za dni kilka nie będzie w Chi-! 

cago ani jednej wróżbiarki” — j......... .. ,........
tak mówi inspektor policyjny I»ilu do szpitala 
Htuit, któremu burmistrz llarri- gdzie wyzionął 

przed godziną dziewiątą wieczo­
rem.

Nieszczęście wydarzyło się w 
Hawthoruc, na polu awialyczneiu 
przy ulicy 22-ej i 52-ej ave., zaj-

A-
Severy Nervoton

Getta $1.00

Severy Olej św. Gotharda ■
Cena 50 centów.

t»on kazał zabrać sp. energicznie 
do oczyszczania miasta z tej pla­
gi. I rokurator miejski McInerney i 
oddał tę sprawę asystentowi swe-1 
iii<L Kdw. kaber owi, z instrukcy-l



8 AZETA POLSKA w CHICAGO.

POLSKI BANK
NUT1LE

BOSTON^ MASS.
92 Salem Street

KAUCYA Г KAPITAL $50,000.00
SHAPIRO COMPANY

SALEM, MASS.
213 Derby St.

PROVIDENCE, R, I. 
Market Square.

Sprzedajemy Sz.y fkarty do i z EUROPY po NA I TAŃSZYCH CENACH. Bilety kolejowe do wszystkich miast Ameryki 
i Kanady, przyjmujemy wkhdk' na depozytn i od takowych płacimy odpowiedni proceut o czem gwarantuje nasza kaucya 
złożona wStanie Massachusetts i kipitał w sumie $5'>,"i»<L0O 'Wysyłamy pieniądze do wszystkich czjśei świata TELEGRAFI­
CZNIE, które bywają doręczone w przeciągu trzech (3) dni bez żadnei dopłaty dla odbiorcy w kraju. 11)0 rubli $51.90. 500 
rubli $259. 1000 rubli $517. 100 kot. $20.48 500 kor. $102 10 »0 kor. $203.78. Sporządzamy dokumentu jakto pełnomocnictwa
(Dewierennosti), załatwiamy sprawy Notaryalne i wojskowe rzetelnie, uczciwie, prędko i tanio. Zapytajcie się listownie lub 
osobiście w jednym z naszych banków. Odpowiadamy na listy odwrotny poczty. PORADA ZA DARMO,POSZUKIWANIA.

BACZNOŚCI Sprzedaję szyfkarty po 
•еше najstarszej i кош panicznej. Spo 
rządzam dokumenty europejskie Nota­
ryalne i Wojskowe. Piszcie po informa 
eyt. JAN KOZŁOWSKI, 73 West str. 
NEW vnRR( NY. 29

JAN W ALEJ KO, właściciel polskiej 
groserni, Buczerni i Piekarni ma także 
na składzie wielki wybór książek po 
wieściowych. Jan Walejko, Ester str. 
Ipewich Mass. x

JEDYNA POLSKA Księgarnia w 
Brooklynie A. J. Płoehockiego. Wybór 
książek do nabożeństwa; pocztówek, to­
warów galanteryjnych; tytoniów rosyj- 
■kich i auatryackich; herbaty rosyjskiej 
lekarstw patentowych itd. Główna a- 
goneya Gazet Polskich. 87 Grand 8tr. 
BROOKLYN. N. Y.______________ x

KTO MI NADESLE 15c lub 3Uc, te- 
ku wyszlę prześliczny list do kraju u- 
łożony wierszami lub ubierany wstąże­
czkami. P. Arent 8345 Superior ave. 
So. Chieago, 111. x

FARMY W MICHIGANIE.
NA sprzedaż uprawione z budowlami 

i nie uprawne bez budowli ziemia naj­
lepszego gatunku rodzi wszystko, blisko 
dobrych szkół na dobrych drogach, w 
polskiej okolicy i kościele polskim po 
różnej niskiej cenie, piszcie do: A. Ko 
waleski. Saginaw Valley Land Co. Bay 
City. Michigan. X

MAM 40 akrową farmę do sprzeda­
nia z budynkami; cała pod pługiem. 
Blisko miasta, ziemia bardzo dobra. 
Jest czarna i glinkowata. Po bliższe 
informacye proszę się zgłosić listownie: 
Do: Ben Bis, Pinconning, Mich. R 3 
Boi 9. August

BACZNOSC RODACY!
Mam na składzie nadzwyczaj cieka­

we historye w zeszytach lub oprawne 
np. Dwie Zony pod jednem dachem. 
Hrabia Bandyta; Leśna Różyczka; Je­
dnoręki Bandyta; Wśród Waryatów; 
Niewinnie Skazany; Sen Miłości; Jó­
zef Petrosino pogromca Czarnej Ręki, 
Rinaldo Rinaldini i wiole innych cie­
kawych Historyi. Katalogi i pierwszy 
numer darmo. Adres: Jan Sablik 378 
Oakland str. Brooklyn NY. z

POCZTÓWKI kwiatowe i rodzajowe 
z polskim tekstem setka 40c, miłosne 
z wierszami 85c; złotem ozdobione 40 
centów drożej.
Listy do kraju setka z kopertami 40e. 
Ołtarzyki składowe, tuzin 66c, 90c i 
$1.20.
Powińszowania składane pluszowe, 
sztuka lOc. >
Obrazy religijne, effektownio srebr- 
kiem ozdobione 25 sztuk $2.00, setka 
$7.09. •
Wykonuję także pomniejsze roboty 
drukarskie tanio. Na 'wzory i cennik 
przysłać lOc. H. Woliński 327 East 
5th Street, NEW YORK CITY. 29

ŚLICZNY łańcuszek do zegarka gwa­
rantowany na 15 lat sprzedawany gdzie 
indziej po $5.00, wyszlę każdemu, kto | 
mi nadeszle $2.75. J. Witkowski 1017 ) 
Milwaukee Ave. Chicago. 111. xxx 1

Dobra asekuracya.
$1000 pośmiertnego; $7.50 tygodnio­

wego wsparcia w razie nieszczęśliwego 
wypadku; $6.00 tygodniowo w razie 
choroby; $1000 za utratę nóg i rąk lub 
wzroku; $25.00 na ratunek. Kosztuje 
$5.00 rocznie. Niema innych zobowią­
zań i asesmentów. Kompania odpowie­
dzialna e kapitałem $100.000 gwaran­
cyjnego depozytu stanowego. Przyjmu­
je się mężczyzn i kobiety od 16 do 65 
lat. Po bliższe informacye należy pisać 
pod: Dep. 441, American Registry Co., 
Erie Pa.; podając wiek; zajęcie i obec­
ny stan zdrowia. Do 20 lipca

FARMY.
Na sprzedaż najlepsza 15 akrowa 

farma blisko miasta i kościoła, szkoły 
i fabryki; cena $1.500. $850 gotówką, 
reszta na spłaty; musi być natychmiast 
sprzedana z powodu innego interesu. 
Zgłosić się listownie lub osobiście do: 
Andrew Kita 2429 . Winnemac ave. 
Chicago, 111. 34

ZAWIADOMIENIE I NADZIEJA 
DLA CIERPIĄCYCH.

Jeżeli cierpicie na jakąkolwiek cho­
robę, ezy to świeżo nabytą, czy zasta­
rzałą — napiszcie do nas po poradę, 
a choć może inni doktorzy was zawie­
dli — my was wyleczymy.

P-r-sób

chodzące z grzechów młodości; choroby 
sekretno i prywatne tak mężczyzn jak 
i kobiet; choroby żołądka; nerek; pę­
cherza; reumatyzm; choroby skórne; 
wyrzuty na twarzy; nieczystą krew 
itp. Napiszcie zaraz dzisiaj, adresując: 
DBS. Of NATURAL REMEDY CO. 
Dept. G. 1535 W. Division str. Chicago, 
Illinois....................................................... 31

a . go Hczenia jest szybki, 
•ntny; leczymy choroby po-

..MASZYNA DO PISANIA, najlepsze 
go typu z polskimi akeenta ni. Nowa 
kosztowała $100, bardzo mato używa­
na, do nabycia za $50. Zgłosić się na 
adres: L. D. 1163 Milwaukee Ave., 
Chicago, ni.

ARTYKUŁY DEWOCYJNE, ramy, o- 
brązy, książki do modlenia a także hi­
storyczne i powieściowe są do nabycia 
u M. Kudlaeika, 49 ul. 3 w Passaic 
N. J.

KTO sobie życzy mieć lekką i stałą 
pracę, niech się zgłosi do mnie osobi­
ście lub listownie, a otrzyma agencyę 
Gazety Polskiej na najlepszych warun­
kach, do tego gotowe adresa do kole- 
ktowania. Zarobek nie wyniesie mniej 
jak $2 dziennie tylko za 6 godzin pra­
cy. J. Witkowski 1017 Milwaukee Av. 
Chieago, Dl. . xx

PRZEŚLICZNY list do kraju, ubie­
rany wstążeczkami wyszlę każdemu, 
kto mi nadeszle 30c markami. J. Wit­
kowski 1017 Milwaukee Ave. Chicago, 
Dl. x

RODACY1 Teraz macie dobrą sposob­
ność zbadać 44Homesteads” w okoli­
cy Chester, Montana; obecnie można 
zobaczyć ładny urodzaj; tu można do­
stać dobry 4 4 Homestead ” 160 lub 320 

akrów równej i dobrej ziemi. Tu za­
brało 25 Polaków 44Homesteads”,*po 
nad Merais River. Lukas Bau<>r Box 
166 Chester, Montana. 29

Photo copyright by American Press Association. lt>ll.
"Miss Columbia” i “Uncle Sam”— w paradzie dzieci szkolnych 

w Brooklynie, N. Y. ,

. .BIZUTEEYA, zegarki itp. bardzo ta 
nio do nabyeia u J. Okleyowicza 108 
Hallam str. w Bridgeport, Conn., który 
także przesyła pieniądze do starego 
kraju. Każdy, kto raz załatwi interes u 
Okleyowieza, będzie rekomendował 
wszystkim znajomym. x

Nowy generalny agent na miasto 
Boston, Mass.

Niniejezem zawiadamiamy, iż p. Jan 
Romaszkiewicz, urzędnik w Baniu Pol­
skim, Juliusza Rotenberga, 115 Salem 
8t. Boston, Mass, jest naszym gene­
ralnym agentem ua miasto Boston. 
Mass. !

DARMO! Każdemu wyślcmy darmo 
książeczkę opisującą różne choroby 
Skórne, oraz cenniki medycyn i .artyku­
łów toaletowych po cenach fabrycz­
nych. Adresować: Profesor Karol 
Szwarc© Co. 243 Roxbury St. BOSTON 
Mass. x

KSIĄŻKI powieściowe i do nabożeń­
stwa ifabyć można u

L. M. Makowskiego 
róg Cliff and Roth ul. NOR W ICH,
Conn. x

Jan Stobierski 130 Main str. Derby 
Conn., poleca swój skład książek do 
nabożeństwa i powieściowych. Ma ta 
kże na składzie patentowe medycyny 
i’ inną przedmioty. T ’ *
Stobierska jest jedyną 
akuszerką w okolicy. 
Ring 2. House 3.

ROZMOWA KWIATÓW.
Jest to zabawa drukowana na 50 

kartonach z objaśnieniem. Mając ta­
kową, możecie rozmawiać w towarzy­
stwie kilku osób nie używając języka. 
Bardzo zajmujące. Przyszlijcie adres i 
35c. a otrzymacie takową odwrotną 
pocztą. Adresować:

BRACIA LEWANDOWSCY, 
785 S Front St. Philadelphia. Pa. x

Ważne dla niemających pracy, osobli­
wie w South Chicago.

Potrzeba agentów do rozsprzedawa- 
nia Gazety Polskiej, oraz, do sprzeda­
wania książek. Gazeta Polska jest naj­
starszym pismem polskiem w Ameryce, 
zamieszcza najwięcej wiadomości ze 
wszystkich części świata; różne pou­
czającą. artykuły i ostrzeżenia; zawiera 
śliczne i)u8traeye; dlatego też ludzie 
chętniej ją prenumerują niż jakie inne 
tygodniowe pismo. Agenci otrzymają 
większe komisowe niż przy innych pi­
smach a pracujący tylko stale 6 go­
dzin dziennie zarobią nie mniej jak 18 
dolarów tygodniowo. Agenci zabezpie­
czeni są od wszystkich strat a na roz­
poczęcie agentury potrzebują zaledwie 
kilkanaście dolarów. Warunki daję te 
same co w Wydawnictwie. Angielski 
język niepotrzebny i kto sobie życzy 
mieć stałą pracę i lekką, niechaj się 
zgłosi do generalnego agenta: P. Arent 
No. 8345 Superior ave. So. Chicago. 
Dl. x

OD WRZEŚNIA na zachodnie Stany 
do przyjmowania zamówień od kupcôv 
i incasa gotówki jest poszukiwany 
zdolny podróżujący, władający popra­
wnie językiem angielikim. Zajęcie sta­
łe, dobre warunki, refereneye i boud 
wymagany. B. SULKOWSKI and CO. 
22 Bolmont Ave. Ncwark, NJ. 29

WAŻNA WIADOMOŚĆ! — SkóTy 
rozmaitego gatunku oraz narzędzia do 
naprawy butów dostać można tanio w 
nowym polskim składzie pnr. 1144 
Milwaukee Ave. Chicago. Zamówienia 
z prowincji wysyłamy odwrotną po­
cztą. ’ 35

SA LUN do sprzedania w Stapleton 
Staten Island 5 centów od Nowego 
Yorku; dobra okazya dla Polaka, chcą­
cego mieć swój własny interes, miejsce 
między polską, ruską i inną narodowo­
ścią, jest też bilard. Kto sobie z Po­
laków życzy, niech się osobiście lub li­
stownie zgłosi; cena przystępna dla ka­
żdego, sprzedaję z powodu iunego zaję­
cia. John Sołtys 131 McKeon str. Sta- 
pleton N. Y. bo

$20 DOLAROW PŁACIMY TVGO- 
dniowo każdemu, kto tylko pomaga 
nam rozpowszechniać nasze słynne wi­
no ŚWIĘTOCHOWSKIE i inne lekar­
stwa. Praca tylko 2 godziny dziennie a 
jężyk angielski nie jest wymagalny. 
Wytnijcie to ogłoszenie i przyślijcie, 
załączając 2c markę po objaśnienia. A- 
dresujeie: D. WRÓBLEWSKI and CO. 
73 East 3rd Str. NEW YORK, NY. 30

Ostatnie Wiadomości.
ZNACZENIE DATY NA 

JAJKACH.
BELORT, Wis. — Tutejsi hodo­

wcy kur zaprowadzą nowość bar­
dzo pożyteczną, mianowicie jajka 
świeżo zniesione przez kury, bę­
dą znaczyć datą, kiedy zniesione, 
tak, żeby kupujący wiedzieli jak 
stare są jajka. Handlarze nie mo­
gliby więc przetrzymywać takich 
jaj po kilka miesięcy w lodow­
niach lecz musieliby je sprzeda­
wać świeże.

szczęśliwych ofiar, która z roz- 
I paezy chciała wskoczyć do wody 
i też utonąć, ale ją powstrzymali 
licznie tam zebrani spacerowicze.

ziono nieprzytomnego awiatora 
A. J. Robertsa, który przed dwo­
ma dniami puścił się balonem 
sterowym w podróż z Nowego 
Yorku do Filadelfii. Zabrano go 
do szpitala i tam zdołano go 
przyprowadzić do przytomności. 
Słabym głosem opowiedział on 
swoją przygodę, że został popę­
dzony wiatrem na morze, a wi­
dząc, że może polecieć dalej i 
zginąć w falach oceanu, gdy mu 
gazu zabraknie, wypuśeił gaz z 
balonu i opadł na morze, poczem 
płynął całą milę drogi zanim się 
dostał do brzegu. Padróż ta jed­
nak tak go wyczerpała fizycznie 
i moralnie, że legł na piasku i 
stracił przytomność.

Znalazł go w tym stanie Jirny 
De Forest aranżer walki pięściar­
skich, który sobie wyszedł na 
przechadzkę. Balon niefortunne­
go lotnika przepadł gdzieś na 
morzu.

CENY TARGOWE
CENY DLA GROSERNIKOW.

St. Louis:
Pszenica: ................................................99
Kukurudza ......................................... 47%
Owies ...................................................31%

ZBOZA, Chicago.
Pszenica ................ ................ 85 — 90
Kukurydza ............ ................ 46—50
Owies...................... ...............30 — .31%
Zyto ...................... ................................. 86

Bawełna, Chicago.......... 13.36 — 11.00
Siano tona.........................7.00 — 18.00

MASŁO.
Extra........................................................23
Extra First................... 22
Second......................................................20
Dairies ,..............' . 21

Dla groserników o 1 centa taniej.
, JAJA:
Extra .... .. .... .. .....................19%
Prima first...............  15%
First.......................  .. ...............14%
Ordinary First .... .. ................... 13%
Seconds ...........................  • • 7

SERY:
Twins'............... .. .. .. •• .... 16%
Young American ......................... 71%
Szwajcarski........................................12%
Limburger...............................................76
Cegiełkowy........................... ■ •. ■ 9-9%

OWOCE, Chicago:
Jabłka baryłka......................1.75—4.56
Cytryny pudełko .. ..'.............. 5.50
Pomarańcze pudełko .. .. 2.75 •— 3.25 
Ananas pudełko................. 1.75—2.25

WARZYWA, Chicago:
Buraki .... .. .. .... .. ........... 40
Marchew beczka.............. 3.00 — 3.50
Nowa kapusta .. .'.. .. .. .... 1.25 
Kalafiory koszyk..................  75
Sakry.......................................2.75—4.00
Ogórki tuzin...........................75 — 1.50
Sałata ................................................ , -25
Rzodkiew tuzin.......................10 — .45
Fasola skrzynka ........ 2.00 — 3.50
Cebula ........................  7-50
Pomidory 6 pud..................1.00—1.75
Kartofle nowo ................................ 1.15
Slodkio kartofle.............. 1.50 — 1.65

DRÓB BITY:
Indyki................................................ 16-17
Kury............ .... ..................... 16%
Stare Koguty...................................... 10%
Kaczki..........................................  16—12

USJ1 POLSKIE NA POCZCIE. 
Listy te b» porze’« w Chieago prre»
dw» od etaia leb ogłonzen««. fodwóeb
(ggodniach b«;dą odstano do WaHhŁftloaa 

gdsie będ« otworzone i ini«xcxune.
3604 Adamczyk A — 3619 Aptekar

— 3642 Basi o ws ki S — 3661 Belniak M
— 3680 Blank Annie — 3693 Bojan* 
czyk — 3703 Borkowski Miss — 3730 
Buknski Mm — 3753 Chalcski Abel — 
3831 Czerwieńska W — 3869 Drabczyk 
Johan — 3875 Dwajacki Alb — 3918 
Filipkowski I — 4006 Groszek Woje.— 
44)86 Jabłonowski 8 — 414)0 Jeleń L — 
4131 Jurewicz J — 4156 Karminski J
— 4222 Konecki P — 4239 Kozeny V
— 4251 Krok Jan — 4270 Kuza Jan
— 4336 Mączko A — 4348 Marecki 
4373 Panka Jan — 4385 Piasecki A — 
4392 Prudek Frank — 4407 Rabinowitz 
Abc — 4431 Sarbinski W1 — 4161 
Skryski Jan — 4469 Stefańska Zofia
— 4476 Synowicz Justina — 4491 To­
karz .Jan — 4521 Wallach 8 — 4544 
Wójcik Mary — 4547 Wrona Jan — 
4550 Żuczek Andres.

ROSYA COFA KONCESYE DLA 
AMERYKANÓW.

PETERSBURG, Rosya. — Jak 
donoszą z kół dobrze poinformo­
wanych, rząd rosyjski cofnął na­
gle i bez ostrzeżeń pewne konce- 
sye górnicze, dane kapitalistom 
amerykańskim na skutek starań 
J. Hayesa Hammonda.

Przyczyna nieznana napewno. 
Jedni mówią, że koncesję eofnię- 

I to, bo Amerykanie nie zaczynali 
|ieh eksploatować, drudzy, żc dla- 
I tego, ponieważ Amerykanie po­
pierają Chinjr przeciw Ro.śyi.

Kto chce w łatwy 
sposób zarobić 
DUŻO PIENIĘDZY 
tan niech zażąda dar­
mo i opłatnie wielki

cennik ilustrowany z 3-ma tysiącami 
odbitek zegarów, wyrobów jubilerskich, 
towarów muzycznych i galanteryjnych.

F. PAMM, Kraków, ulica Zielona

Gęsi...........................................................16
DRÓB ŻYWY.

Stare Koguty...........................................7
Kaczki ................................................... 13
Gęsi.............................................................7
Indyki...................................................... 12

BYDŁO, Chicago:
Woły................................................6.40 — 7.00
Krowy .......................  3.75 — 6.15
Cielęta........ ..................  3.50 — 9.00
Świnie .......................  6.35 — 7.00
Owce ...........  4.50 — 6.35
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NEW YORK. X. Y. — 1’aniez- 

; ny przestrach padł na obywateli 
i tego miasta, ponieważ zmarły tam 
trzy osoVy na cholerę, a piętna­
ście leży chorych w podejrzanych 

j okolicznościach.; Doktór Alvali II. 
Doty przepowiada, że okręty nad- 

| chodzące z Wioch przywloką 
I więcej wypadków tej zarazy i nie 
j tylko w New Yorku, ale i w in- 
I nych miastach portowych może 
j wybuehnąć cholera azyatycka. 
i Władze emigracyjne i sanitarne 
Iw portach postanowiły zaprown- 
jdzie ścisłą kwarantannę w por­
tach. Obecnie wzięto pod obser- 

J waeyę lekarską pasażerów z paro- 
Iwca “Perugia” i 248 osób z paro- 
’ wca “Moltke”. Ostatnio zmarlo 
I na cholerę w szpitalu na Swin- 
burne Island dwóch emigrantów, 

; oraz posługacz szpitalny. Władze 
I emigracyjne odniosły się do gn- 
I bernatora Dixa, aby nakazał za- 
; prowadzenie ostrej kwarantanny 
na okręty nadchodzące z Włoch, 

iChin, Japonii i innych portów, 
gdzie już stwierdzono wypadki 

I cholery.

WYŁAWIANIE SKARBÓW
ATLANTIC CITY, N. J. — Na 

dobry pomysł wpadło kilku mło­
dych robotników w tern mieście 

I kąpielowem. Mianowicie idą oni 
, rychło rano na wybrzeże, gdzie 
goście najwięcej uczęszczają do 
kąpieli i tam kopią piasek, prze­
płukują go przez rzeszota, a czę­
sto w rzeszocie zostają im różne 
monety złote i srebrne, pierścion­
ki z brylantami, kolczyki i inne 
kosztowne drobiazgi, jakich tu 
mnóstwo goście kąpielowi gubią. 
Jeden wyławiaez tych skarbów w 

I ciągu trzech tygodni kilkogodzin- 
nej pracy dziennie przy przepłu­
kiwaniu piasku wydobył $600 w 
monetach i kosztownościach.

PARYŻ WALCZY Z “SZALO­
NYMI" AUTOMOBILIST AMI.
PARYŻ, Franeya. — Szef poli­

cji Lepine, ogłosił, że z powodu 
częstych wypadków, spowodowa­
nych zbyt szybką jazdą, przepisy ! 
tejże jazdy się tyczące muszą być | 
pilnie przestrzegane pod grozą u- ’ 
traty lieencyi szoferowskiej po u-1 
dowodnieniu dwukrotnem przewi-; 
nienia w tym zakresie.

Dziesięciu prywatnych i jeden I 
zawodowy szofer stracili już swe! 
liceneye.

Kobieta z i\otre Bame 
apeluje: 

Wszystkim,którzy przyślą irwój 
adres, poślę za darmo razem 2 
domowe leczenie na Opadnięć» 
macicy, nieregularne lub nadmier 
ne peryody, białe upławy, ból gło 
wy, krzyża i żołądka, nerwowość 
przejmujące zimne i gorące dresz- j 
sze, przygnębienie, skłonność dt 1 
płaczu i melancholii. Matkom ’ I 
cierpiącym córkom, przedłożę ko , 
rzystny sposób domowego lecze | 
nia. Jeżeli zdecydujesz się leczyć 
to będzie Cię kosztować tylko 12c 
tygodniowo, a gwarantuję wyle | 
ozenie, Powiedz i innym cierpią 
cym o tern. To wszj’stko o co jt 
proszę. Ijeżeli jesteś interesowan» 
pisz zaraz po polsku do Mrs. M 
Sumera. Rox E Nntre Damę 1

REUSSNERA

SAMOUCZEK
POLSKO-ANGIELSKI

Najłatwiejsza meto­
da nauczenia się po 
angielsku w bardzo 
krótkim czasie.

Przerobił dla Polaków’ w Am.

E. M. DYNIEW1CZ.

Każdy wyraz opisa­
ny jest jak się wy­
mawia i piszę po an­
gielsku. Samouczek 
ten odciśnięty na do­
brym papierze o- 
bejmuje stron 150 
formatu 9}x,'E Za­
wiera w sobie rów­
nież zbiór wyrazów 
najwięcej w mowie 
potocznej używa­
nych. Oprawny mo­
cno w angielskie płó­
tno ze złoconym ty­
tulikiem. .'.

Cena egzemplarza $1.00

W. DYN1EW1CZ PUB. CO.
1165 Milwaukee Ave.,

CHICAGO, ILL.

NOWO8CI TYSIĄCE dziewcząt i 
! kobiet i mężczyzn zawdzięcza wylecze­

nie pomadzie twarzowej Słynnego pro- 
, fesorn H. Wróblewskiego, że pozbyły 

się piegów; czeraków; zmarszczek; o- 
: paleń słonecznych; dziobów po ospie; 
| wyrzutów wątrobianych; pryszczy; 
(czerwonki; łupienia się skóry; czerwo- 
i ’iośei nosa; zmarznięcia uszu, i wszel* 
I kiej nieczystości skóry twarzy; rąk; 
j szyi i każdego członka ciała. GWA- 
j KANTUJEMY, że kto tylko raz użyje 
! ten środek, musi pozbyć tych dolegli- 
' rości wszelkich. Zamówienia pocztą, u- 
skuteeznia się odwrotną pocztą i wprost 

! pod dyrekcją. Cena razem z przesył- 
i ką tylko $1.50 centów. Jest wyłącznie 
! <lo nabycia u: D. WRÓBLEWSKI and 
CO. 73 East 3rd str. NEW YORK. NY.
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KŁOPOTY PORTUGALII.
LIZBONA, Portugalia. — Do-| 

noszą tu, iż 2,tX)0 ludzi z wyspy I 
Madery, gdzie wszyscy są zacięty-' 

I mi rojalistami, przyłączyło się do I 
■ portugalskich rojałistów w Ili-1 
| szpanu nad samą portugalską. 
granicą i oczekują na silny tran-1 

I sport broni i amunieyi z Belgii, 
I by zastąpić nią skonfiskowane I 
niedawno zapasy.

Dziennik "Diaro Popular” do- 
nasi, iż kwestya religijna jest po- ] 
wodem ustawicznych starć w < 
kraju. W Povoa de Lauhoso i 

I skończyła się religijna procesya ! 
walką krwawą między katolika- j 
mi a republikanami. Księża wzię­
li liczny udział w bójce. Dopie- > 

i ro interwencja wojska zakończy-1 
la walkę i rozpędziła jej uezestni-1 
ków.

Księża na północy Portugalii 
1 odmówili przyjmowania pensyi 
rządowej.

Pani Stanisława i SZYFKARTY NA POSPIESZNE O 
I KRĘTA PO NAJNIŻSZYCH CENACH 

Gdy chcecie sprowadzić kogo z kra 
ju lub ’echać sami, piszcie do nas po 
informacye. Ręczymy za dobrą obsłu 
gę...................................................................
CONTINENTAL STEAMSHIP CO.

220 E. 7th St. New York, NY. Dep 10
x

dyplomowaną
Telefon 107

XXX

A. J. Płochocki. Jedyna księgarnia 
polska w Broklynie 87 Grand str. Wy­
bór książek do nabożeństwa, pocztó­
wek, towarów galanteryjnych, tytoniów 
rosyjskich i auatryackich, herbaty to- 
syjskiej; lekarstw patentowych itd.

ŚWIERZBY, PARCHY I ROZA choć­
by 15 lat stare. $1.25 za kompletne wy. 
leczenie. Setki podziękowań za tako­
we. 1009 dolarów nagrody, kto'nam do- 
każę, że nie prawda. Adresuj tak: Pro- 
ffesor Karol Szwarce Co. 243 ROX­
BURY St. BOSTON. Mass. x x

Największy i Najnowszy
KATALOG KSIĄŻEK Polskich i 

Ruskich wydawnictw, AMERYKAN. 
8KICH I EUROPEJSKICH obrazów, 
artykułów d-woeyjuych, listów, kart 
pocztowych itp. wysyła każdemu 
DARMO.
KSIĘGARNIA NARODOWA Dep. P.

4629 So. Ashland Ave. Chicago, Ill. 28

Jedyna Polska Księgarnia w Man­
chester, N. H. P. Kruczek, 496 Che­
stnut St., Wielki wybór książek do 
nabożeństwa i Powieściowych; Listów 
ozdobnych, pocztówek; Artykuły dewo- 
cyjne, Wyrabiamy ramy do obrazów i 
Ageneya różnych pism. Katalogi wy­
syłamy darmo. P. Kruczek and Go. 490 
Chestnut atr. Manchester N. H. X

POTRZEBA AGENTÓW do rozpo­
wszechniania Gazety Polskiej, warunki 
bardzo dobre. J. Witkowski 1017 Mil­
waukee Ave. Chicago, Dl. xxx

POLECAMY BANK POLSKI J U- 
L1USZA ROTTENBERG, 115 Salem 
st. Bas ton, Mass., założony przed 13 
laty, a pod kaucyą $75.000 złożoną w 
stanie Massachusetts, który jest najpe­
wniejszym Bankiem Polskim. Wysyłamy 
pieniądze do starego Kraju-w 12 dniach 
sprzedaję szyfkarty na wszystkie linie 
okrętowe. Udzielam bezpłatnie poradę 
w sprawach notaryalno-adwokackieh, 
wyrabiam pełnomocnictwa, ściągam 
epadkobientwa itd. Zgłoście się li­
stownie lub osobiśeie pod adresem: Ju­
liusz ROTTENBERG, Dept. P. 115 
Bałem str. BOSTON, MASS. x

JEDYNA POLSKA KSIĘGARNIA W 
SO. CHICAGO, iu.

Wielki wybór książek do nabożeń­
stwa i powieściowych; listów ozdob­
nych; pocztówek; powińszowań; różań­
ców; krzyżyków; brzytew; obrazów; 
albumów; tytoniu i cygara. Wyrabiam 
ramy do obrazów i ageneya różnych 
pism. Katalogi książek powieściowych 
i do nabożeństwa wysyłam darmo. 
Kto mnie nadeszle 2e na przesyłkę. 
GENERALNA AGENCYA GAZETY 
POLSKTEJ I TYGODNIKA ILU­
STROWANEGO, PIOTRA ARENTA, 
8345 8uperior Ave. So. Chicago, Dl. x

PRZEŚLICZNY LIST do kraju ubie­
rany wstążeczką wyszlę każdemu, kto 
mi nadeszle 30c markami. J. Witkow­
ski 1017 Milwaukeo, Ave. Chicago, 111.

XXX

TANIO DO KRAJU.
Kto niema dosyć pieniędzy szyfkar­

ty kupić, może się dostać do kraju za 
małą cenę przy kilkagodzinnem zajęciu 
na szyfie.
$25.00 Szyfkarta do kraju 

bez roboty $25.00
Piszcie po informacye lub zgłoście 

się osobiście do:
European Travellers Bureau, 48 Mont 
gomery St. JERSEY CITY NJ
Nowa generalna ageneya i skład ksią­

żek
na miasto Salem i okolice.

Niniejszym zawiadamiamy, że Nuti- 
lc Shapiro Co. 213 Derby Str. Salem. 
Mass, jest naszą generalną agencyą na 
miasto Salem i bliższą okolicę. Zara 
zem posiadają skład książek naszego 
wydania. Prenumeratorzy mogą otrzy­
mać premie w miejscu. Katalogi i 
cyrkularze wydają wysyłają na żąda 
nie. xx

NOWY AGENT.
Ob. P. Ar*nt, So. Chicago. Dl.

POTRZEBA polskich familij do ro­
boty tkackiej w fabrykach tkackich w 
Hope Valley; stała robota, dobra zapla­
ta. Zgłoście się zaraz, albo piazcio na 
adres:
J. Siswick, Box 4 Hope Valley R. I. 30

POSZUKUJE swego syna Jana Gu- 
j towskiego, 16 lat. Poszedł z domu 2-go 
1 Lipca 1910 roku. Ktoby wiedział, nie- 
| ^ha.j <la znać ojcu; mówi tylko po an- 
1 gielsku i po niemiecku.

Mikę Gutowski, 2232 Ems st. Chicago.
29

KAWALER lat 28, posiadam $1000 
gotówki i stałą pracę w kopalni węgla. 
Z braku znajomości poszukuję panny 
lub wdowy w stosownym wieku, która- 
by miała ochotę wstąpić w stan mał­
żeński; proszę nadsyłać listy lub foto­
grafie na adres: Piotr Jankowski, Bnx 
35 Ideał, Colo. 29

PROCA DO SZCZĘŚCIA!
Słuchaj, szczęŁ 

cie na ciebie cze­
ka! Jeżeli prug« 
niesz być słynnym 
mpgikieui i |x>siąAfi 
wszelkie tajemni­
ce ; a chce^z zrobić 
dużo pieni<dz> MB 
pracy i trudu, to 
napiszdo nas a my 
tobie wywiemy 
ksinżeczkęz której 
bodziesz, zadowo­
lony. załącz kilka 
marek i pŁz dzi­
siaj.

europan magic co.
1017 Milwaukee av. Chicago, III.

OJCIEC Z DZIEĆMI UTONĄŁ.
ST. LOUIS, Mo. — Używając 

przejażdżki łódką po rzece Missi- 
I ssipi Frank Dueerville 41 lat li- 
; czący i jego 10-letni synek i trzy­
letnia córeczka, wpadli do wody 
skutkiem wywrócenia się łodzi. 
Sam Deecwille umiejąc pływać, 

i wypłynął na powierzchnię i mógł 
Isię uratować; lecz ratując dzieci, 
pochwycił je w ramiona, co mu 
utrudniało pływanie, więc wszy­
scy troje poszli na dno i utonęli. 

iZ brzegu przyglądała się temu 
' nieszczęściu żona i matka nie-

WYPUSZCZĄ NIEBEZPIECZ­
NEGO MORDERCĘ.

BOSTON, Mass. — Gubernator 
Foss polecił wypuścić z więzienia 
Jesse II. Pomeroy’a, który prze-] 
siedział 27 lat w więzieniu za mor- 

] derstwa. Będąc jeszcze młodym 
i chłopcem siał on postrach w oko- 
j licy, gdzie mieszkał, gdyż oka- 
zywał skłonności do zbrodni i kil- 

ika osób nawet zamordował. Osa- 
|dzony w więzieniu na całe życie, 
w ostatnich paru latach okazał 
taką zmianę charakteru, że wła­
dze więzienne uznały go za bez­
piecznego i zupełnie poprawio­
nego, skutkiem czego gubernator 
go uwolnił.

PRZYGODA AWIATORA.
ASBYRY PARK, N. J. — Na 

wybrzeżu przy Dcl Beaeh znale­

System mojego leczenia 
rnusi pomódz najzawziętszem 
chorobom lub słabościom. Nie 
robi różnicy naco cierpisz. 
Leczę wszystkie choroby zna­
ne ludzkości. Pisz dzisiaj, 
dłużej nie czekaj. Porada i 
książka darmo. Załacz 2c- 
znaczek pocztowy.

Czyś przedtem próbował 
się leczyć i bez skutku to 
niech' cię nie wstrzymuje. Ja 
ci pomogę. Adfes:

Rev. Newman,
2929 W. Lake st. Chicago III.

Fabryka Cygar i Papierosów
/ oraz

skład wszelkich tytoni tak miejscowych jako i 
starokrajskich, to jest: Tureckich; Rosyjskich 
i Austryackicb, jak-oteż Tabaka do zażywania; 
oraz wszystkie przybory do palenia jak: Fajki 
wszelkiego rodzaju; Cygarniczki; Tabakierki; 
Portfele — i wszelkie galanterye.

Proszę pisać po cennik.
Adresujcie:

H. MAGES, 1215 XV. Taylor Str. Chicago, Ul.
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Wolność dla psów we Francyi. !
Rząd francuski zniósł w tych dniach ustawę kagańcową dla piów, wobec czego na ulicach jnia- 

-ta. po raz pierwszy od wielu latpojawily się rozmaite psy i pieski bez kagańców, używając w pełni 
swobody.

W Paryżu odbyła się z, tego powodu "psia parada” w której udział wzięło kilka setek psów ras 
dystyngowanych, które strojne w.. wstęgi i kwiaty, maszerowały w towarzystwie swoich, panów po 
ulicach miasta.

Ziemie Polskie pod Moskalem.

Mściwy samobójca.
W Zmierzyncc na Ukrainie pod 

pociąg kuryerski rzucił się urzęd­
nik telegrafu Kostkin 18-letni 
młodzieniec, którego koła zmiaż­
dżyły na śmierć.

Jak się okazało, Kostkin kocimi 
się w gospodyni domu, w którym 
mieszkał razem z innym urzędni­
kiem telegrafu, starszym od niego, 
Trojanowskim. Ten ostatni rów­
nież podkoeliiwal się w gospodyni. 
Obaj rywale starali się zdobyć 
wszelkimi sposobałui sympatyę 
swej gospodyni, prz.ycz.em Troja­
nowski ustawicznie starał się zdy- 
skretować kolegę i. ,....  ,
jego serca.

W zeszłym tygodniu w dzień i-j \y(.

Chcąc uchwycić płynący kawa­
łek drzewa, wpadł do wody głębo­
kiej na dwa metry i począł tonąć. 
Na widok tego, stojący opodal 12 
letni chłopiec Bronisław lladosze- 
wski wskoczył w ubraniu 
d.' i popłynął na ratunek 
któremu tylko rękę było 
< liwycił go. lecz tonący

do wo- | 
Piątka, 
widać. | 

wyrwa 1 
się i ucnwyeił Radoszcwskiego. li. 
zebrał cały wysiłek i wraz, z to­
nącym dopłynął do brzegu, po- 
czeui wyciągnął go na ląd i przy­
prowadził do przytomności.

laki czyn bohaterski małolet­
niego nie powinien pozostać licz

I lości pożarów, w zestawieniu z 
i latami ubiegłymi. Rząd guber- 

niahiy otrzymuje dziesiątki ra-
■ portów o masowych pogorzelach. 
[ Palą się całe wsie i to wówczas, 

, gdy ciągle prawie deszcze padają.
Żarłoczny wieprz.

Na podwórzu włościanina Jakó- 
lia Zielonki w Natolinie w Lubel­
skiem bawiła się "trzechletnia cór­
ka jego Katarzyna. Zielonka nie 

I wiedząc, że córka jest na podwó­
rzu. wypuścił z chlewa wieprza, a 
sam poszedł do stodoły i zajął się 
pracą.

Nagle usłyszał przeraźliwy krzyk 
Kasi wybiegi i oczom jego 
przedstawił się straszny widok, 
gdyż wieprz zdążył już odgryźć 
kiść lewej rączki dziecka. 1’0- 
szwankowaną odwieziono do szpi­
tala na kuracye.

Orkiestra Namysłowskiego.
Znaną powszechnie orkiestrę 

[ Namysłowskiego zaproszono do 
Londynu. Kilka tygodni będzie o- 
na przygrywać Anglikom.

Zabawa bez wódki.
W Węglo wicach, pod Częslo- 

Ićiiową, istnieje oddział Towarzy­
stwa zupełnej wstrzemięźliwości

| stwierdziwszy, że szabla pochodzi' 
Iz czasów XIV luli XV wieku, nie 
[pozwolił na jej zniszczenie, pisarz i 
zaś gminy Boguslawiee, do której ; 
należy osada Wolbórz, p. Marcin [ 
Biernacki, zao|ńckowal się cenną : 
pamiątką i postanowił zwrócił się 
do którego z muzeum o umiesz-1 
czenie w ińm starożytnej szabli. | 
Na szabli tej są ślady napisów lecz 
zniszczyła je rdza o tyle, że są nie-1 
czytelne.

żywa pochodnia.
Żona znanego fabrykanta forte 

[lianów w Kaliszu, p. Aleksandra 
Fibigera, straciła życie w strasz­
nym wypadku. Pani F. zajęta by-; 
la wieczorem prasowaniem za po- ( 
mocą spirytusowego żelazka. Na- 
gle nastąpił silny wybuch i pło­
mienie w jednej chwili ogarnęły 
ją całkowicie. Pomimo natycll- [ 
miastowego ratunku, poparzenia 
całego ciała były tak silne, że pa 
ni F. w kilka godzin wyzionęła I

a.
Odbicie więźnia.

W piątek o godz. 6:15 pp. dwaj 
Stróże. Jan Szostak i Marcin Mi 
duch prowadzili aresztowanego • 
Szmula Oberledera, okutego w rę­
czne kajdany, do policmajstra lu­
belskiego. . Na ulieyt Lubartow­
skiej w Lublinie przed żelaznym 
mostem stało około 8() osób, które 
otoczyły stróżów, łapiae ie’h za rę- . . -
ce, a Oberleder zdążył w traktacie ia“‘eu>iza w chwili, gdy drugim z klasy liczącej 121 ezlon-
tego zrzucić z siebie kajdany i po- CT’“......... . ........................ .
cząl uciekać. Kiedy Szostak puścił - 
się za Oberlederem w pogoń, jakiś 
brunet złapał go z tylu za kark i 
powalił na ziemię tak silnie, że 
Szostak ledwie się podniósł z zic- i 
mi. Więzień, korzystając z czasu, 
zdołał zbiedz. Przypuszczać nale­
ży. że złodzieje lubelscy dowie­
dziawszy się, że ich kolega po fa­
chu Oberleder będzie prowadzony 
do Lublina, postarali się go odbić.

Zamordowanie m ynarza.
Mieszkaniec kolonii Jelino. w 

gub. lubelskiej. Krzysztof Litke. 
sprzedał młyn za rb. 6<M>.

O tej zmianie własności dowie-; 
dzieli się widocznie dwaj bandyci 
i sądząc, że Litke ma te pieniądze ! 
u siebie, wtargnęli do jego miesz­
kania. uzbrojeni w rewolwery. 1’e-; 
wni swej wygranej zażądali odra-j 
zu wydania pieniędzy, grożąc w 
razie odmowy śmiercią.

Litke wystraszony sądził, że li­
da mu się ujść rąk bandytów, rzu- [ 
cii się wiec ku oknn. chcąc przez! 
nie wydostać się na podwórze. Wl 
ślad przecież za nim padł strzał z] 
ręki jednego z bandytów i niesz-1 
częśliwy Litke padł trupem.

Świadkiem tego mordu była je­
go żona, która zdołała wytloma-i 
ezyć bandytom, że pieniądze są na 
przechowaniii u jej ojca, sama zaś 
posiada wszystkiego trzy ruble.

Bandyci wzgardzili taką małą 
kwotą, a zrewidowawszy zwłoki, 
najspokojniej, przez nikogo nic 
ścigani, opuścili dom Litkcgo.

Dopięro w jakiś czas potem 
wszczęto alarm i zarządzono po-[ wróble 
ścig, tym razem z pomyślnym wy-;

1
......If ь fw
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PREZYDENT TAFT W UNIWERSYTECIE YALE, 
czas wręczania dyplomów studen­
tom.

Prezydent Taft ukończył uni-' 
wersytet Yale w roku 1878 i był

Powyższa rycina przedstawia 
nam prezydenta Tafta i byłego 
prezydenta uniwersytetu Yale, Ty-

opuszczają salę uroczystości pod-

nikiem, bo obaj zbrodniarze wpa- 
dli w ręce pólicyi w chwili, kiedy 

[ w lesie lubartowskim rozmyślali, 
jakby zatrzeć po sobie wszelkie 
ślady.

Zabity z floweru.
Z Nowego Korczyna w po.w. 

stopniekim donoszą nam o następu­
jącym fatalnym wypadku, wyka­
zującym, jak karygodną lekko-! 

umyślnością jest dawanie broni do 
ręki dzieciom, nie umiejącym się ■ 
z' nią obchodzić.

Zamieszkały w Korczynie cz.lo- i 
nek komory celnej P. obdarzył [ 
swego syna, chłopca lat 11. flowe- 
rem systemu Mouteehristo. Chło­
pcu pozostawiono zupełną swobo­
dę. w używaniu tej broni, to też u- 
żywal jej, strzelając na wszystkie 
strony, do celów nieruchomych i 
ruchomych, bez zachowania jakiej­
kolwiek ostrożności. Kulki flowc- 
ru gwizdały nad uszami przechod­
niów. zwracano się przeto z ostrze­
żeniami de ojca niefortunnego 
Strzelca, prosząc go, ażeby zapę­
dy myśliwskie swego syna nieco 
pohamował. Ostrzeżenia te, nie­
stety . nie skutkowały. Raz zda­
rzyło się. że chłopiec o mało co nić 
postrzelił “artelszezyka ” komory. 
Zdawało się. że po tym wypadku 
broń mu zostanie odebrana, tym­
czasem chłopiec dalej polował bez­
karnie. Aż nareszcie zdarzyło się 
nieszczęście. W dzień Bożego Cia­
ła. d. 1-5 czerwca, małoletni nem 
roił udał się za miasto polować na 

Za nim pobiegł, ciekawy 
widocznie jego tryumfów myśli w-

ków.

[ skich, synek buchaltera nowokor- 
iezyńskiego Tow. pożyczkowo-osz- 
[czędnościowego, uczeń 2-ej klasy 
gimnazynm grodzieńskiego, 12-le- 
tni Zbyszek Budkiewicz. Fatalnie 
przypłacił swą ciekawość. Niefor­
tunny strzelec zamiast we wróbla, 
trafił w Zbyszka. Kulka, wysa­
dzona z lufy nabojem dynamito- 

|wym, ugodziła chłopca w serce 
(tak silnie, że po paru minutach 
■ żyć przestał.
i Chłopcu flower odebrauo, ale 
jaką może mieć kompensatę nie- 

| szczęśliwy ojciec, zrozpaczony po 
stracie ukochanego i obiecującego 
dziecka 1

Z Warszawy

Dzieci palą ojca.
Dzikiej rozprawy widownią bys 

ia wioska Kupina w koroczań- 
skim powiecie Król. Polskiego. W 
familii llka Korskiego, mieszkań­
ca tej wioski, panowały od dawna 
naprężone stosunki.

Przed kilku dniami córka i sy­
nowa ■ tego Korskiego upoiły go 
tak silnie, że nie wiedział, co się z 
nim dzieje. Następnie wyrodne 
dzieci położyły Ilkę na łóżko, po­
ezem oblały naftą i podpaliły.

Wkrótce potem łóżko iwraz z 
chłopem stanęło w płomieniach, a 
kiedy przybiegli ludzie na ratunek 
Kurski już był zwęglony.

Przyczyną tej dzikiej rozprawy 
miało hyc to, że włościanin, po 
zgonie żony, namawiał córkę do 
kazirodztwa. Obie kobiety 
sztowano.

go idą te sznury drogich nam ło- 
I dziali do ogrodu majstrów tkac- 
I kich. Tu sztandar opiera się o 
‘drzewo. Na stół występują kufle 
[ulubionego napoju “Bier” [pi­
wo. tu przyjemne śpiewy naro- 

idowe niemieckie wygrywa orkie­
stra. Wreszcie po godzinnej bie­

siadzie rozlega się bębetn surowy, 
uderzający do taktu, jak w mar­
szu wojskowym. Potem szykują 
się szeregi. Roztwicra się nowa, 

i brama od ogrodu, nowej siedziby 
i cywilizacyjnej, przed domy maj­
strów tkackich, posesyi krótko zw. 
“Meisterhansen”, heroldowie w 
barwach narodowych wyjeżdżają 
na koniach!

Z balkonu pałacu majstrów ide­
alne niemki sypią kwiaty pod swo­
ich bohaterów, jakby powracali z 
pod Redanu ! Muzyka gra w takt. 
St rzelcy maszerują przez ulicę 
Piotrkowską i Główną aż do swo­
jej siedziby do Żródlisk, przepra­
szam do Kweli... Tam rozpoczy­
na się“ strzelanie z luku... prze­
praszam. to było w wiekach śre­
dnich. dziś z wybornych karabi­
nów.

Przy tej okazyi wypija się przy 
uczcie kilkadziesiąt, toastów:

Uwieńcza się następnie króla 
kurkowego. . .

.Mila i sympatyczna uroczy­
stość ...

Z LITWY I RUSI
Paszport do nieba.

W archiwum kijowskiej inetro- 
i polji odnaleziono w tych dniach 
■ ciekawy dokument, pochodzący z 
[roku 1341. Jest to paszport do 
nieba, wystawiony prZcz metroim- 

jlitę Makaryusza, zmarłemu pod­
ówczas księciu Fedorowi Włady- 
mirskiemu. Jeden egzemplarz te­
go paszportu włożono do trumuy, 
drugi zachowano w aktach. 1’asz- 

[port ten opiewa: “Makaryuśz z 
[Bożej laski arcybiskup i metropo­
lita kijowski, do naszego Pana i 
przyjaciela św. Piotra; klucznika 
bram niebios. Zaświadczamy; że 
dnia dzisiejszego zmarł wierny 
sługa boży, książę Fedor Wlady- 
mirski i upraszamy cię, byś na-. 

! tychmiast bez stawiania mu ja­
kichkolwiek trudności wpuścił go 
do królestwa niebieskiego. Odpu­

ściliśmy mu wszystkie grzechy i u- 
! dzieliliśmy naszego błogosławień­
stwa, tak, że nie nie stoi na prze­
szkodzie, by wśzedł do raju. Dla 
uwierzytelnienia list ten wysta­
wiony w Kijowie, w dniu 13 lipca 
1341 r. składamy do trunuiy zmar­
łemu. Najuniżeńszy Makaryuśz, 

[arcybiskup i metropolita kijowski.
Sprzedaż dóbr p. Stołypinowi.
Z Kowna donoszą nam:
Premier rosyjski szczerze najwi­

doczniej ukochał ziemię kowień­
ską. gdyż nie poprzcstajc na roz­
ległych dobrach Kiejdanach, w 
pow. szawelskim. która nabył u 
nas przed fiaty. Dowiaduję się 
dziś o dwóch innych majątkach, 
które przeszły w jego posiadanie. 
Obydwa leżą w pow. szawelskim, 
w okolicy najżyźniejszej, niezbyt 
daleko od Kiejdan. Jeden z nich 
p. prezes gabinetu nabył od swe­
go rodaka, niedawno tu przybyłe­
go, drugim zaś majątkiem są Bie- 
żany Stanisława hr. Czapskiego, 
rezydeneya znana na Żmudzi, do­
bra bardzo rozległe, w wysokiej 
kulturze, od dawna znajdujące się 
w rękach Czapskich. Dla własno­
ści polskiej na Litwie strata ja du­
ża a bolesna. Panu Czapskiemu 
proponowało niedawno pewne 
konsoreym ziemiańskie, złożone z 
Polaków, kupno Bieżan. Czapski 
nietylko wręcz odmówił swoim 
sprzedaży ojcowizny, lecz zapew­
nił najsolenniej. iż niema zgoła za­
miaru sprzedawać Bieżan komu­
kolwiek.

Uwierzono tym zapewnieniom, 
gdy naraz dziś otrzymujemy wia­
domość, iż grono ziemian w powie­
cie szawelskim powiększył “sam” 
Stolypin. O zamiarze sprzedaży 
pierżan, zawsze w obce ręce krą­
żyły wieści oddawna, podawały je 
nawet pisma wileńskie i warsza­
wskie, między iunemi “Gaz. War.’ 
Pan St. Czapski jednak najkatego- 
ryczniej temu za każdym razem 
zaprzeczał, twierdząc, i 
nawet 
swych Bierżan.

Tak niedawno jeszcze, gdyż w 
jesieni r. z., hr. Czapski brał czyn­
ny udział w Wystawie szawelskiej.

Ostyge zapały.
Korespondent Tygodnika Su­

walskiego z Wyłkowyszek stwier­
dza, iż zapał, jaki ogarnął niektó­
rych działaczy w czasie ruchu wol­
nościowego do tworzenia samo­
dzielnej kultury litewskiej i pod­
noszenia życia ekonomicznego Li­
twinów, ostygł zupełnie.

Towarzystwo oświatowe Zibnris 
— piszę korespondent — chociaż 
otworzyło tu i owdzie kółka, nie 
ujawnia na polu oświaty wielkiej
[Pokoi*a Ułtfpa«) itioaia-i

Bandytyzm.
Warszawie na ulicy Złotej, 

kilku bandytów napadło na kasy- 
era, któremu przybiegł na pomoc 
rewirowy i wywiązała się walka z. 
bandytami. Rewirowy został cię­
żko raniony, lecz bandytów aresz­
towano i odebrano im zrabowane 
pieniądze.
Katastrofa lotnicza w Warszawie.

Ouegdiij o godzinie 8 wieczorem 
w czasie szkolnych wzlotów na 
błoniach mokotowskich wzniósł 
się na biplanie farmanowskim li­
czeń “Awiaty” porucznik Krecho- 
wiecki.

I’. K. poszybował w kierunku 
Rakowca, zawrócił w stronę Wie­
rzbna, wzbił się’ tam na wysokość 
200 metrów, zatoczył kolo nad po 
laini orneini i wziąwszy kierunek 
na leWo. szybował już znacznie ni­
żej wzdłuż Ochoty, poezem pono­
wnie wzbił się wysoko, przeleciał 
nad laskiem i namiotami pułku 
wołyńskiego, a wydostawszy się 
na tor wyścigowy, zaczął wykony­
wać zawiłe ósemki.

Niestety, niedoświadczony lo­
tnik zbyt pochylił aparat, a chcąc 
odzyskać równowagę, pociągnął 
za ster tak. iż aparat wykręcił się 
na miejscu i runął pionowo z wy­
sokości .50 metrów.

Życie porucznikowi Kreehowie- 
ckiemu uratował stóg siana, nr. 
który spadł aparat i lotnik wy­
szedł z przygody ze zwichniętą rę­
ką. stłuczoną nogą i twarzą.

Z aparatu zostały tylko szczątki.

w

w oczach pani i nagrody.
Śmierć w płomieniach.
wsi Kotlinkach. pow. siera­

dzkiego, gminy Szadek, w ubiegłą 
niedzielę podczas burzy szalejącej 
w nocy, •piorun uderzył w chatę 
włościanina, która odraził stanęła 
w płomieniach. Nieszczęśliwi mie­
szkańcy wybiegli z płonącego do­
mu w bieliźnic, nie zdając sobie 
sprawy, co się dzieje. Po ocliło-•' SI W <1 M dt i ÓUUJlt-/«!
‘‘.‘.L0"1. Z >’,rzerazenia •'»"-iMnia wło- 0(1 „„pojów alkoholowych "Przy­

szłość”. Zarząd tego Oddziału 
.chcąc pokazać, że bez wódki 
żna się bawić. 28 maja rb. w 

j pobliskim urządził zabawę 
swych członków i ich rodzin, 
zabawę tę zgromadziło się do 300 
włościan obojga płci z okolicznych 
wiosek. Przy dźwiękach muzyki

• tańczono i wszyscy obecni przeko- 
I nali się że daleko lepiej można się 
< ubawie w stanie trzeźwym, niż pi­
janym. Po skończonej zabawie 
wszyscy uczestnicy zebrali się w 
szkole Węglowieckicj, gdzie wy­
słuchali odczytu o szkodliwości al- 
koholu. wygłoszonego przez p. M. 
Nowakowski‘go. prezesa Często­
chowskiego Oddziału ‘ Przyszłość ’.

' Poezem, podziękowawszy mówcy 
[ hucznemi oklaskami, pełni wrażeń 
! rozeszliśmy się do domów.

Wykopalisko.
W tych dniach jeden z miesz- 

czan-rolników osady Wolbórz w 
igubernii piotrkowskiej wykopał 
na swem polu szablę olbrzymich 

j rozmiarów i zaniósł ją do kowa­
la dla przerobienia na kosę. W 
trakcie tym zaszedł do kuźni pi­
sarz miejscowego sądu gminnego i

are-

Młodociany bohater.
Donoszą z Sosnowca :
Dnia 22 zm. o godzinie 3 po poi. 

nad brzegiem Czarnej Przemszy, 
za Radochą, w pobliżu mostu kolei 
Niweckiej, bawił się 9-letni chło­
piec. Władysław Piątek.

ścianka G. przypomniała sobie o 
schowanych w szafie 300 rublach 
w banknotach i nie zwracając u- 
wagi na grożące niebezpieczeń­
stwo. wbiegła do płonącej chaty 
aby pieniądze wydobyć. W tym 
czasie dacii się zapadł, przygnia­
tając nieszczęśliwą ofiarę, której 
zwęglone zwłoki wydobyto po u- 
miejseowieniu pożaru.

Niezwykły dziwoląg.
"Podołaniu” donosi o fakcie 

następującym: W rzeźni w Ka­
mieńcu Podolskim, zarżnięto kro­
wę. która była cielną — a gdy 

, rzeźnicy rozpruli jej brzuch, z o- 
krzykiem zgrozy odskoczyli, gdyż 
okazało się, że w krowie było dzie- 

icko. Przywołany weterynarz 
stwierdził, że jest to niezwykły po­
tworek — mający rzeczywiście 
podobieństwo do dziecka. Głowa 
i ramiona wraz z rękami zupełnie 
przypominają noworodka. Nie­
zwykłego potworka odfotografo- 
wano.

Zwiększenie pogorzeli.
M roku bieżącym we wszyst- 

! kich powiatach Wołynia spostrze­
gać się daje znaczne pomnożenie i

MOŻE IM RZECZYWIŚCIE W TYM WYGODNIEJ.
Pomysłowi krawcy damscy w 

Paryżu przemyśliwają najwięcej 
nad tern, w jakiby sposób stwo­
rzyć coś nowego, sensacyjnego i 
najbardziej zbliżonego do stroju 
męzkiego — dla kobiety.

Przemyśliwania te często im się 
udają — o ile kieszeń mają na my­
śli — rozumie się srwoją. Wyna­
leźli już poprzednio słynne “bloo­
mers”, potem suknię haremską, 
także coś niecoś z odkrytą łydką,

nazwawszy to wszystko “directo­
ire”, a obecnie podano kobietom 
grywającym w tennisa spodnie — 
jak to na powyższej rycinie zau­
ważyć się daje.

Podobno spodnie te są bardzo 
wygodne — w co wierzyć musimy, 
boć noszą je “one”, a nie “oni”... 
Wygodne być mogą, ale że pasku­
dnie przedstawiają się u kobiet — 
to rzecz także wiadoma i widocz­
na.

Z ŁODZI.
Wielki pożar.

Nu stacyi Łódź, kolei fabryezno 
łódzkiej spaliły się składy przy | 
stacyi towarowej — napełnione j 
wełną, herbatą i tytoniem. Stra­
ty wynoszą 100 tysięcy rubli.

Jak się Niemcy łódzcy bawią.
Gazeta łódzka “Rozwój” poda­

ję taki opis: “Niema chyba mil­
szej uroczystości w łodzi nad po­
chód członków strzeleckiego to­
warzystwa łódzkiego, znakomi­
tych jegrów z karabinkami, umun­
durowanych ...

Pochód ten odbywa się corocz­
nie w trzeci dzień Zielonych Świą­
tek i to z taką punktualnością, że 
nawet za najostrzejszego generał 
gubernatora wojennego, gdzie za­
braniano trzem osobom zatrzymy­
wać się na ulicy, strzelcy niemiec­
cy w zielonych mundurach, z kara­
binkami, szli przez ulice, a ich he­
roldowie, jak dziś, jechali konno, 
i sztandar powiewał butnie.

Miła uroczystość... Od kościo­
łów ewangielickiego i katolickie-

iż "niema
zamiaru” sprzedawać
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działalności. Sklepy spożywcze, 
nie podtrzymywane przez ogół, 
słabo wegetują, piekarnia współ- 
dzieleza w Wyłkowyszkaeh zban­
krutowała. Naród litewski z na­
tury konserwatywny i skąpy, nie­
chętnie oddaje pieniądze na cele 
kultury na polu ekonomieznem boi 
się straty i wyzysku, chętnie kupu-

je u żyda i z nim zawiera tranza-1 
| keye — stąd życie ekonomiczne te­
go kraju jest w rękach żydow­
skich. Zaledwie miejscami pow-' 
stają towarzystwa pożvczkowo-o- 

I szezędnośeiowe i kółka rolnicze. 
Naród zatraca poczucie obowiązku 

i względem własnego kraju, guuś- 
nieje i staje się kosmopolitycz­

nym.”

Ziemie Polskie pod Âustryakiem

Samobójstwo aktora.
Piszą z Jordanowa: dnia 24 bm. 

przybyła do Jordonowa trupa ak­
torów lwowskiego teatru ludowe­
go, p. Wł. Czajkowskiego, celem 
dania kilku przedstawień popular­
nych. Jeden z aktorów Adam A- 
damowicz oddalił się 25 bm. od 
swych kolegów i udawszy się w 
pole od swoich uiespostrzeżony. 
odebrał sobie życie wystrzałem z 
rewolweru. Trupa jego odnalezio­
no podczas odbywania się w tym 
czasie sianokosu. Denat miał przy 
sobie kilkadziesiąt koron, oraz ze­
garek z łańcuszkiem i pozostawił 
list, wyjaśniający przyczynę po­
pełnionego samobójstwa.
Rozruchy chłopskie w Kałuskiem.

W kilkunastu wsiach tutejsze­
go powiatu przyszło do krwawych 
starć pomiędzy Rusinami i Pola­
kami. Powodem tych rozruchów 
jest gorączka wyborcza, podsyca­
na przez Ukraińców.

Na razie te zajścia ograniczyły 
się tylko do lokalnych ekscesów 
w poszczególnych wsiach. Ponie- 
wał jednak rozgorączkowanie po­
śród ludności jest wielkie, a robo­
ta agitacyjna nie ustaje. posłano 
na miejsca, w których można się 
było obawiać rozruchów, awa na- 
taliony wojska I skonsygnowano 
żandarmeryę.
Oberwanie się chmrury, śmierć ap­

tekarza od pioruna.
We wtorek 27 zm. po południu 

nawiedziła Jarosław burza, szale­
jąca przy odgłosie piorunów, po­
łączona z silną nhjwą. która niema*, 
ło szkody wyrządziła w powiecie.

Kurza zaskoczyła aptekarza, śp. 
Jakóba Wyszatyekiego z Jarosła­
wia, wracającego z odwiedzin od 
pewnego państwa ze wsi Pawło- 
siowa, do Jarosławia.' Po drodze 
nie mógł nigdzie znaleźć schronie­
nia, co też przypłacił życiem. Ra­
żony piorunem, padł trupem na 
miejscu. Towarzyszącego mu psa 
piorun, przerwał na dwie połowy’ 
Sp. Wyszatyeki przybył przed 2ma 
laty dó Jarosławia, zyskawszy 
koncesyę lia trzecią aptekę w tern 
mieście, którą też sprzedał nieda­
wna pana Kucharskiemu, obecne­
mu właścicielowi tejże. Niezwykła 
śmierć jego zrobiła w mieście bar­
dzo przykre wrażenie.

Rektorem uniwersytetu lwow­
skiego został wybrany prof. dr. 
Finkel, znakomity historyk. Prof. 
Finkel urodził się w roku 1858 w 
Bursztynowi« Gimnazyum ukoń­
czył w Tarnopolu, uniwersytet we 
Lwowie, poczem jako stypendysta 
wydziału krajowego tułał się na 
studya naukowe do Berlina i do 
Paryża.

W roku 1884 uzyskał na uniwer­
sytecie lwowskim stopień doktora 
filozofii. W roku 1885 został pro­
fesorem szkoły rolniczej w Du­
blinach, w następnym zaś roku 
docentem prywatnym uniwersyte­
tu do historyi austryaekiej. IV ro- łudniu nastąpiło w |x>bliżu stacyi 
ku 1892 uzyskał profesurę nad- Borszezów gwałtowne zderzenie 2 
zwyczajną, w lat parę później ka- pociągów' osobowych. Katastrofa 
tedrę nadzwyczajnego profesora, nastąpiła w chwili, gdy oba poeią- 
Z dzieł profesora Finkla wybija gi były w ruchu, to też pociągnęła 
się na czoło praca monumentalna za sobą bardzo poważne skutki. 
“Bibliografia historyi polskiej.’ Lokomotywy i pierwsze wozy obu 
Krwawy epilog wiejskich amorów. l^>«eów zostały uszkodzone pra- 

wie całkowicie, kilkadziesiąt o-
Jak donoszą z Rawy Ruskiej, w H<1|, z tych z pośród personału 

okolicznej wsi Prusie żyło mał- służbowego, jak i podróżnych od- 
żeństwo Rasowie, trudniące się njOsr!o rany.
tkactwem. Pożycie ich było niesz- Katastrofa nastapila z winy u- 
czególne. gdyż żona Kasy, 47 let- rzędnika ruchu na stacyi Borsz- 
nia kobieta, bawiła się wiecznie w | ezów. który przedwcześnie dał sy- 
milostki, wabiąc do siebie każde- gnał do odjazdu pociągu osobo- 
go, kto się tylko nawinął i kogo wegOj jadąeego w stronę Iwauie 
się dało. Z tego powodu małżeń- pust<‘. Według obowiązującego 
stwo żyło w niezgodzie i mąż ca- -ozkładu jazdy, pociąg ten na sta­

cyi Borszezów miał się minąć z po­
ciągiem osobowym, idącym od 
strony Iwanie Puste. Katastrofa 
nastąpiła w pobliżu stacyi.

Natychmiast, rozpoczęto akeyę 
ratunkową, która natrafiła na 
bardzo wielkie trudności wskutek 
braku odpowiednich przyrządów 
do usuwania maszyn, szyn z szezą-

KRZÏ2E POMNIKI NAGROBKI!gnetami, co stwierdził w dwóch 
ezy trzech wypadkach.

UCZ się PO ANGIELSKU.
; Czy masz dobrą posadę t Ozy umleez 
po angielsku mówief pisaćf Jeżeli nie, 
tego języka możesz eię nauczyć w bar­
dzo krótkim czaeie z naszych nowych 
lekcyi polsko-angielskich. Chcemy was 
przekonać, jak celna jest nasza metoda 
i poślemy wam próbkę. Piszcie do na* 
liet i adresujcie:

: “SZKOŁA POLSKO ANGIELSKA”.
3639—22 str. cor. Miliard ave. Chicago.

Katastrofa dotknęła najbar­
dziej persona! kolejowy obu po­
ciągów. Najgroźniejszym jest stan 
rannych obu prowadzących pocią­
gi, Wróblewskiego i Wetrykusza
1 maszynistów Jaremkiewicza i 

, Pechy. Ponadto zhaezne uszkodze- 
, nia ciała odnieśli palacze, a nastę­
pnie konduktorzy, a oprócz tego, 
zajęci w ambulansie pocztowym 
Rannych opatrzono na miejscu, 
poezein przewieziono ich pocią­
giem ratunkowym do szpitala w 
Borszezowie.'

Z pośród podróżnych odniosło
2 osób lżejsze i cięższe uszkodze­
nia ciała. W większej części rany 
wywoiało uderzenie o ławki i o ro­
zmaite pakunki.

Katastrofa w Tatrach.
ZAKOPANE. — W niedzielę po 

południu 1 lipca wyruszyli na wy­
cieczkę dwaj turyści pp. Ludwik 
Koziezyński i p. Jenne, budowni­
czowie z Zabrza na Szląsku. Skoro 
jednak po trzech dniach wyciecz­
kowej' nie (»wrócili, we środę w 
nocy wysłano po nich pogotowie 
ratunkowe.

Po kilkunastogodzinnem poszu­
kiwaniu trafiono w końcu na 
miejsce katastrofy. Oczom człon­
ków ekspedycja ratunkowej stra­
szny przedstawił się widok.

Obok ściany Rochaeza znalezio­
no p. Koziczyńskiego ^trza­
skaną na miazgę czaszką. Kozi­
ezyński poniósł śmierć na miejscu. 
Spad! bowiem z wysokości 390 me­
trów.

| Pomimo energicznych i długich 
l poszukiwań ekspedycyi ratunko- 
' "’ej. P- -lennego do tej pory nie 
znaleziono.

Inny korespondent donosi:
Onegdaj o godzinie 2 popol. 

znaleziono na piargach poniżej 
ściany Rohacza Ostrego o 150 me- 

| trów w dolinie Zuberskiej zwłoki
■ budowniczego z Mysłowic śp. Lu- 
jdwika Koziczyńskiego. Głowa eal- 
I kiem strzaskana o ciało kilkakro­
tnie liną urwaną okręcone. Na ca­
łej ścianie, po której leciał na dół

|śp. Koziezyński, strzępki odzieży i 
| plamy krwi.

Wypadek nastąpił przypuszcznl- 
] nie w ]>oniedzi&?ek o dziesiątej g. 
! Te bowiem godzinę wskazuje, zna- 
| leziony przy zabitym zegarek, 
który stanąć rnusiał wskuteek ol­

brzymiego wstrząinienia — Towa-
■ rzysza zabitego p. Karola Jenne l 
i dotąd niema; przeszedł on praw-! 
Moppdobnie na drugą stronę
grzbietu, ąby-dać znać ludziom.* 
Zważywszy długą nieobecność p. , 
Jenne'a pogotowie w dalszym cią-1 

Igu prowadzi poszukiwania.
Zwłoki śp. Koziczyńskiego dzi- I 

siaj odwieziono do wsi Zuberea.' 
dokąd końmi pojechała żona żabi-1 
tego.

Echa zajść drohobyckich.
Z Drohobycza donoszą, że wła­

dze pociągają do odpowiedzialno­
ści sądowej pod zarzutem dopusz- i 

. cza nia się gwałtu publicznego pod- i 
| czas wyborów 40 osób, przeważnie I 
|z inteligencyi. Mają być dokona-' 
, ne aresztowania.

W sobotę przybyła do Wiednia . 
deputaeya z Druhobyeza, 
rozmawiała naprzód z 
Bienertjiem. później zaś 
stroni Galicyi Zaleskim, 
eya prosiła o usunięcie 
1’iątkiewicza, oraz komisarza po- 
lieyi Łysakowskiego. których dro- 
hobyezanie uważają za głównych 

|sprawców krwawego zajścia. l’o- 
zatem domagała się znaczniejszej 
kwoty dla wdów i sierót ]>o ofia­
rach zajścia. Otrzymała tak od 
Bienertha jak i od Zaleskiego.od­
powiedzi wymijające, mianowicie: 
Że rząd centralny nie może roz­
strzygać tej sprawy bez porozu­
mienia się z namiestnikiem.

Zwolennicy burmistrza droho- 
byekiego, Feuersteina i kilka in­
nych osób w Drohobyczu, otrzy­
mało wyroki śmierci z podpisem: 
“ rkraińsko-polsko-żydowski ko­
mitet anonimowy.”

Dyrektor szpitala drohobyekie- 
go w rozmowie z korespondentem 
‘’Wieku Nowego”, powiada mię­
dzy innemi, że dotychczas jeszcze 
zgłaszają się ranni, gdyż znaczna 
część osób ranionyełi w ciągu kil­
ku dni kryła się po domach, bo­
jąc się odpowiedzialności.

— Jakiego rodzaju są przeważ­
nie rany *

—■ To właśnie najciekawsze. O- 
tóż przeważnie strzały były reko- 
szetowe, to jest kule najprzód u- 
derzały o bruk i wprost płaszczy­
ły się i formalnie rozstrzepywały. 
Broszę sobie wyobrazić, jaka stra­
szna rana musiała powstać, jeśli 
do ciała wpadl taki kawał roztrze­
panej kuli. W wielu kulach, któ­
re wyjęliśmy’ nie było już części 
ołowianej, ale był to tylko sam 
stalowy pancerz spłaszczony. 
Strzały więc bvłv straszne, nawet 
w pojęciu wojennein, “niehuma­
nitarne.”

Żołnierze, a może żandarmi mó­
wił dr. K. — kłuli rannych ba- 1

ZE LWOWA.

n R R UA posłany każdemu
UMnlnU klopraywiłe parę znaes« 
kow jHM'z'yjwjrch, nasx N<>. 4 najwi^k- I 
szy katalog w Polskim j/zyku. Opis 
aoochorób i jak je wyleczyć. Ilustracje ; 
i opisy eloktro-feczuiczych aparutótr, 
Mydeł. Perfum. Brzytew. Haruionji, 
Koncertinów. Powinsaowuh, Listowe- J 
Cu Papieru, Foutauicznycli Piór i set- 

i innych rzeczy. PUz pu katalog dzi­
siaj i adresuj: Jon*'* Sufplt Ilorse, 
2334-S137 S. O ar lkt A v<. Ca icagc I ll

POTRZEBA AGENTÓW!!!
W każdej miejscowości, gdzie znajdu- j 

ją się Polacy potrzebujemy agentów do 
rozpowszechniana 4 * Gazety Polskiej” 
“Ilustrowanego Tygodnika Powieścio 
wo-Naukowego” jakoteż sprzedaży 
książek. Nawet ci, którzy w dzień pra 
cują, mogą wieczorami kilka dolarów 
dziennie zarobić. Po warunki zgłosić 
się do: W. DYNIEW^CZ PUB. CO., 
1163 Milwaukee, Ave., Chicago, 111.

kiem przed dom i zatrzymawszy 
się u węgla domu koło płotu, za­
częli rozmawiać, uie przeczuwając 
nic złego. Wtem huknął strzał, 
rażąc Kasową w prawą rękę po­
niżej łokcia i gruchocąc w tern 
miejscu zupełnie kości. Kochanko­
wi dostały się cztery lotki z boku 
od strony prawej; jedna pozosta­
ła w udzie, druga szarpnęła je­
go brzuch, rozdzierając skórę, a 
trzecia poszła pod pachę w pier­
si, czwarta zaś przeszyła rękę pra­
wą.

Rasowie mieszkali tuż pod la­
sem i Kas zaczaii się w krzakach. 
Strzelił z odległości 20 kroków, 
poczeni zbiegł.*

Warto dodać, jak w oryginalny 
sposób zdradzany mąż zdobył so­
bie strzelbę, albowiem własnej nie 
posiadał. Niedaleki sąsiad jego 
wybierał się na dziki, robiące no- 

icną porą szkody w polu. W tym 
; celu nabił strzelbę, mając zamiar 
(iść w pole. Ponieważ zdawało mu 
się, że jeszcze zawcześnie, poszedł 
się przespać do stodoły, biorąc ze 
sobą strzelbę. Wtem przyszedł Ka­
sa i korzystając ze sposobności, 
zabrał strzelbę i dokonał nią aktu 
zemsty.

Po wystrzelaniu naboi odniósł 
I strzelbę napowrót i położył olwk 
I śpiącego, który ani przeczuwał, do 
1 jakich celów shiżyhi jego broń. 
Nabój w strzelbie zamanipulowa­
ny był w chłopski sposób. Znaj­
dowało się w nim kilka lotek, sic-, 

I kańee ołowiane i oeyl z końskiej 
podkowy. Ten to acyl trafił Ka-' 

| sową w rękę w chwili, kiedy trzy- 
j mała ją na piersiach kochanka.

Kannych odwieziono tego same- 
| go dnia do szpitala w Żółkwi, 
gdzie prawdopodobnie ręka Kaso­
wej zostanie odcięta.
: Kasę zaś jeszcze tego samego 

I dnia ujęła żaudarmerya i odstawi- 
Iła do aresztów w Rawie Ruskiej.

Pożar zbiornika nafty.
W Gorlicach w poniedziałek 

wieczorem szalała gwałtowna bu-, 
rza z piorunami. Piorun uderzył w 
rafinery? nafty Galicyjskiego To­
warzystwa karpackiego i zapalił 
zbiornik ropy, umieszczony na 
wzgórzu nad rafineryą.
Morze płomieni objęło palny ma- 

teryał. pożar widny w szerokiej 
przestrzeni, widniał całą noc.

Nad ranem runęła przepalona 
ściana zbiornika, paląca się ropa 
wypłynęła ze zbiornika i zalała 
szeroką na kilkaset metrów prze­
strzeń, a przez tor kolejowy i. go­
ściniec dostała się do rzeki. Gorli­
ce odcięte są od świata, szyny po­
psute i pociągi krążyć, nie mogą. 
Ogień po wypaleniu ropy zaczy­
na słabnąć.

Straty wynoszą na 700.000 ko­
ron.

Katastrofa kolejowa w Galicyi.
We czwartek dnia 28 zm. popo-

8,Ç niotZo rany.
Katastrofa nastąpiła z winy u

łymi dniami przebywał pomiędzy 
ludźmi, obchodząc dotn swej żo­
ny z daleka.
Przed dwoma laty Kasowa przy­

nęciła do siebie parobka, służące­
go wówczas u leśniczego, obecnie 
zaś, choć nie służy i pochodzi z 
trzeciej wsi, nie zaprzestał przy­
chodzić od czasu do czasu do Ka­
sowej. bawiąc u niej nieraz po.tków pogruchotanych wozów, 
kilka nawet dni. Ostatni raz do 
jej domu przyszedł 11 bm. Męża 
Kasowej nie było w domu. Dowie­
dziawszy się, że znienawidzony 
gach jest u żony, postanowił obo­
je uśmiercić.

O wypadku zawiadomiono tele­
graficznie stacye sąsiednie, po- 

1 czem ze Stanisławowa nadszedł 
pociąg ratunkowy. Po częśeiowem 
uprzątnięciu szczątków wozów, 
które najsilniej ucierpiały wsku-

Duia 16 bm. po godzinie 3 rano tek katastrofy, zdołano zestawie 
wyszła Kasowa ze swym koehan- : cyfrę ofiar.i ‘

która 
baronem 

z miui- 
Deputa- 
starosty

Aresztowanie technika pod zarzu­
tem szpiegostwa.

Policya lwowska aresztowała 
słuchacza tutejszej politechniki L. 
Wacława Sawickiego, 21 lat liczą­
cego, rodem z Grajowa w guber- 
nii Łomżyńskiej, pod zarzutem 
szpiegostwa, uprawianego na rzecz 
Rosyi. Przy rewizyi znaleziono u 
Sawickiego liczną, podobno kom­
promitującą bardzo koresponden- 
cyę. Sawicki przebywa dotąd w a- 
reaztach policyjnych, skąd będzie 
odstawiony do więzienia sądu kar­
nego.

Lwowska Macierz polska.
Ogłoszone zostało sprawozdanie 

za rok 1910 Lwowskiej Macierzy 
Polskiej i połączonej z nią funda- 
eyi imienia Tadeusza Kościuszki.

W bibliotece Macierzy wyszło 
w roku ub. 8 książeczek, zaś w 
wydawnictwach Macierzy zjawiły 
się dwie książeczki.

Macierz Polska wydala z docho­
dów. płynących z kapitałów fun­
dacja imienia Tadeusza Kościusz­
ki, dzieło prof, uniwer. Jagielloń­
skiego dra Wiktora Czerniaka, p. 
t. “Grunwald.”

Ogółem wydała Macierz Polska 
w roku 1910 z obydwu funduszów 
którymi rozporządza, książek 11. 
w ogólnej ilości 37 tysięcy egzem­
plarzy. Rozeszło się wydawnictw 
z funduszu Macierzy 3,216, z fun­
dacji imienia Tadeusza Kościusz­
ki 7,844 egzemplarzy, razem 41,- 
060. Od początku istnienia Macie­
rzy Polskiej wydan i książek 169 w 
1,125.000 egzemplarzach. Rozeszło 
się 958.358 .egzemplarzy.

Majątek Macierzy w gotówce 
wynosi 80,425 koron.

Wyjazd Weberówny.
Głośna. sprawa Ludmiły Webe- 

równej, narzeczonej rotmistrza 
żandarmeryi w Warszawie barona 
von Struve, aresztowanej we Lwo­
wie w hotelu ■‘Belle vnff” pod za­
rzutem szpiegostwa, została już 
zupełnie zakończona. Jak wiado­
mo, dochodzenia w kierunku zbro­
dni szpiegostwa zastahowiono. a 
tylko skazano Weberównę w są­
dzie powiatowym na 40 kor. grzy­
wny za to. że meldowała się w ho­
telu jako baronowa v. Struve. 
Weberówna podjęła z sądu kau- 
cyę, jaką złożono przed wypusz­
czeniem ją na wolną stopę i opu­
ściła Lwów, przedtem jeszcze “po­
życzyła” od kilku swoich wielbi­
cieli znaczniejsze kwoty. Weberó­
wna odjechała do Warszawy, 
gdzie ma się odbyć ślub z baronem 
v. Struve.

GENT1O-COMPOUND
Gentio Compound jest wartościowi 

i preparacyą n leczeni© chorób Krwi 
Pęcherza; Nerek; Żołądka i Organó» 

! Urynowych. Gentio Gomponnd składi 
i się z koncentrowanych jarzynowyal 
j goryczy i jest bardzo wartościowe n> 
| dyspepsyę i wycieńczenia z utratą ape 
tytu. Niema lepszej preparacyi w dzi» 
dżinie lekarskiej, jak Gentio-Com 
pound. Aby przokonać się o tern, przy 
śli!cie 35 centów przez Money Ord©) ' 
lub w znaczkaeh pocztowych, a nntyck 
miast poślemy wam butelkę G«ati> { 
Compound. Przesyłkę sami opłacimy.

Adresować:

Pedicura Remedy Ce.
3334 Milwaukee av. CHICAGO, II i

Sensacyjna afera szpie­
gowska.

Policya krakowska dokonała a- 
resztowań dwóch niebezpiecznych 
szpiegów wojskowych na rzecz 
Rosyi.

(Dokończenie na następnej str.)

Goldzisr, Rodgers & Froehcb
ATTORNEYS AND COUN­

SELORS AT LAW.
/UKdJ S20

Chamber of Commerce Building
R6G LA SALLE I WASHIXGTOX VLICY 

% CHICAGO, ILL.
’’AKE KLEVATO TEL.. MAI*’

EXTRA I! PODARUNEK EXTRA! I 
Dla Abonentów

“GAZETY POLSKIEJ.”
Na innem miejscu podajeniy ogłoszę 

nie o Artystycznych obrazach, które 
“Gazeta Polska w Chicago’’, sprowa 
dziła z Europy wyłącznie za kontrak­
tem tylko dla siebie, a które sprzedaje 
admiuistracya tlGazety Polskiej” po 
$1.00 za sztukę.

Każdy abonent może otrzymać jeden 
lub wszystkie te obrazy od пая zupcl 
nie za darmo, czyli jako prezent 
“gwiazdkowy”, jeżeli zechce tylko co 
kol wiek czasu poświęcić na zdobycie 
nowych prenumeratorów dla ”Gazety 
Polskiej”. Otóż każdemu prenumera 
torowi, który przyile nam pieniądze za 
całorocznego nowego prenumeratora, 
wyślemy jeden, podług wyboru, z ogła 
szanych obrazów w prezencie; za 2-ócb 
nowych prenumeratorów — dwa obra 
zy; za trzech odrazu przysłanych — 
eabj eeryę, czyli wszystkie cztery obra 
zy.

Obrazy te, nie są zwyczajnymi, czyli 
tak zwanymi prostymi olcjodrukami, a 
le to są kopie pędzla najsławniejszych 
mistrzów na miedzi ryte, czyli tak z w 
miedzioryty, i oprawione po za szkło 
w ramy, stanowią prav. dziwą ozdoby 
każdego pokoju.

Swoją drogą każdy prenumerator no 
wy, ma prawo do premium za jednegc 
dolara książek za dopłaceniem 10c na 
przesyłkę, lub też jeżeli zechce. możf 
także wybrać jeden zcelice, może tak 
także wybrać jeden z tych 4-ech obra 
zów, ale tak samo z dorączeciem JOc 
jako koszta przesyłki.

W całej Ameryce takie pię­
kne krzyże i nagrobki nieznaj- 
dziecie do kupienia jak u mnie, 
a to za bardzo przystępną

cenę.
Przeświadczycie się, piszcie 

po ilustrowany katalog.
ADRES:

S. KELTON 1K,
203 Chestnut st., Johnstown, Pa,

GŁUCHOTA I SZUM W GŁOWIE.
Leczoąe są natychmiastowo naszą i 

nowa sławną metodą, która stanowcze i 
usuwa samą przyczynę tego kłopotu. O i 

; piszcie, co wam dolega dokładnie. Pi I 
szcie dzisiaj, bo spóźnienie jest niebez i 
piecznem.

; German Institut© for Eyos and Ears , 
i 2320 Park ave. ST.LOUIS, Mo. Dept [ 
84 z

I

Absolutnie Czysty Miód do sprze­
dania pe $2.00 gal., u bartnika

A. H. OFFER
utrzymującego swą wielką pasiekę pn.
6259 Patterson Ave., CHICAGO.

Dojechać można karą do Donning. 

Poza miejscowym wysyła się 
expressem. (x)

kupić szzzeroŁło:
IkIO СПСС lub srebrny Łcgarel
łańcuszek; pierścionek; kolczyki; br 
•zki z orłem lub herbem polskim lub Ц 
aiech piszę po piękny ilustrowany ki 
tal og i cennik, a zaoszczędzi napewr 
16 do 50e na każdym dojarze, kunuia* 
słotę lub srebrne wyroby z pierwsze 
ręki- Katalog ten zawiera piękne rya 
ny na złote 1 srebrne ed-zcaki i medal* 
dla towarzystw i klubów Adresowa* 
należy:

K. 8TACH0WSKI It CO.
1116 Noble rtr^ Chicago, B.

Opłaci się pisać do nasi!
Kto chce kupić tanio 
książki do nab. albo po 
wieściowe, różańce, czka 
pierze, krzyże lub inne 
rzeczy do nabożnego u 
żytku katolikom potrze 
bne, figury i obrazy 
ramy do obrazów*, sztu 
czne kwiaty, wianki, bu

kiety itp. niechaj pieze po katalogi dr
JOS. KWASNIEWSKI,

654 Becher str. Milwaukee, Wis

|XA CHOROBY SEREK 1 PĘCHERZA
Usuwu w 24 

godzluach j 
wszelkienioczowc i 

wydzieliny 
Każda ęigałkaZ ' 

■o*l taką WlnY , 
nazwę ffir* 
wy<trro{A|el* *1^ |
naślarfowBktw 
Na fprztdai trt 

wtiKtikidi autfiraefi

PREMIE...
czj'li podarunki dla naprzóc ' 
płatnjch abonentów *‘G®ae i 
ty Polskiej w Chicago.”

Ponieważ wielu abonentów zapisuje 
; gazetę na kwartał lub pól roku, co u ! 
trudnią bardzo prowadzenie książek i 
naraża nas na znaczne koszta, postano. * 

j wiliśmy dać każdemu abonentowi, któ j 
ry opłaci z góry ‘Gazetę Polską’’ za 

i cały rok, premię, czyli podarunek war > 
toścl jednego dolara w książkach zna] 
dujących się w naszej księgarni, ..tak 
powieściowych, jak i historycznych, ja 
koteż do nabożeństwa, za zapłatą lOc 
na przesyłkę tejże premii. Jeżeli na 

( premię są wybierane roczniki Tygodni I 
ka, to trzeba dołączyć 40c na przesył I 
kę.

“Gazeta Polska” na cały rok kosa j 
tuje $2.00, na pól roku $1.25, a na czte 
ry miesiące $1.00, na kwartał 75c. ... .

“Gazeta Polska” do Europy kosztu | 
je $3.00 bez premii, a do Kanady kosz ' 

, tuje $3.00 z premią. ..
Jeżeli książka wybrana na premię i 

I kosztuje więc -j jak dolara, to abonent i 
dopłaca tyle, ile książka ponad dolara 

' kosztuje i przysyła tę sumę razem z i 
abonamentem. Np. Kto sobie wybierze 
powieść Hrabia Monte-Christo, która , 
kosztuje $2.00, to odciąga sobie dola j 

j ra, jako premię, a dolara przysyła ra ' 
zem z prenumeratą i dołącza lOc na j 
przesyłkę premii. Prawo do powyższej ! 
premii mają tak samo nowi, jak i sta 

; rzy abonenci “Gazety Polskiej.”
Na zmianę adresu należy przysłać 

. lOc w znaczkach pocztowych.
Katalogi książek i obrazów wysyła ; 

my każdemu na żądanie, bezpłatnie.

MASC SW. ELŻBIETY NA 
WYBZUTY.

Najbezpieczniejsza 1 najekntceaalefr. 
sza maść na wyleczenie świerzby; «*«- 

; my; wrzodów; »ryrgalów; letnej wyąy- 
' pki; Darehów na głowie u dzieci 1 wi* i 
' le in -ych chorób skórnych. Cena 50« na 
: «łoik — pocztą 60e. Adereować:
The 8Ł Elizabeth Family Bemedy Oa.
1722 — 24 W 48 St. Chicago, UL . J»

“Teraz jest czas”
do przeczyszczenia waszej krwi i wimo 
cnienia waszego organizmu przez ‘aiycle

B. G. WERNICK, M. D.
Polski Doktor

wyleczy wszelkie choroby, Mężczyzn i dzieci, nawet chronlcine. 
Godziny ofisowe od 1 do 4 popołudniu i od 6 do 9 wieczór.

Telefon 1955—1 Eiehmond, »■
259 HANNOVER STR. BOSTON, MASS.

•

!!! OSTRZEŻENIE!!!
DO NASZYCH ABONENTÓW.

Niniejszem zawiadamiamy wszystkich Abonentów “Ga­
zety Polskiej” i Ilustrowanego Tygodnika Powieściowo-Nau- 
kowego” tak nowych jak i starych, iż ci tylko agenci mają 
prawo do kolektowania prenumeraty na obydwa powyżej wy­
mienione pisma, którzy posiadają kwity, którj’eh podobiznę 
w zmniejszeni! poda jemy poniżej.

Wszelkie inne kwity w posiadaniu agentów uie są waż­
ne i firma nasza nie jest za nie odpowiedzialną.

W. DYNIEWICZ PUBLISHING CO.

ф Ceny najniższe -Bezpieczeństwo najwyższe. $100,000.00 ф

CZYTAJCIE UWAŻNIE!
Nie dajeie się łudzić przez Agentów krzykliwą i kłamliwą reklam«. Je- 
tali Wam kto powiada, ie ręczy za to lub owo, spytajcie się tsar*
łatana C4t»m ręczy i edzie j»»ro tnearnncya ł Odpowiedzialny Agent I ban­
kier składa cwaraneyę do Kasy rządowej. Nim powierzcie swojo pie­
niądz?1 do przechowania lub przesłania do krajn. przekonajcie się ciem 
i jak kto racz/ »a Was* cieiko zapracowany eros*. Złożyłem do Kasy 
rioduwej Sto Tysięcy Dolarów jako gwarancyę dla Was. Pamiętajcie za­
tem. że unikać należy niepewnych bankierów. Na Wasze usługi jest sta­
ry doświadczony Arent, który: Wysyła 100 koron aa $20.48; 200 kor. 
za $10.85; 500 kor. za $192.oo; 1000 kor. za $204.oo. —i 5Q rub. 
za $26.15; 100 rub. za $51.90; 500 rub. za 259.40; 100Q rob. zâ $518. 
Sprzedaje «xyfkarty do Europy i do Ameryki

Sporządzą kontrakty, pełnomocnictwa i 
Załatwia sprawy wojskowe a czyni to

wszystko tanio, dokładnie 1 punktualnie.
Piszcie po kurs szczetółowy i ceny szyfkart. Odpowiadam odwrotnie, 
a porada jest bezpłatna

HENRY J. SCHNITZER, notaryusz
141 Washington St. New York.

£
F

i

s
i
8

ф Ceny najniższe - Bezpieczeństwo najwyższe $100,000.00 ф

IMPORTERZY I FABRYKANCI
FABRYKA TA SPRZEDAJE

Turecki tytoń, funt po $1.50; $1.75; $2, 
.......................................... $T00; $4 00 i $5.00. 
'Tytoń ro8>iski, funt po 50c.; 60ct.; 75c 
I................................................................ ..... . . .$1.00
Tytoń do fajki ‘•Cigars elipping” funt 
»«»...........................................................................30c.
Roswjski tytoń do fajki funt po ... .40c 
Tabaka do zażywania funt po 30c i 35c. 

, Papierosy z tureckiego tytoniu sto po 
50ct. 75o i $1.00.

Maszynka do papierosów sztuka po lOct.
Gilzy do papierosów setka po 7c., lOc. i 
............................................................................. 15ct.

TYTONIU. CYGAR, PAPIEROSÓW 
I TABAKI DO ZAŻYWANIA.

PO ZNIŻONYCH CENACH.
Bibułki za tuzin paczeF 10«, 25c. 35ct. 
i................................................................................45c.
Gysamiczki gruszkowe, Jabłonkowe. i o- 
rzcchowe po.................................5e. 8c. i lOc.
Fajki różne od........................ lOc do $5.00
Cygary za pudełko z 50 sztukami po 75c. 
$1.00; $1.20; $1.40; $1.60; $1.85; $2 
i............................................................................ $8.00
Małe cygarki ra sto sztuk po Ma. TSc. 
................. 9Oe i $1.25 
Tabakierki i tytonierki od lOct. do $2.00 
Herbata raeyjska K. S. Popowa funt po
............................................................................. $1.10

A. Trackt, 1123 Milwaukee ave. Chicago, HI.

Aby wnrowadzić w użycie nowe prawdziwe o 23 kamieniach Ze­
garki kolejowe.
Czysto złote, pozłacane i inne zeąark zanderzamy sprse- 

dawa«' pierwsze lu (RN) o 23 kamieniach zogarki “AtWlIUATUH’* 
«•pen fnre /lko $5 75. Te doeronafe zegarki o kopertach złoco­
nych bardzo pięknie grawlrowanych. z udoezonalonym regula­
torem i wezelkiemi udogodnieniami. Zegarki te eą nader 
akuratnie idące. Są one rozmiarów dla Mązcsysn i Kobiet.

Gwarancya 20-letnia. ?Ó^CT
lecz nadto nader piękne i dumni jesteśmy z takiego wyrobu 
i śmiało z dumą motecie je pokazać ewoiin przyjaciołom Jeśli 
pragniesz rzuć/twiście kupie sobie zegarek dobry, tanio to ku­
puj ten, Kartka pocztowa 1 cent sprowadzi ci teu zegarek do 
domu, byś mógł go oglądać 1 wypróbować. Jeśli «podoba cl 
eię zegarek to po zapłaceniu $5 *5 i opłaty przesyłki zegarek 
ptaje f ie twoją własnością w przeciwnym razie nie bierzees 
na siebie odpowiedzialności i zegarek wraca do naa — na 
k"iu. Ryzyko jest po naszej stronie.
ka d-xi*jemy zupełnie darmo pozłacany łańcuszek.

EXCLUSION WATCH CO Dept. 519. Chi ago. III. U. S. A
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CHORY MILIONER AMERYKAŃSKI GATES I JEGO SYN.

okolicy i do studzienki zaczęły na­
pływać proeesye łatwowiernych. 
Zwidziały się ludziskom dziwy nie­
zwykłe; ten dojrzał aniołów, ten 
Rodzinę Przenajświętsza, kto in­
ny znowu rozmaitych świętych. 
Ksiądz rnsiński w Pianowicach, 
budujący w Pianowicacli cerkiew, 
wyzyskał tę okoliczność, przed o- 
wą studzienką ustawiono stół, ta­
cę na stole i krzyż; do niej więc 
zgromadzały się stadu wiernych.

Rzeczywiście w studni znajdu­
ją się okucie od laski, krzyż z ró­
żańcem, kilka korali, świecidełka 
itd. Światło słoneczne, padając na 
studzienkę, wywołuje w wodzie 
rozmaite złudzenia i to pobudza 
do snucia marzeń o “cudach.” 
Pantazyę pobudzają także kursu­
jące wersje, jakoby ktoś, eo ręj<ą 

! sięgał do wnętrza studzienki, zo- 
I stał sparaliżowany, lub inny, eo 
j ż.eydzią chcial mącie wodę, został 
dotknięty niemocą.

I Tłumy pielgrzymów rosną sta­
le i padają ofiarą rozmaitych szal- 

; bierzy.
Zbadaniem zajęły się władze, a- 

| by ukrócić nadużycia,

Wawel własnością kraju.
Wlokąca się oddawna sprawa 

; opróżnienia zamku królewskiego 
Ina Wawelu poczęła już od miesią­
ca przybierać realne kształty. O- 

I to wojskowość wydała nakaz po- 
| wolnego przeniesienia się wojsku 
z budynków zamkowych, oraz 

'przetransportowania złożonych w 
' magazynach materyałów. Ostate- 
’ eznie onegdaj wyruszyły ostatnie 
szeregi żołnierzy. Po uporządko- 

I waniu wszystkich sal i ubikaeyi.

dąży tejże ofiarował na cele kop­
ca.

Wycieczek w maju, w celu sypa­
nia kopca, mieliśmy sporo. Wy­
mienię większe zorganizowane, 
prowadzone już to przez przełożo­
nych, jużto przy pomocy delega­
tów “Straży Polskiej”. I tak sy­
pało kopiec z Krakowa — gimna- 
zyum św. Jacka, gimuazyuin żeń­
skie ; e. k. wyższa szkoła przemy­
słowa, szkoła wydz. imienia Jana 
Kochanowskiego, szkoła wydz. ż. 
imienia Zbigniewa Oleśnickiego; 

| Straż Polska”, Towarzystwo W.. 
| Z Podgórza: — gimuazyum mę- 
Iskie. szkoła wydz. żeńska. Z Tar- 
! nowa : — 1 i II gimnazjalni. Z Bo­
chni — stów. prac, solnego mły­
na. Z Kłaja: — dziatwa szkolna. 
Zakład wyehowańeów z Pawliko- 

! wic z własną muzyką itd. itd....
Pozatem cały maj sypała kopiec 

dziatwa szkolna z Niepołomic, 
i pod kierunkiem dyr. Jarzyny i 
pianniistrz Januszew z Podłęża 
' wieczorami po godzinie 6-ej.

Wszystkie wycieczki witał i o- 
I prowadzał niestrudzony 
i miejscowego ‘ ‘ Sokoła ’ ’, 
; Reichenberg. kierująej-
robotami przj’ kopcu, w czem nni 

'energicznie dopomagają pp. Fran- 
I eiszek Wimmer skarbnik komite­
tu, sekretarz Józef Wicherek.

Jeśli ta pomoc i ofiarność nadal 
w tym stopniu wzmagać się będzie 
to niedługo czekać, a będziemy 
świadkami wspaniałego kopca, po- 

| święconego pamięci bohaterów 
I Grunwaldu.

KUŚNIERZ.
Wyrabia rozmaite FUTRA i KOZI 

CHY, Kaftany, spodnie i kamizelki «- 
skór owczych własnej wyprawy i rę«» 
uego szycia, a także czapki i rękawie*

Robiący obstalunki, niechaj przyfi 
jakąkolwiek miarę:

ST. BOBOWSKI.
|G0styn| Downers Grovs, IL

W każdej miejscowości, gdzie znajdu­
ją się Polscy potrzebujemy agentów do 
rozpowszechniana "Gazety Polskiej” 
"Ilustrowanego Tygodnika Powieśeio- 
książek. Nawet ci, którzy w dzień pra­
cują, mogą wieczorami kilka dolarów 
dziennie zarobić. Po warunki zgłosić 
się do: W. DYNIEWICZ PUB. CO., 
1163 Milwaukee, Are., Chicago, 111.

prezes 
p. M. 

również

WYNIK GŁOSOWANIA W GA 
LICYI ZACHODNIEJ.

W Paryżu wcale poważnie za­
chorował słynny przedsiębiorca a- 
merykański John W. Gates, słyn­
ny nietylko z operacji finanso­

wych, ale także z odważnej szu- Obecnie leży w Paryżu ehory. a 
lerki na wyścigach koni. Nieraz zdąża do niego syn jego Chorles C. 
Gates kładł zakłady o sto tysię- Gates, również ruchliwy i energi- 
cy dolarów na wyścigi koni i szezę- czny człowiek i przedsiębiorca nie- 
śliwie wygrywał. lada.

i Faktem jest, iż aresztowanie 
rzekomego Mnellera jest wielkim 

Pierwszego aresztowania^ doko-! sukcesem władz policyjnych.
.■ . >, i Jeszcze nie ukończono badań w

Dokończenie z poprz. str.|

NOWY WYNALAZEK.
Najnowszy sposób leczonia choroby włosów 
Tysiące łysych ludzi dostało piękne włosy

Wasze włosy są cenniejsze nać 
rubiny lub dyamenty!

Jeżeli czekać będziecie aż dt 
zupełnej utraty włosów i na to, b? 
czaszka stała się świecącą jak 
szkło, nio odzyskacie wtedy wło 
sów nawet ta milion dolarów.

Nasze lekarstwa są nieocenione
ceDy przystępne nadzwyczaj, tak. że na 

wet najbiedniejszy nie potrzebuje pozbawiał 
się lekarstw dra Brundzy.

Nie wierzcie oslos/cniotn ani agentom, an! 
aptekom; gdyż ci starają się. aby tylko wy 
zyskać pieniądz.

Tanie. nłe potrzebują nosić fałszywyeb 
włosów, jeżeli używaj* naszego ncwo odkry 
tego wynalazku na włosy i czaszkę.

Poślemy wam DARMO wszelkie informa 
cye tyczące eię powodu wypadania włosów 
, łysiny i jak tnożna temu przeszkodzić. Ka 
żdemn. kto przyile swoje nazwisko i adres 
Nie zwlekaj, napisz zarras do nas.

PROF. J. M. BRUNDZA & CO. 990 
Broadway and So Rtb str Brooklyn. N Y

л,

-Jk

Czy możesz jeść?
co ci się podoba, czy też to 
tylko, co ci doktór pozwoli. 
Jeżeli chcesz powiększyć ape­

tyt i trawienie, używaj

TRENERA
AMERYKAŃSKI

ELIXIR
GORZKIEGO

WINA
Jest on zrobiony 7. czystego 
czciwonego wina i im;»ortowa 
nycb gorzkich ziół. Pomoże 
on niezawodnie we wszystkich 
chorobach trawiących orga­
nów, krwi i nerwów. Dosta­

niesz w aptekach.

Joseph Triner,
1333-1339 S. Ashland Ave.,

CHICAGO, ILL.

DOKTOR KALLMERTEN,

Kupując pntra, ażeby marka ta 
była na paczce.

SPIS I CENY POLSKICH 
LEKARSTW.

Egiutcrro No. 1 ............... $
Egiukrro No. 2 ..................
Znrijeeznik |mąłv| ..............
fx] Zmijccznik |wiclki| .. 
Krople maciczne ................
Maść Niedźwiedzia ............
Trojanka ..............................
Liniment dla dzieci ..........
Lekarstwo na kaszel ostry 
Lipowy balsam na Płuca .. 
Anty-I^akson dla dzieci .. 
Proszki od robaków dla 

dzieci ................................
Proszki od robaków dla do­

rosłych ............................ ..
Woda od bolenia ócz........
[x] Ogniociąg |Exp. 5 fla­

szek za $i.00| ..................
Krople Żołądkowe ..............
Lek od Laksy i krwawej 

biegunki ............................
Lek na niestrawność .... 
Proszki na uśmierzenie bó­

lu głowy ................ .........
Krople na ból zębów..........
Maść przeciw psuciu i poce­

niu nóg ............................
Zelazny wzmocniciel zdro­

wia ....................................
Tx?k na uspokojenie dzieci 
Lek na odciski czyli 

gniotki ....................
[x] Leki na Grypę . 
[x] Włos-Ocliron .... 
Włbs-Ochrou mydło .. 
Proszki na wątrobę .. 
Ęorowianek ................
Bękosiek ..............
Kinder Balsam ..........
Krople Bobrowe ........
Łagodni k ....................
[x] Odnowiciel krwi . 
[x] Ncrwocisz ..........
[x] Lek na Ekzcmę czyli 

Różę u dzieci ..........
Plastry Zywokostne 
Pomada na Włosy 
Uchotyna ......................
Zgagasik ........................
Węgierski Fixator na 
jy .........................................

Nerkolok lmniejszy| .. 
[x] Nerkolok |większy| 
Proszek Oczny ..........
[x] Lek na Szkorbut i ogól­

ny ból zębów .................. 1.25
[x] Lek na Parchy czyli 

Świerzb zaraźny ..........
Gardtolek ............................
Lek na Bełdki ................
[x] T^k i maść na Liszaje 
Czarnol ................................

oddano budynki w ręce zarządu 
zamku, przyczem też obecny spe- 
cyalnie w tym celu delegowany 
urzędnik wydziału krajowego.

Wszystkie napisy’ i szyldy' zo­
stały' ściągnięte, jedynie tylko nie­
które drzwi, pomalowane jeszcze 
w ezarno-żółte pasy, wpadają w 
oko. <

Około godziny 9 przed połud­
niem ściągnięto też wszystkie trój­
kowe warty, służbę bezpieczeń­
stwa peini polieya.

Ogółem przeszły w ręce kraju 3 
budynki, w których mieściły się: 
szpital garnizonowy, szpital dla 
chorób zakaźnych i dom dla re­
konwalescentów oraz przylegające 
do tych zabudowań dwie baszty; 
złodziejska i sandomierska.

Budynek, gdzie mieścił dotyeh- 
eza szpital garnizonowy, ma 
przejść na własność muzeum na­
rodowego w Krakowie, -które w 
nim znajdzie pomieszczenie. Po­
dobno istnieje zamiar przeniesie­
nia na Wawel galeryi dzieł, sięga­
jących od czasów najdawniej­
szych do końca NVIII wieku, e- 
wentualnie początku IX wieku; 
te dzieła zaś sztuki nowożytnej 
pozostaną w Sukiennicach. Odpo­
wiednie plany’ adaptacyjne są już 
wykonane przez budownictwo 
miejskie.

Restauraeya zamku królewskie­
go na Wawelu postępuje dosyć 
szybko naprzód.

Kopiec grunwaldzki w 
Niepołomicach.

Kopiec grunwaldzki w Niepoło­
micach przybiera dzięki coraż to 
szerszemu zainteresowaniu się pu­
bliczności. okazałe rozmiary. Przy 
kopcu postawiono drugi wielki 
pomost, który nadzwyczaj ułatwia 
wożenie ziemi, zwłaszcza, jeżeli się 
weźmie i to pod uwagę, że już 
dziś komitet rozporządza pokaźną 
ilością taczek |ponad 100| i łopat. 
Postawiono także przy kspeu du­
żych rozmiarów schronisko dla 
sypiąeyeh w razie deszczu, gdzie 
również mieści się bufet; poczta i 
sklep z widokówkami; tamże mo­
żna zapisywać się do księgi pa­
miątkowej uczestników sypania 
kopca grunwaldzkiego. Ponadto 
sprawiono szereg długich ławek i 
stołów, które ustawiono na wol- 
nem polu.

Do ofiar wybitny cli. które o- 
statniini czasy na kopiec wpłynęły 
zaliczyć szczególnie należy dar p. 
Władysława Wimmera. burmistrza 
Niepołomic, w postaci dużego ka­
wałka pola, z którego będzie się 
wozić ziemię. Czyn ten wysoce o- 
bywatelski znajduje wielki po­
klask i podobne dowody uznania 
z któremi się przedtem już spot­
kał dar Przew. księdza dziekana 
Graczyńskiego.

Również dopiero eo wyszła bro­
szura. wydana przez illustr. tygo­
dnik krajoznawczy Ziemia, a po­
święcona specyalnie Niepołomi­
com. przyniesie sprawie pokaźną 
pomoc, bo nietylko, że zaznajomi 
ogół z historycznymi zabytkami te. 
go miasteczka i genezą kopca, za­
chęcając do dalszych odwiedzin 
ale także skromne fundusze komi­
tetu zasili, autor bowiem broszury, 
p. t. Warcholik, dochód z rozprze-
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Okręgi miejskie:
Głosowało w nich razem 45,886 

wyborców. Z głosów tych otrzy­
mały poszczególne stronnictwa po­
lityczne :
Prawica narodowa konserwatyści 

16,072 
kra-

11,654 
1,195 
9.685 
4.135 
1,194

Demokracya polska, z 
kowsk. mieszczaństwa 
Niezależni demokraci 
Socyalna demokracya 
Narodowa dem.
Syoniści
Dzikich, bezpartyjnych, 
strzelonych,

itp...

mokratów 15,558; ogółem na u- 
kraińeów przypada 351,548, na 
moskalofilów 118,470, na polaków 
203,109, na żydów, kandydatów, 
syonistów, 6,938.

Rozłożywszy te cyfry na nastę­
pujące grupy; rusini i polacy; u- 
kraińcy, moskalofile i polacy; u- 
kraińey i moskalofile; ukraińey 
demokraci narodowi, radykali i so- 
eyalni demokraci, to stosunek pro-

nano jeszcze przed kilku dniami _ _ ____ ______
całą jednak sprawę otaczano nie- sprawie aresztowania pierwszego 

: szpiega, gdy polieya otrzymała do­
niesienie. iż od kilku tygodni za­

mieszkał w okolicy Podgórza dru- 
gi szpieg rosyjski, nie mniej nie­
bezpieczny od poprzedniego.

Na podstawie tego doniesienia 
j udali się przedstawiciele polieyi centowy w tych grupach przedsta- 
< do mieszkania owego indywidyum 
. przypuszczając, iż zastaną je w 
domu.

j Wbrew przewidywaniom, podej­
rzanego osobnika nie było w mie- 75 proc., moskalofile 

; szkaniu, z tego też powodu są­
dzono, iż uwiadomiony poprzed- 

j nio o rewizyi — uciekł.
. - I Polieya więc dokonała ścisłej

Krupiński i inspektor polieyi p. rewizyi w jego mieszkaniu, a za- 
1 Ironisław Karcz. Już pierwsze do-1 materyał nadzwyczaj kom­

promitujący, zabrała do dyrekcyi 
ipolieyi,. gdzie prowadzono dalsze 
i badania, zastanawiając się, w ja- 
i kim kierunku mógł się szpieg u- 
! dać.

Taka była sytuacya. gdy otwar- 
i lv się drzwi biura komisarza poli- 
■ cyi dra Krupińskiego, a w nich u- 
; kazał się z tęsknotą oczekiwany 
.szpieg, w towarzystwie żandarma 
i pod bagnetem. Przywitano go z o- 

I wartemi rękoma i zaczęto prze- 
(słnehiwanie. Przedewszystkiem 
żandarm eskortując szpiega, zlo- 

i żył raport, w którym zeznał, iż a- 
[ resztanta ujął pod Węgrzycami, 
I na granicy rosyjskiej pod Krako­
wem. w chwili, gdy imsjpokojniej 
przenosił na papier podobizny i 
plany tutejszy fortów, jak wia­
domo, jednych jak najbardziej 
ważnych dla wojskowości.

Dochodzenia eo do tego drugie­
go szpiega nie są jeszcze deflniry. 
wilie ukończone.

Nici jego szpiegostwa sięgają 
daleko poza Kraków i opierają się 
we Lwowie, gdzie również władze 
prowadzą nader skrupulatne do- 

i chodzenia w tym kierunku.
Aresztowany jest poddanym ro­

syjskim i podobnie jak Mueller 
należy' do sfer inteligeneyi. 
wdopodobnie działa) oh na własną 

pozostawał w żadnych 
z Muellerem.

W GALICYI WSCHO­
DNIEJ.

W .jednym z ostatnich numerów 
!“Diła” znajdujemy' ciekawe ze- 
i stawienie liczby głosów otrzyma- 
• nyeh przez stronnictwa ruskie i 
; polskie w 19 okręgach wybor- 
i ezych Wschodniej Galicyi.

Otóż ta statystyka, eo do któ­
rej “Diło” zastrzega się. że nie 
może ona być zupełnie ścisłą, jed­
nakże posłużyć do oryentaeyi po­
litycznej, przedstawia 

i stępuje:
We wszystkich 19

zwykłą tajemnicą ze względu na 
pewne momentu, które należało 
gruntownie zbadać.

Aresztowany szpieg, poddany 
rosyjski przybył do Krakowa w 
przejeździć i zatrzymał się na kil­
kugodzinny pobyt w tern mieście. 
Podejrzane zachowanie się owe­
go osobnika zwróciło nań uwagę 
władz policyjnych, które zaczęły 
go śledzić a rezultatem tego było 
jego aresztowanie.

Odstawiono go pod telegraf i 
tam rozpoczęto szczegółowe śledz­
two, które ujęli w wytrawne swe 
ręce komisarz policji dr. Rudolf |

roz-

1,951

.25

.35 

.25

25
25

chodzenia przyniosły niespodzian­
kę.

Okazało się mianowicie, iż are­
sztowany jest osobnikiem, o któ­
rym otrzymała polieya szereg sen­
sacyjnych szczegółów, - stwierdza­
jących ponad wszeliką wątpli­
wość, iż aresztowany należy do 
kategoryi nadzwyczaj niebezpie­
cznych i Wybitnych “utalentowa­
nych” w szpiegostwie indywidu­
ów.

Ze znanego jeszcze przedtem 
władzom naszym rysopisu przeko­
nano się, iż ujęty szpieg grasował 
w Galicyi już od dłuższego czasu, 
a praca jego była bardzo wydatną, 
to też dostarczył on Hosyi szere­
gu zdjęć fortów i pilnie strzeżo­
nych tajemnie wojskowych. Are­
sztowany pojawiał się w różnych 
okolicach pod różnemi nazwiska­
mi, celem rekognoskowania gali­
cyjskich stosunków militarnych, 
a spostrzeżenia swoje komuniko­
wał władzom rosyjskim, z który­
mi pozostawał w ustawicznym 
kontakcie.

W pierwszej chwili, próbował 
się bronić i wykazywać rzekomo 
swe alibi, polieya jednak przedło­
żyła mu przed oczy cały swój po­
przednio zdobyty materyał, tak, 
iż szpieg zaczął się wikłać w od­
powiedziach, na niektóre zaś szcze­
góły odmawiał zupełnie odpowie­
dzi.

Zapytany o nazwisko, odparł, 
iż nazywa się Adolf Mueller, z za­
wodu jest handlarzem dewocyona- 
liów. do Krakowa zaś przyjechał 
z Częstochowy.

Polieya miała wszelkie dane, iż 
szpieg ratuje się przez podanie 
fałszywych zeznań. W istocie spra­
wdzono, iż nazwisko podane przez 
niego jest nieprawdziwe, co wię­
cej, stwierdzono, że używa on, jak 
wyżej wspomnieliśmy, — różnych 
nazwisk stosownie do sytuaeyi i 
okoliczności.

Na tych podstawach zarządzo-, 
no odstawienie aresztowanego dó i wiejskich w Galicyi 
więzienia śledczego. Prawdziwe 
nazwisko znane jest już polieyi, 
jednakże ze względu na tok śledz­
twa zatrzymane jest na razie w 
tajemnicy. .... 1

rękę i nie 
stosunkach
WYBORY

się jak na-

okręgach 
Wschodniej 

i oddano w roku b. 680.065 głosów. 
jZ tego przypada na ukraińską de- 
I uiokracyę narodową 278,993 gło- 
(sów, na ukraińskich radykałów 56- 
1897, ukraińskich soeyalnych de-

wia się następująco:
Rusini — 70 proc, polacy 30 pr. 

ukraińey — 52 pr. ; moskalofile 
18 pre.; polacy 30 pr.; ukraińscy 

25 proc.; 
ukraińscy n. dem. 80 proc. : rady­
kali 16 proc. ; s.-d. 4 proc’

Następnie gazeta przeprowadza 
i porównanie z ostatniemi wyhora- 
I mi w roku 1907:

Otóż w roku 1907 złożono ogó­
łem 724.748 głosów w 19 okręgach 

■wiejskich Wschodniej Galicyi. 
czyli że w roku 1911 złożono o 44,- 
405 głosów mniej. Ruskich głosów 
było w roku 1907 534,214 czyli że 
w roku 1911 ruskich głosów zło­
żono o 64,195 głosów mniej; ukra­
ińskie stronnictwa otrzymały w r. 

j 1907 384.225 głosów, czyli w roku 
(19911 o 32,677 głosów mniej; u- 
kraińska u. d. w roku 1907 293,- 
409 głosów, czyli w roku 1911 o 
14,310 głosów mniej; na radyka­
łów ukraińskich padło w 1907 ro­
ku 64,897 głosów, czyli w r. 1911 

: o 8,000 mniej; na ukraińskich s. 
dcm. w roku 1907 — 25.919. czyli 
w roku 1911 o 10,361 mniej, na mo­
skalofilów w roku 1907 — 149,988 
głosów, czyli w roku 1911 o 31,- 
518 głosów mniej; polskich zaś gł. 
w roku 1907 oddano 184,302. czyli 
w roku 1911 liczba ich wzrosła o 
18.807 głosów, żydowskich w ro­
ku 1907 — 5.955. czyli że w roku 
1911 o 983 głosów więcej.

Z tego widoczne jest, że ogólna 
liczba głosów, oddanycli w 19 o- 
kręgach, w porównaniu z rokiem 
1907 zmniejszyła się o 6 procent. 
Ogólna liczba głosów ruskich 
zmniejszyła się o 12 procent, licz- 

l‘ra- ba głosów polskich wzrosła o 10 
procent, żydowskich o 17 procent, 
ukraińskie głosy spadły o 9 proc. 
Moskalofilskie o 21 proc. ; głosy 
ukraińskiej narodow. demokracji 
zmniejszyły się o 5 proc.; ukraiń­
skich radykałów o 12 procent . S. 
dem. o 4 procent.

Rezultat więc najogólniejszy 
wyborów obecnych w 19 okręgach 
nad którem biada “Diło” .fest 
znaczne pomnożenie głosów pol­
skich i znaczne, zmniejszenie gło­
sów oddanych na stronnictwa 
skie.

“Cud” w Pianowicach.
Pisma lwowskie donoszą z 

Sambora. Ubiegłej soboty < 
pastuszki pasące bydło na 1 

, należącej do wsi Pianowle. zoba­
czyły światełko, unoszące się nad 

! studzienką w kotlince
O spostrzeżeniu tern doniosły 

| natychmiast mieszkańcom wioski, 
j wieść o ‘“cudzie” gruchnęła po

ru-

45,8861
posłami zostało

Razem
Wybranych 
konserwatystów, 4 demokratów 

i 1 so-
5 
polskich, 1 nar. demokrata 
cyalista.

Okręgi wiejskie: 
Głosów oddano 303,956, 

ryeh otrzymały: 
Stronnictwo ludowe 
Samodzielni ludowcy’ 
Prawica narodowa 
Narodowa demokracja 
Socyalna demokracya 
Stronnictwo chrz. soc. 
Fronda ludowa 
Stronnictwo chrz. lud. 
Polska demokracya 
Rusini
Dzikich, bezpartyjnych. r<>: 
strzelonych.

itd.

Razem

z któ-

29,840

303,956
Wybrano posłami 2 konserwaty­

stów. 2 ludowców i 1 śocyalistę.
Razem w zachodniej części kra­

ju oddano głosów 349,842. 
ryeli otrzymały: 
Stronnictwo ludowe 
Prawica narodowa 
Samodzielni ludowcy 
Socyalna demokracya 
Narodowa dempkracya 
Demokracya polska 
Niezależni demokraci 
Str. chrz. soc. 
Fronda Indowa 
Str. chrz. ludowe 
Rusini 
Syoniści
Izikieh, bezpartyjnych, ro: 
trzelonych.

itd.'

Razem

od-

wą-

z któ-

31.791

349,842

Wielki procent obecnej genera­
cja, to ludzie skrofuliczni Najlep- ' 
szem lekarstwem do wj’pçdzenia 
trucizny z sj-stemu i równoczesne­
go wzmocnienia, to Dra Piotra Go- 
mozo, które wytwarza nową, zdro­
wą krew. Sprzedawane tylko 
przez specvalnj’ch lokaluj’ch agen­
tów. Jeżeli ich niema w waszej • 
miejscowości, należy pisać do : 
Dr. Peter Fahrney and Sons Co.. 
19—25 So. ITovne ave., Chicago, 
III.

POTRZEBA AGENTÓW!!!
j W ’ażdej miejscowości, gdzie znajdu
1 ją się Pola- у potrzebujemy agentów do 
'rozpowszechniana “Gazety Polskiej’’ 
; “ Ilustrowanego Tygodnika Powieścio
■ wo-Naukowego” jakoteż sprzedażj 
i książek. Nawet ci, którzy w dzień pra 
i cują, mogą wieczorami kilka dolarów 
dziennie zarobić. Po warunki zgłosić 

! się do: W. DYNIEWICZ PUB. CO.i 1163 Milwaukee, Ave., Chicago, ULi
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LEKARSTWA POLSKIE 
uzdrowiły tysiące, uzdrowią i cie­

bie. Xa wszelkie formy 
REUMATYZMU 

choćby jakmtjbardzcj zastarzałego. 
maiD pewne i nieodzowne Lekarstwo 
pod nazwiskiem

(X) “UICURE” 
które bez wątpienia wyleczy rychlej 
lub póiniej z tej choroby każdego. 
Cena $3.50. Posyłamy ekspresem po 
otrzymaniu ceny.

UWAGA: Jeżeli leki mają być
przesłane Pocztą, trzeba dołożyć do 
25 centowych lekarstw lOc a do 50 
centowych 15c w celu opłacenia Por­
to. Leki oznaczone krzyżykiem . [xj 
poeztą posyłać nie można, tylko 
Ekspresem. — Fabryka kosztów 
przesyłki nie opłaca.

SPECYALNE LEKI 

przyrządzam podług dokładnego opi­
su choroby.

Także Recepty pisane przez Euro- 
pejskSch Lekarzy według metody 
METRYCZNEJ przyrządzamy akura- 
tnie, ściśle i sumiennie, według cen 
jafc najbardziej umiarkowanych.

Leki Polskie »wolno jest sprzeda­
wać każdemu bez opłaty spccyalnego 
lajsncsu. — Przeszło 7 tysięcy sztor- 
ników i około 300 agentów moich 
mają je na składzie. Dlatego, jeśli 
Wasz Aptekarz niema tych lekarstw, 
kupcie sobie od swojego sztomika 
lub mojejo Agenta, lub piszcie 
wprost do fabryki, załączając pełną 
cenę naprzód.

W okolicach, gdzie ule mam jesz- 
Cie Agenta, proszę pisać o warun­
ki.

PUząc załączajcie 2c markę pocz­
tową na olpowiedf.

ALBEHT G. GROBLEWSKI
241 E. Main St., Plymouth, Pa. 

Luzeme Co., Pa

RłJSHIIIIIEJSZI SPECHLISTI 
Na wszystkie Chronicsne, 

Nerwowe i Zaraźliwe 
Choroby Mężczyzn, 

Kobiet i Dzieci.
Ofiaruje $1000 Nagreily 

każdemu innemu doktorowi, który 
wyleczył tylu ludzi co on.

Dr. Kallmerten wyleczy 
cię z każdej Choroby 

swojemi medycynami z ziół i koceni, 
chocbyń stracił nadzieję wyzdrowienia 
i wszyscy doktorzy cię opuścili. Przeto 
nie zwlekaj dłużej, opisz ewą chorobę 
zo wszelkiemi szczegółami, pódaj swoje 
imię, razwisko i adres, wiek i wagę cia­
ła, załącz kosmyk włosów i 2 centową 
markę pocztową, a otrzymasz Bezpła 
tIIą Poradę, uraz z interesującą ksią­
żeczkę, opisującą wszelkie choroby, ja 
ko tez ich sposób wyleczenia. Adree

DR. F. J. KALL1ERTEB,.
Toled« O.

skład założony w 1851 ь.

HENRY SCHMLLKOPF,
Grosem i к Hurtowny i 

Detaliczny.
252-234 E. Fandolph st. Chicago.

Pomiędzy ГгаокРп i Market uL
Sprzedaje po najtańszych cenach: 

Najlepszy, prawdziwy ser szwajcarski. 
Ser Edamski i ser Permasańskł. 
Frouiago de Brie i ser Rokforski.
Ser z rośliny, Nieuszatelaki 4 Limbursfci. 1 
В run »wiek i salceson.
Salami Westfalskie szynki.. 
Wędzone i marynowane węgorze. 
Holenderskie sztokfisze, anchories. 
Nowe ohlenderskie śledzie, rosyjski kawior. 
Prawdziwe francuskie sardynki i szampinian. 
Francuski groch, najlepsza oliwa 
Niemieckie szparagi, krajana fasola 
Najlepszy jęczmień perłowy kasza jęczmienna 
Kasza tafarczaua. kasza owsiana.
Mąka tatarczana, mąka ryżowa. 
Świeże orzechy, migdały, papryka. 
Niemieckie powidła, mak.
Świeże orzechy, migdały, cytronat. 
Suszone srruszki, wiśnie, pninele. 
Francuskie śliwki, świeże rodzynki.
Włoskie łazanki ]nud)e} makarony.
Najlepsza Vanila czekolada z Cocos. 
Prawdziwa rosyjska herbata, estrakt tnJęsny. 
Drewniane trzewiki i pantofle 'drewniaki}. 
Prawdziwa kawa Jawa, Мосса i Rie. 
Prawdziwa tabaka do zażywania Łoobak'*. 
Niemieckie kołowrotki i gremple.
Świeże siemię warzywowe. siemię trawy. 
Siemię dla kanarków, siemię konopiane.
Siemię rzepakowe, jako i wszelkie .r.ne to­
wary korzenne.

HENRY SCHOELKOPF.

WYDAWNICTWO 
MUZYCZNE 

I KSIĘCiARNIA

B. J. Zalewski,
Telcłon Monrae 3M7 CHICAGO. 1LL
Każdemu wyślemy nltei podane katalogikto

nade-dc marek w cenie oznaczonej:
1. Katalog not do śpiewu, na fortepian

i szkoły na rożne instrumenty wła­
snego nakhr'u.......... ................................... 5e

2. Katalog Nowy, nuty importowane i
wlasuc nakłady...................................... 6c

3. Kataloc Książek i sztuk teatralnych, 6c
4. Kataloc Harmonii w kolorach, ust­

nych harmonijek, koncertyn itp. .. 6c
5. Katalog rzniętych, dętych i perkusyj­

nych instrumentów, oraz maszyn sa- 
laoßrających, rekordów itp....................lic

C. Katalog klasyfikacyjny z nutami.......
Wszystkie katalogi razem.... *»0<-1
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Ziemie Polskie pod Prusakiem.
ZE SZLĄSKA

> żandarmów i jeden urzędnik po- 
lieyi kryminalnej, tak zwany “taj­
ny". Dwóch żandarmów chodziło 
okol« cmentarza w pobliżu furty, 
a jeden poszedł nawet w pobliże 
grobu i stanął tuż za plecami licz­
nie zgromadzonych katolików, pil-

Polszczenie nazw w Poznaniu.
Wszystkie dawne ulice zostałj’ 

przechrzczone na ntodlę niemie­
cką. nowe zaś dzielnice miasta ro­
ją się od nazw czysto-niemieckich 
przypmmuająeyeh wileńskie 
zamaskie” i “taiubowskie 
ność Poznania stara 
wszystkie te nazwy 
AYjdzial kultunilnj' 
otl czasu do czasu wydaje spis o- 
wych polskich nazw. ____— —
cnie ------------- „ ...
nia i wzvwa czytelników pism poi- grożące niebezpieczeństwo
skiełi bv przvsiali propozyee w •ll'i ałoś«: państwa niemieckiego, 
tej mierze, zwłaszcza zaś nazwy ' ‘«b się już skończyła cała proee- 
]>olskie. które już może się utarły. *№» 1 i«<\ «Ç ««rzął rozchodzić, 
W liczbie wymienionych nazw nie-1 (»'slakedi jeden z żandarmów tuż 
mieekieh spotykamy' ulice Tiofen- I’«*1 ₽ri,b > przypatrywał się wień- 
kaufów. Wittelsbaehów, Walder- po’“ z złożonym na gro-
seego, Zeppelina itd.

Z komisyi kolonizacj jnej.
Prasę niemiecką obiëga obecnie 

wiadomość, jakoby komisya kolo- «] 
nizacyjna wyprowadza się z do­
tychczasowego mieszkania w Po­
znaniu z powodu braku zatrudnie­
nia. Prasa ta jednak nie bardzo 
chce wierzyć, że za parę dni stra­
ci miejsce ze trzech rysowników.

“Deutsche Warte”; dodaje do 
tej wiadomości od siebie: Pan 
Bet limaii-IIoll weg telegrafował, 
jak wiadomo dnia 14 maja do Ost- 
markvereinu “Nun'iuam retror- 
siim. Nigdj w tyl . Jakże się z 
tem zgadza powyższa wiatlomość ?

Główny organ sccyalncj demo­
kracji “Vorwaerts” piszę: Grun­
towne fiasko pruskiej polityki 
polskiej ! Milion.r i milion.y rok ro­
cznie wyrzucano, a wynikiem tej 
cudownej polityki germanizacyj­
nej jest ogólne wzmocnienie pofc 
skoś«-i w prowineyach wschodnich. 
Zohydzanie procesyi przez Niem­

ców. -
“Osie” czytamy, co nastę-

‘ar-, 
__ . Lud-1
się jednak "*e uważając na przebieg uroczy-, 
spolszczyć. • •sLv<‘h chwil. Tajny zaś notował 
“Straży” I “O^ie jakieś rzeczy: policja śnać 

po śmierci obawiała się niebosz- 
; ; r. Właśnie obe-:cz-' ^a ' " wyrażeniu mu ostatniej

ie"przyst./puj<' do nowego wyda- pizysłngi przez wierny lud polski 
r pism poi-! niebezpieczeństwo

1 bie. spodziewając się widocznie 
znaleźć na wstęgach złożonych ja­
kieś niebezpieczne 
niemieckiego kolory lub napisy 
Takie postępowanie

dla państwa

Kirchlin.le we Westfalii, o- 
uezm- katolickich dopuściło

W 
puje:

W 
brpzy 
się ubiegłej niedzieli tutejsze to­
warzystwo “cesarz i państwo” 
|\'vrein : Kaiser und Reich”}, któ­
rego członkowie składają się z ka­
tolików i protestantów, ( biegłej 
niedzieli odbjwała się tutaj uro­
czysta procesja. W dniu tym u- 
rządziło owe towarzystwo bul. 
który ua (mtężnyeh plakatach re­
klamowych szumnie zachwalano, 
jako “bal procesyjny.”

Dziwie się trzeba, że policja tak 
skwapliwie węsząca za kiioiem kos 
nawet na obrazkach i za wszelki­
mi obrazkami i afiszami jiolskimi. 
nie uważała za stosowne zakazać 
rozwieszenia takich plakatów, lub 
też usunąć ich pomimo, że UU nich 
mieściła się tak ciężka obraza li­
czne katolickich. A przecież West­
falia jest katolicką, ehyba że ka­
tolików wolno obrażać w państwie 
pruskiem.

Robota Centrowców na Śląsku niemiecku, a Witt weale po pol­
sku nie umie. Burmistrz, do które­
go Witt zwróci! się z pretensją, 
gdyż od niego pochodził tajny ra­
port komisy! kolonizaeyjnej. za 
t<> cheiał go aresztować. Z powo­
du bojkotu komisj i. Witt zban­
krutował.

[■ — Prawda. — odpowiada uczo­
ny, — jak na człowieka, wielkie

■ mam uszy, ale ty, jak na osia po- 
I siadasz bardzo małe.

szaleńcach, o Polakach i burzycie­
lach. Ddnieśli oni wrażeuie. że ks. 1 
K. mia-l na myśli cały ruch polski, i 
i że lud w kościele mową tą się o- ‘ 

j burzył i nawet się śmiał.
Obrońca pan adwokat Golin te­

raz przystąpił, a’ więc po obciąża­
jącym ks. K. zeznaniu owych, 
świadków, do ks. K. zalecając mu * 
po raz trzeci zgodę i cofnięcie 
wniosku karnego, na zaleconj’ch 

| przez sąd warunkach, lecz tenże, 
oświadczył i teraz, że żąda ukara­
nia redaktora.

Prokurator przyznał sam. że K. 
w mowie swej za. daleko się po­
sunął. Ze względu na ostrą formę I 
korespondenci i wnosi o 300 mr. I 
grzywny.

Sąd skazał red. Pieniężnego na
100 mę kary i koszta sądowe.

W uzasadnieniu jiowieilziano. 
że K. K. za daleko się ze swą mo­
wą w kościele posunął, co dostate­
cznie świadkowie zeznali pod 
przysięgą i że oskarżony tem wy­

stąpieniem, również czuł się obra­
żony. Oskarżonemu też trzeba ko- 

i nieeznie przyznać paragraf o u- 
prawnionyeh interesach, bo jako 
redaktor polski, bronił w swej ga- 

i zecie polskiej sprawy i działał rze- 
I czywiśeie w obronie il]>rawiiionj cłi 
interesów.

Sąd jirzeeliylił słuszność na re- ■
; ilaktora strouę a skazał go tylko ■ zwolić aresztowa«' 
za ostrą knrespondencyę w swej

1 gjizeeie.

żandarmerii J 
względnie policji nad grobem już i 
zmarłego, jest niesłychaną czyn-! 
nośeią.”

Oniby Polaków i w nielnc pil­
nowali, tylko niewiadomo, czj’ się 
tam dostaną.
Awantura na wystawie Poznań­

skiej.
Z Poznania donoszą :
Onegdaj goście jednej winiarni 

na wj-stawie byli świadkami zaj­
ścia gwałtownego. Oto pe 
wnego wyższego oficera uderzy­
ła w twarz jedna z medzącyeh o- 
buk pań, wymierzając sobie satys- 
fakeyę r.a uchybienie, jakiisją od 
owego oficera spotkało podczas o- 
statnich urjrśeigów. Oficer w odpo­
wiedzi na głośny policzek dobył 
pałasza i cheiał się rzucić ua znie­
ważającą go damę, która jedno­
cześnie wydobyła rewolwer. Służ­
ba restauraejjna [»olożyla kres a- 
wantnrze. obezwładniwszy odważ­
nego oficera i wyprowadziwszy go 
z restanracyi w s|«osól> ilość deli­
katny.

Kwiatki hakatystyczne.
Na niwie bujnej hakat.viyiiu 

sobliwe wyrastają kwiatki. Kwit­
ną one między innemi w Chełmnie 
w Prusach Zaehodnicli. W liście 
do Gazety Toruńskiej opowiada 
budowniczy Witt swoje przygody. 
Wj konj wał on cały szereg role t 
dla komisj i kolouizae.j jiiej. Nagle 
oskarżono go. że 
przekonań. W 
się irl:'l dla wyjaśnienia 
stawie raportów policji 
skiej. zarzucono mu. że 
tórnie ożenił z Polką, że 
rzyć każę języka polskiego itd. 
Witt oświadczył, że żona umarła 
mu przed G tj’godniami i że 011’0- 
żenil się powtórnie i przedstawił 
świadectwa nauczycieli, że dzieci 
jego doskonale znają język nie­
miecki. "W domu mówią one po

0 bandyckim napadzie.
O napadzie bandyckim na 

botstwo w Hucie Eintracht 
Bytomiem, znane są bliższe szeze- 

; gółj- :
Dwóch młodych' ludzi mogących 

liczyć 20 lat życia, zjawiło się na 
probostwie i jirosili. oby ieli za- 
prowailzono <io proboszcza. Po­
nieważ ks. proboszcz Adamczyk 
bj l przj- obiedzie. cheiał ks. kape­
lan Sitek sprawę załatwić. Gdy 
ks. kapełan Sitek uehjlił drzwi i 

,za|«j tal. czegoby życzyli sobie, na- 
‘ gle napastnicy skierowaH «rewol­
wer w księdza. Ks. kapelan nie 

I stracił jednakowoż przytomności 
i umysłu. ILyskawiezuie zatrząsł 
drzwi pokoju. Chcinł zamknąć na 
klucz owe drzwi, ale nie fur.kcyo- 
noual ani zamek ani rygiel. N;i 

i wołanie o pomoc, przybiegli dwaj 
I inni księża i wszyscy trzej, oraz, 
dzięki coraz większemu tłumowi 

1 udało się spłoszyć bandytów. Za­
alarmowana policja i straż pożar­
na puściła się w pogoń za zbrod- 

■ niarzami, którzj' ueiekli w kierun­
ku Świętoehowiee. Po godzinnem 

1 szukaniu znaleziono w polu ukry- 
tjeh bandytów. Nie chcieli się po-

pro- 
pod Potrzebne w porze letniej.

Dużo cierpienia i niepokoju 
|niknąć można, jeżeli się ma pod 
ręką lekarstwo właściwe we wła­
ściwym czasie, a posiadanie żad- 

' nego lekarstwa nie jest tak waż­
ne w chwili potrzeby, jak posia­
danie Severj- Lekarstwa na Cho­
lerę i Biegunkę w celu zwalczania 
rozmaitych dolegliwości właści­
wych gorącej porze letniej, jako 
to: choroba letnia, eholeryna, ro- 
wolnienie, kurcze w brzuchu, za­
burzenia żołądka i kiszek. Przy­
nosi ono szybką ulgę dzieciom i 

i dorosłym. Jest sprzedawane przez 
aptekarzy. Kosztuje 25 centów i 

150 centów. Zobacz, czy na opako­
waniu jest nazwisko: W. F. Se­
vern Co., Cedar Rapids, la.

u-

Drobne z Poznańskiego

BYDG*>*ZCZ. Znowu kilku 
i ludzi otrzymało patent na nieiuic- 
ekośó. Za przyzwoleniem rejenej i, 
zmienili swe nazwiska: robotnik 
Roman Szymczak na “Siebert", 
malarz Juliusz Rnszyński na “Ro- 
senke" i kelner Franciszek Bo­
żych. na “Boraieh.”

— INNO WROCŁAW.

o-

• jest Polakiem z 
Poznaniu, dokąd 

na pod-, 
chehniń- 
się pow- 
dzieś u-

Górnym.
Na Górnym Śląsku powstać ma 

.jak się dowiaduje “Gazeta Tiulo­
wa’’ nowe pismo centrowe w ję-, 
zjku polskim. Na czele tego pol­
skiego przedsiębiorstwa stanął 
znany poseł centrowy ks. Giowiitz- 
ki. który rozesłał już do dzieka­
nów okólnik, zachęcający ducho­
wnych. aby wstąpili jako członko­
wie do mającej się utworzyć «pół­
ki wydawniczej i złożyli pieniądze 
na fundusz gwarancyjny. Ks. Glo- 
watzki uzasadnia potrzebę tnkie- 
g pisma rzekomą agitacyą gazet 
polskich przeciwko centrum i du­
chowieństwu.

Szykiny poiicyi pruskiej.
Przed wydziałem powiatowym 

toczy się sprawa o niesłuszne roz­
wiązanie Tow. “Sokół” w Za­
brzu w drodze administracyi. Za­
rząd ‘Sokola’ wniósł skargę prze­
ciw zarządowi gniiny. Wydział po­
wiatowy dotychczas nie wydeł je­
szcze orzeczenia, czekając wyni­
ków śledztwa prokuratorii, do 
której podano członków zarządu 
Sokola do ukarauia za 
przekroczenie przepisów 
karnego.

Nie wolno po polsku
Onegdaj zwołane było dorocznej 

walne zebranie kółka rolniczego w • 
Kostrzynie. Gd.r przewodniczący 1 

•zagaił obrady, powstał żandarm I 
i pod groźbą rozwiązania zupełnie! 
bezprawnie zabronił prowadzenia i 
obrad w jęzjku polskim. "Wobec 
tego przewodniczący zawezwał o-l 
becnyeh do rozejścia się, co też j 
spokojnie uczyniono. 
Czuła opieka poiicyi aż do grobu., 

W Rozdzieuiu Szapienieaeh na j 
Górnym Śląsku, odbył się pogrzeb i 
znanego patryoty śp. Franciszka I 
Richtera. W opisie tego wspania-1 
lego pogrzebu ezj tamy w gazetach 
śląskich:

Wypada nam jeszcze nadmienić, j
że pogrzebn “dozorowało ' trzech , ga. że ks. K. mówił od ołtarza o

rzekome
prawa

mówić.

W JAKI 3P0S0B-NABYĆ OLIVERA 
MASZYNĘ DO PISANIA ZA 

17 CENTÓW DZIENNIE.

UWAGA!
AMATORZY GOŁĘBI RASOWYCH

Z powodu budowy nowego domu, 
muszę usunąć moje gołębniki i wy­
przedać bardzo tanio piękne rasowe 
gołębie tak parzyste, jak i młodziki 
i pojedyncze okazy. Po bliższe in- 
fornmeye proszę pisać

J. KWASNIEWSkL
654 Becher str., Milwaukee, Wis.

Moje leczenie wodą
Na podstawie przeszło 35-letnicgo doświadczenia 

napisał dla leczenia chorób i utrzymania zdrowia Ks. 
Sebastyan Kneipp, rzymsko-katolicki proboszcz w 
Woerishofen, w Bawaryi. Z upoważnienia autora z 
33-go powiększonego i opracowanego na nowo wyda­
nia, przetłumaczył na język polski J. A. Łukaszewicz.

Odciśnięte na pięknym i tiwałym papierze, zawie. 
ra stron 420 formatu 7x5%, ozdobione ryciną autora, 
jak również i wielu innymi rycinami.

Broszurowane 50e
W mocnej oprawie ze złoconym tytulikiem 75e.

Nie potrzebujecie naruszać pieniędzy 
Waszycb z banku, jeżeli będziecie opla 
cać nową centową metodą! Zostuwch 
dolary wasze w banku, aby^cio mieli 
jak najwięcej procentu!

Ofiarowujemy Wam natzą najnowsze 
maszynkę do pisania, Oliver No. 5 
wprost z fabryki, tylko za 17 centów 
dziennic!

Plan ten wj-drukowanj- jest “czara« 
na binlem *' na poniżej umieszczonej a 
plikacyi.

Proszę tylko wj-pelnić ową aplikaeyę 
dołączyć pierwszą wpłatę, przysłać ti 
razem, a wkrótce otrzymacie Oliver ma 
szynkę do pis .nia.

Bez nudnego wyczekiwania! Be> 
huinbugierskicłi ogłoszeń! Bez nużące, 
długotrwałej korespondoncyi!

W krótkim czasie nabędziecie Olivei 
maszynkę do pisania, nie zauważywsz; 
nawet Waszego wydatku. Będzieei« 
mogli używać maszynki, spłacając jr 

i małemi bardzo ratami. Nic prędko znaj 
dziecię dragą taką sposobność łatweg1 
nabycia Olivera maszynki do pisania!

Zaczęli strzelać z rewolwerów, 
'gdy zaś wystrzelali wszystkie na-
■ boje, poddali się dopiero wtedy 
i policj i. Wskutek strzelaniny, od­
niósł jeden z bandytów pokalecze­
nia. Gdy zbrodiiiarzj' wiedziono 
ua policję tłum ludu rozgorąezko- 
wanj- cheiał ich koniecznie potur- 
bonać. ale policj’a nie dozwoliła. 
Na odwaehu policyjnym nie chcie­
li najpierw podać swoich nazwisk.

(stwierdzili atoli, że ci bandyci już 
od trzech niiesięcj- żyli z rozbo­
jów. Nazywają się; Artur Woeek,

■ ze Świętochłowice, poddany an- 
stryacki. oraz Izydor Szemlzielorz 
ze Świętochłowic. Zbrodniarzom

o-.

Na 3
dni więzienia za wypuszczenie by­

dła na pastwisko, skazała tutejsza odebrano kilka rewolwerów z 
Izba karna sołtysa Wypijewskic-1 
go z Piecków pod Kriiświcą. W

■ czasie grasowania zarazy pyska i 
raeić wypuścił bydło na pastwi­
sko.

— PIŁA. —- Stwierdzono zndwu I
40 wypadków tyfusu. Okazała się

dalszych

strymi nabojami.

Meczet Omara.
Meczet Omara w Jerozolimie, 

którego ograbienie przez bada- 
ezów europejskich wjwoluje o- 
beenie wrzenie w świecie muzuł­
mańskim, w szeregu świętych 
miejsc mahometańskich świata i 

W s.-ieklj' dzie zaraz po Mece i -Medynie. Do 
Jerozolimy płjną rokrocznie ty­
siące pielgrzymów muzułmań­
skich, z najodleglejszych państw 
Islamu. bj_ modlić się w meczecie 
Omara. Ńwiątynia zbudowana jest, 
na skale, na której, według trady­
cji żydowskiej. Abraham goto­
wał do ofiarj swego syna. Za pa-1 
nowania krzyżowców ołtarz 

■fiarnj- wyłożono marmurem, a 
średniowieczu uważano go 
punkt śrmlkowj' ziemi. Pod ołta­
rzem pokazują dziś .Mahometa­
nie okrągłj otwór, przez którj1 
Prorok ndal się do nieba, przytem 
archanioł Gabryel powstrzymał 
ręką skałę, która zerwała się za 
Mahometem: odcisk ręki i głowy 
Mahometa widoczne są do dziś 
dnia. ..

Dalej twierdzą wjznawej łsla-

Turcy w Poznaniu.
Komisya turecka dla badaniu 

stosunków w Niemczech, przeby­
wająca obecnie w Berliuie, przy­
będzie do Poznania i między inne- 
ini zwiedzi w okolicy nabytki ko­
misy i kolonizacj jncj.

Walka o ziemię.
Komisya kolouizacyjna nabyła 

znowu dwie posiadłości w. Prusach 
Zachodnich i to majątek Jasieniec 
zamkowy w powiecie świeckim i 
Bramka w tym samem nowie“««1. 
Właścicielami obu majątków byli 
Niemcy.

Ksiądz centrowiec nie chcący 
zgody.

W sobotę zeszłą toczył się przed 
Izbą karną w Olsztynie proces 

■ przeciw redaktorowi “Gazety Ol­
sztyńskiej” p. Władysławowi 
Pieniężnemu o rzekomą obrazę ks. 
proboszcza Kis/.perskiego z Bartę-j 
ga. jakiej udał się dopuścić w ko­
respondencji opisującej wystąpie­
nie w kościele ks. Kisz] »orskiego, 
w czasie walki wyborczej przeciw 
całemu naszemu ruchowi wybor­
czemu.

Przed terminem usiłował obroń­
ca oskarżonego adwokat p. (’-01111 
ks. K. nakłonić do zgody i cofnię­
cia wniosku, oświadczając, że re­
daktor obrazę odwoła i poniesie 
wszelkie koszta. Ks. K. odmówił 
jednakże, żądając rozprawy. Kró­
tko przed ruzpoezęęieni przesłu­
chów obrońca ponowił wniosek o 
ugodę, lecz i tym razem, ks. K’ 
nie był do zgody skłonnym, wobec 

1 czego termin rozpoczęto.
Świadkowie zeznali pod przjsię

potrzeba. wj'stawienia 
baraków.

— MARGONIN, — 
pies pokąsa! .chłopców 
Leona Pełczyńskiego i Fr. Hofma­
na. Studniarz widząc jak pies na­
padał i gryzł inne psy. zastrzelił 
go. Chłopców odesłano do zakładu 
Pasteura do Wrocławia.

POZNA N. — St.iajku.je tu od 
tygodnia czeladź stehnachska. Du 
strajku popchnęły ich ogromnie 
marne stosunki zarobkowe w tym 
zawodzie. .Majstrowie, przeważnie 
PolaCy. złączeń i w staroświeckim
____ , o porozumieniu wcale nie 

myślą. Za to starają się zwiabilć 
czeladź z prowincyi pod rozmaite- 

. mi pozorami; W niektórych war- 
i sztataeh postarano się nawet o 
j żołnierzy, którzy pracują.

To wszystko powoduje nas, by 
przestrzedz kolegów na prowincyi. 
by nie dali się nakłonić do przyję-1 
ciii pracy w Poznaniu, gdyż przez mu, że Abraham i Dawid modlili 

l to utrudniaj: 
szej czeladzi 
na przykrości 
szt a.

— LESZNO.
Koths skoczył 
siedniein podwórzu, z której wy­
dobyto go nieżywego. Koths sprze­
dał niedawno swój dom. czego nie 
mógł odżałować i z rozpaczj' ode­
brał sobie życie.

— S TRZELNO. - Tutejszy sąd 
ławuiczj' skazał szewca Llkiewi- muzeum konstiuityiiopolitańskiem 
cza, bez stałego zamieszkania na 4 przechowuje się tablica z napi- 
miesiąee więzienia. U. zebrząe. za- sem greckim, wzbraniającym 
szedł do pewnej staruszki i ze zem- przystępu do miejsca tego poga- 
sty. że nie od niej nie dostał, cięż- nom. Pohoźnj’ żyd i dziś nic śmie

I ko ją poranił.
—’ SZUBIN. -

szkulnyeh

P’
Wesędzie używają Oliver! 

powszechnie używaną maszynką do 
sania. Jest najłatwiejszą, najnowszą i 
najlepszą maszyutcą do pisania! Odzit 
tylko pójdziecie — czy to w biuracl 
handlowych, większych lub mniejszych 
czy w prywatnych domach, czy też w 
biurach kolejowych i telegraficznych 
w najlepiej urządzanych biurach dzień 
nikarzy — wszędzie znajdziecie naszą 
Oliver — powszechnie uznaną za jak 
najlepszą maszynkę do pisania.

Jak najlepsze maszynki do pisania.

Jeżeli potrzebujecie zaraz maszynki 
do pisanin, będziecie ją mieli, jak tył 
ko zażądacie. Maszynka do pisania war 
tofiei stu dolarów za 17 centów dzień 
uiel

TĘc

Or. B' C. COLLINS 
Założyciel

W. DYNIEWIGZ PUB. CO
1163 M1LWANKEE AVE.. CHICAGO, ILL

•I
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się tu zwykle. Nujwiększą wszak­
że czcią otoczone jest pewne miej­
sce, wyłożone marmurem, który 
pokrywa najwidoczniej próżnię. 

— Fabrykant noży .Przewodnik uderza zwykle w ten 
w studnię na są-

ij tylko walkę tutej- 
. a saiui się narażają 

i niepotrzebne ko-

marniur, a głuchy odgłos podzie­
mi tłumaczy tem, że jest to wej­
ście do wnętrza tych podziemi. 
Nigdy nie śmiał nikt zajrzeć do 
wnętrza tych podziemi. Nietykal­
ność tego miejsca była szanowa­
na zresztą ]«> wszystkie czasy. W

■wstąpić na to miejsee, na którem 
Z tutejszego niegdyś stał Najwyższy, a które 

więzienia zbiegł robotnik Musolf. jedynie raz na rok dostępne było 
Zniszczył w celi piec, poczeiu wy­
dostał się na korytarz, a stąd ndal' 
się na strych. Tutaj pewziąwszy 
części wywieszonej bielizny, spu­
ści! się ua nieli ua podwórze.

— PIŁA. — Przed tutejszym są­
dem przysięgłych stawał 24 letni 1 
robotnik Fr. Drobka. odpowiada-

1 jąe za usiiowane zalajjstwo włas 
. ncj żony. I), skazano na 4 lata 
domu karnego i fi lat utratj' praw

I obywatelskich.
— Zaraza szerzy się coraz wię­

cej. Obecnie choruje już przeszło
■ 200 osób. Onegdaj zachorowało 
i znowu 18 osób. Zakazana odbywa- 
I nia targów. Z Berlina przysłano 2 
dekarzy. W mieście panuje wielkie 
. przygnębienie.

— CZERNIEJEWO. — Robotni- 
|ea .Marta Kowalska. IG lat licząca
zraniła się w nogę, lecz nie zwa­
żała na ranę. Wkrótce jednakże 
noga nabrzmiała i mimo pomocy 
lekarskiej zmarła za zatrucie krwi 
w szpitalu gnieźnieńskim.

dla arcykapłana. Za czasów ma- 
houietańskieh przepisy pierwotne 
były tak surowe, że którj- z nie­
wiernych odważylbj’ się przestą­
pić próg meczetu, musiałbj- dać 
za to rycie w strasznych mękach. 
Wejść udało się wprawdzie kil­
ku śmiałkom, ale pojmani, rato­
wali się od strasznej śmierci przy­

jęciem wiary Mahometa.
| W ostatnich czasach dostęp do 
meczetu Omara byl wprawdzie 

idozwoloiij- europejczykom, ale 
bezpieczny nie byl wcale. Tiirec- 

|cy żandarmi i przewodniej' musie- 
,li z trndein osłaniać “niewier- 
inyeh” przed wściekłością maho- 
inietau. którzy pobyt ich w tem 
1 liiiejBcu uważali- za pohańbienie 
świątyni. »

!

■BK#
14 LAT!!!

14 LAT TEMU Dr. E. C. Collins założył 
Instytut Leczniczy, pod nazwą The 
Collins New York Medical Institute.

OD 14-u LAT Doktorzy Zakładu Lcczni- 
...! ..i. czego “The Collins N. Y.

Medical Institute” leczą Naród Poski 
W Ameryce. Gdyby leczenie to nie było 
■kuteczucin, i lekarstwa—niezadawal- 
niająceini, to Zakład Leczniczy “the 

», OolUuB N. Y, Medical Institnte” nie- 
byłby największym Zakładem tego 
rodzaju w Ameryce.

14-u LAT niiBi Doktorzy leczyli tam, 
. gdzie inni lekarze pouiódz 

nie mogli. Tysiące listów dziękczynnych 
świadczą o tem.

zakupywaliśmy tylko najlepsze i najczystrze che- 
mikaljo medyczne, co potwierdzić mogą największe 

Składy Apteczne w Ameryce.
OD 14-u LAT lekarstwa, pizepisywane przez naszych Doktorów, 

i są preparowane przez dobrze wynagradzanych Apte­
karzy i Chemików, w samym Instytucie, a więc wykluczone 
jakiekolwiek domieszki nieczystych prejmratów.

OD 14-U LAT żitklad Leczniczy « The Collins N. Y. Medical In- 
_____ stitnte” był prowadzony na Zasadach Uczciwości.

Nasi Doktorzy nia udzielają ]>ouiocy w nielegalnych wypad­
kach, i nigdy nie gwarantują koniecznego wyleczenia. NnsZe 
ceny sii najniższe i lekarstwa nasze najlepsze, jakie wogóle 
przygotować możemy.

OD 14-u LAT I

lW|^K^Prz.yślijecie 10 Centów w znaczkach pocztowych, a otrzyma- 
cie .«Lwuą Keiążkę “Poradnik Lekarski”. Książka tu oczy 

Was, jak zdrowie swoje zanitować, w razie zaś choroby-jak jo odzyskać.
Piszcie dziś jeszcze do Dra S. E. Hyialman, Dj-rektora-Modyka.

NEW YORK MEDICAL
INSTITUTE

140 W 341« Street'New York City

OldY/Ell
T^peWrił&i

Przyslijcie wypełnioną apiikucy« 
wraz z pierwszą wpłatą, dolarów pięt 
naście.

Przyślijcie czok lub pieniądze.
THE OLIVEK TYPEWRITER CO.

The Oli..er Typcwriter Bldg., 
CHICAGO, ILL.

---------------- A PLIKACH
THt OLIYER TTPEW1

< Ihmowie:— Przyjmują Waszą ofert»: clięmfe. 
i Przyślijcie mi Waszą maszynko <lo p*«anla 
$ Oiirer No. fi. na ephitv 17 centów dziennie.
< Załączam $15 jako pierwsza wpłatę. Zga-
5 dzam się odłożyć co dzień 17 centów, a re-
5 sztę $4*5. odeela*' inieeięca^ml spłatami.
< Obowiązuję się uiścić 2 mego długu

Głupiec i mądry.
Pewien głupiec naśmiewał się* 

z uczonego, że ten posiada zbjl i 
wielkie uszy.

I

I
Godziny oflao sg: Codziennie od 10—6ej, w niedziele i święta 10-1, i we 

wtorki i piątki wiczorem od 7-ej do 8-ej.

PIĘKNEGO
Czytelnikom “Gazety 
Polskiej w Chicago” 
rekomendujemy na­
bycia prześlicznego

Portret Ojca Sw. Piusa X.

Sprowadziliśmy z Eu­
ropy znaczny zapas. 
Obraz w rozmiarach 
20x25 cali, na dosko 
nał.ym pn pierze, w 16 
kolorach. Portret ko­
sztuje tylko

50 CENTÓW.

Adrss................

Jfiaftf»...........

/S irillllrCl rrn

SaztcUlo....

Portret ten zreprodukowany z arcydzieła najsłynniejszego 
mistrza jiędzla włoskiego, powinien się znajdować w każdym do 
mu katolickim, którego będzie prawdziwą ozdobą. Pisz zaraz!

W. Dyniewicz Pub. Co. 1163 Milwaukee Avenue,
CHICAGO, ILLINOIS.

50,000* KSIĄŻEK
BEZPŁATNIE.

Wartości 810.00 dla Każdego Mężczyzny.
Jeżeli cierpisz na jakakolwiek chorobę właściwa mężczyznom, chcielibyśmy, żebyś na­

pisał po jedna z tych znakomitych książek. Oua wskazuje w przystępny i prosty sposób, 
jak każdy cierpiący na Zatrucie Krwi,‘Osłabienie męzkości^Ogólna utratę Sił, Reuma­
tyzm Choroby‘Organiczne, Żołądek, Wątrobę, Nerki lub Pęcherz, może być wyleczony 
gruntownie u siebie w domu. Jeżeli jesteś zniechęcony wydawaniem pieniędzy, nie 
otrzymując pożądanych skutków, ta Bezpłatna Książką dla Mężczyzn przedstawia dla 
ciebie wartość paru set dolarów. Ona ci powie dla czego cierpisz i jak wyleczyć się mo­
żesz gruntownie i stale. Książką ta powróciła zdrowie doskonałe, siły i zdolność męzka 
—tysiącom mężczyzn. Ona jest skłanem wieclzy i zawiera właśnie to, o czem każdy meż- 
czyzna wiedzieć powinien. Pomietaj, że książkę tę otrzymasz zupełnie darmo. My pła­
cimy przesyłkę pocztowa. Załącz bezpłatny kupon, przyślij do nas dzisiaj, a my po- 
Śletny ci tg drogocenny książkę, opłacając przesyłkę.

PRZYŚLIJ m BEZPŁATNY KUPON NA KSIĄŻKĘ DZISIAJ.
DR. JOS. LISTER & CO., P. 707 Northwestern Bldg., 22 Fifth Ave., Chicago.

Panowie; Jestem zainteresowany p^Jską bezpłatna ofertą i proszę o przysłanie mi Książki natychmiast.

Nazwisko.
Miasto SUte
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0 kobietach i dla kobiet. Dla
się w stronę i już chciał skoczyć 
naprzód, gdy wtem — paf! paf!

— 1 zajączek psdł nieżywy.

w przekonanie, że ma uzasadnione 
powody do zazdrości. Sprawia zaz­
drosnym takie dręczenie samego 
siebie pewną rluchowo-iubieżną 
przyjemność! Pożera ich i niszczy 
a namiętność, ale ulegają jej zno­

wu. jak pijak, który, choć odczu­
wa zle skutki alkoholu, jednak nim 
wciąż się odurza .’

Zazdrość w pożyciu małżeńskiem 
szczególnie po stronie żeńskiej. 
|choć i nie brak przykładów u mę­
żów) zasadza się bardzo często na 
zboczeniach i nieprawidłowościach 
w życiu pleiowem. ma więc pod-

ZAZDROŚĆ CHOROBĄ.
[Dokończenie!.

Inna pisarka, Angielka Clap- 
perton, uważa wprawdzie, iż w ży­
ciu ludzi pierwotnych, zazdrość 
płciowa przyczyniła się do utwier­
dzenia wierności, ale sądzi, że też 
utwierdziła niewolniczą zależność ! 
kobiet, a obecnie, w świecie cywi­
lizowanym, należy się jej jak naj­
prędzej pozbyć. Przeszkodą jest 
płci żeńskiej w pracy około wy­
walczenia sobie należnego stano­
wiska społecznego. ............. .............. __  ___  ,__

Profesor borel wyraża się w po- ■ |.|B(| histeryczny. Na tle tej ehoro- 
*, J ... ł..¥, '«** ' J IICI «'.* XVX. — «J<* -’*Y
płodzi i oczywiście bardzo bujnie

JAK SIĘ BĄKI ZABAWIŁY.
— Cicho bąki — powiada Stefuś 

do swego młodszego rodzeństwa. 
— Nic sprzeczajcie się i poaiedźcie 

i choć przez chwilę spokojnie, to 
1 prędzej skończę zadanie i śliczną 
; urządzę wam zabawę.

— Naprawdę? będziesz, się z 
nami bawił.’ Ach, jak to dobrze! 

I— wołają .Minia, mały Kubuś i Lo­
la.

—- No, to będziemy już 
siedzieli, tylko ty kończ — 
Minia.

— -Juk myszki pod miotłą 
daje Kubuś.

— Albo ty widziałeś kiedy, a- 
by myszy pod miotłą siedziały? — 
śmieje sie Lola.

— A właśnie że siedzą — odpo­
wiada jej zaperzorty Kubuś.

— A ja ci mówię, że nie siedzą, 
bo by się rózgi bały.

— To wcale nie prawda — krzy­
czy znów Kubuś — myszy rózgi 
nie boją się, bo przecie, jak są nie­
grzeczne, to ich stara mysz mama, 
rózgą nie bije.

— Cicho, nie przeszkadzajcie mi

cicho 
mówi

(10-

dobny sposób i wprost napomina 
rodziców, aby tylko nie i..........
potomków obarczonych zazdrością.

Mężczyźni zazdrośni nie powin- „ __
ni się wcale żenić, gdyż sobie ży- |(lljza , podjudza naprężoną cho- 

. “ [robliwą fantazyę, a ta ponosi zaz­
drosnego do coraz to nowych i co­
raz większych i dzikszyeh 
wów. Objawy zazdrości u 
sferycznych najwyraźniej 
zują, iż namiętność ta jest 

I niszczącą zdrowie ciała 
wnoaząeą rozterki 
do rodzin i do społecznych zespo- — prosił Stefuś — bo nie skończę 
leń wszelkich.

Praktyczni Amerykanie słusznie 
rozpoczęli walkę przeciw zazdro­
ści. Otóż w New-Yorku odbył się 
niedawno kongres dla takiej wal- 

' I ki. W kongresie tym wzięło udział 
około 10.000 kobiet. Opracowano 
następującą uchwałę:

1. Zazdrość jest uczuciem niz- 
kim. Jeżeli sprawiedliwem jest 
twierdzenie, że miłość jest tern sil- i 
uiejszą. im większą jest zazdrość, 
to przyznać należy, że nie zazdrość 
jest córką miłości lecz przeciwnie, i 
inilośe«jest córką zazdrości, a mi- 
1 iść, to najszlachetniejsze uczucie, ■ 
■re może być tak uizkiego pocho- ■ 
dzenia.

2. Miłość powinna opierać się 
n:i wierze, wobec czego winna być 
wełnij od zwątpienia.

• I. Zazdrość poniża miłość, l/o 
prowadzi do nieszczęścia.

4. Celem obrony miłości należy 
-.uprowadzić przysięgę na wier­
ność i miłość. Przysięgać powinni 
mężowie żonom.

Przysięga ma być tej tri-M-i: 
■Przysięgam na honor, że nie bę-i 
lę zazdrosny o żonę.”

(i. Każde wykroczenie męża I 
przeciw tej przysiędze ma pocią- ; 
-jnąć za sobą karę pieniężną lub . 
więzienie.

Jakolwiek powyższe uchwały za- i 
padły tylko przeciw mężom, spo- : 
dziewać się można, że i osoby żeń- ; 
>kie nie mniej teraz poddadzą się i 
pod nie zupełnie i dobrowolnie.

Pamiętajmy tedy, że-«obeowanie 
ludzi zc sobą, jeśli mamy postępo-' 
wać w kulturze, a zapewnie jed- i 
nostkom. rodzinom i społeczeń- j 
stwu suokój i zdrowie, wymaga • 
oozbyeia się doszczętnego zazdro- ■ 
:«i jako uczucia trawiącego, ni­
szczącego. Chrońmy się zazdrości, 
gdyż trawi ona nam zdrowie i ży- 

łatwo wyleczyć. Choć im się tłóma- cie jak rdza żelazo!

by, targająeej nerwy rozwija się

jak rośliny w eierplarni, gdyż po­
budliwość histeryczna wciąż pod-

cie zatruwają i innym. Ford zo­
wie zazdrość dziedzictwem po dzi­
kich, barbarzyńskich przodkach; 
należy ją wydalić z siebie, wypruć 
ezy to zazdrość o honor, czy o mi­
łość; żaden objaw zazdrości nie 
jest w życiu ludzi cywilizowanych 
uprawnionym, i w najlepszym ra­
zie jest bezmyślną zwierzęcą bru­
talnością.

Erie. Gilard zwalcza błędne 
mniemanie tych, eo twierdzą, iż 
zazdrość stwarza dom rodzinny — 
przeciwnie, jest ona główną jego 
niszczycielką.

W jgjdobny sposób wyraża się 
widu innych pisarzy. A zdania te 
są niewątpliwie wynikiem rozmy­
ślań i badań nad .stosunkami no­
woczesnymi. Warunki życia nowo­
czesnego są takie, że mężczyzna na 
żonę, małżonka na męża wzajem­
nie mogą zważać ciągle i wszędzie. 
— Zaufanie wzajemne powinno 
zająć miejsce podpatrywania, pod­
słuchiwania, podejrzewania. Czyż 
żona, której mąż wyszedł z domu 
za pracą a nie powiedział jej zu­
pełnie dokładnie, gdzie będzie o 
lej a gdzie o tamtej godzinie, za­
czyna się kłopotać, i trawie podej- 
rzewaniami, czyli jej nie zdradza, 
ezy żona taka może prowadzić go­
spodarstwo, być troskliwą, dobrą 
matką dla dzieci? Czy uie szkodzi 
to ejj zdrowiu cielesnemu i spoko­
jowi umysłu? Odwrotnie, mężczyz­
na, trawiony gorączką zazdrości. : 
niezdolny staje się do spokojnej 
pracy, niszczy sobie zdrowie cią­
głym niepokojem i wzburzeniem U- 

- myślowym i zatruwa życie małżon­
ce.

Usposobienie zazdrosnych staje 
się z biegiem czasu coraz drażliw­
sze, zmienniejsze, wiedzie ich do 
wybuchów gniewu, powoduje 
sprzeczki i kłótnie. Jak dalece zaz­
drość niezdolna utwierdzać spoko­
ju domowego, wynika stąd, iż po­
wtarzające się wybuchy zazdrości 
powodują nieraz podrażnioną dru­
gą stronę do czynienia ua złość ua 
przekór, czegoś, eo wzbudzać mo­
że podejrzenie zazdrosnego — ma- 

»wiają, że tym chcą “wyleczyć” go 
od zazdrości, bo przecież wy każą 
mu snadnie jego zaślepienie! Ale 
zaślepieni zazdrością nie dają się

czy rzecz i dowodzi, choć wykazu­
je, że się mylili, jednak u nich w 
duszy pozostaje zawsze podejrze­
nie, że “jednak może.

Bądźcobądź zazdrość zamiast u- 
suwać to, co do niej pobudzać mo­
że, przeważnie wzmacnia wszelkie 
zapory. ..

Bardzo często powodem zazdro­
ści są w pożyciu małżeńskiem sto­
sunki przyjaźni istniejące pomię­
dzy mężem, a osobami żenskiemi, z doktorski w 
któremi w zawodzie, jako artysta, 
polityk itp. częściej się spotyka, al­
bo pomiędzy żoną a mężczyznami 
innymi. Mówią wprawdzie niektó­
rzy, że o “przyjaźni” pomiędzy o- 
sobami różnej płci w ściąłem jej 
znaczeniu mowy być nic może, iż 
zawsze przybrzmiewa strona ero­
tyczna — jest to może słuszne,, 
gdy chodzi o ścisłą długoletnią za­
żyłość, a.- —, —
mości i stosunki przyjazne na pod­
stawie pracy zawodowej, wspólno­
ści przekonali itd. Inaczej przecież 
nie mogłyby rodziny sąsiednie 1 
zaznajomione chodzić razem na 
koncerty, do teatru itd. Zazdrość 
właśnie znamionuje to, iż każdy u- 
ścisk dłoni, każde słowo grzeczne 
uważa zaraz za dowód niewierno­
ści.

Jest tern wtem niewątpliwie 
chorobliwe działanie przeczulonej 
wyobraźni, fantazyi niesjiokojnej, 
nerwowej. Tę to chorobliwą fanta- 
Zyę podsyca wciąż sobie człowiek 
zazdrosny, męcząc podejrzeniami 
siebie i drugich. Jest to wymyślne 
dręczenie siebie; zazdrośnik z naj- 
niepozorniejszych rzeczy wysnu­
wa wnioski do podejrzeń go “u- 
prawniające”, zaczyna “rozumo­
wać” po swojemu, dodaje to lub 
owo i wżera się niejako duchowo

pory- 
osób hi- 

wyka- 
ehorobą 
i duszy, 

i nieszczęścia

wł ścicieli: A. Skarżyński and Co. 
■ Bufi..lo, N. Y._ w aptekach lub u 
i agentów.

GenerMny agent na Chicago i 
okolicę, V. J. Pawłowski. 1741 

' W. Superior ul.

Zwracamy uwagę czytelników 
“Gazeiy Polskiej,” le wyszła z 
druku książką p. t

CICHE PIEŚNI
dla rodaków na obczyźnie, pióra 
Karola Wachtla; znajdują >.ię um 
wiersze, nadające się do deklaina- 
eyl na wieczorki i koncerty.

Cena egzem. 5Óc.
Adreaowyić należy:

Karol wachtel.
434 Center St. Chicago, III.

Pieniądze można przysyłać u 
ni ark arb pocztowych.

JAK CIE WIDZĄ TAK CIĘ
PISZĄ.

Nieraz uszka wasze słyszą.
Powtarzane to przysłowie: 
•'.Jak cię widzą, tak cię piszą...” 
Ztąd wam może śni się w głowie, 
Mili chłopcy i panienki, 
Że to zaszczyt, że to szczęście. 
Drogie stroje, mieć sukienki.
I odnawiać je eo częściej...

.spotkają tam inne myszy! — my­
śli mama.

•Małe myszki cieszą się okropnie. 
Biegają po ciemnej norce od ścian­
ki do ścianki i radeby już prędzej 
wejść do śpiżarni.

Nareszcie przygotowania wszel­
kie skończone.

— -la pójdę naprzód — mówi 
mysz-mama — a wy idźcie za mną. 
A cicho sprawujcie się. bo kot u- 

■ słyszy was albo ludzie, są to nasi 
najwięksi nieprzyjaciele, o tern pa­
miętajcie.

Wyszli z nory do długiego kory­
tarza. Jest tli tak wąsko, że dla 
jednej osoby przejście jest zaled­
wie.

Myszki idą jedna za drugą: naj­
przód mama, potem jedna córecz­
ka, za nią druga, dalej trzech sy­
nów po starszeństwie.

Droga to nudna i długa. Mama 
zatrzymuje się co chwila, pociąga 
nosem powietrze i nadsłuchuje, ezy 
niebezpieczeństwa nie ma.

Dzieciom zaczyna się już przy­
krzę«'.

—•l>i... pi... pi... — wołają 
córeczki — idźmy prędzej.

Najmłodszy synuś włazi bratu 
na grzbiet, aby go wyprzedzić. Za­
czyna się pisk i wrzawa. Każdj 
chce być pierwszy, aby prędzej 
wyjść z nory.

— Cicho — upomina mama 
!cicho, jesteśmy już u wyjścia; te­
raz baczność, ezy kota tu gdzie ni< 
ma.

I stara mysz ostrożnie wysuwa 
łebek, węszy, czarnemi oczami roz­
gląda się dokoła, a potem mówi:

— Możecie wychodzić dzieci!
Na te słowa wszystkie naraz 

■mysiątka rzucają się do otworu 
Ciasno jest, więc włażą sobie u; 
głowy, depczą się. przepychają i 
piszczą przeraźliwie.

— Po starszeństwie wychodzić 
głosem roz 
niegrzeczną

Owóż wiedzcie dziatki moje! 
Że przysłowie to nie znaczy. 
By mieć drogie, lśniące stroje, 
Ale wyższą myśl tlómaczy: 
By nasz ubiór wciąż był schludny 
A nad możność nie wystawny, 
By wdzięk twarzy nie obłudny, . 
Lśnił jak duszy sztandar jawny.

Skromne ruchy, skromna mowa. 
Z uprzejmością szczerą, łatwą. 
Co dla wszystkich jednakowa, 
Oto szaty — droga dziatwo. 
Które radzi nam przysłowie.
A gdy chodzić w nich będziecie, 
Każdy dobrze o was powie, 
Dobrze będzie wam na świecie.

H. G. Patterson, 
WŁASNOŚĆ REALNA 

Pożyczki i Dzierżawy. 
i89 LA SALLE ST.

CHICAGO.

Sprzedawaliśmy w ostatnich czasach 
dużo farm naszym starym osadnikom. 
Oni wiedza, że nasze grunta są znako­
mite i że leżą w najlepszej polskiej ko- 
lonni w Ameryce. Zgłoś się i zakup 
także a będziesz szczęśliwym farmerem.

PISZ PO BLIZSZE INFORMACYE:

J. J. HOF LAND COMPANY,
SOBIESKI. .... WISCONSIN.

Artystyczne ©brązy.Czy boli cię głowa?

Przeczytaj wyjątek z ilstu na­
desłanego nam przez pana Jos. 
llovorte z Hinton, Okla., który 
piszę: “Wiem, że dużo jest le­
karstw rozmaitych sprzedawa­
nych na ból głowy, ale żadne nie 
jest tak bezpieczne, tak skutecz­
ne ani w działaniu tak szybkie, 
jak Severy Opłatki na Ból Gło­
wy i Neuralgię.” Te opłatki po­
wstrzymują ból głowy i bóle neu- 
ralgiczne, a przez to dają poczu­
cie ulgi i dogody. Sprzedawane 
przez aptekarzy. Wyrabiane tyl­
ko przez W. F. Severn Co.. Cedar 
Rapids, la.

zadania i nie będę mógł się z wa­
mi bawić.

— Już nie będziemy, już nie bę­
dziemy! — wołają znowu wszy­
stko troje.

— To Kubuś zawsze zaczyna i 
i sprzeciw a się — skarży się Lola, 
podbiegając do Stefusia — ale ja 

!już do niego nie odezwę się.
To nie ja, to Lola — tlómaczy 

się przed Stefankiem Kubuś — o- 
na mi zawsze nic wierzy, gdy co 
mówię.

— Ale bądźcie już cicho — pro 
si .Minia — niedługo mama każę 
nam iść spać i nie będziemy mogli 
pobawić sic ze Stefciem.

To niech ona będzie cicho! 
krzyczy Kubuś.

— A ty nie zaczy naj o myszach 
!— mówi Lola.

Tak sprzeczają się dzieci, a czas 
uchodzi. Stefuś męczy się nad za­
laniem i napróżno prosi o trochę 
spokoju i ciszy. Radziby z nim się 
pobaw;ć, bo Stefcio zawsze najmil­
sze urządza zabawy, ale ustąpić 
nie chce żadne.

— Ti ty jesteś winna! woła 
: jedno.

— Nii-. to ty. odpowiada dru­
gie.

Cicho już. uspokójcie sic — 
upomina Minia, najrozsądniejsza.

— To nieeli on będzie cicho.
1 lak bez końca.
Nareszcie Stefcio skończył swe 

ilekcye i już układa do teczki ka- 
i jety i książki.

Dzieci przestają się sprzeczać i 
biegną do niego.

— W eo będziemy się bawili 
Stefunin — pytają.

Stefuś jest już w drugiej klasie 
gimnazjum. Minia, Lola i Kubuś 
uie często z nim mogą się bawić, 
bo uczeń dużo ma lekcji i uczyć 
się musi, a przyteni. choć i ma kie­
dy czas, to nie zawsze chce się 
bawić z takimi, dzieciakami.

Teraz więc dzieci nie posiadają 
się z radości, że Stefuś urządzi im 
jaką śliczną zabawę.

— Więc w eo, więc w co będzie­
my się bawili ?

Zabawimy się... . — odpowia­
da z powagą, namyślając- się, Ste­
fuś.

— Dzieci spać. — przerywa mu 
mama, wchodząc do dziecinnego 
pokoju.

— Aaaaaa...
— Eeeeee. . . a zabawa? — wo­

łają dzieci patrząc na Stefusia.
— Saniiśmy sobie winni — odpo­

wiada Stefuś — gdybyśeie się uie 
sprzeezali, prędzejbym skończył 
zadanie i bawilibyśmy się oddaw- 
na. Teraz nie pora rozpoezynać, 
kiedy mama spać iść każę. Na 
drugi dzień bądźcie rozsądniejsi.

Zasmucona trójka nie wyrzekla 
ani słowa. Ciehutko układali się 
do snu, w serduszkach przyrzeka­
jąc sobie, że nigdy już uie będą się 
sprzeczali.

Uczona Chinka.
Londynu donoszą, że 
obecnie pani 1’ainei Kui, pier-

bawiZ
■ tam 
wszą kobieta chińska, której mia­
ło sie zdobyć tytuł naukowy na 
jednym z uniwersytetów Zacho­
du. Uczona Chinka zapisała się

i przed laty lti na uniwersytet w 
Nowym Yorku i zdała egzamin 
' ’ ' ’ r wyższej szkole me­

dycznej dla kobiet, połączonej z 
tym uniwersytetem. Praktykę le­
karską na Wschodzie rozpoczęła 
p. Kui naprzód w Japonii, skąd 
po pewnym czasie powołał ją rząd 
chiński do prowineyi północnych, 
powierzając jej misyę wykształce­
nia medycznego wśród kobiet. 
Wkrótce powstał w Ilientsing 
szpital i szereg aptek, a p. Kui 

ale nie, gdy chodzi o znajo- zaczęła pracować- z dobrym skut­
kiem nad wykształceniem licznej 
rzeszy pielęgniarek chińskich. 
Dzięki jej pracy w jednym roku 
Chiny posiadały kilkadziesiąt ko­
biet. doskonale obeznanych z pra­
ktyką pielęgnowania, chorych, zaś 
przeszło 30 Chinek udało się w 
ciągu tegoż roku do uniwersyte­

tów amerykańskich w celu stu-
• dyowania medycyny. Na rok 
przyszły wyruszyć ma w tym celu 
do Ameryki jeszcze większe gro­
no uczenie p. Kui. Jak zbawienna 

j jest, ta działalność uczonej lekar- 
! ki chińskiej w kraju, i gdzie dżu-
■ nia za każdym powrotem poehła- 
nia dziesiątki tysięcy ofiar, la-

j two to ocenić. Nie też dziwnego. 
I że uczona Chinka przyjmowana 
' iest dziś w Londynie z wielkim 
szacunkiem i »potyka się tam z 

! serdeeznem uznaniem powag le- 
: karskich.

P«n Jezne dobry paM»rx. 
Po trift ni* Cbrjrtuoa x 

•Ugo Maiki 
Cbrypfue na G

Oli* nej.
Cbryetu* pomi 

doktorami w

W pięknyci} koJorach

Ozdoba Laid?rodom«
Cena z przesyłką 

$1.00
Wf.yUa*j 4u nipUkb 

świata

proszę!. . — surowym 
; kazuje mama, aby 
dziatwę uspokoić.

Uciszyło się trochę, 
ską szparkę myszki małe przeci 
snęły się kolejno. Za chwilę były 
już wszystkie w śpiżarni.

— Tu leży ser, a tu jest wędlina 
!— tłumaczy mama.

Dzieci nie namyślając się dłu­
go. dopadły do wędliny i jedzą 
aż im się uszy trzęsą.

Nagle... trzask... trzask... w 
i powietrzu ehś zgrzytnęło. To ku­
charka klucz w zaniku obraca, i- 

jdzie do śpiżarni ze świecą.
— Uciekajcie — woła mysz-ma­

lina w śmiertelnym strachu o swe 
I dzieci.

Zrobił się wielki zamęt ! Małe 
; myszki z pośpiechu spadają na zie- 
mię, jak kluski. Szczęście, że. jest 
niewysoko, bo pozabijały by się 
napewno.

— Oho, myszy zaczynają tu już 
gospodarować! — powiada ku­
charka. Trzeba będzie kota 

I sprowadzić.
Słów tych myszki już nie słyszą 

Cichutko siedzą pod podłogą, za 
tłuszczone pyszczki oblizują i cze­
kają. aż kucharka wyjdzie ze śpi 

, żarni. Potem one tam znów po­
wrócą, aby dokończyć rozpoczętej 

i uczty.

ZNACZENIE POMNIKÓW.
Przez pomnik dane społeczeń­

stwo wyraża wdzięczne* temu, 
któremu pomnik postawiono. To 
też zupełnie słusznie lekarze na 
wystawie hygieniczno-lekarskiej 
we Lwowie w 1907 r. taki pomnik 
wystawili słynnemu już dziś w A 
nieryee Winu Częstochowskiemu, 
odznaczywszy je złotym medalem. 
Bo też rzeczywiście zasługuje na 
to. Ileż już to osób wyleczyło z I 
różnych chorób żołądkowych, ilu 
to ludziom przywróciło apetyt, u 
ilu usunęło nieżyt kiszek, kobiet 
wyleczyło z błędnicy, ilu rodakom 
i rodaczkom przywróciło zdrowie.! 
Dziś rozchodzi się po całej Ame­
ryce. Nie ma osady, w którejby. 
nie było znane. Kto go jeszcze nic 

ipił, niech spróbuje. Nigdy mu nie 
, zaszkodzi, a tylko zdrowie przy- 
| nieść może. je nabyć u !

ZAJĄCZEK.
ślicznie, ciepło, słoneczko

MYSZKI.
Wielka radość panuje dziś w 

mysiej norce; myszka-mama obie­
cała swym dzieciom, że wyprowa­
dzi je z pod podłogi.

— Zobaczycie spiżarnię — po­
wiada— dużo jest tam smacznych 
rzeczy, ale nie dotykajcie się do 
niczego bez mego pozwolenia.

— Pi... po... pi... — zapisz­
czały małe myszki, co znaczyło; 
“dobrze, dobrze mamusiu, słucha­
my cię”.

Mysz-mama wygładza swe futer­
ko. poprawia długie wąsiki, a po­
tem wola każde dziecko z osobna 
i każdemu przylizuje popielate 
włoski, aby mysiątka ładnie wy­
glądały. gdy z nory wyjdą! A nuż
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Było 
św-ieciło.

Pani zającowa wyszła z norki ;■ 
trzema zajączkami i chciała je 
zaprowadzić do ogrodu, gdzie zo­
baczyła wczoraj młodziutką sala- 
tę.

Dzieci biegły za matką, ciesząc 
się i podskakując.

— Trzymajcie się blisko mnie 
— mówiła pani zającowa — bo 
jeszcze który zabłądzi i zginie.

Dwa zajączki były posłuszne, a- 
le trzeci myślał sobie:

— Co mam zginąć? Sam trafił­
bym do ogrodu i do naszego dom- 
ku.

I tak biegał, tak figlował, że 
stracił z oczu i matkę i braci.) 
Chciał ich dognać, szukał, ale ni­
gdzie znaleźć nie mógł. Pewno po-

i biegł w przeciwną stronę.
Więc cłiciał wrócić do domu, 

lecz i domu znaleźć nie mógł. Zmę- ; 
czył się bardzo bieganiem. gł«xl- 
ny był, przestraszony, a tu ani; 
matki, ani domu, ani żadnego je­
dzenia. »

Zaczął ogryzać młode 
wkoło jakiegoś drzewka 
się posilił, ale słoneczko 
on sam jeden w losie.

Ha ! cóż robić.! Drżąc 
przytulił się do kamienia i zasnął. ■ 
Tchórz z niego był jednak wielki,: 
więc budził się ciągle, bał się bar- , 
dzo i skoro tylko dzień się zrobił. ■ 
zaczął znowu szukać matki..

Właśnie coś poruszyło się w! 
krzakach. — ucieszony zajączek j 
podniósł uszy do góry, odwróeił

Świecie Po!ska Firma Zleceń
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56 B — Ta kołyska jest najlepsza w rynku handlowym, jest

— autematyezną, czyli sam<>kvlebiącą się, nad- 
awyezaj praktyczną i mocną. Gdy się nakręci sprężynę, to 
będzie kok bać się sama przez godzinę, a Latem — je*
daoeześnie wachlować, odpędzając muchy i ebhjdząe dziecko. 
Mechanizm jest bardzo ptocty i nie może się popsnć. Jest 
.36 calś długą i 2v cali szeroką, można trzyletnie dziecko w 
ui**j Kołysać. (Pr* nn
K- -duje tylko . . ..........

gałązki 
i trochę 
zaszło, a

z zimna,

W.yśle 
warty

Wam ten bogato wyrobiony koleba«/ ślicznie polerowany wpro-t z fabryki za $1.95 
najmniej $3.50- Kozdajemy go tak tanio dlatego ażeby zapoznać się z Wami Rodacy 

i udowodnić Wam, że Polacy są w stanie i mogą sprzedać Wam wszystko co do potrzeb 
i upiększenia domu potrzebujecie za niższe ceny niż obeonarodow> v. Niniejszy kolebucz jest 
jeden z tysiąca taniości ja kie możecie od nas kupić i sprzedajeuiy w szystko co do uniebh wania 
i upiększenia domu potrzeba a miauowicie: Meble, Piece, Maszyny do szycia i prania, Wóziki 
dla dzieci. Zegary, itd itd. Więc piszcie do nas po nasz duży katalog w po'skim języku. 
Nasz jest jedyny tego rodzaju interes w świecie prowadzony przez polaków i w polskim języku.

Ażeby się przekonać, że co my twierdzimy jest prawdą przyślijeie nam zamówienie na 
ten kolcbacz dołączając $1.95 a my Wam go wyślemy natychmiast.

UNION MAIL ORDER HOUSE
MICHAL J. PERLOWSKI prezes

1356 N. ASHLAND AVE., CHICAGO. ILL



U GAZETA POLSKA W CHICAGO.

Wynalazki nauka i przyroda

Doświadczenia dra Marage.
Słynny tizyolog francuski dr. 

Marage oglosz ciekawe wyniki 
swoich baditń i d<--<> iadczen. w za- 

■ kresie sztucznego wytwarzania 
głosu.

Wiadomo, że powietrze wydy­
chane. a niekiedy i wdychane, 
przechodząc przez krtań, gnrdltr 
usta i nos. gdy chcemy, może 
wprawiać w drżenie niektóre czę­
ści do narządów wymienionych 
należące, przez co powstają szme­
ry i dźwięki.

Dźwięki same stanowią głos, w 
t łączeniu zaś ze szmerami tworzą 
mowę. Głos powstaje w krtani.zu­
pełnie tak samo, jak dźwięk w pi­
szczałce organu. Krtań ludzka leży 
na przodzie szyi, p niżej języka 
tuż pod kością gnykową czyli 
gnykiem, połączona z nim zapo­
mogą wiązadeł. Zrąb jej składa sic 
z szeregu chrząstek parzystych i 
nieparzystych, połączonych zapo­
mogą wiązadeł bądź śeięgnistych, 
bądź utworzonych z błony śluzo 
wej. wyściełającej wnętrze krta­
ni. Najważniejszymi z tych wiąza­
deł są tak zwane ‘ struny gł so­
wę”. -fest ich lwie pary, a leżą 
jedne nad drugiemi, podzielone 
szparą, noszącą nazwę głośni, dtu- 
gą u mężczyzn na 1!' — 25 milm., 
a u kobiet 14—17 milm.. z przodu 
znacznie węższą niż z tyłu. Głoś­
nię właściwą z obu stron ograni­
czają wiązadła głosowe prawdzi­
we czyli dolne, wytwarzające głos 
i dlatego strunami glosowemi zw. 
Para górna, cieńsza i nie napięta, 
wcale się do wytwarzania głosu 
nie przydaje. dlatego nosi nazwę 
— strun głosowych rzekomych.

Krtań posiada znaczną ilość 
mięśni, poruszająeyełi ją w cało­
ści. lub podtrzymujących ją w po­
łożeniu wlaśeiwem: oprócz tych 
mięśni ma jeszcze inne, porusza­
jące chrząstkami krtaniowemi. 
Mięsień odrębny ściąga w dół na­
głośni, więc zamyka otwór górny 
krtani. Krtań mężczyzny jest zna­
cznie większa od niewieściej: u 
dzieci zaś bywa mała, rozwija się 
w okresie dojrzewania płciowego; 
wtedy też głos wyrostków nabie­
ra męskiego dźwięku.

Znaczenie fizjologiczne krtani 
jest dwojakie: jako strażnika 
wehodu do płuc i jako narządu w 
którym wytwarza się glos.

Dobrze znana czułość i draź.li- 
wośe wielka krtani ostrzega sku­
tecznie o szkodliwości, jeżeli nie 
wszystkich, to przynajmniej bar­
dzo wielu gazów wdychanych, a 
zamykając otwór wiodący z gard­
ła do płuc, nie dopuszcza przedo­
stawania się ciał obcych, szkodli­
wych . Również ważnem jest i to. 
że krtań wytwarza glos zapomo- 
eą powietrza wydychanego.

Krtań ludzka jest rodzajem pi­
szczałki stroikowej czyli języcz­
kowej o stroikach błoniastych. 
Rurą, doprowadzającą powietrze 
czyli zadytuiąr-ą, jest tchawica, 
stroikami zaś są struny głosowe 
prawdziwe czyli dolne. Rurą na­
sadową są: ezęści krtani, leżące 
ponad strunami prawdziwemi, 
gardło, oraz jamy nosowa i ustna. 
Tchawica zadyma od spodu po­
wietrze. znajdujące się pod ciś­
nieniem pewnem. to zaś. przedzie­
rając się przez zwężoną szczelinę 
głośni, wprawia struny głosowe w 
drżenie faliste, a z tego powstają 
dźwięki.

Aby dźwięk mógł powstać, wa­
runkiem nieodzownym do tego 
jest, by struny głosowe były na­
pięte w sposób właściwy, oraz by 
ciśnienie powietrza, wydobywają­
cego się z płuc. było należycie 
wielkie, a ciśnienie to właśnie za­
leżne .jest od stanu głośni samej. 
Podczas wydechu zwykłego, gdy 
napięcie strun głosowych ustaje 
niemal, a zatem nie stawia żadne­
go oporu powietrzu, dobywające­
mu się z płuc, dźwięk żaden pow­
stać nie może, wytwarzają się 
wtedy tylko szmery, mniej lub 
więcej wyraźne, zależne od tarcia 
się powietrza od drogi przebiega­
nej. Napinanie strun głosowych 
zależy od działalności mięśni dro­
bnych, wprawiających w ruch 
chrząstki, do których struny rze­
czone się przyczepiają. Wysokość 
tonów jest zawisła od długości o- 
raz od siły napięcia strun gło­
sowych — długie |u mężezyzn| — 
wydają ton głębszy, krótsze | u 
niewiast i dzieci| wyższy; ale i 
struny długie w granicach pew­
nych. wydawać mogą tony znacz­
nie wyższe, jeżeli napięcie ich o 
wiele zwiększymy, bo wtedy ich 
tylko sanie brzegi falują. Tak sa­
mo struny krótsze, słabiej nagię­
te. wytwarzać mogą tony głębsze. 
Wysokość tonów nie jest jednak 
wyłącznie zależna od samego na­
pięcia strun głosowyeh, lecz także

1 od pewnego stopnia i od silniej- 
j szego zadęcia powietrza, przeci­
skającego się przez głośnię. Pod­
niesienie żalem tonu osiągnąć mo­
żna. albo przez zwiększanie napię- 

I cia strun gSosowych. nie zwiększa­
jąc przytem zadęcia; albo też od 

; wzmocnienia siły zadęcia, bez 
! silniejszego napinania strun tych­
że. Dźwięk sani powstaje wpraw- 

dzie tylko w krtani, ale zabarwię 
: nia nabiera, przechodząc przez li­

ta i nos. droga ta zaś wpływa ró­
wnież na jego silę.

Taka jest zasada wytwarzania 
się dźwięków czyli głosu.

Dr. Marage jednak, na mo 
iadczenia i badań, doszedł c

• sku. że dźwięki może wytwa-
• sama tylko krtań, bez pomo- 
podniebienia, nosa i języka i

: nawet warg. Aby takie dźwięki o- 
trzymać. wklęsłość ustną podda­
nego próbom osobnika wypełniał 
masą, nżytyną przez dentystów 
do zdejmowania odcisków szczęk, 
następnie przez tę masę przepro­
wadzał finkę do krtani, która je­
dnakże i w tych warunkach wy­
mawiała dokładnie i wyraźnie sa- 
nięgłoski: a. e. i. itd. Dr. Marage 
poszedł jeszcze dalej, wydobywał 
z krtani zupełnie od organizmu 

! odjętej dźwięki zupełnie takie, ja­
kie zóperowany osobnik wydawał 

! za życia. Próby podobne czynił już 
’ dawniej Mueller, ale bez należy­
tego skutku. Dr. Marage wziąć się I 
do rzeczy inaczej. Zastrzykiwał 

; psu morfinę, w trzy godziny po- 
j tern usypiał go chloroformem i 
I podczas snu wydobywał z krtań z 
! tchawicą. Następnie rurkę kauczu- 
i kową tej 
I tchawicą 
j szklannej 
' żna było 
I wietrzą, 
j zywał bardzo czuły' termometer. 
i Pc.wietrze czerpał z balonu, podo­
bnego do tych, jakich używa się 

i przy inhalaeyi do płuc tlenu. Z 
kolei dr. Marage podawał mięśnie 

! krtani prądowi elektrycznemu, a 
I drgania krtani pochwycą! fono- 
I graf. Z doświadczeń tych dr. Ma­
lagę otrzymał następujące wyni­
ki : jeżeli krtań odejmuje się pod­
czas snu. wywołanego zapomoeą 
chloroformu, to mięśnie jej mogą 
się kurczyć jeszcze od 3 do 10 mi­
nut : mięśnie krtani, wyjętej bez­
pośrednio po śmierci, nie kurczą 
się już-wcale, gdyż krwi tętnico- 

j wej w nich niema.
Dalej — ażeby wywołać drgania 

| w krtani, prąd powietrza powi­
nien wywierać ciśnienie, równe ei- 

| śnieniu od 150 do 20Ó milm. wody, 
j to jest takie, jakie istnieje w krta-
■ ni człowieka podczas wydawania 
głosu. Wówczas krtań, wyjęta u-

■ śpionemu psu. zaczyna szczekać,
■ wyć lub warczeć, stosownie do 
I skurczów rozmaitych jej mięśni.

Doświadczenia dra Maragea 
; mają poważne znaczenie nauko- 
! we. Tiómaezą one, między innemi, 
j nagłe zerwiuiie się głosu, tak czę- 
i ste u śpiewaków luli mówców. O- 
! wo zerwanie się głosu nie należy 
! do samych strun głosowyeh - 
spowodowane bywa nagłym skur- 

! czem pewnych mięśni krtani, 
i przedstawiającym dużo podobień­
stwa do bólów.nerwowych,zjawia- 
|’jąeych się nagle w pewnych miej- 
scaeh eiała ludzkiego. Przypadłość 

I ta zatem 
; niema związku z utratą 
| którą powoduje obrażenie 
: głosowych.

ey
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PRZYZNAŁ SIÇ. ŻE POPEŁNIŁ TYLKO DWADZIEŚCIA RABU 
NKÓW.

samej średnicy, łączył z 
zapomoeą cienkiej rurki 
w taki sposób, żeby bio- 
przesłać tam prąd po- 

którego ciśnienie wyka-

W Brooklynie aresztowano nie­
jakiego Carl von Metz Myers, któ- 

i ry przyznał się najspokojniej do 
: popełnienia 20 rabunków.

Złodziej, młody mężczyzna, nie- 
wysłużony żołnierz z armii w Nor­
wegii, opowiedział polieyi Broo- 

1 klyńskiej. że przybył do Nowego 
Yorku, ażeby studyować 

I bankowy amerykański,
i jednakowoż studyowanie nie bar 
dzo popłacało i zabrał się do kra­
dzieży. Kradł więc porządnie.

system 
Metzo’û i

A czynił to przy pomocy dobrych 
I manier, porządnego ubarnia i n- 
miejętnego obejścia się ze stróźa- 
mi i policyą.

Metz von Meyer zawsze dopn- 
. szczał się zbrodni ubrany we frak 
j i nikt go nie zatrzymywał, gdy 
i powracał z nocnych wycieczek. 
Złodziej znajduje się na powyższej 
rycinie po prawej stronie, a po 
lewej polieyant w chwili gdy go 
prowadzi do więzienia.

jest tylko przejściowa 
głosu, 
strun

NOWE promienie.
Zimny fizyk francuski Dessaud, 

'przedstawił niedawno paryskiej 
! Akademii nauk niezwykle cieka­
wy wynalazek, który wywołał za­
interesowanie nietylko w kołach 
uczonych, lecz i wśród laików. Od­
krył on mianowicie zupełnie no­
we światło, z pomocą którego mo­
żna przeświecać ciało ludzkie, ze 
skutkiem lepszym, aniżeli to moż­
na było osiągnąć zapomoeą pro­
mieni Roentgena. Podczas gdy 
przy świetle Roentgenowskiem 
występują tylko cienie kości, a 
dopiero przy użyciu specyalnyeh 
środków można /.obserwować nie­
które miękkie części eiała — je­
dnakże w dosyć niewyraźnych 
zarysach— prześwietlanie promie­
niami Dussauda pozwala rozpo­

znać bardzo wyraźnie wszystkie 
części ciała ludzkiego, czy zwierzę­
cego, więc tkankę mięsną i arte- 

1 ryę i żyły itp.
Najdowodniej przekonały o tein 

; demonstracye, jakiemi Dussaud i- 
lustrował swoją prelekeyę, wyglo- 

' szoną w Akademii. Z deiuonstra- 
eyi tych zdaje sprawę głośny u- 

| czony francuski Branly. który 
i jak wiadomo, położył wybitne za- 
I sługi na polu rozwoju telegrafu 
jbez drutu i w zakresie tełeniach-

niki w ogólności, w słowach na­
stępujących.

Widzieliśmy, jak p<d wpły­
wem światła, ręce trzymane obok 
stawały się przeźroczyste, kości i 
ciało miały barwę białą i czerwo­
ną. naczynia krwionośne przybie­
rały odcień niebieskiego fioletu. 
Był to naprawdę niezwykły, nie­
oczekiwany i interesujący obraz.

Dussaud prześwietlał przed u- 
czonem gronem akademików nie-’ 
tylko poszczególne części ciała lu­
dzkiego, lecz również caće mniej­
sze zwierzęta i wogóle dołączy! do 
swych wywodów i 
kle interesujących 
tów. '

Tak nap. można 
mocy jego światła 
biletu, umieszczonego w nieprze­
źroczystej grubej kopercie, można 
było w zamkniętym zielniku roz­
poznać wyraźnie poszczególne ro­
śliny.

Odkrycie Dussauda zaintereso­
wało zarówno fizyków jak i leka­
rzy. Dla medycyny bowiem toru­
je jego światło nowe drogi rozwo­
ju-, pozwoli bowiem w licznych 
bardzo wypadkach dokonywać na­
ocznie dyagnozy chorób wewnę­
trznych.

Na czem polegają 
Dussauda i na *ezem 
t wa rza ?

Wynalazca określił 
bardzo ogólnikowo, 
dane zamierza dopiero ogłosić 
przyszłości, po dalszych 

. niająeyeh badaniach, które pro­
wadzi bez przerwy. Obecnie za- 

; znaczył tylko, że promienie jego 
należą do zakresu tak zwanego 
"zimnego światła". -lak wiadomo, 
przez określenie to należy rozu­
mieć tego rodzaju promienie, któ­
re składają się wyłącznie z fal 
świetlnych i którym nie towarzy­
szą ciepłe.. Promienie tego rodza­
ju wytwarzają się w zasadzie w 
rurach, z których zostało wypom­
powane powietrze, gdy przepuści 
się przez nie prąd elektryczny.

Należą do nich ]>omiędzy innemi 
znane objawy świetlne w rurach 
Geisslera, 
nografii. dalej t: 
światćo Moore'a, 
sna technika w 
zakresie stosuje 
budynków, jako 
rodzaje światła. Fizycy francuscy 
w ostatnim zwłaszcza czasie zaj- 

I mtiją się bardzo tętni zimnemi 
śhdiatłami i dochodzą do coraz 
bardziej interesujących rezulta- 

i tów. Wnioskując właśnie z tych 
prób i całiego kierunku obecnych 

jusiłowań, można przypuszczać, że 
i promienie Dussauda są prawdo- 

I podobnie światłem tak zwanych 
‘‘szlachetnych gazów." Jeżeli mia­
nowicie wprowadzi się <lo rurki 

: Geisslera maleńką cząsteczkę ne-

szereg niezwy- 
eksperymen-

promienie 
sif je wy-

onu. wówczas podczas przechodze­
nia prądu powstaje wewnątrz rur­
ki wspaniałe i nader miłe dla oka 
światło pomarańczowej barwy.

Jeżeli domiesza się jeszcze od­
robinę helu, światło staje się co­
raz bardziej żółte, wreszcie po do­
daniu trzeciego gazu szlachetne­
go. kryptonu, otrzymujemy świa­
tło, które nie różni się niezem od 
światła słonecznego, od światła 
dnia.

NA CZWARTAKU W WARSZA. 
WIE.

Zc wspomnień o Elizie Orzeszko­
wej.

wlaśnie w 
szczęśliwy 

trafem po-

du znękana ostatnimi wypadki w j 
kraju zbolała i zniechęcona, ja-1 
śniej pod koniec pobytu swego ' 
znów w przyszłość patrzeć poczę-, 
ła, mówiąc: “przyjechałam smu­
tna i bez nadziei, odjeżdżam znów 
z wiarą w jutro, w młodzież*’.

I snują się plany w długich po­
gawędkach. roztrząsają sprawy, 
ważąc społeczno i narodowe, a 

zawsze w rozmowach i zebraniach 
góruje glos Orzeszkowej, pełen za­
pału i wzruszenia, aż powstrzymu­
ją ją najbliżsi, z trwogą patrzący i 
na tę drogą, promieniejącą postać, 
chwilami od znużenia słabnącą. , 
, I znów wieczór w serdecznym 
gronie najzaufańszycli gości za-', 
proszonych.

Leopold .Meyet ofiarowuje wiel­
kiej pisarce w imieniu-całego spo­
łeczeństwa zloty medal jubileu­

szowy, który dotychczas nic był 
jeszcze gotów.

Wzruszona Jubilatka drżącym 
głosem wypowiada kilka słów po- • 
dzięki “niezasłużona” powtarza 
kilkakrotnie. I cisną się do rąk 
jej i kolan starsi i młodsi, bliżsi i 
dalsi, których dziś los do niej zbli­
żył. Wśród kwiatów i światła sa­
lonu. w głęboki fotel wciśnięta 
brzymieje 
zwolna z 
zabiera.

I cisza 
serca silniej uderzają i jakieś wie- Droga Krzyżowa w 14 siaeyach, craz 
szcze poszepty jakoby z dalekich Pawya czyli Gorzkie żale, ułożone i 
borów litewskich phnace. ida w P°?a"e d!“ Poż<tku ’ieraycli przez , ... ... Franciszkanów. Cer.a .. .. IGc
Gliszę zasłuchane... Droga do nieba, prze* krrył i ciernie

Jeszcze kilka przedostajlli wizyt przez Ks. K. Możejewskiego. Wyda 
i odwiedzin, już nużących uinęczo-. nie treecio. Cena 80«t
ru go gościa, jeszcze kilka podpi-' ^Mskł. Napi^prot
sow na kartach i w imionnikach 
ręką Orzeszkowej, jeszcze jedno 
zebranie wieczorne stałych najbli­
ższych jej gości.

A potem wieczór cichy majowy, 
przez okna powiewem wiosny wpa­
dający! u stóp ukochanej ży­

ciem i pracą steranej, ale tak sil- Dwaj Bracia różnego wychowania. Po 
nie jeszcze rfuchem i wewnętrzną » Ku.«,
mocą, postaci — niezapomniana 
pogawędka.

Wszystko, o czem dusza od lat 
najmłodszych śniła pod wpływem 
jej dobroczynnych, kojących li­
tworów, czeni w dniach bólu i 
trwogi krzepiło się serce, dziś 
płynęło z ust dobrotliwych, jeszcze 
bardziej pogłębione, przeorane, 
prześwietlone, bolesnem doświad­
czeniem i widzeniem — już bliż- 
szem krańców istnienia niż życia...

Nazajutrz wczesny, majowy ra­
nek zgromadził nas wszystkich na 
dworcu petersburskim, dla poże­
gnania odjeżdżającej. . 
cudne róże i konwalie, 
ly bzy wonne i polne 1 
dłoniach żegna jacy cli. 
jąeyełi ukochaną postać

I zabłysły łzy serdeczne w wszy­
stkich oczach i wyciągały się dło­
nie do ostatniego uścisku, gdy 
wzruszona, lecz pogodą tehnąca, 
rzuciła słowa pożegnania, tyle na­
dziei niosące “do widzenia!”

Było to w dniu 17 maja 1909 ro­
ku — a w dwa lata o jeden dzień 
później — bo w dniu 18 maja 
już zgasło to życie, które cale po­
kolenie kobiet wychowało.

“Na pamiątkę spotkania, o któ- 
reni nigdy nie zapomnę ’.

Anna Augustynowiczowa.
18 maja 1911 r.
W rocznicę zgonu Elizy Orzesz­

kowej.

to na razie 
szczegółowe 

w 
uzupeł-

używanych w roentge- 
ak zwane zimne 

, która nowocze- 
eoraz większym 

do oświetlania 
też jeszcze inne 

Fizycy franggkey

Widzę ją... Na ciemnym tle, 
I ciemno ponsowego fotelu postać 
drobna, w czarnej jedwabnej su­
kni, na szyi kołnierzyk koronko­
wy ; włos siwy, do góry zaczesany, 

; czoło wyniesione, choć zmarszcz- 
! kami zorane, oko dziwnym ogniem 
! błyszczące. I widzę ten uśmiech 
dobroci, nieseliodzący z ust — i 

j słyszę glos, tak chętnie a serdecz­
nie przemawiający.

Dwa lata temu —
■ miesiącu maju — los 
I pozwolił mi dziwnym
znać osobiście Orzeszkową w cza­
sie jej kilkodniowego wówczas 
pobytu w Warszawie. Zamieszka­
liśmy w tym samym pensyouacie.

Przesuwały się przed tą postacią 
dostojną, liczne odwiedzające ją 
osoby, wychodzą jedni, przyclio- 

I dzą drudzy. Przychodzi młodzież, 
to zbiorowo, to z osobna. Każde z 
dorobkiem swej myśli, swoieli ma- 

I rżeń.
Oto grupa pensyonarck, z kwie­

ciem w rękach, z nieśmiałością i 
| czcią wielką zbliża się do niej. 
Podnosi się zaraz z fotelu z ła­
skawą uprzejmością wypytyje 
dziewczęta o ich naukę, ich za- 
i tiary na przyszłość.

— Kto was tu przysłał? — za- 
; 1’ytuje Orzeszkowa — kto Wam 
; myśl podał by mię odwiedzić? — 
i Same przyszłyśmy do pani. — od­
powiadają, wzruszone, bardzo 

| szczęśliwe w tej chwili.
I wpatruje się w nie długo i 

l adawezo, pieści wzrokiem peł- 
I nym dobroci ofiarowane jej foto­
grafie dziewczątek, bo ją znjinn- 
je to “młode życie, które tyło 
zapowiada”.

I podpisuje kartę z swą fotogra- 
Ifią “Zosi z powinszowaniem ihiie- 
t nin od nieznanej lecz przyjaznej 
i Elizy Orzeszkowej : Słońce praw­
dy nieeli nad głową Twą jaśnieje 
a‘ słońce miłości niech w sercu 
Twem plonie”.

Tym młodym, którzy ją odwie­
dzali i prace swe i plany i myśli 

l przed sąd jej przedstawiali zaw- 
I dzięczye należy, że ta, losem naro- 
1

KATALOG
Książek Własnego Druku i Nakładu
ZAWIERAJĄCY : Książki Historyczne. Powieściowe, Bajeczne, 
Nowele. Romansy. Humorystyczne, dla zal-awy i rozrywki, Nauko­
we, z Piosnkami do śpiewania. Narodowe, wesołe i światowe, Śpie­
wniki Kościelne, treści religijnej, Żywoty Świętych, Książki Teatral­
ne. Książki z Nutami do Śpiewania i Grania na Fortepian i Organy, 
oraz oprawne Tygodniki Powiesciowo-Naukowe. ... .

co wina w gronie przyjaciół i znajo­
mych. 10«

uziwne Przygody Lorka Szlązakś- 
Opowiadanie z lejów Polski przez 
Józefa Grajoeru»..................... ‘.5

Dzieło Zbiornic. Zawiera powiastki, 
opowiad inia, arts ’cuiy opisowe i nau­
kowe, zebra -' pi zez-Gazety Polską.” 
Treéë: 1) Uprawa bawełny w Egipcie. 
2> Andaluzyąnkn. 3) Z histom me­
dycyny w Rosyi. 4) Na rocznicę 1 0- 
leiuią odk'ycia Amer ki przez Krzy­
sztofa Kolumba, f) Dziwne pielili:ma 
w połudn cwej Ameryce. <5) .Mądre 
rady. 7) winie i barany. 8) Caia 
kobiety. 9) Łuduo^ć inekayKnńsluu 
1Ü) Apetyczne zwyczaje. 11) Zatrute 
strzały Apacheaów. 12) btiachy nu 
wrób.e. 18)Gęstość zaludnienia Allan- 
łyku. 14) Aparat fotograficzny w ka­
peluszu. 15) Herbata. 16) Serce Gu- 
stawa Adolfa. 17) Złote Anno. 18) 
Siedem cudów'świata w starożytności 
i cudowne dziełu naszych czasów. 19) 
Jeografia chińska. 2u) Krótki zarys 
zabłid metody nauki przygotowawczej 
rysunku czyli jak kształcić oko. jak 
przygotowywać dobrych rzemieślników 
i artystów. 21) Cokolwiek o kardyna 
łach i o zamianowaniu kardynałów. 
22) Koń Ameryce. 23) Wszystko 
na wspak. 24) Stuletni < brąz. 2 ) 
Bolesne rocznice. 26) Wypędzanie 
djał.ła. 27) Po opuszczeniu urzędu. 
28) Wielki Amerykanin o największym 
r nich. 29. Przydomki jenerałów. 30) 
Bitwa pod Rajgrodem, w dniu 29 Maja, 
1831 r. 31) Miasto umarłych. 32) Ca­
łowanie. 83) Ofiary wojen. 31) Dla 
czego Ewa nie miała pokojówki. 35) 
Brudne skąpstwo królewskiej milioner­
ki. 86) Małpy podobne do łudzi. 37) 
^Kocham“ we wszystkich językach. 
38) Dzień śmierci Ludwika XVI. 39) 
Materyały do Historyi Żydów w Amery­
ce. 40) From Kosciuszko’s Land. 41) 
Smutne ofiary polskiej intrygi czyi» 
płaczliwa historya o losach dwojga 
kochanków. 42) Truciciele i ludożercy 
Hayti. 4& przyczyny francuskiej re- 
woiucyl. 44) Zabijanie starców. 45) 
Początek kukurydzy, tabaki i fasoli. 
46) Nazwa Boga w 46 językach. 47) 
Historyczny dom. 48) Pistolety Ko­
ściuszki. 49) Mrówki. 50) Picdęgue- 
>*ar5e zębów'. 51) Zagasłe wulkany w 
Staeach Zjednoczonych. 52; O pokar­
mach. 53) Cechy psów. 54) Żony nH 
których błvnnych ludzi. 55 Na myszy 
56' Dwóch czy czterech! 57) Małpy 
zwane „cbimpanzees/* b3)The Pole? 
Angel us. 59) Z życia na północnym 
Zachodzie nie tak dawno temu. 60) 
Anna. 61) Posag Poniatowskiego. 62» 
Krakowiak przyjeżdża do Chicago 
szukać sobie żony. 63) Rozdział kul­
tury w ciemnej części świata. 64) O 
koronach. 65) W głębinach oceanu. 
»6) Cześć przodków Chin. 67) J — 
basta. 68) Zamek nad po wietrzny w 
Antwerpii. 69) Kara chińskich ni»* 
wiast. 70) Zatrudnienie i zdrowie, 't l) 
Wielcy ludzie o kobietreb. 72) Nowy 
barometer. 78) Żołnierze z żelaza. 74) 
Matabcle. 75) Zbytnie«. 76) Zapaa 
soli morza. 77) Wystawienie się na 
zimno i mróz. 78) Polowanie na ty­
grysa. 79) Biała dama. 80) Polski i 
włoski wydział w pałacu sztuk pię­
knych. 81) Żydowska krew w żyłach 
królewskich. 82; „Wy i „ty“ w Eu­
ropie. < 83) Ruch na morzu Martwem. 
84) Zaginione sztuki i wiedze. (1894.) 
H5) Czem jest knut? 86) Najstaisza 
«jlążk0 37) Głębokość mórz i vyao- 
kość gór. 88) Jak można dożyć seije* 
go wieku. 89) Kiedy człowiek naj 
szybciej rośnie? 90) Za kogo kobiety 
najchętniej wychodzą za mąż? 91) 
Oryginalna nagroda. 92) Najbogatsza 
niewiasta w Stanach Zjednoczonych. 
93) Słonecznik. V4) Czy rośliny śpiąT 
95) Mało wymagalna panna. 96) Wie- 
lożeństwo w Turcyi. 97) Francuzki 
się szczycą Stany Zjeduoczone i inne 
kraje. 100) Cokolwiek o SyberyL 101) 
Powstanie nazw Stanów Amerykań­
skich. 102) Mędrzec na dworze Tu- 
tykuka. 103) Na cześć Kościuszki. 
104) Ofiary ludzi w Indyach. 105) 
Wystawa światowa w Petersburgu. 
106) Binlerć Djamentowskiego. 107) 
Do............. 108) Opowiadanie Party­
zanta. 109) Z po otów Ikara. .110) 
Prawdziwe zdarzenie. 111) Cmentarz. 
Oceanu Atlantyckiego. 112) O ubio 
rze Kościuszki. 113, Z rytuału A. P. 
A’i8tów. 114) Ojciec Apletów. 115* 
Hierarchia kościoła katolickiego. 
Koniec świata. 117) Czas. 118) Szu 
letnia wrzucona do rzeki Mississippi.
119) Tytuły w Stanach Zjednoczonych.
120) Z hiatoryi prochu. 121) Warsza­
wa zwycięzkl stawia opór. 122) Wier­
ny przyjaciel, 123) Jak zawierają 
małżeństwa w Irlandyi. 124) Most 
djabe’ski d° ÎHeiülôe. 125) „Mount 
Kościuszko1- w Australii. 126) Listy 
miłosne pcaeuna III. 127) Nasze 
barwy .odowe i herb. 128) Wejście 
Prusaść w do Krakowa. 129) Pantbecli 
w Paiyżu. 130) Wesele karłów w 
Petersburgu. 181) Najmłodsi i naj- 
stM-si małżonkowie. 13;) Miasto kró­
lów. 183) Kobieta w Afryce. 134) 
Czarnv kolor oznaką żałoby. 135) Wiek 
niektórych drzew. 136) Dwanaście 
Cezarów. 73?) Ozy tc prawda? 138) 
Mùcày w piwie. 18«)) Panier. 140) 
Jak się u różnych urodów witają? 
141) Największy dam w świecie. 142) 
Jak żyć długo. 143) Indyanie którzy 
nie chcą wódki. 144) Dziwne przepisy 
etykiety. 145) Pustynia Salton. 146) 
Mrówki w stanie Florida. 147) Cier­
pienia wielkich ludzi. 148) Charakte­
rystyka Amerykanina. 14 Î) Jak Caa. 
aa dostała swą nazwę. 150) Gazeciar* 
stwo w Japonii. 151) C«la Egiptu, 
152) Dolina śmierci w Cali fonii i. 158) 
Imiona w Chinach. 154) Skąpcy i ich 
zgon. 155) Park Yellowstone. 156) 
Ciepło słoneczne. W mocnej oprawie 
ze złoconym tytulikiem. Cena <1.50

Elementarz Mały, czyli pierwsza Nau­
ka Czytania, Piaanla i Rachowania, 
przez W. Dyniewicza. W mocnej o- 
prawie . lOet.

Elementarz Obrazkowy, czyli pierwsze 
zasady pisania i czytania zastosowa­
ny do szkół polskich w Stanach Zje­
dnoczonych. Książka ta jest druko­
wana na pięknym papierze, o 84 stro­
nach, ozdobiona z wieloma rycinami, 
oprawna mocną r płótno 20«.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

(Ciąg dalszy.)
Oekiamaior Polski. Zbiór Poczyi Re. 

•igiji.ych, Narodowych i History' 
czuych, stosownych do wygłaszania 
D <lczas uroczystości patryotyczuych, 
nadzianych, oraz wycieczek letnich z 
dodatkiem Dyalogów i sztuczek tea­
tralnych. Cena - ■ 80c.

Dobra Dziewczyna. Powiastka dla dzie­
ci. Cena lOet.
■lory Franuś i zły KostnS, czy" życlr 
iwojga różnie wychowanych dzieci 
................................................. 50
Ta sama w mocnej oprawie ze zloco 
ara ‘.ulikiem . .' . . 75

Dobry Strzelec. Powiastka napisana 
przez Roberta Hichens. Tłómaezonie 
z angielskiego. Cena..................... Set.

Dobry syn, bajka z przed lat tysiąca, 
napisał Władysław Bełza lOet

Dolina Almeryi czyli Dobrotliwość Bo­
ska. Powieść dla starszych i młodzie­
ży. Cena . . ' . 80c

Dokąd idziesz!............................ 5c.
kom na Przedmieścia spolszczyła R. 

M................................. • ... 10
Do rozpuku, czyli żartT nad żartami, 

książka zawierająca rozmaito żarty 
i dowcipy, bogato ilustrowana 15c. 

Dowcipne lekarstwo, powiastka z ży
, . , ,, . ,, cia ludu. Napisał ks. Wł. Chotko-

stę robi naokoł i tylko WBki . . .................... 10

ol 
drobna ta postać, gdy 

miejsca powstaje i gios j

Duch Kościuszki. napisał ks. Fr. Oaw 
to wieź lOet

Duch Puszczy. Opowiadanie z Amery­
kańskich borów, według Dra Biraa 
opracował Wł. L. Anczyc. Cena 50c

Duchy czarnego boni, czyli Kamienne 
serca. Bardzo sajmująea powiastka 

lOet.

Rozkwitły 
zapachnę- 
kwiecie w 

otaezają-

O

wieść moralna przez Emmą z Kuro­
wskich Puffke.............................  30c

Owaj Przyjaciele, przez Gny de Mau 
nassant ...................................... m

Dwaj wspólnicy, czyli każda zbrodnia 
wykryje się z ezaaern. Powieść lado 
wa przez E. z K. P. 15ct.

Dwanaście najwięcej używanych Mszy 
śwlętycli w chórach kościołów poi 
skich, rzymsko katolickich w Ame­
ryce. ’ lOc

Dwanaście ogólnych praw wszechświata 
nanisał ks. Jan Adamski........... ..15

Owa Śluby. Powieść Paullny z L
’.V‘il końskiej .............................15

Owa worki złota. Towlastka przez
Aleksandrą Marczewska. Cena I0c 

Dwie Marye, powieść z dawnych cza­
sów polskich przez Fr. Xaw. Tuczyń 
skiego.............................................. 50
Ta sama w mocnej oprawie ze złoco 
nym tytulikiem............................. 75

Dwie Mazurki. Powiastka z czasów
Bolesława Krzywoustego przez Wandę 
Podgórską. Cena ...... 50

Dwie nisze 1 nieszpory po polsku 5 
(>wie róże, powiastka historyczna i 

dziejów Anglii XV wieku, przekhti 
W. L. Anczyca ..... 80
W mocnej oprawie ze złoconym tytu­
likiem . -....................................60

Owie Wioski, i Szkodliwe Leki, po 
wiastki z życia ludu .... 5

Dwurożny Człowiek, powieść napisał
Maurycy Jokaj 30eL

Djabeł w domu, powieść, napisał An­
toni Wieniaraki lOet.

Djabeł w Krakowie, stara a wielce 
ciekawa i pouczająca powieść lOet

Dyniewicza Pierwsza Czytanka dla 
szkól polskich w Stanach Zjednoczo­
nych; najnowsze wydanie, stron 128. 
Cena................................................... 25c

Dyniewicza Druga Czytanka dla szkól 
polskich w Stanach 
najnowsze wydanie; 
na...............................

Dyniewicza Trzecia
szkół polskich w Stanach Zjednoczo­
nych; najnowsze wydanie. Stron 352 
Cena ...................................................40c

Dziadowski Wychowanek. Powiastka, 
napisał Ki. Junosza 15«t.

Dzieci poznańskie 5«L
Dzieci wdowy, powieść moralna 80c

W mocnej oprawie ze złoconym ty 
«ulikiem...........................................60c

Dziesięć dni na tratwie. Opowiadanie z 
czeskiego przerobił Edward Trojan. 
Zawiera: Na Mieliźnie; Prom; Pier­
wsze dwa dni; Burza i jej następstwa 
Dalsze przygody; Zakończenie. Z o 
brazkiem. Cena............................... 15c

Dzieje I.arodu Polskiego, ozdobione 78 
obrazkami w mocnej oprawie po 35c 

Dzieje starego i n.wego testamentu 
czyli Historya Biblijna, ułożona dla 
szkół katolickich, z 100 obrazkami i 
mapą ziemi świętej, w mocnej opra­
wie ................................................   40c

Zjednoczonych; 
stron 192. Ce- 
..................... 30c 
Czytanka dla

Bohaterski pies.
I Dzienniki paryskie donoszą 
następującem ciekawem zdarze- 

I niu : Ajent policyjny Dupont w 
I Pontoise miał psa, zwanego “De- 
der”, który odznaczył się wiele 
razy przy śledzeniu i chwytaniu 
zbrodniarzy. “Deder”, speeyalnie 
znienawidzony przez apaszów, 
jest prywatną własnością ajenta, 
policja zaś osobno utrzymuje psy 
do śledzenia złoczyńców. Apasze 
oddawna zasadzali się na “Dede-
ra”, lecz pies zawsze wychodził I 
zwycięsko. Jednej z ostatnich no-' 
cy banda apaszów, zaczaiwszy się Dzieje Święte w krótkości opowiedzia- 
niedaleko dworca, 'napadła na 
przechodzącego ajenta, 
towarzyszył “Derby” i dwa inne 
psy policyjne; oba za pierwszym 
za pierwszym atakiem złoczyńców 
uciekly. Tylko “Deder” pozostał 
przy swym . panu i zaatakował 
śmiało apaszów, nie zważając na 
ciosy nożem i uderzenia pałek, sy­
piące się na niego. Po dłuższej u- 
tarezce ajentowi powiodło się do­
stać do bramy polskiego hotelu, 
gdzie się ukrył wraz z “Dede- 
rem”, który otrzymał trzy rany 
od noża i ma złanAną łopatkę.

I Apasze dobijali się do hotelu, 
spłoszyła ich żandarmeria. ’’De­
der”, leczony przez dwóch wete- 

i rynarzy, jest bohaterem dnia w 
Pontoisie i otrzymuje niezliczone 
a smaczne podarki, z których na 
razie nie może korzystać.

| no przez ks. I. Sehustera. Cena 25c 
któremu I Dziesięć milionów dolarów. Nowela 

Maurycego Jokaj’a. (Przekład z wę 
gierakiego.......................................15c

Dzlewlęó pięknych pleśni polskich: 
1 Litania o śmierć szczęśliwą, 2 Biedno 
zamków przy konających, 3 Pieśń o 
Boskiej Opatrzności, 4 Pieśń o ogro 
dzie Oliwnym, 5. Pieśń o polskiej ko 
ronię, 8 O koronce Najśw. Maryi Pan 
ny. 7. Boże coś Polskę, 8 Pieśń o Naj­
świętszej Maryi Kalwaryjakiej, 9 
Pieśń Kalwaryjska lOet

Dzika Franka przez Maryę Bogusław 
ska 15et

Dziwne Podróże, ns lądzie 1 na morzu, 
wyprawy 1 wesołe przygody łgaczs 
nad łgaeze pana Kłamkiewieza, jak 
je sam zwykł opowiadań przy butel-,z

W. Dyniewicz Pub. Co.
1163 Milwaukee Avenue, Chicago, III



GAZETA POLSKA W CHICAGO.

HENRYK SIENKIEWICZ.

W pustyni i w puszczy.
(Ciąg dalszy.)

Jeśli Bóg pozwoli odpowiedział 
poważnie1 Staś.

i'Dr. C. B. HAM 
dyplomowany w

Bellonie Hospttal Medical Cillega
w NEW YORKU

Leczy Choroby Zastarzałe

trzeba. Tymczasem, chodziło o oszczędzanie ani ani takich przeszkód, których nie zdołał-! 
‘ sił dziewczynki, więc postanowił podróże- : by skruszyć.
wać tylko od szóstej rano do dziesiątej Ale do ostatecznego zwycięstwa było 

, przed południem, a drugi etap od trzeciej do jeszcze daleko. Tyindzasem przedzierali się 
szóstej wieczorem, to jest do zachodu słoń-jirzez gaj akacyi. Długie kolce tych drzew A 
ca. czynić tylko wówczas, gdyby na miejscu! czyniły nawet na skórze Kinga białawe ry- | 
pierwszego postoju nie było wody. jsy. M reszcie gaj zrzedniał, a poprzez gałę- p 1

.__ , __ ~. r-.____ j -Ale tymczasem, ponieważ deszcze pa-i zie rozrzucony <-li drzew widać było dalej zie-] J
obawiają się tego, by słoń w popłochu, lub (dały w czasie massiki bardzo obficie, wodę Inną dżunglę. Staś-mimo, że upał dawał się 1 
w pościgu nie zawadził wieżyczką o drzewo, znajdowali wszędzie. Jeziorka, utworzone .iuz »""'ii" "««"«i. "? p«««<p '■ pomoai..« (
Wreszcie i sam cwał olbrzyma jest tak cięż-i przez ulewy w dolinach, były jesz*-ze dobrze ' usadow ił się na karku słonia, by obaczyć. p , 

.-u.j/.k«,..: •__3,. i...... .... u...................... * .. i ‘ i . • ... iui wid link r^<rn nipnm stnd antv- 1 «

I ty w al jeszcze w Port-Saidzie, że polujący na 
tygrysy w Indyach, więcej niż tygrysów,

pierwszego postoju nie było wody.
Ale tymczasem, ponieważ deszcze pa-j

XVI.
Wyruszy li jednakże dopiero w kilka 

dni po \i rozmowie. Odjazd, po krótkiej 
modlitwie, w której polecili się gorąco Bogu, 
nastąpił wraz ze św item o godzinie szóstej 
rano. Na czele jechał konno Staś, poprzedza­
ny tylko przez Sabę. Zanim kroczył powa­
żnie King, machając uszami i niosąc na 
swym potężnym grzbiecie płócienny palau- 
kin, a w palankinie Nel wraz z Meą; nastę­
pnie szły, jeden za drugiem, konie Lindego, 
powiązane długim palmowym powrozem i 
niosąc rozliczne ładunki — a pochód zamy­
kał mały Nasibu na spasionym, równie jak 
i on sam, ośle.

Z powodu wczesnej godziny, upał nie 
dawał się zrazu zbytnio we znaki, choć dzień 
był pogodny i z za gór Karamoyo. wytoczy­
ło się wspaniałe, nie przesłonięte żadną 
chmurką słońce. Ale powiew wschodni łago­
dził żar jego promieni. Chwilami wstawał 
nawet dość mocny wiatr, pod którego 
tchnieniem pokładały się trawy i cała dżun­
gla falowała jak morze. Po obfitych desz­
czach wszelka roślinność wyrosła tak buj­
nie, że zwłaszcza w niższych miejscach, cho­
wały się w trawach nietylko konie, ale na­
wet i King, tak, że nad roskołysaną zielo­
ną powierzchnią widać było tylko biały pa-1 
lankin, który posuwał się naprzód, jakby 
statek na jeziorze. Po godzinie drogi, na 
niewielkiej suchej wyniosłości, wznoszącej 
się na wschód od góry Lindego, trafili na ol­
brzymie osty, mające łodygi grubości pni 
drzewnych, a kwiaty tak wielkie jak ludzka 
głowa. Na zboczach niektórych wzgórz, któ­
re zdaleka wydawały się jałowe, widzieli 
wrzosy wysokie na osiem metrów. Inne ro­
śliny, które w Europie należą do najdrob­
niejszych, Jfrżyhięrały tu odpowiednie do o- 
stów i w rzosów rozmiary, a olbrzymie poje- 
dyńczć drzewa. Wznoszące się nad dżunglą, 
wyglądały jak kościoły. Szczególniej figow­
ce. zwane “daro”. .których plączące gałęzie, 
zidkuąwszy się z ziemią, zmieniają się w no­
we ]«nie, pokrywały ogromne przestrzenie, 
tak. że każde drzewo tworzyło jakby osobny 
gaj-

Kraina, zdała widziana, wydawała, się 
jak jeden łas; zblizka jednak ]>okazywało 
się. że w iejkie drzewa rosną eo kilkanaście, 
czasem co kilkadziesiąt kroków. W północ­
nej stronic w idać ich było nawet barda« ma­
ło i okolica przybierała charakter górskiego 
stepu, pokrytego równą dżunglą, nad którą 
wznosiły się tylko pnrasolowate akacye. 
Trawy były tam bardziej zielone, mniejsze, 
i widocznie lepsze jako pasza, albowiem 
Nel, z grzbietu Kinga, a Staś z wyniosłości, 
na które wjeżdżał, widzieli tak wielkie sta­
da antylop, jakicli nic spotkali, dotychczas 
nigdzie. Pasły się one, czasem osobno, cza­
sem pomieszane razem; gnu pufu. aryele, 
antylopy krowy, bubale. kozły skaczą<-e i 
wielkie ktidu. Nie brakło także zebr i żyraf. 
Stada na widok karawany przestawały się 
paść, podnosiły głowy i strzygąc uszami, 
patrzyły na biały jialatikin z nadzwyezaj- 
nem zdumieniem, poc.zem pierzchały w je­
dnej chwili, ubiegłszy kilkaset kroków, zno­
wu stawały, znów jirzypatrywały się tej 
nieznanej sobie rzeczy, aż wreszcie, zaspo­
koiwszy ciekawość, poczynały się paść sf»o- 
kojnie. Od czasu do czasu zrywał się przed 
karawaną z tukiem i łomotem nosorożec, 
ale wbrew swej popędliwej naturze i goto­
wości do atakowania wszystkiego, co mu 
się nawinie przed oczy, pierzchał sromot­
nie na w idok Kinga, którego tylko rozkazy 
Stasia j»<<wstrzymywały od pościgu.

Sion afrykański nienawidzi bowiem no­
sorożca i jeśli znajdzie jego świeży ślad, 
wówczas, dutając w siłę przemożną, idzie 
za nim póki nie znajdzie przeciwnika i nie 
stoczy z nim walki, której ofiarą pada pra­
wie zawsze nosorożec. Kiugowi, który za­
pewne niejednego miał już na sumieniu, 
niełatwo przychodziło wyrzec się danego 
zwyczaju, ale tak już był oswojony 
przywykł już uważać Stasia za swego wład- przebytych gór, muchy “tse-tsc”, która za- 
cę. że poslysza wszy jego glos i spostrzegł­
szy groźnie patrzące oczy, opuszczał ]»odnie- Nel. ujiałów i treli niezmiernych przestrze- 
sioną trąbę, kładł uszy po sobie i szedł da- : «• i..—™.. -
lej spokojnie. A Stasiowi nie brakło wpra­
wdzie (M-hoty. by widzieć walkę olbrzymów, 
ale obawiał się o Nel. Gdyby słoń puścił się 
w cwał, palankin mógł się rozlecieć, a co 
gorzej, ogromny zwierz, mógł nim zaczepić 
o pierwszą lepszii gałęź. a wówczas życie 
Nel byłoby w strasznem niebezpieczeństwie. 
Staś wiedział z opisów polowań, które czy-

ki. że podobnej jazdy nikt bez szwanku dla 
zdrowia nie mógłby długo wytrzymać.

Lecz z drugiej strony obecność Kinga 
usuwała mnóstwo niebezpieczeństwa. Złośli­
we i zuchwałe liawoły, które spotykali tegoż 
dnia, dążące do małego jeziorka, przy któ- 
rem zbierał się pod wieczór wszelki zwierz 
okoliczny, pierzchły na jęgo widok także i 
okrążywszy całe jeziorko, piły po drugiej 
stronie. W nocy King, przywiązany za tyl­
ną nogę do drzewa, pilnował.namiotu, w 
którym spała Nel, była to zaś straż tak pe­

• »CJVCWO XLU111V, upal VIUT'UI I
• znaki, wysunął się z palankinu I1

napełnione, a z gór spływały tu i owdzie ’’z.v ,l:l "iditokręgu niema jakich stad uuts- (l 
strumienie, toczące kryształową i chłodną , l"l'- lub żebrów, postanowił bowiem odnowić (i 
wodę, w której kąpiel była wyborna, a za- j Zill,;1!< mięsa. p
razem zupełnie bezpieczna, alhow icm kroko-1 'Jakoż, po prawej stronie dojrzał stadko
dyle mieszkają tylko w większych wodach.jnyelów, złożone z kilku sztuk, a wśród nich li'
w których nie brak ryb. stanowiących ich 
zwykłe pożywienie.

Staś jednak nie pozwalał pic dziew­
czynce surowej wody, jakkolwiek odziedzi­
czył po Lindom doskonały filtr, którego 
działanie napełniało zawsze zdumieniem 
Kalego i Mcę. Oboje, widząc jak filtr zanu-

dwa strusie, lecz gdy minęli ostatnią kępę 1 
drzew i słoń zwrócił się na lewo, inny widok i’1 
uderzył oczy cliłopca: oto w odległości pół 
kilometra spostrzegł obszerny łan manioku, 1,
a na skraju łanu kilkanaście czarnych po-; , 

zwraca ja<- się L
staci, zajętych widocznie robotą w polu. 

— Murzyni — zawołał, 
do Nel.--- ... ----, ... i jiu-ę. wioząc ,|«*K iiiij z.aim- 

wna, że Staś kazał wprawdzie palić ogień, h-Zony w mętną, białawą wodę, przepuszcza 
ale uznał za rzecz -zbyteczną otaczać obóz do zbiornika tylko czystą i przezroczystą,; ■>, UZll*llu< ZallZ./ain'» TW- • Z »zl «» ł Art IT’ Z.1-Z.11 Z.T’ r» «« I 1 1 1 1» • * • 1 • ł * • I j, I

i nie skryć się napowrót w akacyach, lecz 1i' 
]• 

wejść- z;' 
,.„1.0....'. 1

zeribą. chociaż, wiedział, że w. okolicy, za-1pokładali się ze śmiechu i bili się dłońmi po 
mieszkałej przez, tak liczne stada antylop, kolanach na znak dziwu i radości, 
nie może braknąć i lwów. Jakoż zdarzyło się 
tej samej nocy, Wogóle podróż z początku szła łatwo.

Mężczyzn, Kobiet i Dzieci.

1 serce poczęło mu bić niespokojnie, 
rzez chwilę zawahał się. czy nie zawrócić

przyszło mu na myśl, że w zaludnionym 
kraju trzeba będzie jednak prędzej czy pó­
źniej spotkać się z mieszkańcami ii 
niemi w stosunki — i że od tego, zależyć 
może los całej podróży więc po krótkim 

I namyśle, skierow ał słonia ku polu.

<• 
*>Doktór Ham obchodzi eię z pacycnU- 

mi uczciwie, jak ojciec z własnemi dzie* 
ćmi. Dr. Ham ogłasza się atak* )>гжя 
dwadzieścia pięć lat, jest więc znany do­
brać w całym świecie.

Jeżeli cierpisz na jakąkolwiek chorobę! 
straciłeś nadzieje wyieczeiiia. udaj się saras 
do Dra Hania po radę. Dr. Han* wyle­
czył tysiące ludzi, którzy długo chorowa­
li. a przez innych Bekany nie mogli być wy­
leczeni. Wyleczeni pacyeaci wszędzie eła- 
wia doktora Hama i polecają «o swoim 
znajomym.

Dr. Ham lecz:.- w<atyrtkir zastarzałe 
choroby, jako to: duszność. opętamy, para­
liż. dychawicę, wodna puchlinę, reumatyzm; 
ból głowy, uszu, ócz i nosa; choroby żołąd­
ka, gardła, piersi, kiszek; febrę; wyrzuty 
na głowie i skórne; choroby kobiece; krwo­
tok; upławy; boleści ijwtrgo-
wc, puchlinę: rany na ciele; bóle w krzy­
żach; plecach; katar; neuralgię; bnmehita; 
podagrę; świerzb; otyłość; choroby pęche­
rza; raka; kolki; choroby wątroby i nerek; 
glisty; robactwo; liszaje itd.

Choroby prywatne obojga płci, czy to 
nabyte, czy z rodziców przekazane. Dr. 
Ham leczy prędko .skutecznie i bardzo tanio.

. .• ze k'lka k*h poczęło rt czec, po Liudem spore zapasy kawr, herba-
w olbrzymieli jałowcach, rosnących na zbo- jtv< cukl.u? bll]iouu< różnych konserwów i 

[czach wzgórz. Mimo płonącego ognia, lwy,: \Vsze]|<i(.go rodzaju lekarstw. Staś liie po-i 
znęcone zapachem koni, zbliżały się do obo- trsiebował oszczędzać ładunków, było ich bo-' 
zu, lecz gdy wreszeie Kiugowi sprzykrzyło' niż raogli 7/lbl..u'. ułe brakło
Się fłiK-hae leli głosow i gdv nagle wsrod ci- j również rozmaitcch narzędzi, broni wszel-i kazuiac reka na keoe di-zew rzeki 
szy rozległ się na kształt grzmotu jego gro-jkiego ka(ibl.u ; rac, któ,,. przy zetkmęciu się | 
wXv widm zróc \ ' z tk. nl??iyZ1in\rO!lUl'1]a’ i Z murz-vnall,i 1,1O^-V siV bardzo pi-zydae.! ska, a tu kobiety pracują przy manioku. Czy 

! ? • - i. ■ 1'.'dzaJl1 OSOW’ I l^aj był Żyzny; zwierzyny, a więc świeżego niai„ podjechać ku nim!
I piej jest me wdawać się w żaden bezposred-; lnj(,sa? wszę(]v obfitość. Owoców również. _ Podjedziemy razem — odpowiedział 
.1,1 111 z ,C1 h'z l,raez “Y'y n?‘! Tu i ówdzie, w nizinach trafiały się błota.; Staś — i wówczas powiesz im, że przybvwa-
I'x 1") • > dróż° ° fe"ltai,1CB1 l)usclł.' slV-ale pokryte jeszcze wodą, a zatem nie zara-!lllv jako przvjaciek:
j w aaisząpooio . zające powietrza szkodliwemi wyziewami. ' _ Wiem, panie, -co im powiedzieć —

lx-cz dla Stasia zaczęły się znów troski; Moskitów. które wszczepiają w krew febrę, I zawobd z wielką pewmością siebie młody 
i niepokoje. Naprzód zmiarkował, że podró-jnie było na wyżynach wcale. Upał od dzie-1 imn-zvii.

| żują wolno i że nie będą mogli robić więcej piątej rano czynił się wprawdzie nieznośny, f zwróciwszy konia ku pracującym zło- 
nad dziesięć kilometrów dziennie. Posuwa- ale mali podróżnicy zati-zymywałi się w cza- zvj dłonie koło ust i jał krzyczeć:

i jąc się w ten sjiosób. zdołaliby wprawdzie za sie tak zwanych “białych godzin” w głębo-' 
I miesiąc dotrzeć do granicy Abisynii, punie- kim cleniu wielkich drzew, pracz których! ,ct lkll . .. „„„
i waż jednak Staś pustanoiyił iśc we wsz\st- gęstwę nic przedzierał się żaden promień ka kobieti* zerwały sic i stanęły jak wrvte, prędzejI ..— - . • ' * ... • (| łatwiej się wyleczycie. Adres:

w popłochu (I Dr. C. B. HAM

a*1, które przy zetknięciu się i

, I'
W tej samej chwili zbliżył się Kali i u- p
....... '■ I'
— Panic wielki, oto tam wieś murzyn- i1

— Yambo. he yambo sana!
Na ten głos zajęte okopywaniem nianio-1

PORADA DARMO.

kiem za radą Lindego, a Linde twierdził słoneczny. ZiTFówie dopisywało "Nel, Stasio- 
sta-nuwczo, że do Abisynii przedrzeć się nie wi i liiurzyumyi doskonale.
zdołają, przeto pozostawała tylko droga do
oceanu. Ale, według obliczeń szwajcara, od XVII.

i oceanu dzieliło ich przeszło tysiąc kilome­
trów. i to w prostej linii, albowiem do leżą-! ’ Piątego dnia podróży Staś jechał ra- 
<-(‘go bardziej lia południe Mombassa byłoizem z Ńcl na Kingu, trafili bowiem na sze- 

i jeszcze dalej, przeto cała podróż musiałaby ]-<>ki pas aka-cyi. rosnących tak gęsto, że ko- 
zająe przeszło trzy miesiące czasu. Staś z, nie mogły iść tylko szlakiem utorowanym 
trwogą m\sial, że jest to trzy miesiące zno- przez słonia. Godzina była wczesna, ranek 

j jow, trudów i niebezpieczeństw ze strony; promienny j rosisty. Dzieci rozmawiały o 
! szczepów murzyńskicli, na które mogli na- JM»dróży i o fern, że każdy dzień zbliża ich 
! trafie. Ifyli jeszcze w ... - l-łA- U. -p--iw”« u-- •- .-a-.v , ...
rego wyguała ludność ospa i wieść o “raz- byj, ““ .........................
ja eh” derwiszów, <’
dość ludna, musieli więc prędzej czy poź-;eZcrpany przedmiot wszystkich

nie trwało to tylko jedno mgnienie oka, na­
stępnie bowiem, porzuciwszy ’ 
motyki i kobiałki, poczęły z wrzaskiem ucie-1

Dr. Ham udziela rady darmo. 
Pacyent płaci tylko za lekarstwa.

Kto nie może osobiście przyjść 
do Dra Hatna, może mu opisać 
w liście swoją chorobę, a od­
wrotną pocztą dostanie odpowiedź, 
czy choroba może być wyleczona i 
ile lekarstwa będą kosztowały, oraz 
jak się zachować w czasie kuracyi. 
Przyćujck- 2c. znaczek pocztowy na 
odpowiedź. Piszcie zaraz: Czcm 

■j zaczniecie się leczyć, tem 
ttwiej się wyleczycie. Adres:

*» 
U 
i' 
И

<»

l'

И 
i'

1'

И
l>
И

kać ku ow ym drzewom, wśród których kry- | 
ła się wieś.

Mali podróżnicy zbliżali się 
spokojnie. \V gęstwinie rozległo się wycie 

I kilkuset głosów, poczem zapadła cisza. 
Przerwał ją wreszcie głuchy, ale donośny 
huk bębna, który nie ustawał już później 

-nui na chwilę.

tasafiĆ. Dyli jeszcze w kraju pustym, z któ- ^jednak do o<-jr.ąmi i dó ojcótt. do których o-
■ . lhoje nic przestawali tęsknic ciąide. Był to. I \yySunęło sie nagle z gęstwiny. Wszyscy u-i

ale Afryka jest wogolc p.d chwili połwvania ich z Fayiun. nie wy-1 stawi|f sjv w dłuji szereg przed wioską. Staś ! 
  , . . prfcedmiot wszystkich rozmow. i zatrzrmał Kinga w odległości stu kroków i! 

mej wejse w okolice zamieszkałe przez me- które wzruszały ich zawsze do łez. 1 powta- p(tczał ini się przypatrywać. Słońc«1 oświc-! 
znam1 pok*.hma. rządzone jak zwi kl*1. przez ,-zah wciąż jedno w kółko: że tatusiowie my- ;(.ah, fdi dorodne postacie, szerokie piersi i 
dzikich i okrutnych królików. Było melada |ślą. iż oni już nie żyją. albo, że przepadli na sibl(. ramiona. Uzbrojeni byli w luki i włó-1 
zadanu-m wynieść z takich upałów wolność WIcki — i obaj martwią się i wbrew nadziei, (.zuje. Kaok<a bioder mieli krótkie spódnicz-' 
1 z-vcie’ ’.............................. I wysyłają do (’haitiunu Arabów1 po wieści «=; kj z wrzosów, a niektórzy, ze skór mał]>i*-h.:

Staś liczył po prostu na to, że jeśli tra- a oni. oto. są już daleko, nietylko od Chartu- (Howv ich zdobiły pióra strusi, papug lub ! 
fią na lud W a-himow, to, wyćwiczy kilku- mu. ale i od 1'aszody. a za pięć dni będą je- wielkie peruki, zdarte z czaszek pawijanów. 
kilkudziesięciu wojowników w strzelaniu. < szczc dalej, a potem znów jeszcze dalej.! MAglądali wojowniczo i gi*oznie, ale stali 
a następnie skłoni ich wieikiemi obietnica- aż wreszcie dotrą do oceanu, albo, przedtem : nieruchoniic i W milczeniu, albowiem zdu- 
mi, b\ towarzi sz\ li mu aż do oceanu. Ale jeszcze, do jakichś miejsc, skąd będzie mo- nhenie ich nie miało wprost grani*- i potłn- 

■ Kali nie miał żadnego pojęcia o tem, gdzie żua przesłać depesze. Jedyną w całej kara-, nijło cbęć do boju. Wszystkie oczy wlepione 
mieszkają Wa-hima. a Linde, który coś o wanie osobą, która wiedziała eo icli eze- byjv w Kinga, w białe palakin i w siedzącc- 
uich słyszał, nie mógł również ani wskazać ka był Staś, — Nel natomiast była najgłę- ' ' ‘
drogi do nich, ani oziiaczyć-dokładnie miej-; biej przekonana, że niema takiej rzeczy na 
scowości, przez nich zajętej. Linde wsporni-! świecie, której “Staś” nie potrafiłby doko­
nał o jakiemś wielkiem jeziorze, o którem ! nać- i była zupełnie pewna, że ją doprowadzi 
wiedział tylko z opowiadań, a Kali twierdzi! do brzegu. Więc nieraz, uprzedzając wypail- 
napewuo, że z jednej strony tego jezioifi. 1 ki, wyobrażała sobie w swej małej główce, 
które nazywał Bassa-Narok mieszkają Wa-;eo to będzie, gdy przyjdzie pierwsza o nich 
liiuia, z drugiej Samburu. Otóż Stasia tra-i wiadomość i, szczebiocąc jak ptaszek, opo- 
piło to. że w geografii Afryki, której w szko-; wiadała o tem Stasiowi: “Siedzii — mówiła !
lc w Port-Saidzie uczono bardzo dokładnie.! — f
nie było o takiem jeziorze żadnej wzmianki, tu wchodzi “boy”
Gdyby mów ił mu o liiem tylko Kali, przypu-! Mój. albo twój tatuś otwiera, patrzy na pod- 
szczałby. że to jest W iktorya-Nyanza. ale ! pis, — i czGa: “Staś i Nel.” O to dopiero się 

i nie mógł mylić się w ten sposób Linde,, któ-> ucieszą! to dopiero się zerwą, żeby jechać 
| ry szedł waśnie od Wiktoryi, na północ,! naprzeciw nas! to dopiero będzie radość w 

w zdłuż gór Karamoyo — i z w ieści. zasią-{ całym domu — i tatusiowie się ueieszą, i 
gniętycli od mieszkańców tychże gór. do- wszyscy się ucieszą — i będą się chwalili =— 
szedł do w niosku, że to tajemnicze jezioro i i |>rzyjadą — i ja obejmę mo*-no tatusia za 
leży dalej na wschód i północ. Staś nie wie-; szyję i potem będziemy zawsze razem, 
dział, co o tem wszystkiem myśleć, a nato- i 
miast obaw ial się. że może na jezioro i Wa- 
liimów całkiem nie trafić; obawiał się także 

i tak” dzikich szczepów, bezwodnych dżungli, nie-

władała o tem Stasiowi:
— tatusiowie w Port-Saidzie i płaczą — aż 

, ’ z depeszą. Co to jest?

wolno i!
♦
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lłyło to widocznie hasło do ł>oju dla wo-1 
jowników, albowiem przeszło trzystu ich'

cało ich dorodne postacie, szerokie piersi i

go nakarku słonia białego człowieka.
A jednakże słoń nie był dla nieb zwie­

rzęciem nieznanein. Przeciwnie! żyli oni 
pod ciągłą przemocą słoni, których całe sta­
da wyniszczały nocami ich pola manjakowe,, 
oraz plantacye bananów i palm diun. Ponie­
waż włócznie i strzały nie przebijały skóry i 
słoniowej, biedni murzyni walczyli ze szko­
dnikami za pomocą ognia, za pomocą okrzy-; 
ków, naśladowania głosów kogucich, kopa-1 
nia dołów i urządzania pułapek z pni drze­
wnych. Ale tego, by słoń stał się niewolni­
kiem człowieka i pozwalał sobie siedzieć na 
karku, nie widział nikt nigdy z nicli, i żadne­
mu podobna rzecz nie chciała się w głowie 
pomieścić. To też widok, jaki mieli przed 
sobą, tak dalece przechodził wszelkie ich po­
jęcie i wyobrażenia, że sami nie wiedzieli co 

• ; im wypada czynić — walczyć czy uciekać, 
I gdzie oczy poniosą, choćby przyszło pozo­
stawić wszystko na wolę losu.

W ięc w niepewności, trwodze i zdumie-!
.

Kiniejirem uwiadamiamy, ił > W 
Bialrti 8 pod nr. 125 E. 7 8t., Ml 
naazym generalnym agentem na mia^ł 
New York. Pan Bialski posiada kwity 
1 upoważnienia do zbierania abonamaaM 
na Gaaetę Polską, Tygodnik Powiela!». 
wo-Naukowy i zbierania ogłoszeń eraa 
ma na składzie książki naszego draka | 
nakładu i uraz wydaje premie. Sprss- 
daje także gazety agentom na ‘ste*. 
dach’. Skład pana Bialskiego uupa* 
trzony jest w doborowy wvb6r ks <tsM 
powieściowych i do nabożeństwa; rd- 
żańców itd., oraz kapelnazv i galar isryl

PO ANGIELSKU W 28 LEKCYACH.

Ozy chcecie się nauczyć w krótkim 
Czesie po angielsku mówić czytać i pi- 
eaćł Możemy wae nauczyć języka an­
gielskiego prz- z pocztę w 28 lekcyaeh. 
Także mamy na sprzedaż nowe lekeye 
polsko-angielskie; cena z przesyłką 
51.35. Pieniądze poślijeie dziś na
•drea:

SZKOŁA POLSKO -ANGIELSKA, 

8639 22nd etr., corner Miliard, 

CHICAGO. ILL. Dept. G.

■ i potem będziemy zawsze

1 kończyło się tem, że bródka zaczynała
się jej trząść, śliczne oczki zmieniały się w j W ięc w niepewność, trwodze i zdumie- 
dw.e fontanny, a w komu opierała głowę uiu tvlk(( wzajelu d<( siebie.
na rannemu Stasia i płakała, zarazem z ża- 1, , , ,i . — O matko! co t<> za stworzenia przy-lu. tęsknotę i radości na mesl o przeszłem , , . , . , ■ '

. "a . i . ! chodzą do nas i co nas czeka z ich rąk fspotkaniu. A Staś, lecąc weobrazma w prze- .‘ .. ... i • i, - i i i - 1 i t i A w tem Kali, pod echawsze do nichni. które dzielne ich jeszcze od oceanu. szłose, odgadewał, ze ojciec bodzie diunnr z! , f . I , - • . •i ' , i-i • • . .- . • i’ - • • i ’ i na rzut włóczni, stanał w strzemionach i po-Lecz po opuszczeniu gori Lindego, me > niego, ze powie mu; “Spisałeś się. jak na . . .
pozostawało nic innego jak iść naprz.ód, eią- Polaka przystało” — i wzruszenie ogarnia- * "oa<- ... . .
gle na wschód i na -wschód. Linde mówił ło go ogromne, a w sercu rodziła się tęskno- Ludzie, ludzie, słuchajcie głosu Ka-
w prawdzie, że jest to podróż nad siły nawet; ta. zapał i nieugięta jak stal odwaga. “Mu- s.VHa 1‘limby, potężnego króla Ma-hi-
<l<«św iadczonego i energicznego podróżnika, | szę — mówił sobie — wyratować Nel, muszę 1,lo\ ,z na(^ brzegów Basa-Naiok —o ału­
nie Staś zdoby ł już dużo doświadczenia, a co:dożyć takiej chwili.” T wówczas jemu także ‘'hajcie. słuchajcie! i jeśli rozumiecie je- 

, do energii, to. ponieważ szło o Nel. postano- J zdawało się. że niema takich niebezpie- n,owG uważajcie na każde jego słowo.
1 wił wydobyć jej z siebie tyle, ile będzie po-! ezeństw, których nie zdołałby zwyciężyć, i (Cięg dalszy nastąpi.)

bija zwierzęta, bał się śpiączki, febry dla

NA NOGL

Obecnie jeet etoeowna pora, abr^eie 
pomyśleli o zaopatrzenia i wyleczenia 
Waszych nóg, jeżeli cierpicie na wy- 
przenie; opuchnięcie; zapalenie; cuch­
nące pocenie się itd. Po eo cierpień 
niepotrzebniei, skoro jest środek usu­
wający te dolegliwości, «próbujcie get 
Jest jeden na targu wypróbowany, do­
skonały, nzywa eię “Pedieura”.

P oazie my wam darmo 25 oentowe pu­
dełko, jeżeli nadeezleeie ten kupon t 
15« w znaczkach pocztowych.

KUPON.

Nazwisko .................................................... ..

Adres...............................................................

Miasto ........................................................   •

Stan .............................................................. ..

Adres ............................................................ ..
E. P. Leischner, Chemist,

3334 Milwaukee ar. Chicago. Ul
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mieszane z okruszynami ehleba 
lub bułki, lecz to nie jest koniecz­
ne. Za to od pierwszego dnia po­
winny mieć do użycia gruboziarni­
sty piasek i jakąkolwiek zieloną 
karmę. To im wystarczy na ty­
dzień życia. Potem powinny mieć 
wodę do pływania, ale nie trzeba 

| je zmuszać do pobytu na wodzie, 
- . . i lecz pozostawić własnemu ich i jej

1 -le °-Jmatki instynktowi. Począwszy od 
ozna je , )]rUgjegO tygodnia, trzeba karmić 

. - i x<jdięixi una uailiiuil naoz.il
a z czasem nawet w bardzo u.-o-.,^ ar0^niejszvm śrótem z pszeni- 
dzajną glebę osuszywszy za potno- owgft ](lb t<j na
eą kanałów, które trzeba wykopać • v • . k. i* , . . . . . - mian, by je pobudzać do lepszegopod kierunkiem i według wskazo- ;tu Do &
wek dobrego inżyniera. I*. niec0 ,oju lub ;

, ...... Lecz do osuszenia bagien *'r c' dalnego tłuszczu. W ostatnich eza-
widać było ‘ bą się wziąć kupką tj. me jeden (sach biaj fab ki gotowa 

krwionośne, właściciel, tylko wszyscy, do kto-' zua karulę dla wszeiakiego 
------- ------------------------- 2. . • - ryeh one należą, a i wydać tez trze drobiu/ w karmie tej znajduja 
iw być wielkie, niejako obrzmiałe ba me mało grosza, ktorj dupie-1 5 wszystkie sk]adniki po.
po wydojeniu opaść w fałdy. Wy-|ro po kilku latach sowicie »M? trzetoe do rozwojll organizmu 
dktne żyły mleczne są dobrą o- zwróci. tyeh taków Każda jeduak kaP.
znaką mleczności, wskazują bo- i Kto tedy osuszać bagna me chce ! ma mug. b . posilkowana dobrem 

pastwiskiem 1 świeżą wodą.

Dział Gospodarczy.
Oznaki mleczności

Skóra powinna być cienka, po­
kryta delikatnym, błyszcąeym 
Witosem.

Głowa winna być delikatna, 
’♦iga, niezbyt szeroka.

Wymię powinno być obszerne, 
kiztałtu czworokątnego. U świe- 
k<eh oeielonek powinno się roz­
ciągać prawie od górnej części 
liiędzyudzia daleko ku pępkowi. 
Bu rdzo pożądanem jest, aby skó- 
tai skrywająca wymię, była cien­
iła, delikatna, żeby 
gf»l nią naczynia 
tfrzed wydojeniem wymię powin-

bydlęta, ktróe się na nich lichą
trawą pasą, dostają jak owce n.i- j
tylicy — konie zaś i bydło tasiem- i 
ca jsolitera].

Mamy w kraju tu i
•szary takich bagnisk.
łacno zamienić w przepyszne łąki,, ; d dziennie ka8za
o moonni tiouraf tr K-ii-żPz/a ii l ” *

Najtańsza szkoła.

<
j

$

Dla dzieci i niemowląt.
Każda matka posiadająca dzieci, 
powinna mieć w domu butelkę

PESKA S HERBIAL PACIFIER 
syrop ziołowy, doskonały środek 
na choroby żołądka, robaki i bez­
senność. Przyślijcie 25 c. w zna­
czkach pocztowych do ALEX C. 
PESKA farmacentyczny chemik 
4332 W. Thomas St. Chicago, Dl.

Wsławione cudami obrazy,e 
kościoły i miejsca odpus- 
towe w Polsce . . , ,

Eeghi ilustrowane lo dzirło skła­
da Jęziłi.muHi i zawiera wizerunki 
i opis cudami wsławionjcb obra­
zów i kościołów w l*»>ist.e.

Setki ilutsracyj. 
Welinowy papier. 

LiiMisowira oprawa I wydanie.
'1.UI1 niera-7 (, ob ihicezya

kr ikowską i tarnnwakA .v Galicji 
_ opt.ścił pragą., CKfci.óo

DARMO!

wiem na znaczny odpływ, a więc pub nie może, ten najlepiej zrobi, 
jpśpednio i na obfity dopływ do gdy odpowiednie drzewa na niem i 
wymienia. To samo znaczenie1 posadzi. Dwa drzewa udają się | 
Mają także t. zw. dołki mleczne, na tej nieużytecznej ziemi: olsza 
Mtórymi żyły mleczne uchodzą do błotnista i jesion. I Wapno
jpmy brzusznej. Wielkość ich za- Jeżeli grunt jest wprawdzie ba-. |)b..u,., 
*żv od ilości przepływającej tędy gnisty i grzązki, ale woda na nim którego, pod wpływem wysokiej 
fc-wi. Mają one znaczenie także nie stoi lub też stoi tylko w mektó-1 u]ata bezwodnik
i»z tego względu, że pozwalają do ryeh chwilach roku, to się na nim kwasu węglowego a pozostaje pra- 
jp-wnego stopnia sądzić o mleczno- udadzą jesiony. Jesion jest t<’, wje cb,;nlieznie czysty tlenek wa- 
śri krowy i wtedy, gdy się nic doi.; drzewo bardzo cenne i rośnie prę-»pna_ czyli wapno palone, inaczej 
>»bre rozwinięcie żył mlecznych ; dko i wysoko, dobre jest na o₽ał»mularskie. W zastosowaniu, jako 

i nawóz pomocniczy dla rolnika, po- 
, . . i siada największe znaczenie wapno

Krew bowiem, odprowa- jesionowe kupują, bo z nich meble I pa]OIie> zawarty w niem bowiem 
■ x . — pudła do tienek wapuia łączy się w roli ehei-

. , . ie'I wie z kwasami, tym sposobem rola
mlecznych , sion i tę wielką zaletę, źe^drzewa | e|ę£ka, zlewana, kwaśna odkwasza 

się, a zarazem przewietrza, spnl- 
. . . . . . Wapno palone mielone
| wypuszczają daje więc dużo o- j dzjaba tedy podwójnie: chemicznie 

• ; i fizycznie. Wapno niepalone
Nasienie jesionów jest płaskie, j znajduje, jako nawóz, zastosowa- 

świadczy jakby listkiem opatrzone i wscho-! nie na ziemiach lekkich tj. tam, 
___ działaniu fizycznem 

i mniej zależy, role bowiem lekkie, 
| dostatecznie są pulchne i przewie- 
! wne; chemicznie, jako pokarm ro- 
jślinny, wapno niepalone działa 
i wolno, lecz stale. Pod obiema po­
staciami wapno, dla użytku nawo- 
jzowego, winno być miałko zmie­
lone. Kupując wapno mielone na­
leży żądać poręczenie zawartości 
tlenku wapna; dobre wapno za­
wiera»' go będzie 95%.

Wapr.o niepalone. 
iiiepaione, ożyli ruda wa- 
je.st węglanem wapna, z

ma jednak, samo przez się, tylko' i na porządki gospodarskie, a na- 
względną wartość jako cecha mle- wet stolarze chętnie deski i belki 
agności. r 
ifcana z wymienia, mogła być tam i różne przedmioty np. 
zużytą do innych celów, a nadto powozów wyrabiają, 
większa grubość żył i 
może być spowodowana także za- nie starsze nad lat 15 do 20, można 
tamowaniem krwi przez nie prze-1 ściąć przy ziemi, a wnet odrosły ; ebnja 
chodzącej. I--------- --  J“'* “ 1

Za dobrą oznakę mleeznośei u- palu, 
ohodzą także szeroko rozstawio-1 
*: żebra, eo jednak f 
(gzedewszystkiem o cienkieh. ko- dzi ono łatwo jeżeli jest piaskiem gdzie na 
śłiach i długich kpęgaeh, jakie! wilgotnym . na wiosnę zasypane.' - - -
znachodzimy najczęściej u zwie- 
aząt późno dojrzewających.

Górne dołki mleczne tj. zagłę­
bienia po obu stronach osady o- 
guna powinny być u dobrych 
Iteów mlecznych wyraźne. Zagłę­
bienia te wskazują przedewszy- 
thkiem na cienką skórę i pewien 
tfc-ak mięśni, więc oznaki napoty- 
bnne u wielu bardzo dobrych do- 
,jik. Do t. zw. tarezy mlecznej 
nie przywiązują już dzisiaj wiel­
kiego znaczenia. 
t Buhaje powinny mieć także j trzeba je przetrzebi, 
Ramiona mleczności. Do nich za- ---:—Ł: ----- j-j—
Ifczają :

1. Więcej żeński«wygląd zwie- 
B^ęcia, g|owę małą, niezbyt szero-

2. Cienki, lekki róg.
3. Cienką skórę układającą się

Ba szyi w fałdy.
4. Dobrze rozwinięte zaniki su- 

tl»k, przed workiem jądrowym u- 
laieszezpne.

Wykiełkowane nasienie siać trze­
ba na ziemi ogrodowej w linie, eo 
8 do 10 cali odległe i co 8 cali na 
linii. Przez lato wyrosną drzew­
ka na 1 do 2 stóp wysokie, które 
trzeba wyjąć i do szkółki na zregu- 
lowanej ziemi posadzi»' w linie co 3 
stopy i na linii co stopę. Po 5 — 6 
latach wyrosną duże drzewka, 
które trzeba z bocznych gałęzi po­
obcinać i na nńejsca posadzie w o- 
dległośei 4 dó 4 łokci. Gdy się 
rozrosną i zawadzać sobie będą.

ić; a wycięte 
jesionki przydadzą się na osady 
do szpadli, motyki, grabi itp..

Jeżeli grunt bagnisty jest zala­
ny wodą, ż której tylko kępy ster­
czą, to i na. nim jeszcze urośnie do- j 
bra olszyna błotna.

Olszynę można rozmnażać-z na­
sion, ale to jest droga powolna. 
Lepiej jest tedy nakopać drob­
nych olszynek. które kępami na 
olszowiskach rosną, posadzić je na

Cechami złych krów mlecznych rok do szkółki w wilgotnej ziemi, 
są natomiast: ■ a potem przesadzie, na bagno, eo

Wygląd więcej męski buhajo-, sję r<)bi zwykle w jesieni, gdy wo- 
waty| głowa ciężka, wołowea, z dy na bagniskach są najmniejsze 
«tężkimi rogami, gruba szyja, po-1 Można też rozmnażać olszynę zt 
Kryta silną, grubą skórą, gruba, j pomocą sadzonki czyli kołków, tak 
•krągła kość, małe wąskie, mocno jak wierzbę, ide trzeba kołki sa- 
włosami porośnięte wymię. jdzić w ziemi bagnistej, ciągle wil-

1 gotnej, a i tak nie wszystkie się 
przyjmują. Po dwóch latach sa-! 
dzonki są już dobrze zakorzenione I 

’ i można je przesadzić na bagno, 
' przyezem zwykle sadzi się w jesie-1 
: ni i na kępach z wody wynnrzo-1 
liych.

Olszyna ma tę własność, co i je-; 
sion, tj. że kilkunastoletnie drze-; 
wo ścięte przy ziemi, odrasta z ko­
rzenia, co można parę razy jeszcze . 
powtórzyć. Na bagnistej ziemi w : 
15 lat olszyna wyrasta tak bujnie, I 
że miewa po 10 i 12 cali w odziom­
ku. Jest to drzewo przydatne na 
opał i na podwodne budowle, bo 

; na suehem paczy się, pęka i prę-; 
dko się psuje.

a potem przesadzić na bagno, co [

Zabezpieczenie drzewa od pęcznie­
nia.

Drzwi, okna, i szuflady, o ile 
>ie są pomalowane, pęcznieją cza­
sem na jesieni skutkiem wilgoci 
powietrza do tego stopnia, że ich 
aupełnie zamknąć nie można. Ja­
to środek, zabezpieczający od 
pęcznienia, okazał się praktycz­
nym następujący sposób: wziąć 
«wierć litra benzyny i rozpuście 
W niej skrobaną parafinę, aż do 
nasycenia płynu. Roztworem tym 
w czasie suchej pogody posmaro­
wać za pomocą pędzelka wszyst­
kie nie malowane i niepoliturowa- 
ne części drzwi łub szuflad. Ben­
zyna wsiąka szybko w drzewo, a 
z nią parafina, która następnie 
czyni powierzchnię drzewa tak 
yładką i śliską, że zamykanie i o- 
twieranie nie przedstawia żadnej 
ludności. Roztworem tym moż­
na zabezpieczyć również obuwie ( 
myśliwskie od przepuszczania wo­
dy z śniegu.

Bagna i trzęsawiska.

Jeżeli ziemia jest (»ułożona nisko 
grzęska, czarna i wodą na wskroś 
przejęta, to rośnie na niej tylko 
sitowie, kosaciec, dzika plewarą i 
trzcina. Na tukiem bagnie żyją 
tylko dzikie kaczki i nornice czyli 
«cezury wodne, a w wodzie pisko­
rze. Na podścielisku, które się 
długą lat koleją z gnijąeyeh roślin 
wytwarza, wyrastają corąz nowe 
rośliny, a tym sposobem powstają 
wśród obszaru wodnego kępy mię­
kkie, pod nogą zapadające się, 
które jak wyspy z bagniska ster­
ową. Takie moczary» wydzielają z 
siebie niezdrowe wyziewy, spra­
wiając u ludzi ziarnicę [febrę|, a

WESOŁY KĄCIK

— Czy ty wiesz jaka jest naj- i 
tańsza szkoła na świecie,- zapytu­
je figlarz swojego znajomego.

Zapytany odpowiedzieć nie po-1 
trafił.

— Najtańszą szkołą, mój dro­
gi — mówi zapylający, — jest 
bieda.

— A to dlaczego?
— Bo w tej szkole nie płaci się i 

żadnych wpisów i nie ma w niej 
nigdy miejsc próżnych.

SŁOWNIK

Kt«j nud- . t nain г?."лкц
— próbki 11..Ч
tri»çyj i puf!.fl*4 VI ieujący tu .'.eirôîoWO 
ło i jesjo Adr-reować:

Języka Polskiego

Podług Lindego i innych 
nowszych źródeł.

— Wypracowany przez —

E. Rykaczewskiego.

hPRfiCfl POLSKA
a 4-6 4 5.CENTRE 5TR.

ćŁHtHECintłYHY

Dwie ks*4le- 
ezkl. PlerwBia 
DOBRE Rx\DY 
dla chorych i 

zdrowych, 
młodych i 

uarych, pięk­
nych i brzyd­
kich, która

daje spo­
sób wylecze­

nia wszystkich chorób pochodzących 
z żołądka 1 nieczystej krwi. Jak być 
pięlcnym i zdrowym, jak wstrzymać 
włosy od wypadania i jak nabyć plf- 
kne i buju włosy.

Druga “Śpiewnik Polski’’ zawiera­
jący wielką ilość piosnek miłosnych 
l humorystycznych. Obie książeczki 
DARMO. Przyślij swój dokładny a- 
dres i załącz 2c marką i adresuj:

J. M. RUTKOWSKI 829 PUlmore ar.
BUFFALO. NY.

POCZTÓWKI WASH1NGT0ŃSKIE

Różnica przekonań.

Odciśnięty ua dobrym 
papierze, zawiera stron 
1156 oprawny w płótno 
angielskie z skórkowym 
grzbietem i złoconymi ty­
tulikami, brzegi marmu­
rowe, tormat

Cena $2.00.

— Jakto? Poróżniła się pani z| 
mężem? I o eóż to poszło?

— O poważną różnicę przeko- - 
nań.

— Na jakim punkcie?
— Ja bardzo lubię perfumy bez 

alkoholu, a on — alkohol bez 
fum. .

per-

— Dlaczego mój Berku, żydzi 
uie chcą być rolnikami?

— Ny, proszę jaśnie pana, jak­
by my byli rolnikami, ktoby by! 
żydem ?

♦ • •

W szkole.

Miłość.

no. ciotuniu, dłaczcjiPowiedz
<vuj ożenił się z tobą? 

— Z miłości, moje dzieeko!
Otóż tak właśnie myślałam, 

bo wiadomo, że miłość robi czło­
wieka ślepym i pozbawia go rozu-

ma-

W. Dyniewicz Pub. Co. 
1163 MILWAUKEE AVE., 
CHICACO, ILLINOIS.Lc

TRZYDZIEŚCI jeden lat sumiennej I 
pracy zjednało nam dziesiątki tysięcy 
rodaków w całej Ameryce i Kanadzie. 
W każdej przeto potrzebie zwracajcie 
się tylko do odpowiedzialne firmy poi- I 
skiej, która ręczy wam całym mająt­
kiem zakażdy wasz cent. Jeśli cbeiccie 
złożyć pieniądze w pewnym banku, 
przyszlijcie do nas, a my Wam zapła- 

Icimy procent od Waszych pioniedzy, 
macie wysłać pieniądze do Kraju, przy­
szlijcie do nas, a za 11 dni takowe do­
ręczone zostaną Waszej rodzinie w 
Kraju; zamierzacie kogo sprowadzić z ' 
Waszych z Kraju, piszcie do nas, a my 
wyszlemy szyfkartę na najlepszą linię 
i zaopiekujemy się przy lądowaniu w 
Nowoyorskiej Kassel (jardzie, wyjeż­
dżacie do Kraju, piszcie do nas, a agent 
nasz spotka was na kolei, my Was wy­
prawimy na expressowym okręcie ja- 
dącym do Rosyi, wyrabiamy w rosyj­
skim Konsulacie paszportu na wolny 
przejazd granicy. Jeżeli macio jakie­
kolwiek sprawy krajowe, piszcie do 
nas, a my Wam przeprowadzimy naj­
szybciej i najtaniej we wszystkich są­
dach krajowych, sporządzimy wszyst­
kie dokumenta i potwierdzimy takowe 
w Cesarskich Konsulatach, chcecio od­
być asenterunek w Ameryce, uwolnić 
się od ćwiezeń wojskowych, w każdej 
potrzebie zwróćcie się tylko do znanej 
firmy: A. Grochowski and Co., Ł. W. 
Schwenk właściciel, Bedford Ave , and 
Grand str. Brooklyn, N. Y. xx

Miłą pamiątkę dla każdego stanowić bedąspocztówki z uroczyat« ści 
w Washingtonie, których próbki podajemy poniżej. Posył >jcie za- 
mówienia na adres: w. Dyniewicz Pyb'. Co., 1163 Milwau­
kee Ave., Chicago, III. Mamy 11 różnych pocztówek z tej seryi.

Dwie za 5c.; cała serya (11 sztuk) za 26c.; Należytośó można posłać 
w markach pocztowych

W. Dyniewicz Publishing Co.
1163 Milwaukee Ave. CHICAGO, 1LL.

- - NADZWYCZAJ PIĘKNY - -
SILVEEO1D
ZEGAREK j

e Amerykańskim werkiem na 7 ka­
mieni, utrzymujący dobry czas, kry­
ty kopertami z metalu Silveroid. 
który tak wygląda, jak srebrny, i 
nigdy nie zaczernieje; będziemy 
sprzedawaj po

$4.25
Sprzedaż tyeh zegarków po tej ce­

nie jest tylko ograniczona na 14 
dni. Więc nie ociągajcit- się, tylko 
zaraz przyślijcie nam 50c w 2c zna­
czkach pocztowych, a my w m wy- 
ślemy na Express, gdzie resztę zapła­
cicie agentowi.

Kto nam przyśle wszystkie pienią­
dze naprzód, temu dodamy piękny 
łańcuszek w podarunku.

Adresujcie:

NALEPINSKI MDSE OO.
2707 N. Kimball ave.

CHICAGO, ILL.

ZAĆMIENIE SŁOŃCA.
Wiecie o tem wszysey, że słońce, zie­

mia i księżyc latają i biegną w prze­
stworzu. Od czasu do czasu się trafia, 
że księżyc przebiega pomiędzy słoń­
cem a ziemią i wtedy następuje za­
ćmienie słońca. Dra Jana Chmielni­
ckiego Ch. z Somerville, Mass. lekar­
stwa patentowane jako ów księżyc za­
ciemniły wszystkie inne,"które najczę­
ściej są tylko podrabiane i fałszowa­
ne. Jak słońce wiosenne budzi do ży­
cia i ożywia nagie drzewa, łąki i po­
la, tak jego lekarstwa budzą do życia 
schorzałe i udręczone chorobą ciało 
człowieka. Więc gdy wam cokolwiek 
dolega i potrzeba wam lekarstwa, żą­
dajcie wyraźnie Dra Jana Chmielni­
ckiego Ch. Sam jego Zmijecznik, na 
który on ma jedyne prawo wyrobu, ty­
siące ludzi uzdrowił. Lekarstwa Dra ‘ 
lana Chmielnickiego Ch. dostać może- I 
•ie u jego specjalnych agentów, w gro- , 
serniach i w lepszych aptekach. Pisz- 
szcie o bezpłatną książeczkę “Przyja­
ciół i skarb domu” czyli jak leczyć się 
w domu bez doktora, załączając 2c 
markę na przesyłkę i adresujcie: DR. 
T. CHMIELNICKI, CH. Somerville, 
Mass. xxx

Najlepsze lekarstwa domowe.
i uajskute- 
wyleczenie
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petyl; dodaje wilgoci potrzebnej 
przy niestrawności; dodaje nor­
malnej siły; bardzo dobry do 
wzmocnienia całego systemu 50t 

Maść śmietankowa jest najczy­
stszym i napotrzebniejszym środ­
kiem na usunięcie plam; piegów, 
wyrzutów na twarzy; opalenia od 
słońca; chroni ona ręce; twari 1 
usta od popękania i jest takie 
bardzo dobra po ogoleniu 25« 
Krople na ból zębów jest to sku­
teczny środek na ból zębów; dzlar 
łają ono wprost na nerwy 1 uea- 
wają ból. 10 centów.

Lekarstwo na nagniotki 
pewnem i skutecznem lekarstwem 
na miękkie i twarde nagniotkij 
odciski; brodawki itd. 25.

Pomada na włosy, świetne przy­
rządzenie na włosy; zmiękcza f 
nadaje połysk włosom; pobudza, 
ich porost. 25c.

Proszek do nóg jest lekarstwem 
na potniejące; opuchnięte zbolałe 
i przykro cuchnące stopy, utrzy­
muje trzewiki w jrzyjemnym i 
suchym stanie 25c.

Liniment dla koni przewyżsna 
inne lekarstwa w leczeniu mar­
twej kostki; narostu; bolącego 
pyska; starcia; napuchnięcia ran, 
wywichnięcia sztywności stawów, 
zbolałych muszkulów kulawki; o- 
chwacenia, guzlów skórnych na 
karku itd. 50e.

Lekarstwo na cholerę; prawdd- 
dziwy przyjaciel dzieci i doro- 
•łych w boleści; dodaje rychłej 
ulgi przy kurczach; cholerach; le­
tniej dolegliwości; krwawych bie­
gunkach; pewnem lekarstwem na 
rozwolnienie; kolki zapalenia ka­
nału pokarmowego itd. 25 i 60e 

Wzmoanidel Włosów jeet naj- 
lepszem pobudzieielem porostu 
włosów, tam gdzie cebulki wło­
sów mają jeszcze w sobie życi«| 
zapobiega wypadaniu włosów I 
tworzeniu się łupieżu. Przemaga 
świerzb głowy; sprowadzi poroel 
włosów i dodaje im aiły 1 poły­
sku 50e i $1.00.
THE ST. ELIZABETH FAMILT 

REMEDY CO.
1722—24 W. 48th Str. Ohlca<% 

Dllnola.

Najbezpieczniejsza 
ezniejsza maść na 
świerzby; eczemy; wrzodów; wy­
rzutów; letniej wysypki; par­
chów na głowie u dzieci i wiol« 
innych chorób skórnych. Cena 50 
aentów za słoik — pocztą 60 c.

Balsam na płuca jest pewnem 
lekarstwem na kaszel; zaziębie­
nie; ehrypliwość; Ból w płucach; 
Modry kaszel; Koklusz i astmę; 
febrę płciową i wszelkiego rodza­
ju choroby gardła i płuc 25 i 50e.

Proszki na ból głowy przemaga- 
ją tak chorobliwy jak nerwowy 
i neuralgiczny ból głowy; Die są 
•zkodliwe i uprawują skutki w 
neuralgicznych chorobach 10 i 25.

Pigułki na wątrobę są czystym 
roślinnym środkiem na zdrętwia­
łość wątroby; niestrawność; za 
twardzenio! żółtaczkę; wzdęcie; 
ból i zawrót głowy i inne dole­
gliwości wątrobiane 25c.

Gojąca maść jest czystym i ul­
gę przynoszącym środkiem na ra­
ny; odmrożenie; rany od słońca; 
rany jątrzące; wrzody; potłucze­
nia itd. 25c.

Pastylki na zaziębienie rą bez­
pieczne i szybko działające; roz­
pędzają zaziębienie; rozpędzają 
kaszel; grypę; lub febrę kataro­
wą; na zaziębienie są najlepsze 
używane w połączeniu św. Elżbie­
ty Balsamem na płuca 25c.

Lekarstwo na reumatyzm jest 
jedynem pewnem lekarstwem do 
usunięcia boleści reumatycznych i 
napuchlości do oczyszczenia sys­
temu od trucizny; znakomity śro­
dek na ból lędźwiowy; zdrętwia­
łość w stawach; chroniczny i mu 
szkułowty reumatyzm i reumaty­
czną neuralgię 75c.

Regulator jest to potężny śro­
dek wzmacniający, udzielający 
zdrowia i siły we wszelkich cho­
robach właściwych płci niewie­
ściej usilnie polecamy jako sku­
teczne dla kobiet cierpiących, 
naprawia on zaburzenia organów 
i pomaga naturze w sprawie 
przychodzenia do zdrowia $1.00.

Żołądkowy balsam jest pewnym 
środkiem na choroby żołądków i 
organów trawienia; przywraca a

Nauezyeielka: Jaką korzyść 
my z historyi powszechnej ?

Icek syn antykwarza: — 50 pro­
cent.

Nauczycielka: — Jak to rozu­
miesz?

Teek: — Mój tatę kupuje ją za 
50 fenygów a sprzedaje za markę.

• • «
Miodowe miesiące.

Miodowe miesiące sączą owe 
krople,

Które tęgną zwykle w lodowa­
te sople,

Lecz gdzie miłość szczera dwa 
serca zjednoczy,

Wtedy z tego źródła płynie 
zdrój uroczy.

Słuszny powód.
— Co widzę?... szanowna pa­

ni czyta książkę: ‘O moralności?’
— Mój Boże, trzeba przecież o 

wszystkiem mieć jakie takie poję.-

: ei
t

Stopień wyższy.

I
NOWOWYNALEZIONE

Po wykluciu się gąsiąt.

Po wykluciu się gąsiąt, zostawić 
je trzeba pod kwoką przez 24 go­
dziny, oddalając skorupy jaj. 
Przez ten czas wyklują się inne 
późniejsze sztuki. Na drugi dzień 
przenieś»' trzeba gęsięta z matką 
w miejsce, dla nich na stajenkę 
przygotowane, gilzie powinny 
zastać już wodę i trochę siekaniny 
z trawy zielonej. Z dniem tym roz­
poczyna się pielęgnowanie i wy- 

/chów gąsiąt, które im Staranniej­
sze jest, tem lepszym zostanie u- 
wieńezone skutkiem. Kto chce 

l mieć bowiem wielkie, okazałe gęsi, 
musi od pierwszego dnia ich ży- 

. eia czynić odpowiednie ku temu 
zabiegi. Świeże, nie stęehłe po- 

; wietrze, swobodny ruch, i świeża 
woda do picia i pływania, sucha 
stajenka i dobrze słomą wyścielo-1 
na, są najważniejszemi czynnika- 

| mi w hodowli. Za żywność wy- { 
j starczy gęsiętom w pierwszych ; 
, trzech dniach siekanina z zielonej 
trawy. Możnaby im podać sieka- pach cebuli. 

,ne drobno, ugotowane jajo i po- * 9 *

- Czy jest co lepszego nad kie-; 
liszek dobrej wódki, — woła wi 
zachwyceniu pijaczyna.

Oj, jest. — odpowiada kole-
- butelka dobrej wódki.

« • •
Szczególna rzecz.

Przyjezdny przechodzący przez 
jeden z parkiiw w Poznaniu.

— Szczególna rzecz! Nie widzę 
tu nigdzie w ogrodzie zagonów z 
warzywami, a zewsząd zalatuje za­

ga.

» ' ♦ ’*
Prezydent francuski w r. 1818 

clicąe zapobiedz pijatyce podczas 
nabożeństwa, wydał rozporządze­
nie, że za napoje wypite podczas 
nabożeństwa nie trzeba płacić! —• 
Poskutkowało.

* » *
Omylił się.

Kelner do kolegi:
— Oszukałem się, psiakrew. 

Przy tym stoliku gdzie siedziało 
to pijane towarzystwo, podałem 
im w rachunku ośm butelek szam­
pana.

— A ile wypili?
— Właśnie wypili ośm, a ja by­

łem pewny, że tylko sześć...
1

LEKARSTWO...
Na dolegliwości kobiece takie, jal 

■lfteregularne i bolesne peryody, nie 
mturalne, a więc białe i czerwone u 
Aawy, poronienie, bezpłodność, ezęet* 

przykre oddawanie moczu, zapalania 
• nachylenia macicy; bóle w prawyn 

lewym boku; bóle i opuchniecie doi 
•ej części brzucha; ból w krzyżach 
częste bóle gł°wy; opuchnięcie i bób 
nerai w czacie peryodu itp. dolegliwo 
•cl kobiece.

Lekarstwo to, nie jeet patentów» 
w; nazywa się

Lelschner's Feuiale 
Begnlator Compound.

Polecamy, jako najlepszy środek n> 
wszelkie dolegliwości kobiece takhr 
i dla mlodyeh panien. Chętnie zwróai 
my pieniądze, jeżeli nie pomoże, gdy 
test używane podlng przepisu.'

Przyazdijcie jednego dolara |$1.0C 
przez money order, albo w znaczka«) 
pocztowych i z centowymi znaczkami 
I 25 et. za przesyłkę

Adresować potrzeba:
Pedicura Remedy Co. (not inc.) 8Sdt 
Milwaukee Ave. Chicago, III.

i :

£
•>

i
•)

•)

:
i
•I

i:
eiI

I» 
:

naoz.il

